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dostać paszportu, dziś 
jesł konsulem honorowym 
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Co nas łączy 
a nie dzieli" 
Ff 

• •• 
Jacek Rybicki, szef Zarzq-

du Regionu Gdańskiego oraz 
w!coprxewodnlczqcy Komisji 
Kra|owe| NSZZ „Solidar-
woWi 

„Nie wierzę, by udało się 
stworzyć jeden antykomuni­
styczny blok do wyborów. Spoi­
wo antykomunizmu jest za wą­
tłe i zbyt mało nośne społecznie. 
„Solidarność " była krytyczna 
wobec pewnych decyzji podej­
mowanych przez elity politycz­
ne, także wobec decyzji prezy­
denckich i decyzji rządu Jana 
Olszewskiego oraz wobec kunk-

Fot. Robert Kwiatek tatorskich zachowań Unii i rządu 
premier Suchockiej. Natomiast dzisiaj, nie rezygnując ze swo­
ich racji, musimy dyskutować o tym, co możemy zrobić wspól­
nie. Jeśli chcemy polskiej scenie politycznej nadać inny kształt, 
to trzeba odrzucić uprzedzenia personalne". 

Pełna wypowiedź Jacka Rybickiego w „Naszych Rozmo­
wach" w magazynie „Rejsy" strona 3 

„Mam świadomość 
ze sprawa nie jest 

tuzinkowa" 
Rozmowa z zastępcą prokuratora Prokuratury Warszaw­

skiego Okręgu Wojskowego, prowadzącym śledztwo w spra­
wie Józefa Oleksego - czyt. str. 2 

„Wieczór Wybrzeża" 

Na7 
weekend 

Polecamy dziś także lekturę „Wieczoru Wybrzeża", w któ­
rym kilka publikacji zasługuje na miano wielce interesujących. 
Koniecznie trzeba przeczytać: 

w- „Wilanów dla towarzyszy" - reporterzy "WW" odwiedzili 
osiedle prominenckie w Warszawie, na którym sąsiadują z sobą 
Kwaśniewski, Oleksy, Jaskiernia, Miller, Miodowicz, a mie­
szkali Urban i Ałganow; 

<» W cyklu „Słynni uzdrowiciele polscy" - Kamienie żółcio­
we giną w ciągu pięciu dni; 

» „Moja siostra śmierć..." - ojciec bonifratr Jan Grandę radzi 
uporządkować doczesne sprawy; 

„Rodzić we dwoje" można w Szpitalu Morskim im. PCK 
w Gdyni wyróżnionym II miejscem w rankingu 439 szpitali; 

>» „Ciągnie się za mną ogon twardziela" - z wizytą u Ryszar­
da Rynkowskiego. 

Zajrzyjcie koniecznie do „Wieczoru Wybrzeża" 
Naprawdę warto! 

26 stycznia, piątek, imieniny Pauli, Polikarpa, Pauliny 

1456 - Administrację kościelną w Gdańsku określono 6 parafiami 
1788 - Założenie Sydney 
1906 -Z inicjatywy Józefa Czyżewskiego powstał w Gdańsku Związek Za­

wodowy Polski 
1919 - Wybory do Sejmu Ustawodawczego 
1925 - ur. Paul Newman, aktor amerykański 
1964 -zm. Xawery Dunikowski, rzeźbiarz 
1970 - zm. Witold Doroszewski, językoznawca 
1980-zm. Antoni Rząsa, rzeźbiarz 
Antoni Rząsa, którego fascynujące dzieła może obecnie oglądać Gdańsk, je­

den z największych rzeźbiarzy w drewnie, uczeń i nauczyciel w „Szkole Kena­
ra", zasłynął wieloma pracami, które znalazły miejsce w europejskich muze­
ach, min. w Warszawie, Watykanie, Poznaniu oraz w zbiorach prywatnych w 
Danii, Belgii, USA, Francji, Włoszech. J 
skiego ma bogatą galerię dzieł mistrza. 

Zachmurzenie o 
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...TO pozy 
SŁOIK MIODU 

CED/NE, CO MOHE 
MNIE URATOWAĆ.... 

Po dymisji 
premiera 

Puste 

fotele 
• Cimoszewicz 

za Oleksego 
t Będkowski 

za Jaskiernię 
Jeśli PSL zgodzi się na ło, 

by Włodzimierz Cimoszewicz 
został premierem, SLD „wy* 
cofa" Jerzego Jaskiernię i 
ministrem sprawiedliwości, 
kłóry jesł zarazem prokura­
torem generalnym zostanie 
Aleksander Będkowski z 
PSL, dowiedzieliśmy się nie­
oficjalnie od jednego z 
przedstawicieli koalicji rzq-
dzqcej. 

Wszystko wskazuje na to, że 
PSL zaakceptuje Cimoszewi­
cza, który nie jest członkiem 
SdRP i kilkakrotnie dystanso­
wał się od jej poczynań. Przy­
pomnijmy, że odciął się swego 
czasu od min. filiera zamie­
szanego w sprawę tzw. mo­
skiewskich pieniędzy. 

Włodzimierz Cimoszewicz 
ma 45 lat, jest doktorem nauk 
prawniczych, w 1990 roku 
kandydował w wyborach pre­
zydenckich, w rządzie Pawlaka 
był wicepremierem odpowie­
dzialnym za Komitet Społecz­
no- Polityczny Rady Mini­
strów, był także ministrem 
sprawiedliwości i prokurato­
rem generalnym. Od lutego 
1995 wicemarszałek Sejmu. Po 
wyborach prezydenckich zastą­
pił Aleksandra Kwaśniewskie­
go na stanowisku przewodni­
czącego Komisji Konstytucyj­
nej. Jego nazwisko znalazło się 
w 1990 roku na liście Maciere­
wicza. 

Aleksander Będkowski, ad­
wokat, członek PSL, ma 55 lat, 
był już ministrem sprawiedli­
wości w rządzie Tadeusza Ma­
zowieckiego w latach 1989-90. 
Jest posłem PSL z okręgu rze­
szowskiego, przewodniczącym 
sejmowej Komisji Sprawiedli­
wości, członkiem Komisji 
Konstytucyjnej. Nazwisko jego 
znalazło się na liście Maciere­
wicza. 

BaSz 

W Straszynie 

Sankami 
pod koła 

Wczoraj w Straszynie na ul. 
Hoffmana sześcioletni Łukasz 
K. zjechał na sankach z górki 
wprost pod koła fiata 126p. 

Kierowca nie zdołał zaha­
mować na śliskiej drodze i cią­
gnął malca jeszcze przez kilka­
naście metrów. Karetka przyje­
chała błyskawicznie. Niestety, 
Łukasz już nie żył. 

Zawiadomiono rodziców 
dziecka. Matka doznała szoku i 
została odwieziona do szpitala. 
Również ojciec nie może uwie­
rzyć w to, co się stało. Łukasz 
był jedynakiem, którym tro­
skliwie się opiekowano. 

To, co spotkało Łukasza, 
mogło przydarzyć się innemu 
dziecku. (G.A.) 

Akcja gdańskiej policji 

Haszysz 
i czekolada 

Broń gazowq, pół kilogra­
ma haszyszu i.- ekstrakt do 
produkcji czekolady zabez­
pieczyli gdańscy policjanci w 
jednym z mieszkań w Śród­
mieściu. 

Mieszkanie zostało namie­
rzone w wyniku działań opera­
cyjnych prowadzonych przez 
policjantów z Komendy Rejo­
nowej Policji w Gdańsku i Ko­
misariatu Policji Gdańsk Śród­
mieście: w nocy ze środy na 
czwartek wkroczyli do niego 
funkcjonariusze wydziałów 
operacyjno-rozpoznawczych. 
Zatrzymali trzech młodych 
mężczyzn: 23-letniego Zbi­
gniewa M., 23-letniego Piotra 
G. oraz 18-letniego Piotra K. 

Dwaj z nich są mieszkańcami 
Gdańska, jeden Tczewa. 

W trakcie zatrzymania nie 
użyto broni, przebywający w 
namierzonym lokalu nie sta­
wiali oporu. W mieszkaniu za­
bezpieczono m.in. 500 g spra­
sowanego haszyszu, przyrząd 
do porażania prądem (tzw. 
obezwładniacz elektryczny), 6 
pojemników z gazem paraliżu­
jącym, 11 jednostek nielegal­
nie posiadanej broni gazowej, 
1250 sztuk amunicji gazowej, 
11 złoconych kompletów 
sztućców oraz... 500 gram 
koncentratu do produkcji cze­
kolady, nie spotykanego w 
wolnym obrocie na rynku. 

(aks) 

Podzwonne Elgazu 
Jak Bank Rozwoju Eksportu przejqł gdyński Hartwig 

Bank Rozwoju Eksportu S.A. przejqł w tych dniach kontro­
lę nad gdyńskim Przedsiębiorstwem Spedycji Międzynarodo­
wej C. Hartwig. 

Kilka lat temu szef Hartwi-
ga gwarantował wielki kredyt 
gdyńskiemu Elgazowi udzielo­
ny przez BRE. Elgazu już nie 
ma, BRE nie odzyskał swoich 
pieniędzy, więc zażądał ich od 
Hartwiga. Ten pieniędzy nie 
miał , więc został przejęty 
przez bank. 

BRE objął 225 tys. akcji 
Hartwiga o cenie nominalnej 
10 zł. Daje mu to 75 proc. gło­
sów na walnym zgromadzeniu. 
Sprawa miała swój początek w 
1989 roku. Elgaz Janusza Lek-
sztonia zaciągnął wówczas ko­
lejne kredyty (razem było ich 
32), tym razem w Banku Roz­
woju Eksportu SA, na sumę 
1,7 min dolarów i 6 min marek 

Z dokumentacji kredytowej 
Elgazu wynika, że peniądze 
miano wydać „na zakup linii 
technologicznych do produkcji 
okien z PCV" u niemieckiego 
Knappinga. By dostać kredyt 
Egazowi potrzebne były gwa­
rancje. Udzielił je gdyński Har­
twig, za co, według nieoficjal­
nych informacji, skasował 360 
tys. marek i 68 tys. dolarów. 

Później dług firmy Lekszto-
nia w kilku bankach przekro­
czył pół biliona złotych i spłaty 
dewizowego kredytu przycho­
dziły coraz oporniej. Bank 
stracił cierpliwość, wypowie­
dział kredyt i zażądał od Har­
twiga spłaty, Hartwig zaś po­
szedł do sądu i złożył wniosek 
o upadłość Elgazu, by ustawić 

się w końcu w długiej kolejce 
do majątku po gdyńskiej fir­
mie. Ostatecznie BRE odzy­
skał swoje pieniądze, przejmu­
jąc zatrudniającą gdyńską fir­
mę. Według jej wiceprezesa, 
Włodzimierza Gogolewskiego, 
firma obsłużyła w ub. roku 
transport kontenerów (ok. 50 
tys. TEU). Hartwig zatrudnia 
obecnie 350 osób. 

Dwa lata temu prokuratura 
gdyńska zakończyła śledztwo 
w sprawie gwarancji Hartwiga. 
Badano zasadność ich udziele­
nia. Na jednym z dokumentów 
umieszczona była fałszywa, 
przedłużającą okres gwarancji 
data, jednak prokuratura uzna­
ła, że ze względu na nikłą 
szkodliwość społeczną czynu, 
to drobne fałszerstwo na ko­
rzyść Elgazu nie miało znacze­
nia. 

Jan Kreft 

Ile kromka chleba? 

NASZ DROGI 
POWSZEDNI 

Wciągu miesiąca cena 
tony mąki pszennej 
w Gdańsku wzrosła 

o 27 procent. Jak zapowiadają 
specjaliści od rynku rolnego, to 
nie koniec podwyżek. Niektó­
rzy piekarze już podwyższyli 
ceny chleba. 

- W Gdańsku tona pszenicy 
kosztuje już 530 zt, a jeszcze w 
grudniu średnia jej cena wyno­
siła 415 zł - relacjonuje Ma­
riusz Kurasiński z gdańskiej 

Giełdy Towarowej. - Dla po­
równania: przed rokiem ko­
sztowała 380 zł. Nieco wolniej 
rośnie cena żyta, ostatnio prze­
kroczyła 300 zł, chociaż je­
szcze kilka tygodni temu wy­
nosiła 270 - 280 zł. 

Podobnie kształtują się ceny 
pszenicy na innych giełdach 
towarowych w kraju: w 
Olsztynie za tonę trzeba zapła­
cić 520 zł, Poznaniu - 510, w 
Szczecinie - 500 zł. W ciągu 

tygodnia ceny „skoczyły" o 9 -
12 proc. 

Drogi chleb 
- Jeszcze nie odczuwamy 

drastycznie skutków wzrostu 
cen pszenicy i mąki - twierdzi 
Urszula Kass, specjalista ds. 
zaopatrzenia piekarni Piecki. -
Jednak wynika to wyłącznie z 
faktu, że zawarliśmy umowy 
długookresowe na dostawę mą­
ki. Gdy zaczyna nam jej brako-

Fot. Maciej Kostun 
wać, dokupujemy po znacznie 
wyższych cenach. Coraz czę­
ściej słychać jednak, że mąka 
zdrożeje jeszcze bardziej, a 
wtedy odbije się to na nasżych 
kosztach. 

Mniej optymistycznie jest w 
Starogardzie Gdańskim. - Już 
wkrótce można się spodziewać 
podwyżki cen pieczywa -
twierdzi Maria Chmielecka, 
wiceprezes ds. produkcji PSS 
Społem w Starogardzie Gdań­

skim. Mało że drożeje mąka, 
to wzrosła cena energii. Do­
chodzą także drobiazgi - np. 
drożdże podrożały o 20 groszy. 
W końcowym efekcie, te wszy­
stkie podwyżki wpływają na 
wzrost kosztów produkcji. Na 
energii można próbować nieco 
zaoszczędzić, ale jak oszczę­
dzać na mące? 

W Tczewie chleb już podro­
żał. - Na spotkaniu piekarzy 
stwierdziliśmy, że wzrosły ce­
ny produkcji - mówi Edward 
Pinszke, piekarz z Tczewa. -
Wzrosły więc ceny bochenka 
chleba do 70, 75 gr. Na razie 
produkcja jest opłacalna, ale 
jeśli mąka będzie drożeć, pod­
niesiemy cenę naszych wyro­
bów. 

Co podraża 
Jak twierdzą znawcy rynku 

zbożowego, sytuacja nie ule­
gnie poprawie: w magazynach 
Agencji Rynku Rolnego jest 
mniej pszenicy niż pierwotnie 
planowano, mniejszy od zakła­
danego jest również skup zbo­
ża od rolników. Jedni tłumaczą 
to wzrostem hodowli; zboże 
trafia do koryta, a nie do silo­
sów. Inni - przetrzymywaniem 
ziarna w oczekiwaniu na wio­
senne, jeszcze wyższe ceny. 

Nie ma co liczyć, że obecnie 
Polskę (mimo zniesienia ceł) 
zaleje tanie, dobre jakościowo 
zboże z zagranicy. Nikt nie 
kwapi się sprowadzać pszenicy 
z Ukrainy, mimo ceny - 165 
dolarów za tonę. Z kolei tona 
pszenicy na giełdach Europy 
zachodniej kosztuje około 200 
dolarów, nie licząc kosztów 
transportu. Żeby import stał się 
opłacalny, cena krajowego 
ziarna musiałaby wzrosnąć do 
620 - 630 zł za tonę. 

Artur Kielbasiński 
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Giełda Papierów Wartościowych 
Notowania akcji 25 stycznia 

Akcje Kurs Zmiana 
W (proc.) 

AGROS 31,20 +9,9 
G ANIMEX 26,60 +95 
GBGDAŃSKI 26,00 +0,8 
BIG 1.52 +4,1 
BPH 81,00 +5,2 
GBRE 47 30 +10,0 
GBSK 185.00 +5,7 
BUDIMEX 1930 +2,6 
BWR 330 0,0 
BYTOM 44,40 +0,7 
G COMPLAND 4930 +5,1 
G DĘBICA 46.40 +2,4 
GELEKTRIM 1430 +9,8 
ESPEBEPE 1220 +1,7 
EXBUD 35,00 +2,0 
G GÓRAŻDŻE 79,00 +53 
IRENA 30,60 +3,4 
JELFA 31.00 +1,6 
GKABELBFK 4620 +5,0 
GKABLE 3730 +2,7 
KREDYT B 6,05 +23 
KROSNO 433 0,0 
MOSTALEXP 5,05 nk OjO 
MOSTALGD 725 +3,6 
MOSTALWAR 7,60 +4,1 
GMOSTALZAB 1130 +7,6 
NOYTTA 8,40 +3,7 
OKOCIM pw 1550 +4,6 
OPTIMUS 2830 + 1,8 
PBR 17,60 rk +10j0 
PEKPOL 2030 +3,6 
PETROBANK 930 +5,0 
POLEK UTNO 31JOO 0,0 
POLIFARBC 1230 +42 
GPOLIFARBW 1030 +2,0 
PPABANK 15,70 -0,6 
PRÓCHNIK 12,80 ni -13 
G RAFAKO 29,70 +10,0 
REMAKbo 13,00 +4,0 
G ROLIMPEX 65 30 +23 
SOKOŁÓW 2,20 +0,9 
STALEXP 29,80 +4,6 
G STOMIL 33,00 +5,8 
SWARZĘDZ 11,40 +63 
TONSŁ 1930 -03 
UNIVERSAL 7,95 0,0 
VISTULA 1020 +2.0 
WARTA 523 nk -0,9 
WBK 6,40 nk +32 
WEDEL 85,00 -0,6 
WOLCZANKA 24,00 0,0 
ZASADA 6,80 +3,0 
ŻYWIEC 195jDnk +5,4 
AMERBANK 1730 +33 
BETONSTAL 23,40 -0,8 
DOMPLAST 14,00 +2,2 
DROSED 28 30 +1,1 
EFEKT 18,00 +4,0 
ELEKTROEX 1,83 rk +9,6 
FARMFOOD 25 20 +0,8 
INDYKPOL 920 +22 
JUTRZENKA 56.00 +3,7 
KPBPBICK 10,10 +1,0 
KRAKCHEM 5,45 +9,0 
PPWK 33,40 -3.2 
PROCHEM 5,40 +5,9 
WIG:9 716,7 (+4,8), WIG 20: 
1001 JO (+4,5), WIRR:1 096,7 (+2,7), 
G-kursmax. 
OBROTY: 177 8 7 tys. zl 
KORONA: 57.17 zl (+1,70 zl) 

Premier zfożył dymisję l« 

Co dalej? 

Wczoraj, przed południem prezydent Alebander Kwaśniewski przyjął premiera Józefa Olehego. 

Według małej konsty­
tucji premier rezy­
gnując z funkcji 

składa równocześnie na ręce 
prezydenta dymisję całego rzą­
du. Konstytucja przewiduje, że 
prezydent musi przyjąć dymi­
sję. 

Po jej przyjęciu prezydent 
powierza premierowi pełnienie 
obowiązków do czasu powoła­
nia nowej Rady Ministrów. W 

ciągu 14 dni, od przyjęcia dy­
misji, prezydent musi powołać 
nowego premiera oraz rząd w 
zaproponowanym przez pre­
miera składzie. 

Następnie premier w ciągu 
14 dni, od jego powołania, 
przedstawia Sejmowi program 
działania swojego gabinetu ra­
zem z wnioskiem o udzielenie 
wotum zaufania. Sejm udziela 
wotum zaufania bezwzględną 

większością głosów, czyli 50 
proc. plus jeden głos. 

Jeżeli w tym trybie nie zo­
stałby powołany nowy rząd, to 
inicjatywę przejmuje Sejm, 
który powołuje rząd w analo­
giczny sposób. Gdyby Sejm 
nie zatwierdził zaproponowa­
nej przez siebie Rady Mini­
strów, to następny ruch należy 
do prezydenta. Tym razem po­
trzebna będzie zwykła więk-

PAPICAF• Damazy Kwiatkowski 
szość głosów. Jeżeli prezyden­
towi znowu nie powiodłoby się 
powołanie rządu, to inicjatywa 
ponownie przechodzi do Sej­
mu, który mianuje rząd w taki. 
sam sposób jak prezydent. 

Jeśliby Sejm nie przyjął 
żadnego z tych wariantów, to 
prezydent może rozwiązać par­
lament. 

Wystawa 
dii 

i wzro­
stowej. Wczoraj wzrosty ceny 53 akcji, kurs 
7 spad, a 6 nie zmienii się. Średnia zmiana 
ceny wyniosła 3,6 proc: Poprawiły się 
znacznie wartości indebów giełdowych. 0 
makysyimlny pułap wzrosty akcje: Agrosu, 
Animeitu, BRE, Elektńm, PBR i Rafako. 

wania od roku. Podskoczyły obroty - na 
rynku podstawowym o 37,1 proc., arówno-
teglym • o TJffl proc. Tś wysokich obro­
tów na rynb podstawowym nie notowano 
na giełdzie już od dawna. W wyniku dogry­
wek dwustronnych, w których uczestniczyły 

iinozaurow 
Pod patronatem „DB" 

Atrakcja sezonu - Wielka 
Wystawa Dinozaurów (w Cen­
trum Targowym w Gdańsku-
Oliwie, ul. Beniowskiego 5) -
dostępna jest dla zwiedzają­
cych jeszcze tylko trzy dni. 

Wystawa z 14 zwierzakami, 
po objechaniu niemal pół świa­
ta po raz pierwszy prezentowa­
na była w Polsce. 

W niedzielę odbędzie się fi­
na! - losowanie głównej nagro­
dy - wycieczki do Londynu 
(przejazd dla dwóch osób 
ufundowało PLL LOT). W lo­
sowaniu wezmą udział wszyst­
kie kupony (z biletów i kart 
wstępu), złożone do niedzieli 
w miejscu wystawy. 

Zapraszamy! 

NOTOWANIA 

Kupno 
/sprzedaż 

NBP Dane z kantorów (25.01) Londyn Kupno 
/sprzedaż (kurs „Max" „Xamax" „Silvant" 1 dolar 

średni) Gdańsk Gdańsk Elbląg curs średni 
Waluty Jagiellońska 10 Długa 81/83 1 Maja 41 
USD 253,65 252/253 252/253 252/253,5 
DEM H 171,80 170,5/171,5 171/172 170,5/172 1,476 
FRF 49,99 493/50 50/50,5 493/50 5,077 
NLG 153,44 1513/1523 152/153 151/152 1,653 
CHF 213,67 209/211 210/211 210/2113 1,187 
SEK 36,67 363/37 36,8/373 36,4/36,9 6,894 
GBP 384,67 379/382 380/383 380/384 0,659 
ITL 15,90 15,7/16,2 16/16,4 15,6/16 1591,4 
SUR 32,49 3/5 43/5,5 4700 
Zioto 18/19 173/183 407,2 

Oznaczenia: USD - dolar amerykański, DEM - marka niemiecka, FRF - frank francu­
ski, NLG - gulden holenderski, CHF - frank szwajcarski, SEK - korona szwedzka, 
GBP - funt brytyjski, ITL - lir włoski, SUR - rubel rosyjski (notowania z Moskwy). 
Zioto: w złotych za gram, z Londynu - za uncję. 

Podajemy ceny za 100 jednostek danej waluty (w przypadku lira i rubla - za 10 000) 
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n Sprawa nie jest 
tuzinkowa" 

Płk. Sławomira Gorzkiewicza, zastępcę prokuratora Prokuratury 
Warszawskiego Okręgu Wojskowego, prowadzącego śledztwo w sprawie 
zarzutów wobec Józefa Oleksego, pyta Barbara Madajczyk-Krasowska 

- Co to znaczy, że prokura­
tura wszczęła postępowanie 
przygotowawcze i jednocze­
śnie będzie prowadziła własne 
śledztwo? 

- Zasadą jest, że śledztwo 
prowadzi prokurator. W wyjąt­
kowych sytuacjach prokurator 
może powierzyć prowadzenie 
śledztwa policji, bądź Urzędo­
wi Ochrony Państwa. Ze 
względu na to, że materiały po­
chodzą z Urzędu Ochrony Pań­
stwa, uznałem iż nie mogę im 
powierzyć prowadzenia śledz­
twa, ponieważ mogłoby to na­
suwać podejrzenia co do bez­
stronności. 

- Prowadzenia śledztwa 
przez UOP domagał się mini­
ster spraw wewnętrznych Jerzy 
Konieczny? 

- Byl taki wniosek, ale decy­
zje podejmuje prokurator. 

- Jakie będą następne? 
- Aktualnie będzie czas wy­

tężonej pracy. Prokurator bę­
dzie zbierał dowody m.in. 
przesłuchiwał świadków. Trud­
no w tej chwili powiedzieć, jak 
długo to będzie trWało, ponie­
waż zależy to, od tego, ile tych 
źródeł dowodowych zdołamy 
pozyskać. Nie wszystkie źródła 

znamy, nie wszystkie możemy 
przewidzieć, one będą wynika­
ły sukcesywnie. Po tym okresie 
musi nastąpić gruntowna anali­
za już dowodowych ustaleń, i 
dopiero wtedy mogą być na­
stępne decyzje. 

- Czy w tej chwili istnieje 
potrzeba uchylenia immunitetu 
premiera Oleksego? 

- Nie. Przy żadnej sprawie 
śledztwo nie może zacząć się 
od przedstawienia zarzutów 
osobie, nawet jeśli chodzi o 
kradzież roweru. To nie może 
być tak, żeby pierwszym doku­
mentem w sprawie było posta­
nowienie o przedstawieniu za­
rzutów, tu kodeks postępowa­
nia karnego mówi wyraźnie: 
można przedstawić zarzut wte­
dy, kiedy jest uzasadnione 
podejrzenie popełnienia prze­
stępstwa, żeby ono było, to 
najpierw trzeba zebrać jakieś 
dowody. 

- Rzecznik prasowy Naczel­
nej Prokuratury Wojskowej re­
komendował pana jako wybit­
nego znawcę w tematyce 
szpiegowskiej. W jakich tego 
typu sprawach pan oskarżał? 

- We wszystkich, które po 
dziewięćdziesiątym roku za­

kończyły się wyrokami skazu­
jącymi, ponieważ ja od tego 
czasu zajmuję się tymi sprawa­
mi. To były sprawy o współ­
pracę z wywiadem niemieckim 
panów Tomaszka i Hoffmana 
oraz o szpiegostwo pana Zie­
lińskiego na rzecz rosyjskiego 
wywiadu wojskowego GRU. 
Oni zostali skazani prawomoc­
nie. Dwaj pierwsi już odsie­
dzieli wyroki. 

- Podjął pan decyzję jednoo­
sobowo, zarzuty dotyczą tak 
ważnej osoby - premiera pań­
stwa, czy nie ciąży na panu od­
powiedzialność? 

- Na pewno, zdaję sobie 
sprawę z tego, że to nie jest tu-
zinkowa sprawa. Ona ma wy­
miar nie tylko polityczny, ale 
przede wszystkim historyczny. 
Mam świadomość tego, że każ­
de słowo w tej sprawie jest 
ważkie i że po latach, nawet 
kiedy już mnie nie będzie, ktoś 
do tej sprawy będzie wracał. 
Wtedy ma się większe poczu­
cie odpowiedzialności i dlatego 
tym bardziej trzeba starannie, 
sumiennie i spokojnie zbierać 
dowody. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Kto 
po Oleksym? 
Jacek Merkel, Unia Wolności: Najpierw ktoś w ro­

dzaju Kołodki, potem przyspieszone wybory 
- Podobał się panu styl odejścia premiera Oleksego? 
- To, że premier postanowił złożyć rezygnację, dobrze świad­

czy o demokracji. Dymisja nie była oczywiście niespodzianką, bo 
spodziewano się jej przecież od dłuższego czasu. 

- Została wymuszona. 
- Media pokazały, że są prawdziwą czwartą władzą i politycy 

muszą się z nimi liczyć. 
- Co będzie dalej? 
- Przez dwa tygodnie rządzić będzie Łuczak lub Jagieliński, 

potem - premierem zostanie człowiek, który nie ma na plecach 
pieczęci SLD, ani PSL, czyli ktoś w rodzaju Kołodki lub Rosatie-
go-

- Czy odbędą się przyspieszone wybory parlamentarne? 
- Najprawdopodobniej. I obóz patriotyczny musi do tych wy­

borów pójść jednym blokiem pod przewodem Wałęsy, bo tylko 
wtedy ma szanse uzyskać rezultaty porównywalne do SLD. 
Wówczas mielibyśmy w parlamencie równowagę, a że brak rów­
nowagi doprowadzić może łatwo do kryzysu państwa, widać dziś 
gołym okiem. 

- A czy realna jest koalicja: UW-UP-PSL? 
- Patrząc na nią z punktu widzenia PSL, mało realna. Dlaczego 

bowiem ugrupowanie to miałoby zamieniać wróbla, którego ma 
w garści, na gołębia na dachu? Jeśli jednak obóz patriotyczny 
zjednoczy się, to rozmowa z PSL staje się zupełnie inna. 

Andrzej Urbańczyk, poseł SLD: 

Rozważymy argumenty PSL 
- Czy koalicja się utrzyma? 
- Takie jest nasze pragnienie. I są na to - jak mi się wydaje -

poważne szanse. 
- „Gazeta Wyborcza" pisze o trzech wariantach: wariant pierw­

szy premier Zych, wariant drugi Koiodko lub Rosati i trzeci wa­
riant Cimoszewicz. Który jest najbardziej prawdopodobny? 

- Każdy. Przybliżę pani nasz sposób myślenia. Odejście pre­
miera nie jest związane z oceną pracy rządu. To sprawa personal­
na, związana z polityczną aferą. Gdybyśmy natomiast zrobili oce­
nę pracy rządu, byłaby ona pozytywna. 

- Czyli tylko zmiana premiera? 
- Tak byłoby najlepiej. Nie jesteśmy jednak impregnowani na 

argumenty naszego koalicjanta i jeśli PSL przedstawi argumenty 
przekony wuające... 

- Co to znaczy: przekonywające? 
- Nie chciałbym podpowiadać PSL sposobu rozumowania, ale 

mówię tu o tym, że jeśli PSL ma jakieś argumenty merytoryczne, 
które wskazują, że rekonstrukcja rządu jest niezbędna, to nie obu­
dujemy się murem, ale je rozważymy. Możliwy jest też i taki wa­
riant, że premierem zostanie ktoś spoza obu partii. 

- Koiodko lub Rosati? 
- To pani powiedziała. 
- Jeśli jednak nie uda się wam porozumieć z PSL, to ludowcy 

mają dokąd pójść. 
- Wątpię w koalicję z UW i UP. Wchodzą tu bowiem w grę 

względy psychologiczne, a przede wszystkim ugruntowane w 
elektoracie PSL przekonanie, że żadna inna koalicja nie będzie re­
prezentować tak .dobrze interesów środowiska wiejskiego, jak ta 
właśnie. 

- Jeszcze jedno pytanie dotyczące wyboru przewodniczącego 
SLD. Jeśli nie Józef Oleksy, to kto? 

- Mamy wiele wybitnych osobistości. 
- A konkretnie kto? 
- Nie jestem rzecznikiem prasowym SdRP, tylko SLD, ale mo­

im osobistym zdaniem należałoby odmłodzić kierownictwo partii. 

Aukcja w Ratuszu Staromiejskim 

Marok Kamiński 
dzi leciom 

W najbliisxq niedzielę o 
godz. 14 w sali Głównej Ra­
tusza Staromiejskiego odbę­
dzie się aukcja prac dziecię­
cych organizowana przez 
zdobywcę obu biegunów, 
Marka Kamińskiego. Dochód 
z aukcji przeznaczony jesł 
dla chemioterapii dziecięcej. 

Jak już informowaliśmy, 
specjalne konto dla chemiote­
rapii dziecięcej Marek Kamiń­
ski otworzył już w trakcie swo­
jej wyprawy na Biegun Połu­
dniowy. Niedzielna aukcja, po­
łączona z występami Krew­
nych i Znajomych Królika oraz 
Camerata Jazz Trio, a także z 
kwestowaniem na ulicach 
Gdańska i w centrach handlo­

wych będzie ukoronowaniem 
akcji charytatywnej Marka Ka­
mińskiego. 

Udział w aukcji zapowie­
dzieli wojewoda gdański oraz 
prezydenci Gdańska, Gdyni i 
Sopotu. 

(A.0.) 

Wstępne ustalenia sejmowej komisji nadzwyczajnej 

Nie było prowokacj 

Bohaterowie wczorajszej konfrontacji: gen. Wiktor Fonfara i minister MSW Jerzy Konieczny. FotFAPICAF 

Lucyna Pietrzyk (PSL) i Bog­
dan Borusewicz (UW) - sze­
fowie sejmowej komisji nad­

zwyczajnej badającej działalność 
MSW w sprawie Józefa Olekse­
go stwierdzili wczoraj, że ich 
wiedza nie pozwala na ferowa­
nie oskarżeń o prowokacji służb 
specjalnych w sprawie premiera. 

W trakcie posiedzenia komisji 
padł wniosek o zredagowanie 
stanowiska oceniającego wystą­
pienie telewizyjne premiera, jed­
nak nie było co do tego konsen­
susu, dlatego komisja odrzuciła 
ten wniosek. 

Oleksy ma prawo do obrony, 
jednak nie mogę zgodzić się z 
całym szeregiem oskarżeń wo­
bec służb specjalnych, które pre­
mier zawarł w wystąpieniu tele­
wizyjnym - powiedział Boruse­
wicz. Może premier ma jakąś 
„tajną wiedzę", którą powinien 
podzielić się z komisją - dodał. 
Borusewicz wyjaśnił przy tym, 
że nie padł wniosek o przesłu­

chanie Oleksego przed komisją. 
Również zdaniem Pietrzyk, śro­
dowe oskarżenia premiera wo­
bec służb specjalnych były nieu­
zasadnione. Dodała przy tym, że 
jest to jej osobista opinia, a nie 
komisji. 

Konfrontacja pomiędzy mini­
strem spraw wewnętrznych Je­
rzym Koniecznym a szefem Za­
rządu Śledczego Urzędu Ochro­
ny Państwa gen. Wiktorem Fon­
farą usunęła rozbieżności z ich 
wcześniejszych zeznań - powie­
działa Pietrzyk. Zdaniem Boru­
sewicza, konfrontacja wykazała 
raczej nieścisłość w ich wcze­
śniejszych zeznaniach, a nie roz­
bieżności i to w sprawach o ma­
łym znaczeniu. 

Komisja wybrała ze swojego 
składu 2-osobowy zespół (L .Pie­
trzyk i Jerzy Ciemniewski 
/UW/), który ma za zadanie do 
30 stycznia zredagować sprawo­
zdanie z prac komisji. 

KRAJ 

Droższa poczta 
—• Od wczoraj podrożały 

usługi pocztowe w obrocie 
krajowym i zagranicznym. 

Opłata za list zwykły o 
wadze do 20 g wynosi obe­
cnie: 40 gr za list miejscowy, 
55 gr za list zamiejscowy-
krajowy, 40 gr za kartkę po-

Milewski za oceanem 
>*• Zdaniem przebywające­

go z wizytą w USA szefa 
Biura Bezpieczeństwa Naro­
dowego przy Kancelarii Pre­
zydenta RP, Jerego Milew­
skiego, sprawa zarzutów o 
szpiegostwo przeciwko pre­
mierowi Oleksemu nie ma 
wielkiego znaczenia dla Za­
chodu, gdyż nie stanowi za­
grożenia dla krajów NATO. 

Mazowiecki 

przewodniczącym 
Tadeusz Mazowiecki 

został nowym przewodniczą­
cym Rady Stowarzyszenia 
Euro-Atlantyckiego - poin­
formował wczoraj pTezes za­
rządu Stowarzyszenia Janusz 
Onyszkiewicz. 

Stowarzyszenie od począt­
ku 1995 działa na rzecz ucze­
stnictwa Polski w NATO i 
Unii Zachodnioeuropejskiej. 
FSO/Daewoo wkrótce 

•» Klemens Ścierski, mini­
ster przemysłu i handlu wyra­
ził przekonanie, że określony 
na 15 lutego br. termin sfina­
lizowania kontraktu FSO/Da­
ewoo zostanie dotrzymany. 
„Harmonogram działań zwią­
zanych z likwidacją FSO ja-

wego jest dotrzymywany'' -
powiedział Ścierski. 

6 lat dla „Pershinga" 
»» Kary 6 lat więzienia i 

35 tys. zł grzywny zażądał 25 
bni. prokurator dla Andrzeja 
K. pseudonim „Pershing", 
domniemanego szefa tzw. 
gangu pruszkowskiego, 
oskarżonego o wymuszanie 
zwrotu długu oraz paserstwo. 
Obrona wniosła o jego unie­
winnienie. Wyrok będzie 
ogłoszony 1 lutego. 

Jubileusz „profesora" 
w- Swe 60 urodziny ob­

chodzi 26 bm. Jan Tadeusz 
Stanisławski, aktor estradowy 
i satyryk, popularny „profe­
sor mniemanologii stosowa-
nej"- (mrz) 

ŚWIAT 
Nieszczęśliwy wypadek 

f Czterech żołnierzy mię­
dzynarodowych sił pokojo­
wych w Bośni (IFOR), w tym 
na pewno dwóch Portugal­
czyków i jeden Włoch - zgi­
nęło, a kolejnych sześciu zo­
stało ciężko rannych w Sara­
jewie na skutek eksplozji. 

Eksplozja nastąpiła w hali 
sportowej Zetrą, gdzie rozlo­
kowani byli żołnierze portu­
galscy i włoscy. Według 
rzecznika IFOR, byl to nie­
szczęśliwy wypadek; praw­
dopodobnie eksplodowała 
amunicja. 

W przedsionku NATO 
»» NATO rozpocznie kon­

sultacje z państwami zainte­
resowanymi członkostwem w 
kwietniu - twierdziły źródła 
w siedzibie sojuszu po środo­
wej dyskusji na ten temat na 
posiedzeniu Rady (ambasa­
dorów) NATO. 

Atomowy szpieg 
W Karlsruhe wydano 

nakaz aresztowania niemiec­
kiego inżyniera, który miałby 
być kluczową postacią w 
urzeczywistnianiu planów 
budowy przez Irak Sadama 
Husajna broni atomowej. Za­
rzuca się mu szpiegostwo i 
zdradę tajemnicy państwo­
wej. 

Goście 

w ambasadzie RP 
»» Wczoraj w południe 

czasu indonezyjskiego na te­
ren Ambasady RP w stolicy 
Indonezji wdarła się grupa 12 
Timorczyków. Dwunastu 
młodych mężczyzn - ucieki­
nierów z Timoru Wschodnie­
go, byłej kolonii portugal­
skiej, zajętej siłą przez Indo­
nezję w 1975 r. - wystąpili o 
udzielenie im azylu. (mrz) 

Nagroda 

„Odry" 
1995 

Zespół i Rada Redakcyjna 
miesięcznika „Odra" postano­
wiła przyznać Nagrodę „Odry 
za rok 1995 MICHAŁOWI 
GŁOWIŃSKIEMU za tom 
esejów „Pismak 1863 i inne 
szkice o różnych brzydkich 
rzeczach" (OPEN, Warszawa 
1995) oraz cały cykl książek z 
ostatniego pięciolecia, poświę­
conych językowi władzy pro­
pagandy i komunikacji zbioro­
wej w PRL. 
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Świadomość gdańskiego piwosza 

Milenium 
z pianką 

Dziennie sprzedaje się ekolo 150 lys. butelek piwa 
„Gdańskiego". Każda sprzedana butelka, łe 1 grosz prze­
kazany na konto organizatorów obchodów 1000-iecia mia­
sta Gdańska. 

Od piątku w sklepach pojawi 
się nowe piwo „Gdańskie". Bę­
dzie się nieco różniło smakiem 
od dotychczasowego produktu 
o tej nazwie - do jego produkcji 
wykorzystywana zostanie nowa 
linia technologiczna w gdań­
skim browarze. Zmieni się tak­
że etykieta na chmielowym 
trunku. Schematyczny wido­
czek Gdańska zastąpi rycina 
Ratusza Głównomiejskiego. Do 
tego butelkę ozdobi etykietka 
z elementami nawiązującymi do 
przyszłorocznych obchodów 
1000-lecia miasta; znajdzie się 
na niej m.in. symboliczny - mi­
lenijny herb miasta. 

Gdański browar, jako jedna 
z pierwszych firm na Wybrze­
żu, podpisał umowę sponsor­
ską z Komitetem Organizacyj­
nym 1000-lecia. W zamian za 
udostępnienie milenijnego her­
bu, browar odprowadzi na 

rzecz organizatorów milenium 
1 grosz od każdej sprzedanej 
butelki piwa. Kwota niby nie­
wielka, ale... Jak wynika z in­
formacji browaru dziennie 
sprzedaje się około 150 tys. bu­
telek piwa tego właśnie napoju. 
Oznacza to, że każdego dnia na 
konto Komitetu Organizacyj­
nego będzie wpływać średnio 
1500 zł. Jednocześnie Hewe­
liusz Brewing Company zobo­
wiązał się, że niezależnie od 
poziomu sprzedaży organizato­
rzy otrzymają nie mniej niż 
500 tys. zł. 

- Gdański piwosz będzie te­
raz mógł dokonać świadomego 
wyboru: jeżeli kupi „Gdań­
skie" piwo, to wspomoże ob­
chody milenium, jeżeli sięgnie 
po inne, miasto nic nie zyska -
twierdzi Tomasz Posadzki, 
prezydent Gdańska. , . > 

Fot. Robert Kwiatek 
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Picie „ Gdańskiego " czas zacząć. Przykład daje sam prezydent miasta, Tomasz Posadzki 

Od 1 lutego drożej 

Nowe bilety SKM 
PKP od 1 lutego podwyższa ceny swoich usług. Z wyjątkiem biletów miesięcznych, ale te 

podrożeję już od 1 marca. Hie zmieni się też - mimo życzeń podróżujących - częstotliwość 
kursowania kolejek. Ale będziemy za to kasować nowe bilety. Już sq drukowane. 

- Wzrasta taryfa osobowa 
i bagażowa - poinformował 
nas Stefan Czapczyk, naczel­
nik Biura Handlowego-Pasa-
żerskiego Północnej DOKP 
w Gdańsku. - Średnio o 13,9 
proc., ale w strefie od 1 do 10 
km tylko o 10 proc. 

Od 1 lutego ceny biletów 
w aglomeracji gdańskiej wy­
niosą: do 10 km - 1,10 zł, do 
20 km - 1,8 zł, do 30 km - 2,6 
zl, do 40 km - 3,3 zł, do 50 km 
-40 zł. 

Przejazd ekspresem 
z Gdańska Gl. do Warszawy 

to wydatek 32,10 zl (kl. 2) i 
45,90 zł (kl. 1), do Poznania 
30,90 zł (kl. 2) i 44,10 zł (kl. 
1), do Szczecina 32,90 zl (kl. 
2) i 47,10 zł (kl. 1), do Krako­
wa 40,10 zł (kl. 2) i - 57,90 zł 
(kl.l), do Wrocławia 35,30 zł 
(kl. 2) i 50,70 zl (kl. 1). 

Oplata za zarezerwowanie 
miejsca, zarówno w 1 jak 
i w 2 klasie, wyniesie 4,50 zł, 
a w pociągu InterCity: 
w przedziale czteroosobo­
wym - 11,50 zl, a w sześcio-
miejscowym - 7 zł. Tym sa­
mym, przejazdy w pociągach 

InterCity, łącznie z dopłatą, 
na trasie Gdańsk Gl. - War­
szawa kosztować nas będą: 
w kl. 2 - 34,60 zł, a w kl. 1 -
48,40 zl. 

Za brak biletu lub dokumen­
tu uprawniającego do bezpłat­
nego lub ulgowego przejazdu 
podróżny zapłaci karę 55 zl 
(50-krotność ceny urzędowej 
najtańszego normalnego biletu 
jednorazowego). 

Wraz z podwyżką gdańska 
kolej wprowadza nowe bilety 
na Szybką Kolej Miejską. 
Z myślą o podróżych. 

- Na rewersie będą wyszcze­
gólnione stacje wraz z kilome­
trami - mówi naczelnik Czap­
czyk. - To ułatwi kasowanie bi­
letów o właściwych nominałach 
i podróż do wybranej stacji. 

Dotychczasowe bilety będą 
jednak honorowane, podróżni 
bez przeszkód mogą poruszać 
się na obszarze woj. gdańskie­
go pociągami dalekobieżnymi. 

To nie koniec podwyżek, 
uprzedza kolej: - Od 1 marca 
drożeją średnio o 13,41 proc. 
bilety miesięczne. Rozwiewa 
jednocześnie nadzieje podróż­
nych, że zwiększy się częstotli­
wość kursowania kolejek pod­
miejskich. 

Mieczysław Czychowski Mietek 

W DOMU 
Człowiek to jako robak w belce, 
siedzi - cierpliwie dłubie w domu: 
nożem, siekierą lub widelcem. 
Śmierć wydłubuje po kryjomu. 

Zdziwiony, kiedy twardy orzech 
ostrzem utrafi - zadrży ręka. 
To sęk, nie śmierć, to jeszcze gorzej, 
to kula z wojny co nie pękła. 

Przez czyją przeszła czaszkę, zanim 
trafiła w słoje rdzennej sosny, 
ta wszechobecna w życiu pani, 
z profilem twardym i beznosym. 

Tu wciąż się zabliźniają rany 
cięte i kłute i szarpane. 
W bliznach zostaje stara pamięć: 
Wiara nas w śmierci godzi z Panem. 

Niepogodzonych - tak jak bitwa 
Życie odradza wciąż i tworzy. 
I nie chcą w dumie swej zmartwychwstać, 
Na Życie Wieczne i Sąd Boży. 

Dzbenin 28IX 87 

Ten zimny, listopadowy 
dzień staje mi teraz przed 
oczyma. Dzień, w którym po 
raz pierwszy przekroczyłem 
próg Klubu Pisarza przy Ma­
riackiej i spotkałem tam Mie­
czysława Czychowskiego. 
Wielu takich jak ja trafiało 
w tamtych czasach do tego 
miejsca - nie byłem pierwszy 
i nie byłem ostatni pośród 
tych, co chcieli zbliżyć się do 
Niego. A Czychowski miał 
ogromne serce i wiele przy­
jaźni, dla świata i dla nas -
starczało jej dla wszystkich... 

To właśnie tam, w klubie 
na Mariackiej, spędzał praco­
wicie wszystkie swoje przed­
południa w latach osiemdzie­
siątych. Tam zadomowił się 
ze swoimi pastelami, akware­
lami, węglem i nieprzerwanie 

malował. Nie miał, jak inni, 
własnej pracowni. I pewnie 
w tamtym czasie tak napraw­
dę jej nie potrzebował, bo tyl­
ko w tym miejscu mógł nie­
ustannie przebywać wśród lu­
dzi. Toczyć z nimi długie roz­
mowy, nie odkładając jedno­
cześnie pracy nad kolejnym 
kaszubskim pejzażem. Dzie­
siątki jego prac wisiały na 
ścianach klubu, dziesiątki 
prac wynosili stąd obdarowani 
przez Niego przyjaciele i zna­
jomi, setki wędrowały do 
gdańskich galerii. 

Wiersze powstawały gdzie 
indziej, w domu... Wtedy cza­
sami znikał na dzień, dwa. Je­
go miejsce na Mariackiej stało 
puste. Jeśli znikał na dłużej, 
wszyscy wiedzieli, że poje­
chał do Rzekunia, Dzbenina, 
Ostrołęki... Odwiedzić nie ży­
jącego już dziś brata, siostrę, 
groby rodziców, dom rodzin­
ny. Stamtąd pochodził. Kur­
piem był zawsze, w malar­
stwie, w poezji, w tym kim 
był. Bo tak naprawdę zawsze 
miał dwa domy - tam i tu. 
Miał dom w naszych sercach, 
chociaż na koniec zbrakło mu 
tego prawdziwego domu, tego 
kąta, gdzie mógłby rozłożyć 
swoje pastele i znowu malo­
wać... 

Teraz miejsce po Nim bę­
dzie puste na zawsze... 

Dariusz Wasielewski 
Mieczysława Czychowskiego pożegnamy w poniedziałek. Pogrzeb 

odbędzie się w Rzekuniu koło Ostrołęki - tego sobie życzył. 
Tego dnia na wszystkich, którzy chcą uczestniczyć w pogrzebie, 

o godz. 6 rano przed budynkiem NOT w Gdańsku będzie czekał autobus 
KZ „S" Stoczni Gdańskiej. 

Z najgłębszym smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
23 stycznia br. zmarł po długiej chorobie, przeżywszy lat 64 

MIECZYSŁAW 
CZYCHOWSKI 

poeta, artysta-malarz, członek Związku Literatów Polskich i 
Związku Polskich Artystów Plastyków, absolwent 

Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Gdańsku, 
dwukrotny laureat nagrody Wojewody Gdańskiego za 

całokształt twórczości, laureat nagrody „Czerwonej Róży" 
oraz „Pierścienia, Peleryny i Pióra", wyróżniony dwukrotnie 

„Orderem Stańczyka" przez miesięcznik „Litery", a także 
wieloma innymi nagrodami literackimi i artystycznymi. 

Polska poezja współczesna i sztuka poniosły z Jego 
odejściem niepowetowaną stratę. 

Zarząd Oddziału Gdańskiego 
Związku Literatów Polskich 

Z głębokim żalem żegnamy 

EMILIANA 
MATOFIJA 

który cale swoje życie zawodowe poświęcił piwowarstwu. 

Ostatnio w latach 1975-1980 

byl Dyrektorem Zakładów Piwowarskich w Elblągu. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia 
składają 

Zarząd i Pracownicy Elbrewery Company Ltd. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 30 stycznia 1996 r. 

w Starym Kościółku w Gdyni-Witominie o godz. 11.30, 

pogrzeb na cmentarzu w Gdyni-Kacku o godz. 12.30. 

Dwieście lat 
pani Marianno! 

W domu nr 71 w Gołębiewie Wielkim, przy drodze stro­
mo wznoszącej się na Wyżynę Gdańsko, mieszka czteropo-
koleniowa rodzina Sosnowskich. Nie byłoby w tym nic orygi­
nalnego, gdyby nie fakt, ie prababcia, a właściwie - o czym 
potem - już praprababcia Marianna Sosnowska kończy 28 
stycznia br. 100 lat... 

Jubilatkę zastaję w jej osob­
nym pokoju, w fotelu, ale 
wstaje o własnych siłach. Jest 
w pełni kontaktowa, wie że 
przyjechałem „z gazety". Pani 
Marianna - taka ciekawostka -
nigdy dotąd nie była w szpita­
lu, a ostatni raz chorowała... 
pięć lat temu! Zasłabła z po­
wodu chwilowego niedotlenie­
nia mózgu, ale skończyło się 
na wizycie lekarskiej w pobli­
skich Trąbkach i podaniu leku. 

Lekko oczywiście niedosły­
szy. - Każdemu życzę stu lat -
odpowiada na moje życzenia -
a potem to się zobaczy... 

W czasach, gdy z różnych 
przyczyn więź między pokole­
niami prawie nie istnieje, a sta-

polsku powiązana i trzymająca 
się razem, postanowiła urzą­
dzić swej mamie, babci, pra­
babci i praprababci w jednej 
osobie godny jubileusz, więc 
w sobotę 27 bm., w przeddzień 
urodzin, w kościele parafial­
nym w Trąbkach Wielkich ks. 
Edward Szymański odprawi 
w Jej intencji mszę św. o 14, 
a następnie złożą Jubilatce ży­
czenia wójt gminy Stanisław 
Dziemiński, miejscowi oficjele 
i znajomi. Dar gminy bardzo 
praktyczny: 2 tony węgla! Wy­
brano na ceremonię kościół 
w Trąbkach, bo dobrze ogrze­
wany, a przecież teraz tęgie 
mrozy i nie wolno narażać 
zdrowia sędziwej pani. 

INFORMATOR 

Marianna Sosnowska: „Każdemu życzę stu lat - a potem to się zobaczy..." 
Fot. Grzegorz Kurkiewicz 

rzy rodzice napotykają na 
oschłość i brak szacunku 
u dzieci - familia Sosnowskich 
to chlubny wyjątek. Szczepan 
Sosnowski, mąż pani Marian­
ny, zmarł w 1968 roku, 
a z trojga dzieci z tego małżeń­
stwa żyje syn Tadeusz, rocznik 
1928, mieszkający z jubilatką, 
żonaty, ojciec dwóch synów 
i zamężna córka w Tczewie. -
Policzmy wnuki - proponuje. 
Okazuje się, że wnuków jest 
11, w tym Czesław Sosnowski, 
rolnik, który przejął gospodar­
stwo po panu Tadeuszu, 12 
hektarów z zabudowaniami. 
Z kolei prawnuków ma pani 
Marianna aż 29, z tego pod 
tym dachem trzy dziewuszki 
w szkolnym wieku, córki Cze­
sława. Są już praprawnuki -
trójka maluchów, w tym bliź­
nięta. Liczna rodzina, po staro-

Dodajmy, że urodziła się 28 
stycznia 1896 w Michrowie ko­
ło Grójca w rodzinie Witków, 
wówczas jako poddana cara, że 
miała już 18 lat w chwili wybu­
chu I wojny światowej, a 22 gdy 
kraj odzyskał niepodległość. 
W Gołębiewie Szczepan i Ma­
rianna Sosnowscy zjawili się 
z falą osadników na przełomie 
czerwca - lipca 1945 roku, go­
spodarząc początkowo na 22 
hektarach poniemieckich grun­
tów. Gdy nastała nakazana ak­
cja tępienia „kułaków" - wspo­
mina syn Marianny, pan Tade­
usz - odebrano im większość 
obrabianych użytków, zostawia­
jąc 8 hektarów. Sosnowscy 
przetrwali złe czasy, są na swo­
im i miejmy nadzieję, że tu będą 
gospodarzyć w XXI wieku 
i wiekach następnych. 

Grzegorz Kurkiewicz 

Zapraszamy Szanownych (Państwa 

u' cCn. 27-2S stycznia 

na „y&rnazi/ałz Lu6Cinem " 

w programie: sztuczne ognie, konkursy 

„NEXIA" z LUBLINA 
CENTRUM HANDLOWE EUROMARKET 

GDYNIA, N0W0WICZLIŃSKA /obok obwodnicy/ M 

APTEKI 

Apteki pracujące non stop: 
GDAŃSK, „Dworcowa" -
Dworzec Główny, Podwale 
Grodzkie 1, tel. 31-28-41 do 45 
wew. 210; Apteka w Pogotowiu 
Ratunkowym, al. Zwycięstwa 
49, tel. 32-47-01 
PRZYMORZE, ul. Opolska 3; 
tel. 56-38-22 
ZASPA, ul. Pilotów 21; tel. 56-
92-71 
WRZESZCZ, ul. Grunwaldzka 
52, tel. 41-23-06 
SOPOT, „Kuracyjna", al. Nie­
podległości 715, tel. 51-22-76 
GDYNIA, apteka nr 19054, ul. 
Armii Krajowej 42, tel. 21-00-
32 ; „Pod Gryfem", Gdynia, ul. 
Starowiejska 34, tel. 20-19-82 
PRUSZCZ GD., „Pod 
Lampionami", ul. Powstańców 
Warszawy 21, tel. 82-20-71 w. 
775 
RUMIA, ul. Derdowskiego 3, 
tel.71-12-12 

OSTRE 
DYŻURY 

GDAŃSK, pt.: Chirurgia, Inter­
na i Okulistyka - Akademia 
Medyczna, ul. Dębinki 7 
GDYNIA, Szpital Miejski, ul. 
Wójta Radtkego 1, tel. 20-75-
01 
Morski. Redłowo, ul. Powstania 
Styczniowego 1,tel. 22-00-51 

POGOTOWIA 
RATUNKOWE 

i PRZYCHODNIE 
GDAŃSK, ul. Aksamitna 1 -
lekarz ogólny, gabinet zabiego­
wy dla dorosłych w wolne sob., 
niedz. i święta - całą dobę, w 
pozostałe dni w godz. 19-7 
- poradnia dla dzieci chorych i 
gabinet zabiegowy w wolne 
sob., niedz. i święta - całą dobę 
w pozostałe dni w godz. 19-7 
OGŁOSZENIA PŁATNE 
* LEKARZ DOMOWY, ALK-
MEDYK, 31-89-53,20-68-16 
* WIZYTY lekarskie, EKG, 
53-69-86,51-65-97 
* WYJAZDOWA POMOC le­
karzy specjalistów, 57-33-33 
* WETERYNARYJNE wizyty 
całodobowe, Trójmiasto, 56-89-
56 
* POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - tel. 983 (całodobowo) 
POGOTOWIE DLA ZWIE­
RZĄT (bezpańskich, rannych i 
podejrzanych o wściekliznę), 
22-21-48 (czynne całą dobę) 
WRZESZCZ, al. Zwycięstwa 
49 
- czynne całą dobę 
- wypadki - 999 
- nagłe zachorowania: tel. 32-
29-29,41-10-00. 
Biuro Przewozów Sanitarnych -
32-39-24 lub centr. 32-30-76, 
32-36-14,32-39-44 w. 236 
Ambulatorium chirurgiczne -
czynne całą dobę. 
- Laryngolog przyjmuje w dni 
powszednie w g. 19.30-7.30, w 
soboty robocze 17.30-7.30, w 
wolne soboty, niedziele i święta 
- całą dobę, 
- stomatolog w dni powszednie 
w g. 19.30-7.30, w soboty robo­
cze, w g. 17.30-7.30, wolne so­
boty, niedziele i święta - całą 
dobę. 
ZASPA, ul. Pilotów 21, tel. 
centr. 56-69-95, 47-82-51 - na­
głe zachorowania, wypadki, 
ambulatorium chirurgiczne 
czynne całą dobę 
Przychodnia Międzyrejonowa, 
ul. Startowa 1 - w dni robocze 
w g. 19-7.30 
- lekarz pediatra, lekarz ogólny 
w wolne sob., niedz. i święta w 
g. 8-8 oraz stomatolog w godz. 
10-16, 
- gabinet zabiegowy dziecięcy 
w dni robocze w g. 19-7.30, w 
dni wolne od pracy w g. 8-8, 
- gabinet zabiegowy ogólny, w 
wolne sob., niedz. i święta w g. 
8-18. 

SOPOT, ul. Chrobrego 6/8 -
wejście od ul. Mieszka I. Tele­
fony: 51-11-56, 51-24-55 i tel. 
alarm. 999. Ambulatorium chi­
rurgiczne czynne całą dobę. 
GDYNIA, ul. Żwirki i Wigury 
14, czynne całą dobę - nagłe za­
chorowania i przewozy cho­
rych, tel. 20-00-01, 20-00-02 -
ambulatorium stomatologiczne 
czynne w g. 20-7 
OBŁUŻE - Podstacja Działu 
Pomocy Doraźnej, ul. Biało­
wieska 1 (tel. 25-19-99), dla 
mieszkańców dzielnic: Obłuże, 
Pogórze, Oksywie, gm. Kosa­
kowo - pediatra, lekarz ogólny, 
gabinet chirurgiczny, czynne w 
g. 15.30-7 
RUMIA, ul. Derdowskiego 24, 
tel. 710-811 
PRUSZCZ GD., ul. Wojska 
Polskiego 9, tel. 82-24-00, alar­
mowy 999; Przychodnia rejo­

nowa, ul. Wojska Polskiego 9, 
tel. 82-26-45; Poradnie; Dzie­
cięca, Rehabilitacyjna, Medy­
cyny Szkolnej, ul. Grunwaldzka 
25, tel. 82-35-62, Poradnia In-
ternistyczno-Cukrzycowa, ul. 
Grunwaldzka 25, tel. 82-22-82 
PSZCZÓŁKI, Ośrodek Zdro­
wia, ul. 22 Lipca 8, tel. 55 

POLICJA 

GDAŃSK, dyżury oficerów 
Komendy Wojewódzkiej Poli­
cji, tel. 39-53-33; oficer dyżur­
ny ruchu drogowego, tel. 31-
92-12; oficer dyżurny Komen­
dy Rejonowej Policji, tel. 38-
62-22 

(Straż Miejska 31-30-11) 
SOPOT, dyżury oficerów Ko­
mendy Rejonowej Policji, tel. 
51-30-51,997 
(Straż Miejska, 52-20-21, w. 

214) 
GDYNIA, Komenda Rejonowa 
w Gdyni, ul. Portowa 15, tel. 
997, oficer dyżurny 20-63-43 
(Straż Miejska 20-82-86; 986) 
RUMIA, Komenda Rejonowa, 
ul. Derdowskiego 43, tel. 710-
215; 
Straż Miejska, ul. Abrahama 
17, tel. 710-134 
PRUSZCZ GD., 82-22-41,997 
PRZYWIDZ, 147 

Straż Poiama: 
GDAŃSK, SOPOT, GDYNIA, 
PRUSZCZ GD. tel. 998; 
PRZYWIDZ, 169 

TIŁIIOIIY 
INFORMACYJNE 

* TELEFONICZNA AGEN­
CJA INFORMACYJNA - han­
del, usługi, produkcja, pon-pt. 
wg. 9,18, tel. 24-22-65, 56-51-
29. Wspomaganie niepełno­
sprawnych wt-pt. w g. 9-15,46-
56-70 
POMOC DROGOWA: 
* HOLSERVICE, 52-29-87, 
56-64-98, usługi całodobowe 
USŁUGI POGRZEBOWE 
* ZIELEŃ, Partyzantów 76,41-
20-71,41-73-35 
Telefoniczna Poradnia Języko­
wa UG - porady z zakresu języ­
ka polskiego od pon. do pt. w g. 
13-15, tel. 41-15-15 
Rzecznik Praw Ucznia - 310-
744 
Telefon Zaufania: 
Antymafijny - Gdańsk 32-27-
30, Gdynia 20-65-29, czynny 
codz. w g. 8-15.15 (dyżurują 
prokuratorzy rejonowi obu mia­
sta); AMAZONKI: 25-08-80; 
41-60-85; 57-24-58; 51-59-88, 
w g. 19-21 (śr. 12-16); Anoni­
mowy Przyjaciel, tel. 988 (od 
godz. 16 do 6 rano); „Pogoto­
wie Makowe", środy, piątki, 
16-18, tel. 51-59-22; Poradnia 
dla Rodzin Narkomanów „Po­
wrót z U", środy, piątki, w g. 
15-19; Sopot, ul. 3 Maja 71; 
Bezpłatna telefoniczna informa­
cja o AIDS -tel. 958 
Wojewódzka Przychodnia 
Odwykowa - Pomoc dla osób z 
problemem alkoholowym i ich 
rodzin, Gdańsk, ul. Łąkowa 58, 
tel. 31-51-32 czynna codz. od 8 
do 20; Dzienny Oddział Odwy­
kowy, ul. 3 Maja 6, tel. 32-26-
52. 

POGOTOWIA 

GDAŃSK - ciepłownicze: 31-
20-88, 993; - energetyczne: 41-
23-23,991; - gazowe: 31-18-68 
(całodobowe), 52-14-62, 992; -
techniczne PKM: 995; - wodo­
ciągów i kanalizacji: 31-20-67, 
994; - opiekuńcze państwowe: 
41-10-42 
PRUSZCZ GD. - gazowe 82-
36-75; energetyczne 82-26-43; 
wodociągów i kanalizacji: 82-
34-17 
SOPOT - gazowe: 51-10-68 
(czynne w g. 6-22); - wodocią­
gów i kanalizacji: 51-40-55, 
994 
GDYNIA - pogotowie ciepłow­
nicze: 23-19-41; - pogotowie 
dźwigowe: 23-36-65, 23-40-24; 
- pogotowie energetyczne: 20-
45-50; - pogotowie gazowe: 20-
44-73, 20-44-79; - pogotowie 
wodociągów i kanalizacji: 21-
90-19 

TAXI 
NA TELEFON 

* Hallo TAXI, 9197, 31-59-59, 
20 proc. taniej + superkonkurs z 
samochodem 
* CARO-MILANO-TAXI, tel. 
96-27,37-30-30; 370-800 na te­
lefon 30 proc. taniej! 
* CITY Taxi 91-93, 46-46-46, 
fax 43-21-21. Wysoka jakość, 
atrakcyjna cena 
GDYNIA 
ZKM Gdynia - Mikrobusy dla 
osób niepełnosprawnych, tel. 
23-50-78, wg. 7-21 
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REDAKCJA NIE ODPOWIADA ZA TREŚĆ ZAMIESZCZANYCH REKLAM I OGŁOSZEŃ 

26 stycznia 1996 

ii 16382/26326 

TYLKO 

W HEBANIE 
MEBLE 

NAJTANIEJ i 
P r z y j d ź ,  s p r a w d ź ,  k u p .  

Codziennie 11 - 1900 

sobota 10°° - 1400 

1 

OFERUJEMY ZA GOTÓWKĘ I NA RATY 
• zestawy wypoczynkowe • meble młodzieżowe 

z możliwością wyboru tkaniny • kuchnie + sprzęt AGD 

oraz wymiarów na życzenie Klienta • sypialnie 

• meble segmentowe • meble biurowe 

• meble dziecinne • oraz meble na zamówienie 

GDANSK.WRZESZCZ S&ns3?80 9a 
tel7fax 41-04-22 i 47-23-18 

tel.41-64-95 

BEST SZKOŁA 
MfUAIH) wm 

BĘH JĘZYKOWA 
Z PRZYJAZNĄ I OTWARTĄ ATMOSFERĄ 

WYKWALIFIKOWANYMI I DOŚWIADCZONYMI 
NAUCZYCIELAMI (ANGLICY I POLACY) 

I PROFESJONALNYM PROGRAMEM NAUCZANIA 

ANGIELSKI 
DLA DZIECI, MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH 

NIEMIECKI 
DLA MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH | 

ZAPISY NA SEMESTR WIOSENNY 
• 70 godzin zcfoć 
• 350.-zł pfcrtiw w 2 ratach 

ZESPÓŁ LEKTORÓW BEST 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul.Pestalozziego Tl/13 
tel.41-29-02 w.6 w godz. 14.00 -18.00 

Mondeo i Scorpio: PEŁNE UBEZPIECZENIE - w cenie samochodu! 
Fiesta, Escort, Transit - PEŁNE UBEZPIECZENIE 

KONTYNGENT . . 1 • • 1 I > za niewiarygodnie niską cenę! 
YO Tylko u nas! , mt ^-„odtwarzacz 

i montażem - GRATIS! 

Kredyt 14,08%. Ford EuroSerwice. Karta Stałego Klienta. 
Bonifikaty dla posiadaczy przedpłat na PF i FSO! 

Salon Sprzedaży Samochodów: Gdynia-Redłowo, ul. Stryjska 24, tel. 29-77-55, 222-449 (koło stadionu Bałtyku). 

FIESTA-ESCORT-MONDEO-SCORPIO-TRANSIT 

UWAGA TAPICERZY! 
Malborskie Zakłady CHEMICZNE 

Organika 
oferują wysokiej jakości 

WŁÓKNINY 
TAPICERSKIE WYSOKOPUSZYSTE 

(100-5-300 g/m2) 

(P® mMOTTOffi] 
Informacja i sprzedaż 
Dział Handlowy M.Z.CH. "Organika" 
Malbork, ul. Boczna 10. 
tel. (0-55) 72-33-77, 72-33-78 

72-20-38, 72-36-24 
72-36-25 

MEBLE WYPOCZYNKOWE 

GDAŃSK GARNCARSKA 18/20 
GDYNIA WENDY 7/9 (EXPO) 

Elektroniczny odstraszacz 
SZCZURÓW, MYSZY, 

KARALUCHÓW... 
Rok gwarancji. Atest bezp. B 
Ekologiczny certyfikat U.S.A. 
Cena promocyjna z VAT tylko 

64,99 zt + koszt wysyłki. 

SKUTECZNOŚĆ POTWIERDZONA 
Importer "ZEPPELIN" 99-300 Kutno 
ul. Olimpijska 4/99 Tel./Fax /0-24/ 54-43-76 

Poszukujemy 
dystrybutorów. 

.Jim 

OFERUJEMY DO SPRZEDAŻY 

w ®©wi[) 
ZAPRASZAMY 

DO NASZEGO BIURA SPRZEDAŻY 
od środy do piątku 
od 11.00 do 17.00 Łoaza 

Sopot-Kamienny Potok, ul. Tatrzańska 19, pok. 101 
tel. 51-80-51 u>. 10, 51-84-76 w. 10, do godz. 15.30 

. tel. 51-84-76 po godz. 15.30 

BALTIC • STALsp-IM. 
Gdańsk, ul. Przetoczna 66, tel./fax 37-37-67 

skupuje 

ZŁOM STALOWY 
• szyny używane 
t złom stalowy W-1, W-2 oraz niewsad, 
t atrakcyjne ceny 

PŁATNOŚĆ NATYCHMIASTOWA 
Możliwość odbioru własnym transportem 
Wykonujemy również złomowanie konstrukcji 

lądowych i jednostek pływających. 25951 

AUTORYZOWANY DEALER 

BIMIT - MITA 
KASY FISKALNE 

IsfL^La.on EHE 
•—- Solutions 

sprzedaż 

Bg3 autoryzowany 
serwis 

AUTORYZOWANY DEALER 

BIMIT - MITA 
AUTORYZOWANY DEALER 

BIMIT - MITA 
KASY FISKALNE 

IsfL^La.on EHE 
•—- Solutions 

sprzedaż 

Bg3 autoryzowany 
serwis 

AUTORYZOWANY DEALER 

BIMIT - MITA 
KASY FISKALNE 

IsfL^La.on EHE 
•—- Solutions 

sprzedaż 

Bg3 autoryzowany 
serwis 

KOPIARKI 
SPRZEDAŻ 

AUTORYZOWANY SERWIS 
ORYGINALNE MATERIAŁY 

GDAŃSK, UL. WAŁY JAGIELLOŃSKIE 24 (II p) 
0 462-264, 462-689 

17705/26705 

GDAŃSK, UL. WAŁY JAGIELLOŃSKIE 24 (II p) 
S 462-264, 462-689 
TELyFAX 313-516 

320-917 CZYNNY CAŁĄ DOBĘ 

Spółdzielnia Mieszkaniowa „WłdSIiy Dach" 
zaprasza 

do kupna mieszkań 2-, 3- i 4-pokojowych w budynku 
przy ul. Żeliwnej os. Pogórze Dolne w Gdyni. 

• Cena wstępna 1 n? p. uż. 950 zl 
• Zasiedlenie • I kwartał 1997 
• Korzystne warunki gromadzenia wkładu budowlanego. 

Szczegółowych informacji udziela biuro Sp-ni 
Gdynia, ul. 3 Maja 27/31 m. 60, tel. 20-62-05 25,24/21 

ELS (§)Bell 
In association with the Bell Educational Trust 

ANGIELSKI 
dla dzieci od lat 7, młodzieży, dorosłych 

w semestrze wiosennym 1996 

• Wszystkie poziomy nauki 
• Nauczanie komunikatywne 
• Kursy FCE, CAE i CPE 
• Przygotowanie do klas 

z wykładowym angielskim 
• Szkolenia dla firm i instytucji 
• Grupy 6-10 osobowe 

Celem szkół ELS-Bell jest zapewnienie naszym 
słuchaczom nie tylko najwyższego poziomu 

nauczania, ale takie stworzenie przyjaznego 
otoczenia i kameralnej atmosfery, tak by nauka w 
ELS-Bell stała się prawdziwym doświadczeniem 

języka i kultury anglosaskiej. 

, Ludka Kotarska, Head of Schools 

E L S  ELS-Bell School of English 
(English Language Services) 

TANGL'A<;K GDAŃSK-OLIWA, Polanki 110, teL 52 47 81,9-18 
SERMCES GDYNIA, VI LO, Kopernika34, teL 22 22 33,16-19 

STUDIUM PODYPLOMOWE 
HANDLU ZAGRANICZNEGO 
Instytut Handlu Zagranicznego Uniwersytetu 
Gdańskiego informuje, że w semestrze letnim ro­
ku akademickiego 1995/96 organizuje jednose-
mestralne Studium Podyplomowe Handlu Zagra­
nicznego z zakresu organizacji i techniki handlu 
zagranicznego oraz marketingu. 

W Studium mogą uczestniczyć osoby posiadające 
wykształcenie wyższe. 
Liczba miejsc: 25. Studium jesL płatne. 

Podania wraz z dokumentacją personalną (życio­
rys, kwestionariusz osobowy, odpis dyplomu 
ukończenia studiów wyższych, 1 fotografia, skie­
rowanie z zakładu pracy - w przypadku osób, 
którym koszty kształcenia pokrywa zakład pracy) 
należy składać do dnia 31 stycznia 1996 roku pod 
adresem: Uniwersytet Gdański, Studium Podyplo­
mowe Handlu Zagranicznego, ul. Armii Krajowej 
119/121, 81-824 Sopot, pokój 331. 

Dodatkowych informacji udzielają: sekretariat 
Studium, tel. 510061, wewn. 1490 i sekretariat In­
stytutu Handlu Zagranicznego UG, tel. 515882. R384 

Szanowni Państwo! 
HOTEL-RESTAURACJA "IRENA" 

w Sopocie 
otwarta p@ 

w in®w@jj szaca© 
Zaprasza [. 

Lokal gastronomiczny czynny 8.00-22.00 
Hotel czynny całą dobę. 

Sopot, ul. Chopina 36, tel. 51-20-73. 2 

PAWILON 
HANDLOWO 
-USŁUGOWY 

82 m2 

centrum Gdyni, 
plac Kaszubski 

ęnrzeda ^̂ 0 BPRZEUD EKO-BUD-GIPS 

tel. 0-90 50 33 94 
tel. 0-90 52 18 63 

. NAJWIĘKSZA W POLSCE HURTOWNIA 
0/ALDI SOPOT - KAMIENNY POTOK 

al. Niepodległości 962 

GLAZURA - TERAKOTA 
600 rodzajów i 1000 dekoracji 

z Włoch, Holandii, Niemiec, Hiszpanii 

ARMATURA - SANITARIATY 
SYSTEM SPRZEDAŻY RATALNEJ LUKAS 

„ujj^^poniedziatki -piątki.godz. 9-18rsoboty 9-16 ,,Tn 

Szlifowanie 
cylindrów 

i  w a t ó w  
do samochodów 

osobowych 
ciężarowych 

i ciągników 

Naprawa 
głowic 

ul. Nowodworska 27 
tel. 32-62-40 

Gdańsk 
ul. Miałki Szlak 11 

„21 tel 31-33-04 

FIRMA "TREFL" 
poszukuje 
wykonawcy 

projektu 
klimatyzacji 
pomieszczeń 

drukarni, 
tel. 51-32-21 w. 107. 

REKLAMA DUO lo nowy rodzai 
reklamy ukazującej się jednocześnie 

W DZIENNIKU BAŁTYCKIM 
I WIECZORZE WYBRZEŻA 

Z okazji 50-lecia 
Gdańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

w Gdańsku 

najlepsze życzenia 
wszystkim Czfonkom Spótdzielni, 

Mieszkańcom i Pracownikom sktadają 

Rada Nadzorcza i Zarząd. 

mmm 

NOWOCZESNA 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO - HANDLOWE 
84 - 230 RUMIA ul. Dolna 23 

• PRODUKCJA• 
MONTAŻ • SERWIS 

Tel./fax 71-31-52 
Tel. 090-502-093, 25-46-40 

pon. -piątek 7.00-17.00 
sobota 7.00-13.00 

TECHNIKA OKIENNA 

OKNA PCV 
Profile REHAU, PANORAMA, okucia WINKHAUS 

F I R M A  

iSphinx 
zaprasza 
w sobotę 

27 stycznia 
na otwarcie 

nowego sklepu z 
glazurą, 
terakotą, 

sanitariatami 
w Gdyni przy 
ul. 3 Maja 20. 

Ceny promocyjne ! 

Oferta specjalna: 

WC kompakt 
145 zł. _ 

R-3534/R-3844 

7APBAQ7AhAV Hf) \IAQ7Vr>N Rll ID DQ7FŚ1 Gddńsk, t8l./fox 31-80-62, tol. 31-50-41 w. 169 w port. 
ZAPRASZAMY DO NASZYCH BIUH UbŁUbZtN tel./fax (0 50) 32-70-94, tel. 33-54-09 w godz. 8.00-16. 

RESTAURACJA GDAŃSKA 
- SMAK TRADYCJI 

P R Z Y J Ę C I A ,  W E S E L A ,  
B A N K I E T Y ,  S T Y P Y  

GDAŃSK, ul. ŚWIĘTEGO DUCHA 16, 
tel. 31-03-22 

WODOMIERZE, TERMOSTATY 
CIEPŁOMIERZE, 

POMPY, ZAWORY 
REGULATORY 

OGRZEWANIA 

GDAŃSK 
ul. Słowackiego 83 
tel. (0-58) 57-59-53 
GDYNIA 
ul. Opata Hackiego 12 
tel. (0-58) 23-41-05 
tel7fax: 23-10-% 

KUPUJĄC U NAS MASZ ULGĘ PODATKOWĄ NA REMONT I MODERNIZACJĘ 

SANET 

WYPOSAŻENIE SKLEPÓW 
C E R T Y F I K A T  
Nr 8/96 - ważny do dnia 31 grudnia 1996 r. 

Zaświadcza się, że firma 
I N K O P  s . c .  

ul. NOWINY 12 ul. MIESZKA I 30 
GDAŃSK KOSZALIN 

tel.39-41-52 tel.42-68-74 

jest autoryzowanym salonem sprzedaży urządzeń 
produkcji Bydgoskiej Fabryki Urządzeń Chłodniczych SA 

inż. Feliks Dworski 
Prezes Zarządu BYFUCH SA 

KASY FISKALNE VAT 
Gdańsk, ul. MISZEWSKIEGO 12 (niski budynek) 

tel.41-00-76 w. 41 

w godz. 8. 00-20.00, wt.-pt. 8.00-18.00, 
.00; Pruszcz Gdański, tel./fax 82-23-25 

soboty 8.00-16.00, fax 46-35-68 całą dobę; Gdynia, tel. 20-08-32, 20-04-79 w godz. 8. 00-16.00; Sopot, tel. 51-54-55 w godz. 8.00-16.00; Elbląg, 
w godz. 8.00 -16.00; Tczew, tel./fax (0 69) 31-63-26 w godz. 8.00 - 16.00; Starogard Gdański, tel./fax (0 69) 220-80 w godz. 8.00 -16.00 pyy 
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Marynarz 
kaałra agencja 

W Sqdzie Apelacyjnym w Gdańsku odbędzie się dzisiaj rozprawa w precedensowym pro­
cesie dotyczącym odszkodowania dla marynarza, kłiry uległ cięikiemu wypadkowi podczas 
słułby na statku obcej bandery. Wyrok sqdu będzie miał pośredni wpływ na kilkadziesiqt 
innych podobnych spraw, w których polscy marynarze usiłujq dochodzić swoich roszczeń wo­
bec obcych armatorów i rodzimych agencji, które zajntujq się pośrednictwem w zatrudnianiu 
Polaków za granicq. 

Sprawa ciągnie się od 1989 
roku, kiedy to zatrudniony na 
austriackim frachtowcu jako 
główny mechanik, Andrzej 
Berwertz, dozna! ciężkiego 
wylewu. Mimo natychmiasto­
wej operacji i długiej rekonwa­
lescencji jest dzisiaj inwalidą 
niezdolnym do jakiejkolwiek 
pracy. 

Pośrednikiem w zatrudnie­
niu polskiego marynarza u ob­
cego armatora była Morska 
Agencja w Gdyni, zajmująca 
się m.in. tego rodzaju działal­
nością. Od sześciu lat żona pa­
na Berwertza walczy o należne 
mężowi odszkodowanie. MAG 
odmawia wypłaty tłumacząc, 
że reprezentowała jedynie ar­
matora przy podpisywaniu 
z marynarzem umowy o pracę, 
nie jest zaś jej stroną. 

Sąd w pierwszej instancji 
wydał już wyrok przyznający 
Andrzejowi Berwertzowi od­
szkodowanie w wysokości 40 
tys. zł od cypryjskiej firmy JC 
Island Crewing Ltd., jednak 
zdaniem reprezentującej po­
szkodowanego, mec. Janiny 
Dobaczewskiej, prawdziwa 
wysokość odszkodowania, po­
większona o należne odsetki, 
powiną być co najmniej dwu­
krotnie wyższa. Na skutek re­
wizji wniesionej do Sądu Ape­
lacyjnego sprawa jest rozpatry­
wana powtórnie. 

Obecnie w sądach Trójmia­
sta i Szczecina toczy się kilka­
naście podobnych procesów. 
Wielu marynarzy, którzy ulegli 
wypadkom na zagranicznych 
statkach, zniechęconych trud­
nościami i kosztami proceso­

wymi daje za wygraną zado­
walając się niskimi odszkodo­
waniami i rentami ZUS. Tym­
czasem w ostatnich latach roz­
wija się niezwykle dynamicz­
nie proceder pośrednictwa 
w zatrudnianiu Polaków na 
tzw. kontraktach u obcych ar­
matorów. Wiele firm, pobiera­
jąc wysokie prowizje, sięgają­
ce nawet do 30 procent dewi­
zowych zarobków marynarzy, 
zupełnie nie dba o ich interesy. 
Szczególnie wyraźnie zjawisko 
to występuje w sprawach o od­
szkodowania. Wyrok gdańskie­
go sądu nie pozostanie bez 
wpływu na inne tego rodzaju 
sprawy. 

Tomasz Zając 
Do sprawy powrócimy jesz­

cze na łamach „DB". 

Pomożemy im 

przetrwać... 
Opublikowany wczoraj w na­

szej gazecie reportaż pt. „Byle 
do jagód" wzbudził ogromne 
zainteresowanie Czytelników. 
Do redakcji dodzwoniły się 64 
osoby, a przypuszczam, że inni 
też próbowali, jednak numer byt 
bez przerwy zajęty. Czytelnicy 
zaoferowali rodzinie ze Zblewa 
bardzo różnorodną pomoc, nie­
raz długofalową, co szczególnie 
cieszy. 

Telefonowali ludzie we wła­
snym imieniu i w cudzym, np. 
z miejsc pracy, gdzie zbierano 
pieniądze. Szczególnie ucieszy­
ła mnie propozycja pana, który 
pojedzie na miejsce rozeznać 
sytuację i spróbuje pomóc 
w ociepleniu domu. Podobnie 
mila była obietnica prezesa 
Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Starogardzie, który 
chce zaopatrzyć rodzinę w na­
biał. 

Nie wątpiłam, że Czytelnicy 
i tym razem okażą serce i zrozu­
mienie dla ludzkiej biedy i nie­
szczęść, związanych z chorobą 
i kalectwem dzieci. Jestem już 
spokojna o tę rodzinę, przetrwa­
ją, podreperują się nie tylko ma-
terialnie, ale i psychicznie. Bo 
taka pomoc daje ludziom opty­
mizm i wiarę. 

Wszystkim Czytelnikom, 
którzy skontaktowali się z nami AmerykańskiwahadlowiecEndeavoiirłądujenalotniskuCentrumKosmiczrtegonaPrzylądkuKennedy'ego_20bm.,pozakończemuswej9-dniowejmisji. 
- najserdeczniej dziękuję 

Anna Jaszowska 1 Fot: PAP/CAF 

Plagi Domu Rybaka w Helu 

Grzyb, robaki 
i prognoza pogody 
iołnierze stacjonujqcy na Półwyspie Helskim majq swoje określenie: „Z przodu woda, 

z tyłu woda, z góry komary, z dołu mrówki". Helanie z Domu Rybaka dodajq do tego jesz­
cze: władze gminy, firmę Koga, zwiqzki zawodowe... Warunki mieszkalne przypominajq ob­
razki z trzeciego świata. - Żyjemy w slumsach - mówią mieszkańcy. Burmistrz Helu, Bogu­
sława Białk, rozkłada ręce: „Nie mamy z tym nic wspólnego. Inicjatywa naleiy do przedsię­
biorstwa". 

Dom Rybaka jest hotelem 
pracowniczym Przedsiębior­
stwa Połowów i Usług Rybac­
kich w Helu. To niemal kla­
syczna pozostałość po realnym 
socjalizmie. Konstrukcja 
i kształt budynku inspirowane 
były wymogami okresu wcze­
snego i środkowego Gierka. 
Wówczas to, na początku lat 

oczywiście takie same, 
a czynsz... 2 430 tys. starych zł 
- potrącany automatycznie 
z pensji. - W tym czynszu, jak 
w najlepszym hotelu, płacimy 
za pościel, której na oczy nie 
widzieliśmy. To już jest po 
prostu bezczelność - mówi jed­
na z mieszkanek. - Jesteśmy 
ubezwłasnowolnieni. Gdyby-

dowiedzieliśmy się, że do na­
szych rachunków dolicza się 
prąd z pobliskich kempingów. 
W sezonie wczasowicze korzy­
stają z naszych łazienek, ubika­
cji, pralni - mówi Mieczysław 
Mocarski. 

- Władze gminy proponują 
nam wykupienie obiektu 
z przyległościami, ale w księ-

„Żyjemy w slumsach " - mówią mieszkańcy. 

70., podobnie zresztą, jak 
w poprzedniej dekadzie, nale­
żało upchnąć w wyrastających, 
jak grzyby po deszczu bloko­
wiskach maksymalnie dużo lu­
dzi - przede wszystkim młode 
małżeństwa i lokatorów wybu­
rzanych sukcesywnie starych 
domostw. 

Przedsiębiorstwa państwo­
we budowały dla swoich ludzi 
hotele pracownicze. Koszty 
utrzymania nie miały wtedy 
najmniejszego znaczenia. Sze­
rokim strumieniem płynęły 
z Warszawy dotacje państwo­
we. Nie inaczej było z Domem 
Rybaka. 

Mijały lata 
Mieszkańcy założyli rodzi­

ny. - Były problemy, ale jakoś 
sobie radziliśmy. Dzisiaj dogo­
rywamy. Gdy socjalizm oddał 
ducha, skończyły się dotacje 
i wszystko uległo zmianie. Na 
gorsze - mówi jedna z lokato­
rek. - Gmina traktuje nas, jak 
obcych. Mieszka tu 18 rodzin, 
w większości wielodzietnych. 
Są tu też samotne matki, któ­
rych zarobki nie dorównują 
czynszom. 

- Za dwuosobową klitkę pła­
cimy 1 620 tys. starych zł 
czynszu - żali się inna lokator­
ka. 

Oprócz pokoju o powierzch­
ni 16 m kw. jest tam wnęka na 
kuchenkę elektryczną. Na ko­
rytarzu wiele lat temu zainsta­
lowano wspólną dla wszyst­
kich mieszkańców łazienkę 
z cherlawym prysznicem, 
wspólną toaletę, nieczynną dzi­
siaj pralnię. 

Lokum dla czterech osób to 
aż... 22,8 m kw., warunki 

śmy chociaż mogli wziąć dom 
na własne barki. 

• Poczekaj jeszcze dzień, 
lub dwa 

nowy zarządca nie zaczął 
jeszcze na dobre pracować, a ty 
już mu chcesz szkodzić? -
uspokaja swoją koleżankę se­
kretarka z Kogi, Maria Selin. 

- Czekałam trzy lata, dłużej 
nie mam zamiaru, nikt nie chce 
mnie wysłuchać, teraz wszyst-. 
ko powiem prasie - krzyczy 
Alicja Godlewska, matka 
dwójki dzieci. - Dom jest 
w opłakanym stanie. Prognoza 
pogody po wieczornych wiado­
mościach ściąga wszystkich 
przed telewizory. Od kiedy 
cieknie dach, chcemy przynaj­
mniej wiedzieć, co nas czeka 
następnego dnia. Wtedy czuje­
my się pewniej. Dawno już 
straciliśmy nadzieję na jakikol­
wiek remont. 

Gdy przyjechaliśmy do Do­
mu Rybaka wewnątrz przywi­
tały nas mrówki. - Co tam 
mrówki panie, takie „faraonki" 
nie zrobią nikomu krzywdy. 
Tutaj po ścianach łażą karalu­
chy, w piwnicach są szczury 
i myszy - uświadamia nas Da­
nuta Pałucka. - Skamieniałe 
środki owadobójcze dawno le­
żą na śmietniku, a my musimy 
tępić robactwo za własne pie­
niądze. W domu mieszka wiele 
dzieci, 

wszystkie 
ze śladami ukqszeń. 

Kłopoty, to chleb powszedni 
lokatorów: dwa kroki do przo­
du, trzy do tyłu. - Przypadkiem 

Fot. Maciej Kostun 
gach wieczystych zapis wła­
sności jest niejasny - przypo­
minają sobie mieszkańcy. - Tę 
ruderę wyceniono na 800 min 
starych zl. Zabroniono nam ko­
rzystać z instalacji gazu, więc 
musimy korzystać z energo­
chłonnych kuchenek elektrycz­
nych. Nadal płacimy za nie­
czynną pralnię, zimą ogrzewa­
ne są pustostany, a licznik ma­

my wspólny. Były kierownik 
Domu Rybaka doprowadził 
obiekt do ruiny, ale nikt go 
z tego nie rozliczył. 

Mało tego, jakiś czas temu, 
wszystkim lokatorom potrąca­
no bezprawnie z pensji ubez­
pieczenie na mieszkanie; pro­
ceder trwał pół roku. Przypad­
kowa wizyta inspektora z PZU 
ujawniła nieprawidłowość, pie­
niędzy jednak im nie zwróco­
no. 

Pani burmistrz 
widzi w tej sytuacji dwa 

rozwiązania. - Gmina może 
przekwalifikować hotel na bu­
dynek mieszkalny i dopiero 
wówczas jest podstawa, aby go 
wycenić i sprzedać. Albo, bez 
pośrednictwa gminy, odstąpić 
„blokhaus" mieszkańcom za 
przysłowiową złotówkę. 

Żeby wcielić w życie pierw­
szy z pomysłów, potrzebna jest 
dokumentacja techniczna nie­
ruchomości. - Zanim podej­
miemy decyzję chcemy wie­
dzieć, czy dom spełniać będzie 
wymogi budynku mieszkalne­
go. Sporządzenie takiej oceny 
należy do właściciela, czyli 
„Kogi", a to kosztuje. Wiedział 
o tym poprzedni komisarz i ro­
bił co mógł, aby się wymigać -
mówi Białk. 

Prawdopodobnie pod koniec 
stycznia dojdzie do spotkania 
przedstawicieli gminy z no­
wym zarządcą komisarycznym 
firmy - mowa będzie o drugim 
rozwiązaniu. 

Pani burmistrz rozumie 
zniechęcenie i rozżalenie loka­
torów. - Są przekonani, że nikt 
się nimi nie interesuje, ale to 
nieprawda. Może znajdą u sie­
bie jeszcze odrobinę cierpliwo­
ści, tylko odrobinę. W najbliż­
szym czasie los Domu Rybaka 
powinien rozstrzygnąć się defi­
nitywnie. 

Oby na korzyść mieszkań-
c°w... Dariusz Janowski 

Na ulicach Moskwy rozpoczęto już zbieranie podpisów pod kandydaturę Borysa Jelcyna na ponowny wybór Jak do tej pory podczas operacji przeciwko czeczeńskim 
• na urząd prezydenta w wyborach zapowiedzianych na czerwiec br. Prezydent Jelcyn zapowiedział 22bm że rebeliantom oblężonym w dagestanskiej wiosce Pierwomajskoje 

ostateczną decyzję w sprawie swej kandydatury ogłosi 13-15 lutegoNIzJLmerytka zbierająca podpisy pod wraz z kilkudziesięcioma zakładnikami,zginęło 18 żołnierzy 
kandydaturą Jelcym przed wejściem do jednej ze stacji moskiewskiego metra rosyjskich (wg.źródeł czeczeńskich ponad 100),a ponad 60 

zostało rannychNIziołnierze rosyjscy prowadzą rannego kolegę. 

W dniu 24.01.96 r. w miejscowości Niedźwiedź koto Ryk doszło W zwiększającym się ruchu ulicznym w stolicy Bośni co chwila krzyzują się ze sobą pojazdy wojskowe z cy-
do katastrofy samolotu wojskowego Iryda należącego do Wyższej wilnymi. NIz: Wioski pojazd opancerzony z sil 1F0R w centrum Sarajewa ustępuje 23 bm. miejsca przejeż-

| Oficerskiej Szkoły w Dęblinie. W katastrofie zginęło dwóch piło- dżającemu Volbwagenowi. 
! tów,a szczątki samolotu spadły w promieniu kilkuset metrów. 

Sejmowa komisja nadzwyczajna badająca 23 bm. w Zamku Królewskim w Warszawie po raz 
legalność działań MSW w sprawie Józefa szósty wręczono nagrody Polskiego Klubu Bizne-

1: Oleksego dopuszcza częściowe odtajnię- su. Honorową Nagrodę Specjalną za działalność 
nie swych prac • poinformowali jej człon- na rzecz rozwoju i restrukturyzacji polskiego rol-
kowie podczas piątkowej konferencji pra- nictwa otrzymał wicepremier Roman Jagieliński -
sowej. NIz: wiceprzewodniczący komisji, na zdjęciu. 

Podczas posiedzena Komisji Konstytucyjnej Zgromadzenia Narodowego 23 
bm. w Warszawie. 

„To nasza wspólna łazienka". Fot. Kamila Benke 
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Ambasador Peru, dr Cord Dammert, odsłania tablicę pamiątkową w CMM 

Z Polski do Peru, z Peru do Polski 

Fot. Robert Kwiatek 

Pamięci 

don Ernesta Malinowskiego 
• Inżynier Ernesł Malinowski zapisał się w historii złotymi 

zgłoskami - powiedział ambasador Republiki Peru, dr Cord 
Dammerł w czasie uroczystości, jaka wczoraj odbyła się 
w Centralnym Muzeum Morskim w Gdańsku. - Malinowski 
był znakomitym konstruktorem, którego pomnikiem jest 
słynna kolej transandyjska, ale także z bronię w ręku wal­
czył o wolność państwa peruwiańskiego. 

To właśnie sto trzydziesta 
rocznica bitwy pod Callao, 
upływająca drugiego maja 
1996 roku, stała się powodem 
do wystawienia tablicy pa­
miątkowej i medalionu z po­
dobizną Ernesta Malinowskie­
go w Centralnym Muzeum 
Morskim w Gdańsku. Ernest 
Malinowski, uczestnik Po­
wstania Listopadowego oraz 
wybitny inżynier, który 
w 1852 roku na stale zamiesz­
kał w Peru, najpierw ufortyfi­
kował wybrzeże w porcie" Cal­
lao nie opodal Limy, a następ­
nie sam bronił zaprojektowa­
nego przez siebie bastionu 
przed armadą hiszpańskiej ko­
rony. 

Drugim pomnikiem obecno­
ści Malinowskiego w tym dale­
kim kraju była budowa kolei 
transandyjskiej z Limy do La 
Oroya, będąca najwyżej na 
świecie przebiegająca linią ko­
lejową. Na przestrzeni pierw­
szych 180 kilometrów wspina 
się ona od poziomu morza do 
wysokości 4770 metrów. Inwe­
stycja ta miała ogromne zna­
czenie dla rodzącego się pań­
stwa peruwiańskiego, ponie­
waż łączyła port w Callao 
z miedziowo-węglowym zagłę­
biem w La Oroya. Do dziś 
uznawana jest za jedno z naj­
trudniejszych przedsięwzięć 
inżynierskich, podjętych 
w XIX wieku. 

Pomysł uświetnienia sto 
trzydziestej rocznicy udziału 
Malinowskiego w bitwie pod 
Callao, poprzez ufundowanie 
medalionu i tablicy pamiątko­
wej wyszedł ze Stowarzyszenia 
Rodzin Polsko-Peruwiańskich. 
Inicjatywa ta została podchwy­
cona przez Fundację Domeyki, 
prowadzoną przez kierownika 
Polskiej Misji Archeologicznej 
w Andach, dr. Mariusza Ziół­
kowskiego. Wykonana w Pol­
sce tablica i medalion, zapre­
zentowane wczoraj w Muzeum 
Morskim w Gdańsku, drugiego 
lutego, na pokładzie ms. „Kra­
ków II" wypłynie do Limy, 
w Peru, gdzie 2 maja 1996 roku 
zostanie uroczyście wmurowa­
na na terenie fortecy w Callao. 

W rewanżu na ten dar, stro­
na peruwiańska prześle do Pol­
ski, do Centralnego Muzeum 
Morskiego w Gdańsku, tubyl­
cze trzcinowe lodzie znad je­
ziora Titicaca. 

Roman Warszewski 

Z USA - do ziemi gdańskiej 
„Neptun" rośnie w siłę 

W ubj. w Chicago powstało 
Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 
Gdańskiej „Neptun", zrzeszają­
ce miłośników tego regionu 
Polski. W ciągu zaledwie kilku 
miesięcy działalności związku 
dołączyły do niego dziesiątki 
nowych członków. 

Comiesięczne lub częstsze 
spotkania sprzyjają nawiązy­
waniu przyjaźni, wzajemnej 
pomocy, której znaczenie do­
ceniane jest szczególnie na ob­
czyźnie: łagodzą nostalgię, 
a przede wszystkim służą 
utrzymywaniu łączności kultu­
rowej z Gdańskiem i całą zie­
mią gdańską, podtrzymują tra­
dycje narodowe. Spotkania to 
również próba kultywowania 
kultury Wybrzeża gdańskiego 
w USA i jej popularyzacja 
w związku ze zbliżającym się 
1000-leciem Gdańska i 70-le-
ciem Gdyni. Poprzez to ugru­
powanie chcemy być w cią­
głym kontakcie z tym, co na­
szemu sercu jest bardzo bli­

skie. A w szczególnych sytu­
acjach służyć pomocą również 
rodakom z Wybrzeża gdań­
skiego. 

TPZG „Neptun" opracowało 
swój statut oraz wybrało wła­
dze; prezesem jest Elżbieta 
Kochanowska. 

Towarzystwo ma już swoje 
osiągnięcia: sponsorowanie 
występów Cantores OHvenses 
Pueri - chóru chłopięco-mę­
skiego z Gdańska, którego wy­
stępy cieszyły się popularno­
ścią wśród chicagowskiej Polo­
nii; goszczenie zespołu Golden 
Life, zapraszanie ciekawych 
i znanych ludzi, organizowanie 
pikników. 

Państwo Daniela i Józef Li­
sieccy, pochodzący z Pohulan­
ki, czyli obecnego Chełma, 
udostępnili swoją posiadłość 
na jeden z pikników. Wśród 
bogatego menu nie zapomnia­
no o akcentach trójmiejskich, 
które zorganizowano w postaci 
kącików: sportowego (Lechia, 

Arka, Stoczniowiec, Start), 
gdzie z licznego sprzętu spor­
towego mogli korzystać wszy­
scy; samotnych („Kameralna", 
ul. Długa 58) - tym razem 
świecił on pustkami: nikt nie 
czuł się samotnie; „U Kubic­
kiego" - najbardziej oblegany 
ze względu na tropikalną pogo­
dę. Natomiast przy ul. Orzesz­
kowej zlokalizowano Izbę Wy­
trzeźwień, z wygodnymi łóżka­
mi polowymi i śpiworami... 
Nikt z niej jednak nie musiał 
korzystać! 

Wiele osób o istnieniu 
„Neptuna" dowiedziało się nie 
z tutejszych mediów, ale wła­
śnie z „Dziennika Bałtyckie­
go", dlatego raz jeszcze przy­
pomnę, że spotkania odbywają 
się w każdy pierwszy ponie­
działek miesiąca, o godz. 19, 
w restauracji „Home Bakery", 
przy 2931 North Milwaukee, 

chicago. Danuta Iwańska 

Fot.JerzyHoga 

W Sopocie 

Chóralne śpiewy 
W najbliższy sobotę kościelny Chór św. 

Cecylii obchodzi 50-lecie. Po raz pierwszy 
grupka samozwańczych chórzystów zaśpie­
wała na gruzach gdańskiego Kościoł. Ma­
riackiego, zbierajgc przy okazji datk' na je­
go odbudowę. 

- W rzeczywistości chór istnieje więcej niż 
pół wieku. Jest jednym z pierszych powojen­
nych chórów założonych w Trójmieście - mówi 
Joanna Rudnik, członek zarządu chóru. 

W zespole śpiewa 50 osób. Pięcioro z nich 
jest w chórze od momentu założenia. Repertuar 
obejmuje głównie pieśni kościelne, kolędy, śpie­
wy żałobne. Chór św. Cecylii znany jest w wielu 
polskich parafiach, objeździł też większość ro­
dzimych sanktuariów. 

W sobotę o godz. 16. 30 w parafii św. Jerzego 
przy ul. Bohaterów Monte Cassino odbędzie się 
jubileuszowa msza św. celebrowana przez arcy­
biskupa Tadeusza Gocłowskiego, uświetniona 
chóralnymi śpiewami. 

Po 300 latach ze Szwecji do Polski 

Kamień w 
38 ton wapiennych płyt 

ze Szwecji przywieziono 
w środę do Muzeum Historii 
Miasta Gdańska. Kamienie 
te zostanq wykorzystane 
przy rekonstrukcji zabytko­
wych posadzek i nawierzchni 
dziedzińca w Domu Uphage-
na, który przechodzi grun-
townq renowację. 

Przed wiekami wapień i gra­
nit pochodzący z Olandii i Go-
tlandii oraz innych rejonów 
Szwecji przywożono do Gdań­
ska na żaglowcach handlo­
wych, na których był balastem. 
Po wyładunku kamienia, na ża­
glowce ładowano zboże, drew­
no, miedź i inne towary. 

- Pierwszy raz od trzech stu­
leci do grodu nad Motławą 
przybył ponownie ładunek 
szewdzkiego wapienia - powie­
działa nam Małgorzata Mar­
czak, wicedyrektor MHMG. -
Niegdyś wszystkie posadzki 
w kościołach, dużych budow­
lach i sieniach kamienic miesz­

czańskich oraz dziedzińce były 
wyłożone płytami wapiennymi 
i granitowymi sprowadzanymi 
ze Szwecji. Przyczyną ich sto­
sowania w dawnym budownic­
twie gdańskim była możliwość 
taniego transportu. Podobnie 
jak cegły z Niderlandów, ka­
mień ze szwedzkich wysp 
przewożono, jako balast. 
O wiele trudniej byłoby spro­
wadzić ciężki ładunek z połu­
dnia Polski. 

Niestety, w trakcie powo­
jennej odbudowy zabytków 
gdańskich nikt nie zastanawiał 
się na problemem wiernego 
odtwarzania posadzek i innych 
detali kamiennych w obiektach 
historycznych, z wykorzysta­
niem oryginalnego materiału 
budowlanego. W Dworze Ar­
tusa, Ratuszu Głównego Mia­
sta i innych obiektach ułożono 
posadzki z wapienia z Bole­
chowie i Morawic. Różnią się 
one znacznie strukturą i barwą 
od olandzkiego oraz gotlandz-
kiego. Najlepiej widać to w Sa-

Nie trzeba na Gubałówkę czy w Su­
dety. Można tez do Szwajcarii... Ka­
szubskiej 

Na szymbarski 
stok 

ieby pojeździć na nartach, nie potrzeba wyprawiaj się 
w Tatry, do Szklarskiej Poręby czy Kudowy Zdroju. Kraina 
„białego szaleństwa" znajduje się znacznie bliżej - na Ka­
szubach. 

Kaszubskie Zakopane to 
Wzgórza Szymbarskie z naj­
wyższym szczytem - Wieżycą. 
Na jednym ze stoków owego 
kompleksu wzniesień, właśnie 
w Szymbarku, kwitnie narciar­
stwo. Spotkać można tam mi­
łośników tego sportu nie tylko 
z pobliskiego Gołubia. czy 
Krzeszny, albo dzieci na san­
kach, wracające ze szkoły. Tu­
taj przybywają narciarze z oko­
lic Łodzi, Bydgoszczy, czy 
Świecia. Po to, by podobnie 
jąk na Zieleńcu w Sudetach 
czy Gubałówce w Tatrach za­
żyć zimowych atrakcji. Wolą 
przyjeżdżać tutaj, bo niektó-

dzieci ze Szkoły Podstawowej 
nr 27 w Gdyni, które przyje­
chały odpoczywać i uczyć się 
w „Zielonej Szkole" w Kluko-
wej Hucie, gmina Stężyca. 

Stok udostępniony narcia­
rzom i saneczkarzom ma dłu­
gość około 300 metrów. Różni­
ca poziomów dochodzi do 40 
metrów. Powierzchnia jego 
wynosi około 6 hektarów, 
można więc zjeżdżać bezpiecz­
nie. Małe jest prawdopodo­
bieństwo, że narciarz zderzy 
się z jcżdżącymi na sankach 
dziećmi. 

Żeby się dostać na szczyt 
wzniesienia, można skorzystać 

Ferie za dwa dni 

Bal na dobry 
poczqtek 

Sportowy bal przebierańców na krytym lodowisku „Oli­
wii" proponuje dzieciom na początek zimowych ferii Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Gdańsku i RKS „Stocznio­
wiec". Impreza rozpocznie się o godz. 14, w niedzielę. Bę­
dą tańce, konkursy i wybór najpiękniejszego stroju. Wszyst­
kie dzieci, które przyjdę w przebraniach, nie zapłacę za 
wstęp. 

W wolne od nauki dni MO-
SiR zaprasza młodzież szkolną 
na prowadzone przez instrukto­
rów zajęcia sportowe do Miej­
skiej Hali Sportowej przy ul. 
Kołobrzeskiej 61. Wystarczy 
zabrać dres i odpowiednie obu­
wie, by w poniedziałek i środę 
zagrać w koszykówkę, we wto­
rek w siatkówkę, a w czwartek 
w piłkę nożną. Początek - co­
dziennie o godz. 11.30. 

Nie będą się nudzić ci, któ­
rzy odwiedzą Dom Kultury 
„Cebulka" przy ul. Dworskiej 
29 a. Bal kostiumowy i koty­
lionowy, wspólne gotowanie, 
oglądanie bajek, zabawa w te­
atr, wycieczki do zoo, do Pta­

siego Raju na Wyspie Sobie-
szewskiej, a nawet do Malbor­
ka - to tylko niektóre atrakcje. 
Nie zabraknie też gier i kon­
kursów. Dzieci będą miały za­
pewnioną opiekę od godz. 12 
do 20. Wszystkie imprezy 
i transport, dzięki ofiarności 
sponsorów, są bezpłatne. 

W Domu Harcerza przy ul. 
Za Murami zajęcia będą orga­
nizowane w godz. 8-15. Popro­
wadzą je instruktorzy harcer­
scy. Dzieci pojadą na lodowi­
sko, a spacerując ulicami 
Gdańska poznają zabytki i hi­
storię miasta. Za 10 zł dziennie 
będą mogły skorzystać 
z dwóch posiłków. ^ p j 

Wygraj 
zTeekanne! 

Strzał do startu o wielką nagrodę Teekanne 
został oddany! 

Możesz wygrać wspaniałe 
nagrody! 

1. nagroda: 
Samochód osobowy BMW 318 

(Generalny Przedstawiciel 
BMW AG w Polsce: 

P. H. Smorawiński i Spółka) 

2. nagroda: 
Tygodniowy urlop zimowy dla 

dwóch osób w słynnej 
austriackiej miejscowości Kaprun. 

(Dla osób niejeżdżących 
na nartach przewidziany 
wyjazd na 4 dni do 
Wiednia). 

3. nagroda: 
Wieża Hi-Fi marki 

"Sony" MHC-EX 5 

Twój kupon uczestnictwa znajdziesz od zaraz 
w opakowaniach ulubionych rodzajów 

herbaty Teekanne: Teefix, Teekanne Assam, 
Teefix z cytrynę, Fixfrutta, Fixbutte, Fixminze... 

V/ kaszubskim Zakopanem - u stóp szymbc 

rym bliżej i większe prawdo­
podobieństwo, że śniegu jest 
pod dostatkiem, a jeżeli byłoby 
źle - łatwiej wrócić do domu. 

Na Kaszubach próbowano 
zbudować kilka wyciągów nar­
ciarskich. Przez jakiś czas je­
den był eksploatowany przez 
Polskie Towarzystwo Tury­
styczno-Krajoznawcze. Obec­
nie działa dalej, ale znajduje 
się już w prywatnych rękach 
jednego z rolników w Szym­
barku. To tam ściągają narcia­
rze. Dorośli i ich dzieci, wy­
cieczki szkolne. Spotkaliśmy 
ich w minioną środę - także 

kich wzgórz. Fot.KazimierzNetka 
z wyciągu typu „wyrwirącz-
ka". Trzeba chwycić się stalo­
wej liny, a najlepiej zaczepić 
o nią specjalnym uchwytem 
drewnianym z wyżłobionym 
rowkiem. Wydaje te uchwyty 
właściciel wyciągu. Koszt jed­
nego zjazdu - 50 groszy. Kupu­
je się karnety po 10 zjazdów. 
Stok jest bezdrzewny, a pod 
śniegiem - trawa. 

Prywatny wyciąg znajduje 
się także w Ostrzycach. Opłata 
- tylko od dorosłych (dzieci za 
darmo) - 5 złotych za cały 

Kazimierz Netka 

Domu 
li Czerwonej i w korytarzu ra­
tusza, gdzie zachowały się ma­
łe fragmenty oryginalnych po­
sadzek z płytek czerwono-brą-
zowych i szarych. 

W Domu Uphagena znale­
ziono kawałek kamiennej na­
wierzchni na dawnym dzie­
dzińcu, co zapoczątkowało ba­
dania nad rzeczywistym wy­
glądem tej okazałej, XVIII-
wiecznej siedziby mieszczań­
skiej. Muzealnicy dotarli do 
szwedzkiej firmy kamieniar­
skiej Bror Torner AB w Sztok­
holmie, w której zaprezento­
wali fragmenty płyt znalezio­
nych na dziedzińcu. Z bogatej 
oferty wapienia wyselekcjono­
wano kamienie o właściwej 
barwie. Wkrótce brązowe 
i szare płyty z gotlandzkiego 
wapienia zostaną ułożone 
w Domu Uphagena - zgodnie 
z kanonami dawnej sztuki ka­
mieniarskiej - w sieni oraz 
w pomieszczeniach gospodar­
czych oficyny, w kuchni i pie-

Jacek Sieński 

Gdańsk 
wyróżnił żaków 

Małgorzata Marczak prezentuje próbkę posadzki. Fot. Robert Kwiatek 

Jui po raz trzeci 
Gdańsk ufundował sty­
pendia dla najlepszych 
studentów. W tym roku 
jest ich 43. 

Kształcą się w Uniwer­
sytecie Gdańskim, Poli­
technice Gdańskiej, Aka­
demii Medycznej, Akade­
mii Muzycznej i Akademii 
Wychowania Fizycznego. 
Wszyscy mają średnią 
ocen przekraczającą 4,5. 
Co miesiąc ich studencka 
kiesa wzbogaci się o 125 
zł. Większość wyróżnio­
nych to mieszkańcy Gdań­
ska. 

Wczoraj zdolni żacy 
spotkali się z władzami 
miasta w Rjtfus^uUljny 
nomiejskim, 

- Życząc Wam dalszych 
sukcesów, mamy nadzieję, 
że w przyszłości spożytku­
jecie swoją wiedzę dla 
Gdańska - powiedział pre­
zydent miasta, Tomasz 
Posadzki, wręczając stu­
dentom dyplomy uznania. 

Aby życzenia się speł­
niły, spełniono toast lamp­
ką szampana. 

(AP.) 
Na zdjęciach: 
1. Magdalena Stojek ma 

dopiero 20 lat, a już stu­
diuje na trzecim roku Wy­
działu Lekarskiego Akade­
mii Medycznej i ma śred­
nią.ocen 5,0. Na zdjęciu 
w ramionach dumnej bab­
ci, pani Haliny Rybak. 

2. Agnieszka Wieczorek 
na drugim roku fizyki 
technicznej i matematyki 
stosowanej w Politechnice 
Gdańskiej osiągnęła śred­
nią ocen 4,5. Ma indywi­
dualny tok studiów, może 
w przyszłości poświęci się 
pracy naukowej. 

Fot. Maciej Kostun 

Uphagena 
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KINA 

GDAŃSK, Neptun ul. Długa: 
Młodzi gniewni, USA, od 15 1., g. 
10, 14 .20: Ace Ventura 2, USA, 
od 12 l.,g. 12,16,18 
Kameralne, ul. Długa: Goldeneye 
- Złote Oko, USA, od 15 1., g. 15, 
17.30,20 
Helikon, ul. Długa: Spacer 
w chmurach, USA, od 15 1., g. 
17.30; Goldeneye - Złote Oko, 
USA, od 151., g. 14.30,19.30 
Żak, Wały Jagiellońskie: Niena­
wiść, fr„ od 15 1., g. 15.30,17.30; 
Farinelli, Belgia, od 151., g. 19.30 
Znicz, (ul. Szymanowskiego): Po­
wer Rangers, USA, bo., dubbing, 
g. 14.15; Babe - świnka z klasą, 
USA, bo., dubbing, g. 16; Show-
girls, USA, od 18 1., g. 17.45; 
Pestka, pol., od 15 1., g. 20 
Zawisza (ul. Słowackiego 3): Ich 
Troje, USA, od 15 1., g. 15.30; Sę­
dzia Dreed, USA, od 15 1., g. 17 
Bajka, ul. Jaśkowa Dolina: Babe 
- świnka z klasą, USA, bo., dub­
bing, g. 14; Mortal Kombat, USA, 
od 12 1., g. 16; Pestka, pol., od 15 
1., g. 18; Tato, pol., od 15 1., g. 20 
SOPOT, Bałtyk, ul. Boh. Monte 
Cassino 30: Power Rangers, USA, 
bo., dubbing, g. 14.30; Jade, USA, 
od 15 1., g. 16.30; Showgirls, 
USA, od 181.,g. 18.15,20.30 
Polonia, ul. Boh. Monte Cassino 
55: Babe - świnka z klasą, USA, 
bo., g. 14; Mortal Kombat, USA, 
od 12 1., g. 16, 18; Tato, pol., od 
151.,g. 20 
GDYNIA, Warszawa, ul. Święto­
jańska: Ace Ventura 2, USA, od 
12 1., g. 12, 14, 16, 18; Młodzi 
gniewni, USA, od 15 1., g. 10,20 
Goplana, Skwer Kościuszki: Spa­
cer w chmurach, USA, od 15 1., g. 
16; Młodzi gniewni, USA, od 15 
1., g. 18; Pestka, pol., od 15 1., g. 
20 

GRABÓWEK, Fala - Uwolnić or­
kę, USA, od 12 1., g. 15; Francu­
ski pocałunek, USA, od 15 1., g. 
17; Urodzeni mordercy, USA, od 
18 1., g. 19 
WEJHEROWO, Świt, Clueless, 
USA, od 151. 
PRUSZCZ GD., Ikar - Apollo 13, 
USA, od 15 l.,g. 18,20,15 
Krakus - Dziewięć miesięcy, 
USA,odl51.,g. 16.30,18.30 
KOŚCIERZYNA, Pocahontas, 
USA, bo., g. 17; System, USA, od 
15 l.,g. 19 
TCZEW, Wista, Mortal Kombat, 
USA, od 151., g. 18,20 
STAROGARD GD., Sputnik, Po­
cahontas, USA, bo., g. 14.30, 16; 
Wodny świat, USA, od 15 1., g. 
17.30,20 

ELBLĄG. Światowit, Wodny 
świat, USA, od 15 1., g. 16; Tato, 
pol., od 15 l.,g. 18,20 
Syrena: Ace Ventrua II, USA, od 
12 1., g. 16, 18; Jade, USA, od 15 
l.,g.20 
KWIDZYN, Kinoteatr, Clueless, 
USA„od 15 1., g. 18; Dziewięć 
miesięcy, USA, od 151.,g.20 
MALBORK, Klubowe, Gatunek, 
USA, od 15 1., g. 17; Goldeneye, 
USA, od 15 1., g. 19 
NOWY DWÓR GDAŃSKI, Żu­
ławy: Rycerz króla Artura, USA, 
od 121., g. 18 
IDF zastrzega sobie możliwość 
zmiany repertuaru 

,Ace Ventura: 
zew natury" 

Słynny prywatny detektyw, wielbiciel zwierząt, wcześniej 
znany już z filmu „Ace Ventura - psi detektyw", ku uciesze pu­
bliczności wrócił na ekrany w filmie Steve Oedekerka. Nieza­
wodny bohater popadł w kryzys i skrył się w tybetańskim 
klasztorze, lecz na wiadomość z Afryki o zaginięciu pewnego 
nietoperza, wkracza natychmiast do akcji... W -roli tytułowej 
Jim Carley! 

Film wyświetlają kina Neptun" w Gdańsku oraz „Warsza­
wa" w Gdyni. Do pierwszego mamy 4 dwuosobowe zaprosze­
nia na niedzielę i chcąc je uzyskać należy zwrócić się w Gdań­
sku dziś w godz. 11-11.15 telefonicznie pod nr: 31-35-66; 
w Gdyni, gdzie dysponujemy 3 dwuosobowymi zaproszeniami, 
zgtosić się dziś należy do naszego Oddziału przy ul. Świętojań­
skiej 141. 

Power Rangers - film // 

Nastolatki od zawsze miały na oku ludzi nieprawych. Sze­
ściu - z pozoru zwyczajnych - lecz zdecydowanych na wszyst­
ko licealistów wchodzi do gry z tajemniczymi mocami zagra­
żającego cywilizacji Zła. Zręczne połączenie baśni, s-f i meta­
fizyki wywołuje u młodych widzów niezatarte wrażenie. 

Film ten wyświetla kino,..Znicz" we Wrzeszczu, do którego 
na niedzielę mamy 1 dwuosobowe zaproszenie, a także na film 
„Pestka" - 2 dwuosobowe zaproszenia, w sprawie których nale­
ży dziś w godz. 11-11.15 telefonować pod nr: 31-35-66. Poza 
tym po jednym dwuosobowym zaproszeniu mamy na „Power 
Rangers-film" oraz na „Showgirls" - gtane w sopockim kinie 
„Bałtyk". O zaproszenia można się ubiegać w naszym Oddzia­
le sopockim przy ul. Kościuszki 61. 

// Mortal Kombat 
/ /  

Najpierw była głośna gra komputerowa. Teraz film w 
popularnym gatunku fantasy. Wszędzie bije frekwencyjne 
rekordy. Czy wysłannicy zagadkowego świata z innego 
wymiaru mają szansę pokonać trójkę dzielnych obrońców 
naszego globu? Kim jest tytułowy heros? Iloma walczy 
rękami? I czy prawdą jest, że to najbardziej seksowny utwór 
sezonu? 

Film można zobaczyć w kinie „Polonia" w Sopocie, do 
którego mamy 2 podwójne zaproszenia na niedzielę; można 
starać się o nie w naszym Oddziale w Sopocie przy ul. 
Kościuszki 61. Poza tym o 1 dwuosobowe zaproszenie na ten 
sam film do kina „Bajka" we Wrzeszczu, w sprawie czego 
należy dziś zatelefonować pod numer: 31-35-66 w Gdańsku. I 
jeszcze: 1 dwuosobowe zaproszenie do „Bajki" na film 
„Pestka". 

„Młodzi gniewni" 
W takiej kolejce do 

kasy kinowej 
dawno nie stałam. 

Na film „walą" ludzie młodzi, 
przede wszystkim w wieku li­
cealnym i studenckim, jakby 
traktowali ten obraz kultowo. 
Czego szukają w amerykań­
skiej rzeczywistości? To rów­
nież pytanie dla dorosłych -
rodziców, nauczycieli, kurato­
rów - sterujących wychowa­
niem zza profesorskich ple­
ców. Film zasługuje na obej­
rzenie również z tego powo­
du, że jest tak odmienny od 
przelewającej się przez nasze 
ekrany fali infantylizmu i ba­
nału. 

„Młodzi gniewni" to film 
mądry i piękny. Opowiada 
0 tym, co bodaj najtrudniej­
sze. O tym, że nie należy iść 
przez życie z karkiem pochy­
lonym nad ziemią. O buncie 
1 niezgodzie na rzeczywistość. 
O potrzebie marzeń, dążeń do 
czegoś lepszego, o naturalnej 
potrzebie wsłuchiwania się 
w siebie, w rytm swych pra­
gnień i dążeń, o potrzebie wy­
boru jednostki, więcej, o ko­
nieczności wyboru. Każda de­
cyzja niesie zresztą określone 
konsekwencje - jest więc wy­
borem. A to chyba zrozumieć 
młodym ludziom najtrudniej. 

Do jednego z małych pro­
wincjonalnych miasteczek 
przyjeżdża biała, młoda ko­
bieta z pewnymi niezbyt już 

miłymi doświadczeniami ży­
ciowymi, ale pełna pasji 
i życzliwości wobec młodzie­
ży, którą przyjdzie jej uczyć 
w miejscowej high school. 
Ale właściwie czego uczyć 
dzieciaki, o których nawet nie 
można powiedzieć, że bywają 
trudne. To dzieciaki koszmar­
ne! Wrzeszczą, całują się, 
awanturują, krasząc każde 
zdanie plugawym wyzwi­
skiem - tak oto buntują się 
w jedyny dostępny im sposób 
przeciw rzeczywistości, ame­
rykańskiej rzeczywistości ko­
lorowego marginesu społe-
czengo. 

Czy warto tego rodzaju 
osobnikom - niezależnie od 
ich wieku - rozprawiać o re­
gułach koniugacji, o niuan­
sach i subtelnościch poezji? 
0 różnicach i podobieństwach 
między Bobem Dylanem i je­
go walijskim „krewniakiem", 
poetą Dylanem Thomasem? 
Skoro większość z tych 
uczniów nie jest nawet pewna, 
w jakim kraju premierem był 
Winston Churchill! 

Taka jest tamtejsza rzeczy­
wistość. Ciemna w przenośni 
1 dosłownie. Brutalna, pełna 
ulicznych rozrachunków - fi­
nansowych, rewolwerowych, 
narkotykowych. Pełna ciasno­
ty mieszkaniowej odrapanych 
slumsów. W interesującym te­
lewizyjnym serialu na temat 
amerykańskich szkół, w jed­

nym z odcinków widziałam, 
jak murzyńscy uczniowie 
szkoły samochodowej przed 
wejściem do obiektu są prze­
świetlani celem ustalenia, czy 
nie mają przy sobie broni pal­
nej. Taki porażający wizeru­
nek amerykańskiej młodzieży 
z marginesu społecznego 
uwiarygadnia książka, na pod­
stawie której - a są to relacje 
autentyczne - omawiany film 
został zrealizowany. Także 
długa lista podziękowań twór­
ców za współpracę dla róż­
nych szkół, w tym i w Bro-
oklinie. Siła oddziaływania 
% ekranu Michelle Pfeiffer, 
wcielającej się w postać życz­
liwej dzieciakom nauczyciel­
ki, potęguje wymowę obrazu. 

Czego tym młodym lu­
dziom tak naprawdę trzeba? 
Dyscypliny? Sztuki walk 
wschodu zapewniającej samo­
obronę? Trochę zrozumienia, 
ciepłe słowo? Zapewne. Ale 
czy to może ich uchronić 
przed ich własnym losem, 
określonym z góry, na starcie 
z nauczycielką? Ona decyduje 
się na zadanie niełatwe. Usiłu­
je ich przekonać, że sama wie­
dza, samo poznanie jest dla 
nich alternatywą, szansą, wy­
borem życiowej drogi. Ze 
więc nawet słowo, wzbogaco­
ne deklinacją i poezją może 
stać się ich bronią, pomocną 
w dochodzeniu swych praw. 
Nie tylko pistolet czy wyzwi­
ska. 

Czy tego wszystkiego chcą 
w kinie wysłuchać nasi mło­
dzi widzowie, co to głosowali 
na lewicę? Ze strachem przed 
edukacją opłacaną z prywat­
nej kieszeni? Piękny film Joh­
na N. Smitha nie podsuwa ła­
twych rozwiązań. Wiedza nie 
zawsze daje szczęście. Nie­
których manieruje, skłaniając 
do odcinania własnych korze­
ni. Wielu napawa zwątpie­
niem: „Jaka przyszłość? Oni 
nie będą adwokatami. Będą 
płacić rachunki". 

Teresa Krywow 

GDAŃSK: Miniatura (ul. 
Grunwaldzka 16): Szopka Kra­
kowska, pt. g. 9.30, 12, sob. g. 
10 (zamknięte), sob., niedz. g. 
13 + dyskoteka z Mikołajem 
SOPOT, Kameralny (ul. Boh. 
Monte Cassino): Coś w rodza­
ju miłości, pt.. sob., niedz. g. 
18 
GDYNIA: Miejski (ul. Bema 
26) - pt.; Pan Tadeusz, g. 11; 
sob.: Bal karnawałowy z Ramą 
111, g. 20; Otwarcie Kawiarni 
Teatralnej; niedz.: Bawimy się 
w teatr, g. 12 
Muzyczny, Scena duża (pl. 
Grunwaldzki 1): Skrzypek na 
dachu, pt., sob. g. 18; Koncert 
karnawałowy, niedz. g. 18 
ELBLĄG, Dramatyczny, Kró­
lowa Śniegu, pt. g. 9 

MUZYKA 

GDAŃSK, Państwowa Opera 
Bałtycka (al. Zwycięstwa 15): 
Cyganeria - opera G. Puccinie-
go, dyrygent: Andrzej Knap. 
Wystąpią; soliści, orkiestra, 
chór Opery Bałtyckiej, sob. g. 
19; niedz. g. 17 

IMPREZY 
Wielka Wystawa Dinozaurów 
(ekspozycja przeniesiona z lon­
dyńskiego Muzeum Historii 
Naturalnej). Dinozaury są bar­
dzo okazałe w skali 1:2 i 1:1). 
Centrum Targowe (ul. Beniow­
skiego 5). Czynna codz. w g. 
10-18. Dla pierwszych 20 
osób, które okażą aktualne wy­
danie „DB" w każdy wtorek, 
środę i czwartek organizatorzy 
udzielają 20 proc. zniżki na bi­
lety. 

Dziś w PFB 

Koncert 
karnawałowy 

Walker • Alagna • Orkiestra PFB • Jarmołowicz 

Diiś o godz. 19 w sali przy al. Zwycięstwa 15 koncert 
symfoniczny mieć będzie nastrój karnawałowy. Wystąpi 
dwoje amerykańskich śpiewaków: Jennifer Alagna i Ed Wal­
ker, orkiestrę Państwowej Filharmonii Bałtyckiej poprowa­
dzi Bohgan Jarmołowicz. W programie znajdq się znane me­
lodie L. Bernsteina, J. Bocka, A.L.Webbera i in. 

J. Alagna ma 24 lata i zdą­
żyła już zdobyć znaczne sukce­
sy w teatrach muzycznych na 
Broadwayu, znana jest z tele­
wizji, z radia. Do Polski przy­
była bezpośrednio po udziale 
w sztuce „The Christmas Spec-
tacular" w Ohio w The Caro-
usel Theatre. Pochodzi z No­
wego Yorku, występowała już 
w całych Stanach Zjednoczo­
nych i w Europie. Oryginalną 
rolę Ariel stworzyła w „Małej 
Syrenie" w Nowym Jorku. 
W ubiegłym roku odbyła to­
urnee po Europie z broadway-
owską rewią muzyczną śpie­
wając role Bess w „Porgy and 
Bess", Despiny w „Cosi fan 
tutte", Sofii w "Werterze' 
i Kolumbiny w „Małej Arleki-
nadzie" Salieriego. W ubie­
głym roku uczestniczyła 
w rzymskim festiwalu opero­
wym. 

Ed Walker także występuje 
w telewizji, w teatrach mu­
zycznych na Broadwayu, w te­
atrach operowych i dramatycz­
nych w Stanach Zjednoczo­
nych, Europie, Japonii. W no­

wojorskiej premierze „Phanto-
ma" Yestona, grał Hrabiego de 
Chandon, płyta z tym utworem 
z jego udziałem ukazała się na­
kładem RCA/BMI. 

B. Jarmołowicz uzyskał dy­
plom w poznańskiej PWSM 
z dyrygentury i kompozycji. 
Jest autorem opracowań i kom­
pozytorem muzyki do wielu 
spektakli Teatru Telewizji, 
a także do filmu. 

Obecnie jest dyrektorem 
Państwowej Orkiestry Kame­
ralnej i Teatru Impresaryjnego 
w Słupsku. Występował z or­
kiestrą Das Sinfinie Orchestra 
w Berlinie. Ma na swoim kon­
cie nagrania płytowe, m. in. 
utworów Chopina i fragmen­
tów amerykańskich musicali. 

Dla tych Czytelników, któ­
rzy przyjdą dziś o godz. 9 do 
Działu Marketingu (pokój 201 
B) w Domu Prasy przy Targu 
Drzewnym 3/7 z dzisiejszym 
egzemplarzem naszej gazety, 
PFB ufundowała dwa bilety na 
dzisiejszy koncert. 

(K.K.) 

W Polskim Radiu retransmisja z Paryża 

„Król Roger" Karola Szymanowskiego 
Kilanowicz • Drabowicz • Minkiewicz • Kusiewicz • Gierlach • Rappe 

Choeur de Radio France • Choeur Maltrise de Radio France • National de France • Dutoit 

Jadwiga Rappe i Piotr Kusiewicz podczas występu w Bibliotece Polskiej w Paryżu 

Wydarzeniem ostatnich dni w paryskim życiu muzycznym by­
ło koncertowe wykonanie opery „Król Roger" Karola Szyma­
nowskiego na scenie Thćatre des Champs filysćes. Dzieło zapre­
zentowało w języku ojczystym sześcioro znakomitych polskich 
wokalistów, a wśród nich dwaj reprezentanci Gdańska - Piotr Ku­
siewicz i Ryszard Minkiewicz. To premierowe wykonanie pol­
skiego utworu we Francji odbiło się szerokim echem w tamtej­
szych środkach masowego przekazu. 

W poszczególne role wcieli- bywalcy tego paryskiego teatru 
li się śpiewacy: Zofia Kilano­
wicz (Roksana), Wojciech 
Drabowicz (Roger), Ryszard 
Minkiewicz (Pasterz), 
Piotr Kusiewicz (Edri-
si), Robert Gierlach 
(Archireios) i Jadwiga 
Rappe (Diakonisa). Wy­
stąpiły: Choeur de Ra­
dio France, Choeur 
Maltrise de Radio Fran­
ce, Orchestre National de Fran­
ce. Całość prowadził Charles 
Dutoit. Krytycy uznali koncert 
za sensację muzyczną, a stali 

stwierdzili, iż takiej owacji nie 
pamiętają. Theatre des Champs 
Ćlysees to jedna z czołowych 

Retransmisja koncertu 
w sobotę o godz. 19.50 

w II Programie Polskiego Radia. 

scen muzycznych Francji, wy­
stępują na niej najwybitniejsi 
muzycy ze wszystkich konty­
nentów. Charles Dutoit jest za-

• Fot. Piotr Kusiewicz 
fascynowany muzyką Karola 
Szymanowskiego. To z jego 
inspiracji doszło do premiero­
wego wykonania utworu pol­
skiego kompozytora w Paryżu. 
W tym samym składzie wyko­
nawców dyrygent zamierza za­
prezentować „Króla Rogera" 
na drugiej półkuli, planuje też 
nagranie dzieła na płytę w fir­
mie „Decca". 

Polscy soliści wystąpili tak­
że z recitalami w Bi­
bliotece Polskiej 
w Paryżu. W tym hi­
storycznym miejscu, 
w którym bywał 
Adam Mickiewicz, 
gdzie koncertował 
Fryderyk Chopin, pu­

bliczność, wśród której znala­
zło się wielu Polaków, przyjęła 
artystów entuzjastycznie i go-
rąco' (KI.) 

W Spichrzu Opackim w Oliwie 

Wilno 

z tamtych lat 

„Woziwoda, okolice Wilna". Fot. Stanisław Filibert Fleury. Ze zbiorów Aleksandry 
Fleury-Kręgielskiej 

Repr. Stefan Figlarowicz 

Oddział Etnografii 
gdańskiego Muzeum 
Narodowego przedłu­

żył termin otwarcia wystawy 
w Spichrzu Opackim w Oliwie 
pt. „Tak sia żyło kochanień­
kie;.. Wileńszczyzna w foto­
grafiach Stanisława Filiberta 
Fleury 1858-1915" do 29 lute­
go. Stało się tak z powodu nie­
słabnącego zainteresowania 

zwiedzających tą wspaniałą 
ekspozycją ukazującą Wilno, 
i okolice - ludzi z epoki, wido­
ki miast, krajobrazy. 

Autor zdjęć był nie tylko fo­
tografikiem zaliczanym do gro­
na najwybitniejszych wileń­
skich pionierów fotografii XIX 
wieku, ale również i malarzem. 

(KI.) 

W galerii Ratusza Staromiejskiego 

Fotografia Treigysa 
W galerii Ratusza Staro­

miejskiego w Gdańsku czynna 
jest wystawa fotografii Remi-
giusa Treigysa z Kłajpedy. 
Zdjęcia ukazują otaczający au­
tora świat, tandetne stare krze­
sło, przykryta narzutą kanapa -
przedmioty, które po odejściu 
właściciela, zostają... 

Zostały też utrwalone na kli­
szach. Dominuje barwa szara, 
brunatna. Wszystko to przesy­
cone jest jakąś nostalgią, smut­
kiem, wynikającym ze świado­
mości nieuchronnego przemi­
jania. 

(K.K.) 

W Galerii „Żak" 

Rzeźba i rysunek 
Tomasza Skórki 

W Galerii „Zak" czyna jest 
wystawa rzeźby i rysunku To­
masza Skórki. Autor, student 
piątego roku Wydziału Rzeźby 
w gdańskiej Państwowej Wyż­
szej Szkole Sztuk Plastycznych 
w pracowni prof. Stanisława 
Radwańskiego, jest utalento­

wanym, obiecującym artystą. 
Zaprezentował cykl prac rzeź­
biarskich nawiązujących w for­
mie do antyku oraz rysunki, 
wśród których przeważają ak­
ty. 

' 

Fot. Maciej Kosta 

WUZBA 
i WYSTAWY 

GDAŃSK: Narodowe, ul. To­
ruńska - Czynne niedz., śr., 
czw., pt., sob. w g. 9-15; wt. 
w g. 10-16; Narodowe (Pałac 
Opatów w Oliwie, ul. Cyster­
sów 15): Wokół kapizmu - ma­
larstwo; Polska sztuka współ­
czesna; Galeria Pałacowa - Je­
rzy Panek, Henryk Tomaszew­
ski - Drzeworyt, szkło; Salon 
Mistrzów - Ryszard Stryjec -
grafika. Salon Karykatury - Jan 
Solka - rysunek. Galeria Promo­
cyjna - Anna Bem-Borucka -
rzeźba I Hanna Karczewska -
malarstwo. Czynne wt.-sob. 9-
15, niedz. 9-16; Archeologicz­
ne, Rodowód słowiańskiego 
Gdańska, Orzeł - znak żołnierza 
polskiego oraz Schorzenia lud­
ności prahistorycznej na zie­
miach polskich; czynne wt., 
czw., pt. w g. 9-16; śr. 10-17; 
sob. i niedz. 10-16; Poczty i Te­
lekomunikacji, pon.-pt. g. 10-
16; sob. i niedz. 10.30-14; we 
wtorki nieczynne; Etnograficz­
ne w Oliwie: 1. „Tak się żyło 
kochanińkie... Wileńszczyzna 
w fotografii S.F. Fleury 1858-
1915"; 2. „Dawne rybołówstwo 
ludowe Pomorza Wschodnie­
go"; czynne wt.-niedz. 9-15; 
Muzeum Historii Miasta Gdań­
ska - Ratusz Głównego Miasta 
(ul. Długa 47) - wystawa 
„Grenlandia dzisiaj". Czynne 
wt., śr., czw., sob. 10-16; niedz. 
11-16; Centralne Muzeum Mor­

skie i jego oddziały - Żuraw, 
budynek „B", statek-muzeum 
„Sołdek", wt.-pt. g. 9.30-16; 
sob .-niedz. 10-16 
GDYNIA: Marynarki Wojennej 
(bulwar Nadmorski), g. 10-16; 
Oceanograficzne i Akwarium 
Morskie (al. Zjednoczenia 1), 
codz. g. 10-17; Dar Pomorza, g. 
10-16; Muzeum Miasta Gdyni, 
Pawilon Wystawowy, ul. Wa­
szyngtona 21 - Wystawa stała: 
Morski rodowód Gdyni; Czyn­
ne g. 11-17, oprócz pon.; Do­
mek Abrahama, ul. Starowiej-
ska 30: „Antoni Abraham -
Gdynia-wieś". Czynna w g. 11-
17 codz. oprócz pon. 
BĘDOMIN. Hymnu Narodowe­
go, wt.-sob. w. g. 9-15; niedz. 
10-15 
TCZEW. Wisły, codz. w g. 10-
16; czw. 10-18 (31 XII i 1 I -
nieczynne) 
PELPLIN. Muzeum Diecezjal­
ne, ul. Ks. Biskupa Dominika 
11, czynne wt.-sob. w g. 11-16, 
w niedz. 10-17. 
PUCK. Ziemi Puckiej, codz. 
w g. 9-15, wt. nieczynne, sob., 
niedz. g. 9-13 
WDZYDZE: Park Etnograficz­
ny, czynne wt.-niedz. w g. 10-
15 
WIELE. Ziemi Zaborskiej, w g. 
9-16 
HEL. Rybołówstwa, w g. 9-16 
(31 XII i 11 - nieczynne) 
GNIEW. Muzeum Archeolo­
giczne. Zamek, w g. 10-17 
(oprócz pon.) 

STAROGARD. Ziemi Kociew-
skiej, pon.-pt. w g. 10-15, niedz. 
10-14 
ELBLĄG. Państwowe, bulwar 
Zygmunta Augusta. Wystawy 
archeologiczne. Nim powstał 
Elbląg. Dzieje Elbląga 1237-
1947. Elbląskie rzemiosło arty­
styczne XVII-XIX wiek. Sztuka 
sakralna Elbląga i okolic. Truso 
i Elbląg - archeologia olśniewa, 
wt.-sob. w g. 8-16, niedz. w g. 
10-16 (kasa do g. 15) 
KWIDZYN. Zamkowe, ul. Ka­
tedralna 1. Wystawy: Współ­
czesna sztuka ludowa. Exlibris 
współczesny, czynne wt.-niedz. 
g. 9-15(11- nieczynne) 
MALBORK. Zamkowe, ul. 
Hibnera 17. Wystawy: Rzeźba 
sakralna. Bursztyn, w g. 9-15 
(oprócz pon.), tereny zamkowe 
do g. 16 (kasy w g. 9-14.30) 
FROMBORK. M. Kopernika. 
Wystawy: Frombork w zabyt­
kach kultury materialnej. Daw­
ne mapy i atlasy. Kopernik -
biograficzna. Gabinet uczonego 
doby renesansu. Kontynuacja 
myśli Kopernika. Historia me­
dycyny. Katedra - pon., wt., 
sob. w g. 9-16, Pałac - wt., sob., 
niedz. w g. 9-16, Wieża - pon., 
wt., sob., niedz. w g. 9-16; 
Szpital św. Ducha, wt., sob. 
w g. 9-16 (Kasa gł. w g. 9-
15.30) 
SZTUTOWO. Muzeum Stut-
thof, w g. 8-15 
NOWY DWÓR GDAŃSKI, 
Muzeum Żuławskie, ul. Koper­

nika 17, czynne codz. w g. 13-
18 

WYSTAWY 
GDAŃSK: Zeidler Art Gallery, 
ul. Długa 81 - stała kolekcja 
dzieł sztuki dawnej polskiego 
i europejskiego kręgu kulturo­
wego. 
ul. Ogarna 65 - kolekcja grafi­
ki, rysunku, plakatu oraz anty­
kwariat. Galerie czynne g. 11-
18,sob. 11-15, niedz. nieczynne 
Galeria Sztuki „Sień Biała" (ul. 
Długi Targ 36) - malarstwo 
z cyklu „Impresje górskie" Ta­
deusza Ramika, ceramika arty­
styczna Janiny i Katarzyny Ko­
niecznej oraz Yannicka Leidera. 
Czynna codz. w g. 12-18, 
oprócz niedziel. 
Galeria PRO-ARTE-CHRISTI 
(ul. Mariacka 48) - wystawa pt. 
Wędrówki w czasie II - grafika 
i malarstwo Krystyny Górskiej. 
Czynna od wt. do pt. wg. 12-
16. 
Galeria „DIORAMA" (Podbie-
lańska 1, b. hotel „Monopol") -
wystawa gdańskich artystów 
plastyków; czynna pon.-pt. w g. 
11-18;sob.11-14 
Gdańska Galeria Fotografii (ul. 
Grobla I róg św. Ducha): FO­
TOGRAMY - prace studentów 
Wydz. Grafiki Użytkowej gdań­
skiej PWSSP. Czynne: wt-pt g. 
11-17 z przerwą 13.30-14, sob 
i niedz. 11-16. 
Nadbałtyckie Centrum Kultury, 
Dom Aukcyjny - Ratusz Staro­
miejski (ul. Korzenna 33/35) -
Stała kolekcja malarstwa i gra­

fiki, meble, zegary, rzemiosło 
artystyczne oraz wydawnictwa 
artystyczne. Czynne codz. g. 
11-19,sob.g.11-15 

Galeria Ratusza Staromiejskie­
go (ul. Korzenna 33/35) - wy­
stawa fotograficzna Remigijusa 
Treigysa. Czynna codz. w g. 
10-20 

Galeria „Na Piętrze" (Morena, 
ul. Nałkowskiej 3 - Dom Kultu­
ry): wystawa malarstwa i foto­
grafii Argiszta Argadzaniana 
z Erewania (Armienia). Czynna 
pon.-pt. w g. 10-19 

Autorska Galeria Rzeźby, 
Gdańsk, ul. Pomorska 68 d -
Wystawa retrospektywna Józefa 
Sarnowskiego. Czynna wt.-sob. 
g. 12-17 

Zabytkowa Kuźnia Wodna nad 
Potokiem Oliwskim (Oliwa, ul. 
Bytowska la). Czynna g. 10-15 

SOPOT: Galeria „Triada" (Boh. 
Monte Cassino 36) - wystawa 
zbiorowa twórców Wybrzeża: 
malarstwo, grafika, ceramika, 
rzeźba, unikatowa biżuteria ar­
tystyczna. Czynna pon.-pt. g. 
11-18;sob.11-16 ' 

Państwowa Galeria Sztuki (ul. 
Powstańców Warszawy 2-6) -
retrospektywna wystawa rzeźby 
Antoniego Rząsy. Czynna codz. 
w g. 11-18, oprócz pon. 
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6.00 Kawa czy herbata 
7.45 V. I. P. - rozmowa Jedynki 
8.00 „Moda na sukces" [179] 
8.30 Teatr Małych Zaboraków 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 

10.00 „Star Trek - stacja kosmicz­
na" 

10.45 Muzyczna Jedynka 
11.00 Od niemowlaka do przedszko­

laka 
11.15 Zrób to tak, jak my 
11.30 U siebie 
12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 
12.15 Magazyn Notowań 
12.40 „O człowiek !" Bądź z nami 
12.45 Książki, które wstrząsnęły 

światem - „Mądrość tragiczna -
Fryderyk Nietzsche" 

13.00 Szkóła niejedno ma imię 
13.05 Jesień jasna i wiosenna 
13.25 Wiedzieć znaczy żyć/2/ 
13.30 Teleplastikon 
13.45 Tu jest Ojczyzna 
14.00 Jeśli nie Oxford, to co? 
14.10 Sekswizja 
14.25 Bądź z nami 
14.30 Jeśli nie Oxford to co 
14 JO Program dnia 
15.00 Muzyczna Jedynka 
15.30 „Moda na sukces" [179] 

16.00 Dla młodych widzów: - Riff 
16.25 Dla dzieci: Ciuchcia 
16.50 Kalendarium XX wieku 
17.00 Teleexpress 
17.20 „Tata, a Marcin powiedział." 
17.30 Goniec - tygodnik kulturalny 
17.45 Test - magazyn konsumenta 
18.05 Randka w ciemno 
18 JO ZuluGula - program satyrycz­

ny 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 

20.10 „Niagara" - dramat kryminal­
ny prod. USA/1953 r. 

21.40 Puls dnia 
22.00 Studio sport: Mistrzostwa Eu­

ropy w łużwiarstwie figuro­
wym - Sofia 96 /pary tanecz­
ne/ 

22.45 WC Kwadrans 
23.05 Wiadomości 
23.20 Jutro w programie 
23.25 MdM, czyli Mann do Mater­

ny, Materna do Manna 
0.00,, Różaniec zbrodni" - thriller 

prod. USA /1987r. , 101 min. 
/ reż Fred Walton, wyk. Do­
nald Sutherland, i in. 

1.40 Goniec - tygodnik kulturalny 
2.00 Zakończenie programu 

7.00 Panorama 
7.10 Sport telegram 
7.20 Poranny magazyn „Dwój­

ki" w tym Dziennik krajo­
wy 

7.50 Akademia Zdrowia 
„Dwójki" - program spor­
towo - rekreacyjny 

8.00 Panorama 
8.10 Dzień dobry tu Gdańsk 
830 „Pełna chata" [27] - se­

ria] prod. USA 
9.00 Świat kobiet 

9.55 Pan Magoo 
10.00 Co jest grane 
10.25 Teatr TV : Ferdydurke, 

Witold Gombrowicz 
12.50 Akademia Zdrowia Dwójki 
13.00 Panorama 
13.20 Złoto Alaski - serial 
14.15 Clipol 
14.55 Powitanie 
15.00 „Wilczek" /10/ - serial 

anim. prod. USA 
15.25 Akademia Zdrowia Dwój­

ki - program sportowo -
rekreacyjny/powt. / 

15.30 George Martin 

16.00 Studio sport - koszykówka 
zawodowa NBA 

17.00 30 ton! Lista, lista - lista 
przebojów 

17.30 „Pełna chata" 1211 - serial 
18.00 Panorama 
18.10 PANORAMA 
18.30 Punkt - temat dnia 
18.40 EOL 
18.55 Co jest grane 
19.05 Gra - teleturniej 
19.35 Co jest grane - program 

dla dzieci 

20.00 „Diana Ross i jej goście" 
20.50 Sport telegram 
21.00 Panorama 
21.40 Niby na serio - program 

rozrywkowy 
22.15 „Zapomnieć Wenecję" -

film fab. prod. włoskiej 
/1979 r. / reż. Franco 
Brusati, wyk. Erland Jo-
sephson, Mariangela Me-
lato, Eleonora Giorgi 

0.00 Panorama 
0.05 Republika wspomnień -

koncert zespołu Republika 
1.05 Zakończenie programu 

7.55 Program dnia 
8.00 Panorama 
8.10 Dzień dobry, tu Gdańsk 
8.30 Trójmiejski serwis infor­

macyjny 
8.40 Studio Trójki 
8.50 Co mnie gryzie (powt.) 
9.10 Radź sobie sam -(powt.) 
9.30 Program o zdrowiu 
9.40 Sport w Trójce 

10.10 Damskie glosy (powt.) 
10.35 „W jałowcowej dżungli" 
10.40 ,,WBucikowie"(26,ost.) 
10.45 Spotkanie z Afryką (3) 

(powt.) 
11.05 „Miód i pszczoły" (125): 
11.30 „Cristal" (364) - serial 
12.05 Wielkie przestępstwa XX 

wieku (4): „Autobiografia 
Howarda Hughesa" - ang. 
program dok. (powt.) 

12.35 „Rosyjska pizzeria" - ko­
media obyczajowa prod. 
duńsko-szwedzko-norwe-
skiej (powt.) 

14.00 Portishead - ang. program 
rozrywkowy (powt.) 

14.15 45 minut 
15.00 Panorama 
15.10 „Przygody małego księcia" 

(5) - serial 
15.35 Zgadnij, jakie to zwierzę 

© 

16.05 „Miód i pszczoły" (126) 
16.30 Poradnik weekendowy 
17.00 Teleexpress 
17.20 „Cristal" (365) - serial 
18.00 Studio Trójki 
18.10 Panorama 
18.30 Punkt - temat dnia 
18.40 EOL 
18.55 „Co jest grane?" 

19.00 Co, gdzie, kiedy w Trójmie­
ście 

19.15 Na planie filmowy -
.Apollo 13", cz. n 

19.30 Wieczór z Brendą Lee 

20.00 Powikłania (2): „Choro­
by społeczne" - serial 
obyczajowy 

20.50 Gloria Estefan - ang. pro­
gram rozrywkowy 

21.00 Wokół kapitalizmu - rep. 
21.20 Bateau Lavior - rep. 
21.50 Panorama 
22.00 „Namiętność" (16) - serial 

fabularny 
22.50 Policjanci z dzielnicy. 
23.05 „Detektywi" (16): „Miło­

śnicy ptaków" - serial 
kom. prod. ang. 

23.30 Saga piosenki francuskiej 
(8, ost.) 

0.20 Zakończenie programu 

P O L O N I A  
6.55 Dzień dobry z Polski 
7.00 Panorama 
7.10 Dzień dobry z Polski cd. 
9.00 Wiadomości 
9.10 Program dnia 
9.15 Maszyna zmian ode. 1/7 -

serial dla młodych widzów 
9.45 Krzyżówka szczęścia - te­

leturniej (powt.) 
10.15 Królowa Bona ode. 10/12 

- serial prod. polskiej, 
(powt. ) /napisy w języku 
angielskim/ 

11.10 Przyjemne z pożytecznym 
11.40 Gotowanie na ekranie 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15 WSPOMNIEŃ CZAR: 

„Ludzie Wisły" - film ar­
chiwalny prod. polskiej, 
/1938 r.,69/ 

13.25 „Sprawa prof. Weigla" -
reportaż (historia życia 
wybitnego lwowskiego le­
karza) 

14.15 Diariusz - magazyn rządo­
wy 

14.25 Rozmowa dnia 
14.55 Powitanie, program dnia 
15.00 Panorama 
15.20 „Czarne i białe w kolorze" 

- reportaż 
15.40 5- 10-15 

16.20 Gość TV Polonia 
16.30 Magazyn kulturalny 
16.45 Cisza, jakby świat minął. 

- reportaż 
17.00 Teleexpress 
17.15 Tajemnice Wiklinowej za­

toki ode. 6 
17.45 Krzyżówka szczęścia 
18.15 Radio Romans ode. 2/32 
18.45 Auto - Moto - Klub 

19.00 Hity satelity 
19.20 Dobranocka 
19.30 Wiadomości 

20.00 

21.00 
21.30 

22.45 
23.00 

1.15 
2.10 

Muzyczny Festiwal - Łań­
cut 95 
Panorama 
Modrzejewska ode. 5/7 -
„Warszawa" - serial 
Program na sobotę 
Pater - magazyn muzycz­
ny 
KINO NOCĄ: Chce mi 
się wyć - film fab. prod. 
polskiej /1989 r. , 79„/, 
reż. Jacek Skalski, wyk: 
Dorota Pomykała, Mi­
rosław Baka 
Panorama (powt. z godz. 
21.00) 
Wieczór z Alicją 
Zakończenie programu 

P L U S  
7.00-8.00 i 17.55-20.00 pro­

gram nie kodowany 
7.00 BBC News - serwis in­

formacyjny BBC 
7.30 Diabelski Młyn 
8.00 Stop Nutka - magazyn 

muzyki filmowej Adama 
Romanowskiego 

8.30 „Mściciel na Harley'u" 
(34) - serial amerykański 

9.15 „Wewnętrzna sprawa 
CIA" - amerykański film 
sensacyjny, 1991, scen. 
i reż. Nicholas Meyer, 
wyk.: Gene Hackman, 
wersja z napisami 

10.50 Rytmy Burundi - film 
dok. 

11.25 „I kowbojki mogą ma­
rzyć" - amerykański film 
obyczajowy, 1993, scen. 
i reż. Gus Van Sant 

13.00 Na gapę - talk show (pu­
bliczność tel. 65-70-
896), prowadzą: Barbara 
Czerska i Max Cegielski 
(powt.) 

14.00 „Kolonia karna" - amery­
kański film s-f, 1994, 
reż. Martin Campbell 

15.50 „Partnerzy" - komedia 
amerykańska, 1990 

POL 

17.30 „MOT - Monstrualny 
Oryginalny Twór" (14) 

17.50 Puchar ZOO - seria 
17.55 News Plus - prog. promo­

cyjno-informacyjny 
18.00 Diabelski Młyn 
18.30 Supertempo (4) - amery­

kański film 
18.55 x 5 - minimagazyn regio­

nalny 
19.00 Na gapę - talk sshow (pu­

bliczność tel. 65-70-896), 
19.30 Aktualności filmowe 
19.55 News Plus 

20.00 „Na krawędzi" - amery­
kański film sensacyjno-
przygodowy 

21.50 Opowieści o Meksyku -
film dok. 

22.45 „Pani Gangster" - amery­
kański film sensacyjny 

0.15 „Przerwa na zabawę" -
film USA - erotyk 

1.55 „Demolka" - amerykań­
ski sensacyjny film s-f 

3.45 „Skryta namiętność" -
film obyczajowy, USA, 
1992 

5.25 „Lambada - taniec zaka­
zany" - amerykański film 
muzyczno-obycząjowy 

S AT 
7.00 HALOGRA1MY 
7.20 Ye! Ye! Ye! 
7.30 Trzy kwadraty - program 

rozrywkowy 
8.00 „Grand Prix" (24) 
8.20 Klub Lady Fitness 
8.30 „Webster" (66) - serial 
9.00 „Jastrząb atakuje" (6) 

10.00 „Za wszelką cenę",ode. 
37/38 

11.00 Tylko dla dam 
11.30 Plus Minus 
12.00 4 x 4 - magazyn motoryza­

cyjny 
12.30 Sztuka sprawiedliwości 
13.00 Magazyn sportowy 
14.00 Motowiadomości 
14.30 Pamiętnik nastolatki 

15.00 HALOGRAIMY 
15.20 YE! YE! YE! 
15.30 „Czarodziejka z księżyca" 

16.00 Informacje 
16.15 KUba zaprasza 
16.45 ,J wszyscy razem" (80) 
17.15 Kalambury - program roz­

rywkowy 
17.45 „Grace w opałach" (47) 
18.15 Przygody Leona H. 
18.45 Informacje 
18.55 „Statek miłości" (69) - serial 
19.50 Informacje 

20.05 „Strażnik Teksasu" (43) 
- serial sensacyjny 

21.00 „Na celowniku" (21) - serial 
sensacyjny 

22.00 Informacje 
22.15 Biznes tydzień 
2230 „Ubiegłej nocy" - USA, 

1988 
0.05 Playboy 
1.00-1.45 Disco Relax 

T V 
T R 0 J M I A S T 0  

12.00 Powitanie, przebój tygodnia 
12.05 Zapowiedzi programowe 
12.15 Magazyn Południowy 
12.30 „Daktari" (22) - film 
13.30 „Szpital miejski" (115) 
14.15 „Sekrety"(61)-telenowela 
14.45 „Zew chwały" - film prod. 

USA 
16.30 „Daktari" (23) - film 
17.20 Dziś w programie 
17.30 ExpressQuiz 
18.00 „Szpital miejski" (116) 
18.45 „Szepty strachu" - film sens. 

prod. USA 
20.15 Koncert Życzeń 
21.00 „Sekrety" (62) - telenowela 
21.30 Informator 
21.50 Rozwiązanie konkursu 
21.55 Program na dzfeń następny 
22.00 „Stwór" - horror prod. 

USA, 
23.35 - 0.00 Erotic Night 

PTK 
2 

16.50 Krzysztof Kolumb: „Porto 
Santo" (11/2) - serial 

17.15 Program lokalny 
17.30 „Haggard" (3/2) - serial ko­

mediowy 
18.00 „Heart & Soul" - muzyka 
18.30 „Maria" (123/1) - telenowela 
19.15 Tajemniczy świat Artura C. 

Clarke'a (4/2) - serial doku­
mentalny 

19.40 „Z planu filmowego" (17/1) 
- magazyn kinowy 

20.00 ,A Hard Day's Night" - ko­
media muzyczna, Wielka 
Brytania, 1964, reż. Richard 
Lester, wyk.: John Lennon, 
Paul McCartney, George 
Harrison, Ringo Star 

21.25 Disco Polo Mix 
22.00 Program lokalny 
22.20 „Morderczy eksperyment" -

sensacja, USA, 1993, reż. 
Lawrence Lanoff 

0.00 Dziewczyny z Hollywood -
magazyn dla dorosłych 

1.00 Muzyczne dobranoc 

POŁOWIĄ 

7.45 Teleshop 
8.10 Filmy animowane dla dzie­

ci 
9.50 „Magnum" - serial USA 

10.40 „Maria" - serial 
11.30 „Remington Steele" 
12.2(^ Filmy animowane dla dzie­

ci 
14.00 Bliżej filmu 
14.30 „Maria" - serial 
15.25 Teleshop 
16.00 Filmy animowane dla dzie-

TVE 

17.40 
18.30 
19.15 
20.00 

21.50 

23.35 
0.20 
1.10 

„Riptide" - serial USA 
„Maria" - serial 
„Remington Steele" 
„Kobieta honoru" cz. III 
film włoski 
„Tajemnice Sahary" (1) 
film fab. włoski 
„Maria" - serial 
„Remington Steele" 
„Kobieta honoru" cz. III 
film włoski (powt.) 
„Tajemnice Sahary" (1) 
film fab. włoski (powt.) 

9.05 
10.00 

11.00 
12.00 
12.30 
13.00 

13.30 
14.00 
14.30 
15.00 
15.45 
17.45 

18.00 
18.30 

19.00 
19.30 

21.00 
21.35 
23.20 

„Los desayuno de Radio 1" 
„Preguntas y respuestas" -
pytania telewidzów 
„La aventura de saber" 
„Bricomania" 
Wiadomości 
„La Cocina de Karlos Ar-
guiŚano" 
„Lingo" - quiz językowy 
„Euronews" 
,31 desprecio" - serial 
Wiadomości 
„Pasa la vida" - magazyn 
„Viaje al espaŚol" - hisz­
pański dla początkujących 
Wiadomości 
„D'Artacan y los tres Mo-
squeperros" - serial 
„El rescate des Talisman" 
„Cita eon la tierra" - serial 
dokumentalny 
„Testigo Directo" - maga­
zyn reporterów 
Wiadomości 
„Cine" - seans filmowy 
„Tendido cero toros" 

iUROSPORT 

8.30 Łyżwiarstwo figurowe: 
ME w Sofii/Bułgaria 

9.30 Jeździectwo: PŚ w 
skokach w Sydney 

10.30 „Eurofun" - magazyn: 
Snowboard - World Pro 
Tour '95/96 

11.00 Tenis: Australian Opeii w 
Melbourne - półfinały 
mężczyzn 

12.30 Narciarstwo alpejskie: PŚ 
kobiet w 

13.30 Tenis: Australian Open w 
Melbourne 

17.30 Łyżwiarstwo figurowe: 
ME w Sofii (na żywo) 

18.00 Narciarstwo alpejskie: PŚ 
kobiet w Sestrieres 

18.45 Łyżwiarstwo figurowe: 
ME w Sofii (na żywo) 

20.45 Narciarstwo alpejskie: PŚ 
kobiet w Sestrieres 

21.30 Łyżwiarstwo figurowe: 
ME w Sofii 

22.30 Tenis: Australian Open w 
Melbourne 

DISCOYERY 

17.00 Tajemnice australijskich 
lasów deszczowych - se­
rial przyrodn. 

17.30 Jak pracuje brytyjskie po­
gotowie ratunkowe 

18.00 Poszukiwacze skarbów: 
Indiańskie kopalnie złota 
- serial dok. 

18.30 Terra X: Tajemnice Inków 
- serial popularnonauko­
wy 

19.00 Wynalazki - magazyn po­
pularnonaukowy 

19.30 Poza rok 2000 - magazyn 
popularnonaukowy 

20.30 Tajemniczy świat Arthura 
Clarke'a: Sekrety piramid 

21.00 Jurassica: Czy ptaki po­
chodzą od dinozaurów? -
serial popularnonaukowy 

22.00 Lotnictwo wojskowe: Kit-
ty Hawk - serial dok. 

23.00 Samochodowa „klasyka": 
Alfa Romeo - serial dok. 

0.30 Nieproszeni goście: Karalu­
chy - serial 

RTL SAT PRO TNT 
2 

8.45 „Wesoła rodzinka" 
9.10 „Georgie" 
9.30 „Flipper" - serial (powt.) 

10.00 „Proszę o uśmiech" - show 
(powt.) 

10.30 „Człowiek za 6 milionów 
dolarów" - serial (powt.) 

11.20 „Nikt nie da rady" - serial 
(powt.) 

11.45 -16.15 Blok programów dla 
dzieci: 

11.45 „Manu" 
12.00 „Kamień marzeń" 
12.25 „Pani Pfeffertopf 
12.45 „Owidiusz i jego banda" 
13.00 „Szczęśliwe misie" 
13.25 „Calimero" 
13.50 „Wspaniali piłkarze" 
14.15 „Vampy - show" 
14.45 „Robin Hood" 
15.05 „Dzieci rock'n rolla" 
15.30 „Supertrio" 
15.55 „Tom Mrówka i jego przyja­

ciele" 
16.15 ,flipper" - serial 
16.40 „Człowiek za 6 milionów 

dolarów" - serial 
17.35 „Dobra rada kosztuje"- serial 

komediowy, USA 1993, reż. 
Bamet Kellman 

18.00 Wiadomości 
18.10 „Top Cops" - serial 
18.45 „Kojak" - serial 
19.45 „Proszę o uśmiech" - show 
20.15 „Dziewczyna z przymusu" ) 

- komedia, USA 1992s 
22.15 „Amerykański wilkołak 

w Londynie" - horror 
0.10 „Redakcja" - magazyn re­

porterów 
wersje językowe: (A) - angielska, (Fin) 

9.00 
10.00 
10.30 

11.00 
12.00 
13.00 

15.00 
16.00 

17.00 
17.30 
18.00 

18.30 
19.00 

22.00 
23.00 

1.40 

2.30 

„Cannon" - serial 
„Co to znaczy?" 
„Walet, Dama, HErig" -
teleturniej 
„Keraer" - talk show 
„Vera w południe" - serial 
„Trapper John, M.D." -
serial 
„Star Trek: Głębia ko­
smiczna 9" - serial 
„MacGyver" - serial 
„Idź na całość!" - teletur­
niej 
„X albo O" - teleturniej 
Magazyn regionalny 
„Ród Wagenfeldów" - se­
rial 
Magazyn informacyjny 
„Koło fortuny" - teletur­
niej 
„Prawie anioł" - kome­
dia, USA 1990 
„Hunter" - serial 
„Goście Haralda Schmid­
ta" - show 
„Cacciatore II" - wioski 
film sensacyjny, 1980,. 
reż. Antonio Margheriti, 
wyst.: David Warbeck, 
Tisa Farrow, Tony King, 
Bobby Rhodes i in. (84 
min) Oficer amerykański 
zostaje wysłany do Wiet­
namu z rozkazem znisz­
czenia propagandowej ra­
diostacji... 
„Star Trek: Głębia ko­
smiczna 9" - serial (powt.) 
„MacGyver" - serial 
(powt.) 

6.45 
7.10 
7.35 
7.55 

8.20 
9.15 

9.40 
10.10 

12.05 

13.00 
13.35 

14.05 

15.05 
16.05 
16.05 
16.30 
17.00 
17.25 

17.55 

18.25 
19.00 

19.30 
20.00 

„Królik Bugs" 
„Smurfy" 
„Dennis" 
„Pod jednym dachem" -
serial (powt.) 
„Waltonowie" - serial 
„Kto tu jest szefem?" -
serial (powt.) 
„Bill Cosby Show" (powt.) 
„Mani di Velluto" 
komedia, Włochy 1979, 
reż. Castellano & Pipolo, 
„Detektyw w sutannie" -
serial 
„SAM" - magazyn 
„Chaos do kwadratu" -
serial 
,Arabella Kiesbauer" - talk 
show 
„Domek na prerii" - serial 
-17.25 Seriale animowane: 
„Smurfy" ' 
„Królik Bugs" 
„Tom i Jerry" 
„Pod jednym dachem" -
serial 
„Kto tu jest szefem?" -
serial 
„Bill Cosby Show" 
„taff" - magazyn 
informacyjny 
Wiadomości 
„Nigdy nie mów nigdy" -
film sensacyjny, USA 
1983, reż. Irvin Kershner, 
wyst.: Sean Connery, 
Klaus Maria Brandauer, 
Max von Sydow 
„Boulevard" („HeiSer 
Asphalt") - thriller, USA 
1994 

6.00-20.00 CARTOON 
NETWORK - seriale animowane 
13.00 „Josie i kocięta" (A/S) 
13.30 „Banana Splits" (A/F/H) 
14.00 ,.Między nami, Jaskiniow­

cami" (A/F/S/H) 
14.30 „Powrót do Bedrock" 
15.00 „DinozaurDink" 
15.30 „Kot Heatcliff" (A) 
16.00 „Pies Huckleberry" 
16.30 „Down wit Droppy D'" 
16.45 „Królik Bugs" (A) 
17.00 „Mały Dracula" (A) 
17.30 „Głupi i głupszy" (A) 
18.00 „Scooby Doo" (A/F/H) 
18.30 Jetsonowie" (A/F/S/H) 
19.00 „Tom i Jerry" (A) 
19.15 ,Premiery kreskówek" 
19.30 „Między nami, Jaskiniow­

cami" (A/F/S/H) 
20.00 Wieczór filmowy TNT: 

„Żółty Rolls-Royce" - an­
gielski film obyczajowy, 
1964, reż. Anthony Asqu-
ith, wyst.: Rex Harrison, 
Shirley McLaine, Ingrid 
Bergman, Jeanne Moreau 
i in. (122 min) Trzy histo­
rie o właścicielach luksu­
sowych samochodów... 
(A/F/S/Fin/Hol/H) 

22.15 „The Loved One" - kome­
dia, USA 1965, reż. Tony 
Richardson, wyst.: Robert 
Morse, John Giełgud, Jo­
nathan Winters, Anjanette 
Comer i in. (118 min) Pro­
wadzenie domu pogrzebo­
wego jest czasami przy­
czyną wielu kłopotów... 
(A/S) 

VL 
8.35 „Nauka 5" - magazyn 
9.30 „Dacouverte" - magazyn 

naukowy 
10.00 „Kto żyje" - magazyn 

medyczny 
10.35 „Nie trzeba marzyć" 
11.35 „Różne wydarzenia" 

(powt.) 
12.30 Pogoda dla pięciu 

kontynentów 
12.35 Dziennik France 3 
13.05 „Światła Paryża" (powt.) 
13.30 „Madecin des hommes" -

serial (powt.) 
15.00 Magazyn szwajcarski 
15.30 „Damy serca" - serial 
16.00 Dziennik TV5 
16.15 „Bibi i jej przyjaciele" -

magazyn dla dzieci 
16.45 ,pa, si, la - śpiewajcie" 
17.15 „Studio Gabriel" 

program muzyczny 
17.45 „Pytania dla mistrza" -

gra dla młodzieży 
18.15 „Wizje Ameryki" -

reportaże i wywiady 
18.25 „Gra TV5" 
18.30 Dziennik TV5 
19.00 „Światła Paryża" 
19.25 Pogoda dla pięciu 

kontynentów 
19.30 Dziennik belgijski 
20.00 „Fort Boyard" - gra 
21.30 „Notatnik obieżyświata" 

- magazyn 
22.00 Pogoda dla pięciu 

kontynentów 
22.05 Dziennik France 2 
22.35 „Taratata" - variatas 
23.50 „Alice" 

0.30 Dziennik Soir 3 

Pełna chata (27) 
D. J. wraca do domu po pobycie w Hiszpanii. Cała 

rodzina Tannerów oczekuje jej na lotnisku. Stephanie 
i Michelle szczególnie cieszą się na to spotkanie, ponie­
waż siostra obiecała im niespodziankę. Niestety, czeka 
je rozczarowanie i długa, nieplanowana podróż do No­
wej Zelandii. 

TWII 

TRAVEL 
C H A N N E L 

12.00 „Travel Live" - magazyn 
13.00 „Wakacyjne wędrówki": 

Maroko 
13.30 „Dziennik podróży": Ba­

hamy 
14.00 „Na horyzoncie" 
14.30 „Smak podróży" - maga­

zyn kulinarny 
15.00 „Eye on Travel" 
15.30 „Bon Voyage": Bali, do­

rzecze Amazonki 
16.00 „Na wakacje do Austra­

lii" - magazyn 
16.30 „Dookoła Ameryki" 
17.00 „Na świeżym powietrzu" 
17.30 „Tajemnicze miejsca": 

„Kult magii w Ameryce" 
18.00 „Wakacyjne wędrówki": 

Maroko (powt.) 
18.30 „Travel, Travel": Mont­

real 
19.00 „Travel Live" - magazyn 
20.00 „Dziennik podróży" 
20.30 „Na horyzoncie" 
21.00 „Wulkany: ogień z wnę­

trza ziemi": Etiopia 

BBC 
P R I M E 

10.05Prognoza pogody 
10.10 „Kilroy" - talk show 
11.00 Wiadomości BBC 
11.05 Program po zapowiedzi 
11.30 „Poranek z Anne i Nic­

kiem" 
12.00 Wiadomości BBC 
12.05 „Poranek z Anne i Nic­

kiem" 
13.00 Wiadomości BBC 
13.05 „Pebble Mili" - magazyn 
14.00 „Zamki" - serial 
14.30 „Ludzie ze wschodu" -

serial 
15.00 „Szef kuchni poleca" 
15.10 „Kilroy" - talk show 
15.55 Prognoza pogody 
16.00 ,3ajkowe opowieści" 
16.15 „Koralowa wyspa" - se­

rial (powt.) 
16.40 „The Boot Street Band" 
17.05 „Słowa i słówka" 
17.35 „Sylvania Waters" - se­

rial 
18.30 „Lista przebojów muzyki 

pop" 
19.00 „Świat dzisiaj" 
19.30 „Wildlife" - magazyn 

przyrodniczy 
20.00 „Imperium pana Britta-

sa" - serial 
20.30 „The Bill" - serial 
21.00 „W Preston bez zmian" 
21.55 Prognoza pogody 
22.00 Wiadomości BBC 
22.30 „Bottom" - serial 
23.00 „Nocne rozmowy Jools 

Holland" - talk show 
0.00 „Łzy na dobranoc" 
1.00 -07.00 Powtórzenia pro­

gramów 

Sar Trek - Stacja kosmiczna (4) 
Na stacji kosmicznej pojawia się przybysz z planety 

Bajor. Obcy knuje niebezpieczną intrygę i wprowadza 
duże zamieszanie. Załoga stacji pod dowództwem 
porucznika Sisko dzielnie stawia opór wrogowi. Dzięki 
sprawnej akcji udaje im się wyjść cało z krytycznej 
sytuacji. 

Powikłania 
Serial obyczajowy prod. kanadyjskiej, z roku 1994. 

W Toronto działa niewielka klinika, finansowana przez 
duży szpital, która traktowana jest jako politażowe 
przedsięwzięcie mające wspomóc przeciążony system 
służby zdrowia. Typowe problemy wynikające z pracy 
lekarzy i personelu medycznego mają duży wpływ na 
ich życie osobiste. 

TW III 

Prawie anioł 

Komedia, USA 1990, reż. John Comell, wyst.: Paul 
Hogan, Charlton Heston, Linda Kozłowski, Elias 
Koteas i in. (91 min) Zmarły gangster otrzymuje od 
zwierzchników niebios jeszcze jedną szansę powrotu do 
życia... 

SAT 1 

Stwór 
Grupa astronautów ląduje na Tytanie, gdzie zostaje 

zaskoczona przez straszliwego, rozrywającego ludzi na 
strzępy stwora. Rozpoczyna się walka z bestią terrory­
zującą planetę. 

TVTr< 

Zapomnieć Wenecję 

W dużym wiejskim domu niedaleko Wenecji miesz­
ka Marta, była śpiewaczka operowa, wraz ze swą sio­
strzenicą Anną i jej przyjaciółką z dzieciństwa Claudią. 
Anna zajmuje się gospodarstwem, Claudia pracuje jako 
nauczycielka w pobliskiej szkole. Pewnego dnia do 
Marty przyjeżdża z Mediolanu w odwiedziny jej brat 
Nicky ze swym młodym przyjacielem Picchio. 

TVPII 
g. 22.15 

Amerykański wilkołak w Londynie 

Horror, USA 1981, reż. John Landis, wyst.: David 
Naughton, Jenny Agutter, Griffin Dunne, John Woodvi-
ne i in. (115 min) Dwaj amerykańscy studenci zostają 
zaatakowani przez wilkołaka, w wyniku czego jeden 
z nich umiera, drugi staje się wilkołakiem... 

RTL 2 
9.22.15 

Ubiegłej nocy 
Wsiadając na prom „Queen", Winston Connelly liczył 

na wspaniałą zabawę. Gwałtowne przebudzenie w środku 
nocy na jednej z ulic Los Angeles staje się początkiem je­
go kłopotów. Connelly nie pamięta nawet jak się tam zna­
lazł. 

POLSAT 

fińska, (I7) - fraheuska, (H) - hiszpańska, (N) - norweska, (S) - szwedzka, (Hol) - holenderska O tym programie szerzej w piątkowym dodatku TELEDZIENNIK 

Kino Nocq 

Chce mi się wyć 
Marek, dwudziestoczteroletni eks-student, którego 

z uczelni usunięto „za strajki", wynajmuje pokój gdzieś 
na mieście, włóczy się po okolicy, spotyka się z kolega­
mi. Pewnego dnia spotyka Martę - trzydziestosze-
ścioletnią matkę małego Krzysia. Jej mąż wyemigrował 
do Austrii, zostawiając ją z dzieckiem. 

TV Polonia 
g. 23.30 

Opracowanie: Halina Daniliszyn 
Zdjęcia: KAPA oraz Prasowa Agencja Telewizyjna 

Redakcja nie odpowiada za zmiany programu 
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„Gdańskie" dla Gdańska 
DOBRZE WSZYSTKIM ZNANE - PIWO "GDAŃSKIE" 

JEST NAJPOPULARNIEJSZYM W NASZYM REGIONIE PRODUKTEM 
HEVELIUS BREWING COMPANY LTD. 

DOFINANSUJ RAZEM Z NAMI OBCHODY TYSIĄCLECIA NASZEGO MIASTA! 

1 GROSZ Z KAŻDEJ SPRZEDANEJ BUTELKI "GDAŃSKIEGO" 

WPŁYWA NA KONTO ORGANIZACJI OBCHODÓW TYSIĄCLECIA GDAŃSKA. 
* 

ŚWIEŻY SMAK I NOWA ETYKIETA BEZPOŚREDNIO NAWIĄZUJĄ DO TRADYCJI GDAŃSKA, 

UKAZUJĄC HERB I RATUSZ GŁÓWNEGO MIASTA 

SPRÓBUJ WIĘC NOWEGO PIWA "GDAŃSKIEGO" 
TO PRAWDZIWY SMAK 1000 - LETNIEJ TRADYCJI 

Piwo bezalkoholowe 
R-416 

71D01C74I1I/ nr\ kiAO-rvr<u DII ID W>inp7r>; Gdańsk, tel./fax 31-80-62, tel. 31-50-41 w. 169wpon. w godz. 8. 00-20.00, wt.-pt. 8.00-18.00, soboty 8.00-16.00, fax 46-35-68 catą dobę; Gdynia, tel. 20-08-32,20-04-79 w godz. 8. 00-16.00; Sopot, tel. 51-54-55 wgodz. 8.00-16.00; 
UU NA&ĆTlsH OlUH UbŁUićtN Elbląg, telJfax (050) 32-70-94, tel. 33-54-09 w godz. 8.00-16.00; Pruszcz Gdański, tei/fax 82-23-25 w godz. 8.00 -16.00; Tczew, tel./fax (069) 31-63-26 w godz. 8.00-16.00; Starogard Gdański, tel./fax (069) 220-80 w godz. 8.00 -16.00 pm 



OGŁOSZENIA DZISIAJ PRZYJĘTE W CENTRALNYM BIURZE OGŁOSZEŃ ZOSTANĄ OPUBLIKOWANE IV PONIEDZIAŁEK29.01.1996 r. 
Cena netto 1 słowa -1,15 zt, Cena netto 1 słowa w ogłoszeniach drobnych DUO Reklamy: Dziennik Bałtycki poniedziałek + Wieczór Wybrzeża wyd. zwykle 1,31 zł, Dziennik Bałtycki poniedziałek + Wieczór Wybrzeża wyd. mag. - piątek 1,59 zł 

SUPEREKSPRESY na sobotę 27.01.1996 r. przyjmowane są w: Centralnym Biurze Ogłoszeń w Gdańsku, do godz. 14.00, w biurach ogłoszeń w Gdyni do godz. 13.00; Cena netto 1 stówa tylko - 2,59 z! 
Str.lO 26 stycznia 1996 

Jeśli szukasz pracy... 
lub chcesz ją zmienić 

zrób to skutecznie! 

BLACHARZA samochodowego, 

Redaguje Alicja Peplińska 

Szansa dla ciebie 

Informacja w pigułce 
Szukając nowej pracy błądzimy po omacku - nie wiemy, kto 

może nam w tych poszukiwaniach pomóc, udzielić profesjonalnej 
informacji. W Gdańsku dziata już pól roku Centrum Informacji Za­
wodowej - instytucja udzielająca podstawowej wiedzy na temat ak­
tualnie poszukiwanych na rynku pracy zawodach, szansach znale­
zienia pracy, możliwości zmiany kwalifikacji oraz kursach i szkole­
niach zawodowych. 

Centrum Informacji Zawodowej w Gdańsku powstało w lipcu 
1995 r. w wyniku porozumienia zawartego między Ministerstwem 
Pracy i Polityki Socjalnej, Krajowym Urzędem Pracy w Warszawie 
a Federalnym Urzędem Pracy w Norymberdze. W ub. r. centrum 
odwiedziło prawie 3 tys. osób. 

Klienci centrum mają do dyspozycji: 
1. Teczki informacji o zawodach - obecnie CiZ dysponuje 103 tecz­

kami z opisem najbardziej popularnych zawodów. Dwie z nich 
zawierają informacje o zawodach lokalnych, poszukiwanych 
przez stocznie - monter kadłubów okrętowych i monter urządzeń 
okrętowych. Teczki podzielone są na grupy według poziomu wy­
kształcenia: zawodowego, średniego i wyższego. Zawarta w nich 
wiedza dotyczy opisu zawodu, wymagań i ośrodków kształcących 
oraz informacji lokalnych o szansach zatrudnienia, i osiąganym 
wynagrodzeniu osób pracujących w tych zawodach. 

2. Informatory - o różnego typu szkołach (kuratoryjne i in.). 
3. Filmy o zawodach - dekarz, krawiec męski i damski, pielęgniarka. 
4. Program komputerowy - testy preferencji zawodowych i samopo-

znawcze. Centrum dysponuje urządzeniem umożliwiającym ko­
rzystanie z komputera wszystkim osobom - multimedialny punkt 
informacyjny z monitorem dotykowym - także tym, którzy nie 
potrafią obsługiwać komputera. 

5. Broszury - o kursach uzupełniających, podwyższających i zmienia­
jących kwalifikacje zawodowe oraz inne dające podstawową wie­
dzę np. jak napisać poprawnie życiorys, jak odbyć rozmowę 
z pracodawcą? 

- Naszymi klientami powinny być osoby, które chcą zmienić pracę, 
także ci, którzy jej nie mają - powiedziała Ewa Jurkowska, kierow­
nik Centrum Informacji Zawodowej. - Naszym celem jest również 
aktywizacja zawodowa ludzi młodych. Obecnie opracowujemy po­
radnik zawodowy dla osób niepełnosprawnych. Pomagamy w traf­
nym wyborze przyszłego zawodu. Dlatego zależy nam na informa­
cjach z firm i przedsiębiorstw o szansach zatrudnienia, perspekty­
wach i planowanym rozwoju kadrowym. Apeluję do instytucji 
kształcących, organizatorów kursów zawodowych, aby przekazywa­
li nam aktualne informacje o prowadzonych szkoleniach. Chcemy 
być bankiem takiej wiedzy. 

Sposoby działania CiZ: 
a) Indywidualne- dostęp do informacji (w formach opisanych powy­

żej), porady i pomoc podczas pobytu w centrum. 
b) Grupowe - warsztaty zawo­

dowe organizowane dla 
szkół, współpraca z przycho­
dniami psychologiczno-peda­
gogicznymi; 

c) Telefoniczne - możliwość tele­
fonicznego kontaktu z pra­
cownikami CiZ. 

CIZ mieści się w Gdańsku, 
przy ul. 3 Maja 9. Telefon 321-
711. Otwarte jest w pon., wt., 
czw., pt. od godz. 9 do 14, 
a w śr. od 13 do 18. Wszelkie 
porady udzielane są bezpłatnie. 

Ewa Jurkowska 

Prosimy o nadsyłanie listów z uwagami i pytaniami. Odpowiedzi prawników specjalizujących się w prawie pracy, inspektorów Pań­

stwowej Inspekcji Pracy, pracowników pośrednictw pracy oraz innych fachowców od zatrudnienia będziemy drukować 
na łamach tej rubryki. Korespondencję prosimy nadsyłać pod adresem: .Dziennik Bałtycki", 80-886 Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, z dopi­
skiem „Rynek pracy". 

Firma Handlowa branży mięsnej 
z siedzibą w Gdańsku, ul. Szuberta 104 

1. Dyrektora Oddziału 
2. Kierownika Magazynu 
3. Magazynierów-sprzedawców 
4. Kasjerki fakturzystki 
5. Handlowców 
6. Kierowców 
7 .  Dozorców 

Warunki zatrudnienia do omówienia w dniu 29.01.96 i 30.01.96 
odz. od 9.00 do 15.00 w siedzibie Oddziału Gdańsk, ul. Szuberta 104. 26662/03 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE HOSSA S.A. 
ZATRUDNI 

SZEFA REALIZACJI PROJEKTU 
OD KANDYDATÓW OCZEKUJEMY: 

- PRZYGOTOWANIA DO PEŁNIENIA SAMODZIELNEJ FUNKCJI W BUDOWNICTWIE, 
- INICJATYWY i ZAANGAŻOWANIA W REALIZACJI POWIERZONYCH ZADAŃ. 

OFERTY PISEMNE PROSIMY SKŁADAĆ W SEKRETARIACIE 
FIRMY GDYNIA, UL. ŚLĄSKA 35/37. 

PIW "IMPULS" w Gdańsku 
producent Środków czystolci i dezynfekcji ora: sprzętu higienizacyjnego 

mm 
OFERUJEMY: 

- stale zatrudnienie po okresie próbnym, 
- samochód służbowy w przypadku satysfakcjonującej firmę sprzedaży, 
• atrakcyjne zasady wynagrodzenia. 

Zainteresowanych prosimy o składanie ofert pisemnych pod adresem: 
PIW "IMPULS", Biuro Handlowe 80-890 Gdańsk, ul. Heweliusza 24. 

Firma Cargill poszukuje w województwie gdańskim, w miejscu 

przeznaczonym na działalność przemysłową, terenu o powierzch­

ni 2-3 ha pod budowę zakładu przetwórczego produktów rolnych, 

z bocznicą kolejową lub możliwością jej wykonania, dostępem do 

drogi gtównej, wody oraz blisko GPZ do zasilania w energię elek­

tryczną ok. 1,2 MW. 

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 

Cargill Sp. z o.o., u i .  P o w s i ń s k a  4 ,  
02-920 Warszawa, tel. 640 45 40, fax 640 45 35 

raab karcher 
>^> mater iały  budowlane 

Raab Karcher Materiaty Budowlane jest uznaną i stale rozwijającą się firmą handlową 
reprezentowaną w Polsce w chwili obecnej przez cztery hurtownie i prowadzącą 
działalność w siedmiu krajach Europy zatrudniając łącznie ponad 5500 pracowników. 

Do naszej Centrali w Gdańsku poszukujemy 

Głównego specjalisty 
ds. ekonomiczno-finansowych 

Zatrudniona osoba będzie odpowie­
dzialna za sprawy finansowe w na­
szych hurtowniach w Gdańsku, Gdyni 
i Elblągu. 

Obok dobrej znajomości księgowości 
finansowej w systemie komputero­
wym, atutem będzie dobra znajo­
mość języka niemieckiego. 

Na nowocześnie wyposażonym sta­
nowisku pracy w naszym koleżeńskim 
zespole obok korzystnych warunków 
placowych, gwarantujemy przywileje 
socjalne dużego, ekspansywnego 
przedsiębiorstwa. 

Jeśli rozbudziliśmy Państwa zaintere­
sowanie, prosimy o złożenie niezbęd­
nych dokumentów. 

Dodatkowe informacje można uzy­
skać u Pani Matusiak pod numerem 
telefonu 31 86 51. 

Raab Karcher Polska 
Sp. z o.o. 

ul. Długi Targ 31/32 
80-958 Gdańsk 

(dywkie mMi( 
We współpracy z nami przy 

regeneracji taśm barwiących. 
- Nowość! -

• Stały dochód! • 
UWAGA! po podpisaniu umowy 

• urządzenia bezpłatne • 
• odbiór zregenerowanych taśm • 

PPHU "GRAFF, 78-600 Wałcz 
ul. Wolska Polskiego 27 

fax (0-67) 58-46-77 
Do oferty dołączyć znaczek - 2 zt. 

R-338 

BLACHARZA samochodowego 
Reda ul. Ogrodowa 21, tel. 78-34-

BLACHARZY samochodowych 
lel.46-20-35 

ZATRUDNIĘ 

ABSOLWENTA Politechniki- kie­
runek budownictwo lądowe zatru­
dni firma budowlana, tel. 56-41 -
01,56-45-16 

ABSOLWENTKI- krawcowe-
szwaczki, 20-66-21 

ABSOLWENTÓW technikum 

CHAŁUPNIKÓW. Praca chałupni­
cza. Konkretna oferta. Zapewnia­
my współpracę. Wysokie zarobki. 
Przesyłamy próbki. Przedsiębior­
stwo "Unra" 85-810 Bydgoszcz 
skr. 64, wskazany znaczek 1,80 

32-14-37(11.00-16.00) 

AGENTA celnego, atrakcyjna 
praca, kurs, egzamin, tel. 39-46-
85(9.00-16.00) 

AGENTÓW handlowych, konwo­
jenta, panie- dział reklam, 51-41-
92 

AKWIZYTORÓW z własnym sa­
mochodem izoterma, kierowcę C, 
masarzy i pomoce masarskie, Re­
wa Bałtycka 18 

ARCHITEKTA, 51-42-69,51-74-
72 

BEZROBOTNYCH od zaraz, 
dziesięć wolnych etatów, 20-63-

CUKIERNIKA, 72-30-79 po 18.00 

DORADCÓW ubezpieczenio­
wych, 23-72-70 

DORADCÓW ubezpieczenio­
wych- Agencja PZU, 31-42-81, 
31-42-82 

DYREKTORA zatrudni Agencja 
reklamowa typu fuli service wy­
dawca miesięcznika o tematyce 
gospodarczej. Wymagania: wiek 
do 35 lat, wyższe wykształcenie, 
znajomość zagadnień promocji 
i marketingu oferty Nr. 114425 

DYSTRYBUTORÓW pomocy 
szkolnych i przedszkolnych, po­
szukuje wydawnictwo. Kontakt tel. 
/0-22/ 40-07-91 , 

EKSPEDIENTKĘ-1/2 etatu zatru­
dni drogeria, Oliwa, 52-07-42 

EKSPEDIENTKĘ do sklepu mo­
nopolowego, tel. 53-26-44 

EKSPEDIENTKI, Gdańsk, Kartu-

EKSPEDIENTKI, Perfumeria 
"Olimpia", Gdynia, 61-34-36 

EKSPEDIENTKI do pracy 
w galerii- znajomość języka an­
gielskiego, niemieckiego, tel. 31-

ELEKTRONIKA Televide-
oserwis, 53-32-52 

ELEKTRYKA z uprawnieniami do 
instalacji wewnętrznych, zatrudni 
firma prywatna, tel. 51-38-18 

EMERYTKI- krawcowe- szwaczki, 
praca po południu, 20-66-21 

FRYZJERA-(kę) damskiego, 41-
36-49,43-50-06 

FRYZJERKĘ, tel. 29-14-04 

FRYZJERKĘ męsko- damską, 
56-32-07 

GŁÓWNEGO księgowego z do­
świadczeniem, lei. 248-626 lub 
090-52-16-48 (10.00-17.00) 

HANDLOWCA do działu sprzeda­
ży telefonów komórkowych, tel. 
35-71-68,35-71-69 

HANDLOWCA operatywnego 
w branży elektrycznej z samocho­
dem- pilnie zatrudnię, tel. 23-81-01 

"STEAKS" 
GENERALNY DYSTRYBUTOR WYROBÓW 

JACK LINK's 
PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCH 
NA TERENIE TRÓJMIASTA 

KANDYDACI POWINNI POSIADAĆ: 
- DOŚWIADCZENIE W HANDLU 

- SAMOCHÓD I TELEFON 
Tel. 20-21-91 w. 218,219, godz. 9.00-15.00 26732 

"Cefarm Olsztyn" Sp. z o.o. 
zatrudni od zaraz&NÓch magistrów farmacji 

z prawem wykonywania zawodu 

• ma 

w ®(%0Q0q 

Atrakcyjne warunki pracy i ptacy. 
Tel. (0-89) 34-95-23 R-407 

Bank Polska ' 
Kasa Opieki SA 

Departament Rewizji 

poszukuje do pracy 
w Terenowym Zespole Rewizyjnym w Gdańsku 

z siedzibą przy Oddziale Banku Pekao SA w Gdańsku 

osobę spełniającą kryteria: 

- wykształcenie wyższe ekonomiczne lub prawnicze, 

- dyspozycyjność/wyjazdy w teren/ 

- doświadczenie w pracy bankowej, 

- znajomość zagadnień księgowych, 

- preferowany wiek do 40 lat, 

- mile widziana znajomość języka angielskiego. 

Zgłoszenia pisemne zawierające życiorys zawo­
dowy i kwestionariusz osobowy prosimy nadsyłać 
pod adresem: 

Oddział Banku Pekao SA w Gdańsku 
81-874 Sopot, ul. Reja 13/15 

z dopiskiem "DEPARTAMENT REWIZJI" 
do dnia 10 lutego 1996 r. 

Kandydaci zakwalifikowani na podstawie doku­
mentów zostaną powiadomieni o terminie rozmowy 
bezpośredniej. 20313/0? 

STOCZNIA GDAŃSKA S.A. 
ZATRUDNI PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH: 
•/ monterów kadłubów okrętowych 
</ monterów rurocią&ów okrętowych 

• ślusarzy okrętowych 
•/ spawaczy 

• malarzy-konserwatorów 

NOWO ZATRUDNIENI OTRZYMUJĄ WYNAGRODZENIE ODPOWIEDNIE 
DO OSOBISTYCH KWALIFIKACJI I DOŚWIADCZENIA ZAWODOWEGO. 

FACHOWCY OTRZYMUJĄ SZCZEGÓLNE PREFERENCJE PŁACOWE 

ZAmiDBMIMY 
absolwentów średnich szkól technicznych i zasadniczych szkól zawodowych 
do przekwalifikowania w zawodzie monter kadłubów okrętowych 
pracowników niewykwalifikowanych (mężczyźni w wieku 18-25 lat z wykształceniem mi­
nimum podstawowym) do przyuczenia w zawodzie spawacz elektryczny. 

WYMAGAMY BARDZO DOBREGO STANU ZDROWIA 

ZGŁOSZENIA I INFORMACJE 
BIURO PRZYJĘĆ STOCZNI GDAŃSKIEJ S.A. 

PLAC SOLIDARNOŚCI 
,277/03 TEL. 39-20-26 

HANDLOWCÓW, 265-804 

HYDRAULIKA- spawacza, 53-09-
27 

INFORMATYKÓW, in­
żyniera do serwisu kom­
puterów, oraz handlowca 
zatrudni firma komputerowa. 
Zgłoszenia osobiste 'Vemco" 
Gdynia, ul. Sędzickiego 13, pon-
piątekwgodz. 16.00-17.00 

INSTALATORÓW systemów 
dźwiękowych i rozgtoszeniowych 
z praktyką zatrudni Bel Acoustic, 
41-12-09 m 38 

INŻYNIERA z uprawnieniami 
o specjalności: budowa dróg i mo­
stów, przedsiębiorstwo prywatne 
"Elgrunf w Gdyni, ul. Starochwa-
szczyńska 64, tel. 52-83-43 

KIEROWNIKA hurtowni farma­
ceutycznej- Gdańsk, bdb warunki, 

KRAWCOWE, 52-80-59 

MALARZY do prac remontowych, 
22-05-91 

MASZYNISTĘ offsetowego zatru­
dnimy od zaraz, Intergraf Sopot 
tel. 51-10-32,51-10-75 

KRAWCOWE zatrudnię, 285-295 MGR farmacji, 29-71-70 

KSIĘGOWĄ do pomocy w biurze ra­
chunkowym, dopuszczalne 1/2 etetu 
najchętniej o statusie emeryta lub 
rencisty tel. 29-72-77 lub 20-17-04 

KSIĘGOWEGO, tel. 32-62-00 na 

INŻYNIERÓW elektryków ze 
znajomością pracy na kompu­
terze do prac techniczno- han­
dlowych zatrudni spółka Comel 
w Gdańsku, Aleja Zwycięstwa 
10a, tel. 45-46-76,41 -67-21 

JUBILERÓW ze stażem pracy, 
090-508-737 

KELNERKĘ- Restauracja "Mira-
mar", 51-80-11 

KIEROWCĘ- mechanika, prawo 
jazdy C plus E. Oferty na adres 
firma "Lincer" s. c. 80-322 
Gdańsk, Podhalańska 14a 

KIEROWCĘ Stara, 31-07-22 

KUCHARZA (kobietę), mtodą, wy­
jazd do Niemiec, 31-72-67 

KUCHARZA na dogodnych wa­
runkach zatrudni Restauracja 
•OrzeT, 32-58-00 

LAKIERNIKA samochodowego do 
serwisu, tel. 71-86-22 

LAKIERNIKÓW (uczni) 71-18-79, 

MAGAZYNIERÓW, handlowca 
hurtownia kosmetyków Tim", 56-
01-60 

MAJSTRA do pracowni sitodruku 
z praktyką i znajomością kompu­
tera /corell/, zatrudni Piexiform 
Sopot, Al. Niepodległości 723 A, 
tel.5145-32 

MALARZA okrętowego ze znajo-

mia przy dworcu PKP, tel. 71-27-72 

MISTRZA blachami oraz mecha­
ników samochodowych zatrudni 
Opel Brzeźno, Łozy 80a 

MODELARZY okrętowych, 43-16-
71 wew317 

MONTAŻYSTÓW, Nida-gips, 46-
72-74 po 17.00 

MONTERA solidnego dodatko­
wych drzwi, 50-23-01 

MONTERÓW robót kadłubowych, 
spawaczy PRS, tel. 51-80-27 

OFICERÓW pokładowych 
zaangażuje Polmarine Servi-
ces, Waszyngtona 38, tel. 20-
99-00,21-9945 

nadzoru na kontrakcie zagranicz­
nym, 41 -52-83 

OPIEKUNKĘ do starszej osoby, 
53-98-62 

PANIĄ do pracy w hurtowni rajstop 
"Riccoli", Gdańsk, Grunwaldzka 
219, Ip, kontakt (16.00-18.00) "<* 

: . na 
PANIĄ do prowadzenia domu str. 
w Niemczech, gospodarną, ko- 11, 
chającą dzieci, około 30 lat, tel. 12 
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„Mostostal Gdańsk" SA 
2 ®!} ? q dl m 3 

serwisanta urządzeń spawalniczych 

Wymagania: wykształcenie średnie (elektronik, energoelektronik) 

prawo jazdy kat. B 

znajomość urządzeń spawalniczych 

Informacje i zgłoszenia: Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 96, 
w Zakładowym Ośrodku Spawalniczym - tel. 43-16-61 wew. 306, 303. r. 

Zarząd 
Przedsiębiorstwa Przetwórstwa 

Owocowo-Warzywnego Spółka z o.o. 
ogłasza konkurs na stanowisko 

DYREKTORA ds. Ekonomicznych. 
Kandydaci winni spełniać następujące warunki: 
- wykształcenie wyższe, 
- stń pacy minimum 3 lata, 
- pożądana znajomość zagadnień związanych z przemysłem. 

Oferty powinny zawierać: 
- życiorys, 
- kwestionariusz osobowy, 
- dokumenty stwierdzające wykształcenie. 

Kandydaci zgłaszający swoje kandydatury powinni złożyć osobiście lub przesłać 
pocztą komplet wymaganych dokumentów do Dz. Kadr Przedsiębiorstwa Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego Spółka z 0.0., 82-340 Tolkomicko, ul. Port 1 w terminie 14 dni 

EMBRA GNIEW" 
KERAMZYT 

poszukuje: 

ELEKTRYKA - AUTOMATYKA 
do prac inwestycyjno-modernizacyjnych 

Wymagania: 
- wykształcenie wyższe kierunkowe, 
- uprawnienia SEP. 
- znajomość obsługi komputera, 
- znajomość języków obcych będzie dodatkowym atutem. 

C.v. wraz z listem motywacyjnym prosimy składać osobiście 
lub nadsyłać drogą pocztową w ciągu 14 dni 

od daty ukazania się ogłoszenia w prasie. 

ZAKŁAD PRODUKCJI KERAMZYTU 
PL 83-140 GNIEW, ul. Krasickiego 9 

Tel. (0-69) 35-25-90, 35-25-95 

Rozwijająca się firma na rynku nieruchomości 

pilnie zatrudni: 

KIEROWNIKA 
AGENCJI NIERUCHOMOŚCI 

Odpowiedzialnego za: 
- zorganizowanie agencji nieruchomości 
- utrzymywanie wzorowych kontaktów z klientami 
- organizację i nadzór ochrony zabezpieczenia nieruchomości 

oraz zapewnienie ustug niezbędnych do utrzymania obiektów 
w optymalnym stanie 

- prowadzenie działalności marketingowej 
- sporządzanie raportów dla Zarządu. 

Od kandydata oczekuje się: 
- wysokich kwalifikacji 
- doświadczenia w pracy, w tym na stanowiskach kierowniczych 
- dyspozycyjności i samodzielności w działaniach 
- znajomość obsługi komputera mile widziana 

Ofertę (przebieg dotychczasowej pracy i list motywacyjny, aktualne 
zdjęcie) prosimy kierować w terminie do 7 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia pod adresem Biura Ogłoszeń dla nr. 26802, 

Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. 

Gdańsk, teł./fax 31-80-62, teł. 31-50-41 w. 169 w pon. w godz. 8. 00-20.00, wt.-pt. 8.00-18.00, soboty 8.00-16.00, fax 46-35-68 całą dobę; Gdynia, tel. 20-08-32, 20-04-79 w godz. 8. 00-16.00; Sopot, tel. 51-54-55 w godz. 8.00-16.00; 
Elbląg, tel./fax (050) 32-70-94, tel. 33-54-09 w godz. 8.00-16.00; Pruszcz Gdański, lel./fax 82-23-25 w godz. 8.00-16.00; Tczew, tel./fax (069) 31-63-26 w godz. 8.00-16.00; Starogard Gdański, tel./fax (069) 220-80 w godz. 8.00-16.00 
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26 stycznia 1996 

OGŁOSZENIA DZISIAJ PRZYJĘTE W CENTRALNYM BIURZE OGŁOSZEŃ ZOSTANĄ OPUBLIKOWANE W PONIEDZIAŁEK29.01.1996 r. 
Cena netto 1 słowa •1,15 z1, Cena netto 1 słowa w ogłoszeniach drobnych DUO Reklamy: Dziennik Bałtycki poniedziałek + Wieczór Wybrzeża wyd. zwykle 1,31 zl, Dziennik Bałtycki poniedziałek + Wieczór Wybrzeża wyd. mag. - piątek 1,59 zl 

SUPEREKSPRESY na sobotę 27.01.1996 r. przyjmowane są w: Centralnym Biurze Ogłoszeń w Gdańsku, do godz. 14.00, w biurach ogłoszeń w Gdyni do godz. 13.00; Cena netto 1 słowa tylko - 2,59 zl 
Str.ll 

twnck 

PANIĄ z biegłą znajomością han-
i, naj-

SEKRETARKĘ z umiejętno-

zatrudni handlowa firma z "Ziele-
niaka", 374-661 od 8.00 do 15.00 

PRACOWNIKA do dziatu handlo­
wego, 39-06-22 

PRACOWNIKA do działu han­
dlowego. Wymagania- wy­
kształcenie minimum średnie, 
dyspozycyjność, wiek do 40 lat, 
tel. 76-00-87, 76-00-86, 76-
03-10,76-03-11 

PRACOWNIKA magazynowego, 
tel.2145-54 

PRACOWNIKA ze znajomością 
obsługi komputera do nadzoru 
z samodiodem, niepalącego oraz 
informatyka- programistę (praca 
w młodym zespole), finna INT, tel. 
46-41-61 

PRACOWNIKÓW niewykwalifiko­
wanych (mężczyźni i kobiety) za­
trudni firma prywatna. Oferty 
115507 Gdańsk, Targ Drzewny 
3/7 

PROGRAMISTĘ ze znajomością 
Clippefa, 61-25-63 

Komers International. List motywa­
cyjny, referencje i zdjęcie prosimy 
nadsyłać do 10 lutego br na adres: 
Komers International ul. Boczna 4, 

SITODRUKARZY z praktyką, za­
trudni Plexiform, Sopot, Al. Nie­
podległości 723 A, tel. 51-45-32 

SPAWACZY kadłubowych 
z uprawnieniami PRS, zatrudni 
na stałe firma zagraniczna, tel. 
39-36-96(7.00-15.00) 

SPRZEDAWCĘ rzetelnego. Wa­
runki dobre, może być 1/2 etatu, 
57-72-38(9.00-18.00) 

SPRZEDAWCÓW hurtowych 
i detalicznych, 23-54-59 

STOMATOLOGA, 827-422 po 
17.00 

STOMATOLOGÓW, 52-35-58 

SZEFA produkcji zatrudni produ­
cent blach profilowych. Wymaga­
ne: wykształcenie wyższe mecha­
niczne, znajomość komputera 
Balex Bolszewo kI Wejherowa, 
tel. 72-81-79,72-24-16 

SZEFÓW działów handlowych 
w branżach: hutniczej, chemicz­
nej, chemiczno- budowlanej, za­
trudni korporacja Beta. Pisemne 
oferty osobiście: Gdańsk, ul. Sza-
lamia 10 

ŚLUSARZA- spawacza A.S., Su-
chaniono, Taborowa 4 (warsztat), 
spotkania 7.30-9.00 

TANCERKI profesjonalne, ama­
torki, hostessy. Atrakcyjna finan­
sowo, obyczajowo nienaganna, 
tel. 51-53-51 (12.00-15.00) 

TECHNOLOGA, szwaczki, cha-
łupniczki z overlockiem zatrudni 
firma konfekcyjna, 41-92-33 

TECHNOLOGA poligrafa, fotogra­
fa- montażystę, maszynistę offse­
towego, 41-36-17,48-76-71 

UCZNIA- mechanika- wulkaniza­
tora, Oferty na adres firma "Lin-
cer" s. c. 80-322 Gdańsk, Podha-

ZBROJARZY- znajomość języka 
niemieckiego, 84-14-60 

55 ZŁ dziennie, 316-818 

POSZUKUJEMY załogi na statek 
rybacki, 2741-23,21-5047 
PPHU zatrudni na różne stano-
wiska, 646-850 Gdynia 

5 WOLNYCH miejsc (paszport), PRACAi 43.77.02 

ADRESOWANIE kopert- chęt­
nych poszukuje Angielska Firma 
Wysyłkowa. Wysyłamy informa­
cję. Dołączyć 1.65 /na znaczki/. 
AIU Głogów box, 132 

BEZPŁATNE szkolenie. Praca 
natychmiast, 43-72-52 

NIESKOMPLIKOWANA domowa 
praca bez maszyn. Zarobki 
Koperta, znaczek za 1,65,66400 
Gorzów 1 skr. 887 

OSOBĘ niepełnosprawną z pra-

USTAWIACZA maszyn precyzyj­
nych, doświadczonego zatrudni 
firma prywatna. Wynagrodzenie 
wysokie, tel. 51-36-18 

w klubie sportowym, zatrudni 
IKRS Plexiform Sopot, Al. Niepod­
ległości 723 A, tel. 51-45-32 

POSIADAMY wolne etaty na sta­
nowiska: -obsługa sewisu, -obsłu­
ga działu części, -obsługa myjni, -

formatyka, -kasjerki, -dozorców, -
kadrowej, place, -mechaników, 
Big Autohandel, tel. 53-3643 

PRACA dla mężczyzn do 35 lat, 
tel.23-27-98 

PRACA na stałe. Zarobki od 900 
zl, 512-216 
STAŁA praca, 20-63-41 
UWAGA niepełnospraw­
ni. Zatrudnimy kaletników do szycia 
toreb skórzanych. Firma Maciej Ba-

35J styGdyniaul. Hutnicza 16 

ZACHODNIOEUROPEJSKA Fir­
ma zatrudni ambitnych przedsta­
wicieli (samochód). Spotkanie in­
formacyjne Kartuzy Hotel "Ru-
gan* wtorek 30 stycznia, godz. 
17.00 

i -.'i •"ACY 

ELEKTRYK- SEP podejmie do-
datkową pracę, tel. 51 -67-24 

GOSPODYNIE, opiekunki, tel. 43-

ZAINTERESOWANYM przysyła- OPIEKUNKI, gospodynie, 21-08-
niem zaadresowanych kopert an- 53 
gielskiej firmie wysyłkowej za OPIEKUNKI dziecięce, 41-20-10 
/1000 kopert 350 funtów/ Wysyła- pos|AMH (^ 

®0' w Niemczech, tel. kier. 5043/65-96 
łączyć 1.90,- /na znaczki. "304 
Centrum" Głogów /legnickie/, Box P°SIADAM Eiesz™i(j 

m kw., samochód osobowy, tele-
18J fon, 32-14-14 po 18.00 

.Mostostal Gdańsk" SA w Gdańsku 

ul. Marynarki Polskiej 96 

a a ff i? o (U m 3 2 
1) informatyka ze znajomościg obsługi systemu UHIX 
2) monterów konstrukcji stalowych i l 
3) spawaczy z uprawnieniami. 

=BANK HANDLOWY W WARSZAWIE S.A. 

ROK ZAŁOŻENIA 1870 

ODDZIAŁ w GDYNI 

zatrudni pracownika 
d o  P u n k t u  O b s ł u g i  K l i e n t a  
Centrum Operacji Kapitałowych Banku 

1. Preferowani będą kandydaci spełniający następujące warunki: 
- wykształcenie wyższe o specjalności: finanse, marketing, prawo, 
- znajomość zagadnień rynku kapitałowego /mile widziana licencja maklerska/, 
-praktyka w biurach maklerskich lub w bankowości, 
- znajomość języka angielskiego i obsługi PC. 

2. Oferty kandydatów powinny zawierać: 
- pisemne zgłoszenie propozycji pracy w BH, 
- opis przebiegu pracy zawodowej, 
- wypełniony kwestionariusz wywiadu dla kandydatów do pracy w Banku Handlowym 

/formularze można pobierać w siedzibie Oddziału w Gdyni/. 

Oferty prosimy składać w Wydziale Kadrowo-Administracyjnym 
Oddziału w Gdyni, ul. Armii Krajowej 30, V piętro, pok. 509, tel. 20-14-94 wew. 315. 

Termin składania ofert: 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia. 26: 

AM 

utos & 
KONCESJONER RENAULT V.l. 

TRANSPORT 
CIĘŻAROWY 

FORD Transit tanio, 1984, tel 
2443-10 

POLONEZ 1,5 SLE 
68,000 km, Toyota Camry GX 
V6,3.D, 1992,89.000 km, tel 
25-09-91 

IMPORT części samo 
chodowych, Procar, Gdy 
nia. Redłowska 14A, 22-18-42 

AUTO-SZYBY" Jaan" 
Superpromocyjne ceny detalicz 
ne i dla warsztatów, sprzedaż, 
montaż, naprawa uszkodzeń 
Wrzeszcz090508403,41-49-

Orunia 39-02 
51 Jed. Robotniczej 223 (Eltor) 
Gdynia 2049-77 
4, Sopot 51-13-85 

PRZYCIEMNIANIE szyb, 
53-07-99 do 16.00,56-51-71 

AUTOALARMY Boxer 
Mutti-Tytan-Lock, 51-76-49 raty 

HONDA Accord, 2.0 benz., 1991 
r, elektr. szyber, lusteia, szyby 
tel.21-07-50.29-71-44 

AUTOALARMY Cerber 
52-43-11 

OKAZYJNIE od 1.000 do 30.000 
również rozbite, 53-12-71 wew 
341.090-50-53-80 

POJAZDOWA 
ŁOŻYSKA samocho­
dowe. 53-24-21 

ANDI-solidnie, 1,51,57-90-33 
POLONEZ Truck, 1993, gru­
dzień, cysterna, CN-20 rok. prod 
1976, tanio. Orneta 162 

ATRAKCYJNIE 51,52-36-38 
AUTOALARMY od 250 zt 
53-65-12 

OPEL, części nowe, używane 
23-74-27 

HONDA Accord 2.0i 16V 1995 r 
pierwszy właściciel, bezwypad 
kowy, 20-21-88 

POLSKIE, zachodnie do 15.000 
53-19-61,090-50-50-50 

AMORTYZATORY- sprzedaż, 
montaż, regeneracja, 32-56-33 
Gdańsk, Malczewskiego 103,23 
89-89 Gdynia, Chabrowa 5E 

AUTO 2,5; 20-70-73 SKODA Favorit 135 LS, grant 
1992, garażowana. Gdynia- Dą 
browa, ul. Ziołowa 20 po 17.00 

TŁUMIKI- sprzedaz, montaż, na 
prawa. Gdańsk ul. Żaglowa 2 
46-47-88 

SIGNUS auto alarmy, 78-31 AVIA 1.81,57-70-96 
AUTO-SZYBY 'Multitrend' su-
perniskie ceny, osobowe (rów­
nież japońskie), dostawcze, cię­
żarowe, montaż, naprawa, szyb 
ka obsługa. Gdynia, ul. Podolska 
wjazd od ul. Śląskiej, 21-74-26 

HONDA Civic 1990, po|. 1 
20.000 zł.lub zamienię, tel 
31-76.14.00-18.00 

STAR 28 chłodnia. 52-14-44 BAGAŻOWY Mercedes, 52- SPRZEDAŻ 
samochodów 
ciężarowych 
I dostawczych 
w pełnej gamie 

AUTO na gaz, 51-76-49 raty 
rmtispopj 

USaBBWl TAWRIE nowe. Gotowka- ra­
ty, Gdańsk, ul. Starogardzka 22, 
39-46-52 

AUDI 100L, 1600,1980 rok, 51 FIAT 125p, 126p, Łada, Sko 
da, Polonez, zachodnie również 
remont lub rozbity, 46-30-02 

A8TB-S2JBY JEEP Daihatsu Feroza, 1993 
24-10-99 

CAŁA doba Mercedes, 310-400 UBEZPIECZENIA 

AUDI 80,1983,39-43-95 CAŁA Europa, Kraj, Mercedesy 
41-24-30 AUTOBUS- mikrobusy, 2548-10 TOYOTA Camry, nowa, tanio 

24-11-90 
AUTO-GLAS Gdańsk, szyby 
samochodowe, osobowe, ciężą 
rowe, autobusy doswtawcze 
Szybki, profesjonalny montaż, fa 
chowa obsługa. Oliwa Grun 
waldzka 487. Tel. 52-22-31.52 
28-14 

ŁADA, Polonez, Fiat, 51-38-25 JELCZ 315 z przyczepą, zestaw 
oplandekowany 18 T, tel. 35-66 

AUTO- Szyby, niskie ceny 
Gdynia, Morska 23-68-88 do 
23.00 

ALARMY, blokady, znakowanie 
gaz, Górzny 32-35-76 

AUDI 80,89 rok, 18S, tel. 43-26 
49 VW transporter do 25.000 zl, 53 

02-11 w. 242 
DOSTAWCZE. 51-76-16,56-29 
93 

L MUZYNA. 20-21-55 
TOYOTA Camry TD, 1989 r„ Po­
lonez 1989 r„ Cinquecento 1993, 
tel. 714-882 

86050 Solec Kujawski 
ul. Powstańców 19 
tel.87-12-46.87-17-98 
fax 87-1773 

AUTOALARMY, auto 
gaz, raty, "Coala", 52-40-94 
wew. 4 

DAIHATSU Charade, 1984,43 
25-13 

MERCEDES 123,200 D, rok 
1983, cena 11.900 zł, 21-16-65 
po 16.00 

AUTO-SZYBY orginalne 
Car-glass Przymorze 
ny Dwór 10,534-998 

OKAZYJNIE każdy, 52-11-81 
090-52-21-96 

MIKROBUS, 56-56-85 DOSTAWCZY Wa-wa, Łódź- ta 
nio, 248-152 

TOYOTA Corolla, 1.8 diesel, 
1991 lub zamienię z dopłatą 
453454 

MIKROBUS osobowy, dostaw 
czy, 46-85-58 

DODGE Caravan, 1986/87 
szklony, biały, 7 miejsc, 32-53-51 

SAMOCHODY powypadkowe 
uszkodzone, 0-89-391525 

AUTOALARMY, immobilisery 
centralzamki, radia, głośniki 
montaż, sprzedaż, Gdynia, Al 
Zwycięstwa 236,22-43-66 

AUTO-SZYBY "Alaska" sprze 
daż, montaż, również przycie 
mnianie, Gdynia, Mireckiego 16, 
27-01-24 

DUCATO, 29-70-05 ^ AUTORYZOWANY SERWIS MERCEDES 124 200d-1986, 
Malbork 72-13-78 

KLEJENIE pęknięć szyb, retlek 
lorów, polerowanie, wymiana 
51-21-25 

/CZĘŚCI ZAMIENNE IVECO, 28 m szesc., 3 tony, kraj 
tanio, 46-11-27 FIAT 125p, 1986, stan idealny, 

3.900 zł. 41-26-25 
ZACHODNI rozbity, 7245-27, MIKROBUSY. 41-24-30 / PRZEDSTAWICIEL POLMO PRASZKA l/W Golf II11.9 TD, 1992, Gdy­

nia, Starowiejska 41, tel. 208-408 
MERCEDES 124 250d-1991, 
srebrny, b. zadbany, serwisowa 
ny, sprzedam- zamienię. Malbork 
72-50-71 

mwiś ZŁOMOWIEC kupi rozbite, tel 
79-12-35 FIAT 125p, 1987,3943-95 

vW Jetta, 1980, l,3b, instalacja 
gazowa, centralny zamek, auto 
alarm, multilock, 46-51-31 

FIAT 125p, tel. 57-59-29 po 
12.00 «JTWO&WNłffiW» MERCEDES 307D, 1980 

bardzo dobry, 25-13-40 
VW Polo 1980, (0-69) 222-54 
wieczorem (0-69) 246-62 

FIAT 126 bis, 1990,51-09-53 
NISSAN Sunny, Diesel 
bezwypadkowy, 43-23-99 

BELGIA, Holandia, wyjazdy 
transport, 4 auta składaki, 29-16-
04,27-04-12 

FIAT126P, 1980, tel. 23-01-17 
VW Polo 1987.10.000 zf. 79-14-

NISSAN Urvan 1987 sprzedam 
lub zamienię na Fiata 126p FIAT 126p, 1987,3943-95 

FRANCJA-samochody powy 
VWVento '94,4148-00 

FIAT 126p, 1987, tel. 56-86-67 
OPEL Astra 1,6,1992; Omega 
2,6,1992; Corrado VR6,1992 

1990; 
kowe, tanio, 4148-00 

KREDYTY na samochody 3,1%, 
tel. 31-80-10,31-68-21 wew. 210 

HOLANDIA wyjazdy po 
zakup samochodów: osobowe 
dostawcze, ciężarowe (pierwsi 
właściciele)- solidność, rzetel­
ność, tradycja, 24-35-52,71-04-
66 wew. 40 

FIAT 126p, 1989, tel. 22-33-03 

FIAT 126p, po wypadku, tel. 20-
64-07 

POLSKIE, zachodnie, sprzedaz 
raty, 53-19-61,090-50-50-50 

OPEL Corsa 1.5D. '93 + dodatki 
8147-64 FIAT 126p rok produkcji 1990-li 

stopad, stan idealny, cena do 
uzgodnienia, tel. grzecznościo 
wy, 25-04-85 od godz. 10.00 
14.00 

,41-34-02 
OPEL Kadett, 1982,39-43-95 

LAWETĄ przywozę, 0-90-52-19-
76 OPEL Kadett 1989, (0-69) 243 

33 IFA asenizacyjna po odbudowie 
/0-69/ 82-47-05 POWYPADKOWE, łanio, 41-48 FIAT Cinguecento 704, V. 1995 

46-6445 OPEL Monterey, (terenowy) 
1994, Omega kombi, 2,0i, 1995 
1993,1992,41-48-00 JAWA 350- tanio, Elbląg 32-02 SAMOCHODY sprowa 

dzam dostawcze również, 248-
FIAT Ducato Maxi 94/95 
wypadkowy, stan idealny, 43-
44-60 

OPEL Omega, 1987, kombi 
15.900.290-545 to znatzme mniej 

niż proponują inni 

KOPARKA Waryński 408, silnik 
Lejland, tel. do godz. 16.00 23 
33-18. tel. kom. 090-50-60-77 

FORD Escort, 4347-84 OPEL Omega, model 95,53-24 

FORD Fiesta, 1979, stan dobry 
teł. 2543-32 po19.00 MOTOCYKLE używane (0-58) 

72-82-15 
AMORTYZATORY, sprzedaż 
montaż, 41-18-85 

lei. 51-22-16 
FORD Fiesta 1,1i 1992 cena 17 
000, (0-69) 291 -82 PEUGEOT 205,1.1 benzyna rok 

prod. 1991,16.000,-, Peugeot 
309,1.4 benzyna rok prod. 1989, 
14.500,-, Honda Civic DX, 1.5 
rok prod. 1992,27.000,-, tel. 41 
29-90,0-90-50-83-67 

SAhSeCHÓO-tupię 
|wf 5 (to fO frs. z/| 

AMORTYZATORY dar 
mowy pomiar sprawności- wy 
miana, 39-46-62, Gdańsk, ul Wystarczy 

tylko chcieć, 
łeby mieć samochód. 

FORD Sierra'84. tel. 48-55-81 

FORO Sierra 85, sprzedam 20 
7745 ZACHODNI do remontu, 52-11 AUTO- Ford, sklep Gdynia 

Chylońska 149. tel. 23-77-08 PEUGEOT J5TD, Maxi, 1991 
41-39-24 

FORD Taurus, 1993 combi, 24 
24-51 

ZDECYDOWANIE (również 
uszkodzony), 090-52-21-96 

CHŁODNICE- sprzedaz, napra 
wa, 41-18-85 POLONEZ, 1989.3943-95 FORD Taurus. 43-47-84 

Wymień swóg stary 
samochód na nowy. 
* Koszty manipulacyjne liczone od wartości samochodu 
Oferta specjalna - ograniczona ilość kontraktów! 

SALONY INFORMACJI AUTO SYSTEMU FSO: ELBLĄG „Market Elzamul. Grunwaldzka 2 
tel. 33-51-93 w. 399 GDAŃSK Zbrojownia, Targ Węglowy 4 GDYNIA ul. Abrahama 36, 
(wejście od ul. Władysława IV), tel. 21-68-23 GDYNIA Euromarket, ul. Nowowiczlińska 35, 
tel. 29-22-66 w. 317 

[AUTO 
SYSTEM E3 

Słać Cię 
na samothód 

AICE KONSORCJUM 
ul. Stawki 2, INTRACO 1 (31 piętro), 00-193 Warszawa, 
tel. 635-89-33, 635-19-02, 635-12-60, fax 635-60-86 dla Ciebie 

o zmzkł 
na ubezpiecze 

WARTY 

robimv - robi: 
im *» i. 

Autoryzowany Dealer 

fax (0-581 23-89 98 
teł. (0-58) 23 68 OŚ, 2§'T3 65 

81-020 GDYNIA ul.'d®iai*tS 

Gdańsk, tel./fax 31-80-62, tel. 31-50-41 w. 169 wpon. w godz. 8. 00-20.00, wt.-pt. 8.00-18.00, soboty 8.00-16.00, fax 46-35-68 całą dobę; Gdynia, tel. 20-08-32,20-04-79 w godz. 8. 00-16.00; t 
Elbląg, tel./fax (050) 32-70-94, tel. 33-54-09 w godz. 8.00-16.00; Pruszcz Gdańsk!, tel./lax 82-23-25 w godz. 8.00 -16.00; Tczew, tel./fax (069) 31-63-26 w godz. 8.00 -16.00; Starogard C 

51-54-55 w godz. 8.00-16.00; 
1, tel./fax (069) 220-80 w godz. 8.00 -16.00 
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OGŁOSZENIA DZISIAJ PRZYJĘTE W CENTRALNYM BIURZE OGŁOSZEŃ ZOSTANĄ OPUBLIKOWANE W PONIEDZIAŁEK29.01.1996 r. 
Cena netto 1 słowa -1,15 zl, Cena netto 1 słowa w ogłoszeniach drobnych DUO Reklamy: Dziennik Bałtycki poniedziałek + Wieczór Wybrzeża wyd. zwykle 1,31 zl, Dziennik Bałtycki poniedziałek + Wieczór Wybrzeża wyd. mag. - piątek 1,59 zł 

SUPEREKSPRESY na sobotę 27.01.1996 r. przyjmowane są w: Centralnym Biurze Ogłoszeń w Gdańsku, do godz. 14.00, w biurach ogłoszeń iv Gdyni do godz. 13.00; Cena netto 1 słowa tylko - 2,59 zl 
26 stycznia 1996 

KRAJ, zagranica, 46-12-80,46-
12-82 

KRAJ-Zagranica, 47-97-21 

KURIER Nord, 090501400 

MERCEDES-3.5 ton, 57-47-33 

MERCEDES1,51,43-74-55 

MIĘDZYNARODOWY, 48-51-83 ŻWIR, 56-00-34 PRZEPROWADZKI, 23-46-07 35-87-16 

TRANSPORT, 41-16-05 

TRANSPORT samochodów la-

USŁUGI transportowe, Star 121, 
Mercedes 41,43-17-84 

MIĘDZYNARODOWY, 43-74-52 ŻWIR, 48-54-76 

MIĘDZYNARODOWY, 47-68-10 ZWIR, 53-28-06 

2- 5-10 TON- kryte, 39-05-11 

TRANSPORT MEBLI 

KRAJ, Zagranica, przeprowadz­
ki, 41-24-30 

MEBLE, 57-90-33 

MEBLOWÓZ I 
ki,tel.51-53-54,0-90-52-21-78 

NAJKORZYSTNIEJ, 48-72-71 

PRZEPROWADZKI, 23-84-59 

PRZEPROWADZKI, 36-03-25 41-72-35 

PRZEPROWADZKI, 46-35-20 

PRZEPROWADZKI, 56-40-68 

PRZEPROWADZKI, 57-47-33 57'12"68'57"28"15 

AS- Polonezy Caro, 357-6 

ABC-osobowe, 56-38-82 

ABS osobowe, 25-14-92 

ABABAX- Euro- Prestige, Cinqu-
ecenta, Polonezy, Opel, 0-90-
50-85-88 

ABADON- osobowe (dowozimy), 
79-11-44 

ABA osobowe, 39-28-95 

AUTA dostawcze, mikrobusy, 
Tex, 41-24-30 

AUTA dostawcze, osobowe, 
"Piast", 52-26-33 

AUTA dostawcze Nava 3 
02-20 w, 224,46-65-34 

AUTOFEST 29-30-30 do­
stawcze, osobowe 

DOSTAWCZE 47 9924 

DOSTAWCZE, Żuk, 46-61-94 

DOSTAWCZE VW LT-28, 
41-39-24 

DOSTAWCZE VW LT-28, EW-
POL, 29-73-89 

LAWETY, 47-97-21 

LIMUZYNA, 23-40-21 

OSOBOWE, 090-52-22-46 Gdy­
nia, Olgierda 115 

OSOBOWE, dostawcze, 31-86-
31 wew. 44 

OSOBOWE /090/ 50-18-47 

POLONEZY, 313-103 w. 34 

POLONEZY i przyczepki, Mal­
bork, 72-29-01 

WYPOŻYCZALNIA!!! samocho­
dów PTHM-Gdańsk ul. Hallera 
132 tel. 41-51-31, 41-05-09 
w.131 

47-97-21 

AUTOHOLOWANIE, 21-63-71 

AUTOHOLOWANIE, 32-68-68 

AUTOHOLOWANIE, 47-97-21 

AUTOHOLOWANIE- Europa, 41-
24-30 

AUTOKONSERWACJA 
podwozi-Orunia, 39-40-28 

DŹWIGOWE, 23-12-62 

HAKI holownicze, 23-12-65, 
Gdynia, Olgierda 115 

TŁUMIKI, katalizatory, haki ho­
lownicze, 41-63-27,23-63-36 

dUmow/- pon 

NIERUCHOMOŚCI 
- LOKALE 

DZIAŁKI. 6RUHTY 
sprzedam 

RUMIA- dziatki 640 m, 850 m, 
Kazimierz- łąka 1,27 ha, tel. 711-

SZARKI woj. elbląskie- gospo­
darstwo 21 ha, 21 tys, 41-26-84 

REKREACYJNA nad Jeziorem 
Żarnowieckim, 45 km od Gdyni, 
tel. 76-76-61 

sprzedam 

MIESZKANIE 
sprzedam 

GDAŃSK- Wrzeszcz, Starówka-
kawalerka... Przymorze-
sloneczne dwupokojo-
we... Niedźwiednik- luksusowe 
trzypokojowe... 46-08-
94... Argent 

GDAŃSK- Zaspa, 72 m kw, bar­
dzo ładne, z telefonem, 53-92-52 

GDAŃSK- Zaspa, czterdziestoo-
śmiometrowe, 51-07-48 (9.00-
17.00) 

GDAŃSK- Zaspa- trzypokojowe, 
536-136, •Olimp' 

GDAŃSK- Żabianka 3-pokojowe 
/56/, 51-75-08 'Jodłowski' 

GDYNIA, 4-pokojowe mieszka­
nie, 21-63-74 

GDYNIA, dwa pokoje, 46-08-47 

GDYNIA, dwupokojowe, 52-35-
31, pośrednictwo 

GDAŃSK, bliźniak, 31-22-36 

GDAŃSK- Jasień, pól bliźniaka, 
stan surowy, 434341 

GDAŃSK- Osowa- szeregowiec, 
135.000,536-136,'' Olimp' 

GDAŃSK- Wrzeszcz, 1/2 bliźnia­
ka, 123 m. działka 660 m, strona 
południowa, 70.000 USD, 57-12-
41 

KARTUZY, 130 m kw., tel. 81-
2543 

REDA, atrakcyjna posiadłość, 
78-35-04 

SOPOT, wolno stojący, 31 -22-36 

SOPOT-Górny, piętro domu, tel. 
kom. C 

GDAŃSKI!! 53-09-28 -Na­
tychmiast!!! 

GDAŃSK, 57-02-99, Sopot 

GDAŃSK- centrum, dwupokojo­
we, 52 m kw, może być z gara­
żem, tel. 327-950 po 19.00 

GDAŃSK- Morena, trzypokojo­
we, 60 m, 63.000 zl, 47-87-64 

GDAŃSK- Orunia, 26 m, 35-19-

GDAŃSK- Siedlce, (67 m) tanio, 
52-20-89, wieczorem 52-76-62 

LOKSL BRR-USŁUG. 
sprzedam 

GDAŃSK, "Bazar Centrum", 
sklep 
545 

GDAŃSK- lokal gastronomiczny, 
działalność dzienna, nocna, ta­
ras sezonowy, własność hipo­
teczna lokalu i gruntu, 250.000 
zł, 4141-39 (8.00-11.00) 

GDAŃSK- Oliwa, sklep mięsny 
po remoncie, z wyposażeniem, 
090-50-87-32 

GDAŃSK- Stogi- Plaża, bar se­
zonowy, 454749 

GDAŃSK- Wrzeszcz, centrum, 
sklep, 44 mkw, oferty nr 115263, 
BO, Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 

GDYNIA, dworzec PKP, pawilon 
handlowy, 25-19-33 

KARTUZY, obiekt 3000 m kw., 
tel. 81-2543 

MIESZKANIE 

sprzedam 

GDYNIA, Falista, 3-pokojowe, 
20-32-19 

GDYNIA, Gniewska 21, Spół­
dzielnia Mieszkaniowa "Zagórze" 
prowadzi nabór członków na 
mieszkania, które będą realizo­
wane Rumia-Janowo 1996- 97. 
Koszt 1 m 700 zł + wskaźnik in­
flacji i VAT. Informacje: 23-07-55 

GDYNIA, Morska, 86 m, 65.000, 
211-501 

GDYNIA- centrum, kawalerka, 
20-16-71 

GDYNIA- centrum, trzypokojowe, 
bez pośredników, 23-22-94 po 
18.00 

GDYNIA- Kack, mieszkania i do­
my WAZY, 51-84-76 wew. 10, 
środa- piątek /11.00-17.00/ 

GDYNIA- Karwiny 1,67 mkw., 
komfortowe z telefonem z powo­
du wyjazdu, 51-27-63,29-04-91 

GDYNIA- Redlowo Osiedle Zielo­
ne sprzeda atrakcyjne mieszka­
nie dwukondygnacyjne 64 m kw 
do natychmiastowego zasiedle­
nia- ulga podatkowa. 2243-61, 
22-0041 w. 322 

SOPOT, 38 m (VII) 2 pokoje, 39 
tys., 567-567,16.00-19.00 

TRÓJMIASTO, 5242-34 

SŁUPSK, duży warsztat ślusarski 
/0-59/257-32 

DOM 

GDAŃSK, 41-90-31 

MIESZKANIE 
kupią 

GDAŃSKIM-, 2-, 3-poko­
jowe, Trójmiasto!!! 53-
07-61 -Superpilnie!!! 

GDAŃSK, 41-90-31, pilnie 

GDAŃSK, 52-42-34, Sopot 
dwupokojowe, trzypokojo­
we, większe, Trójmiasto jed­
nopokojowe 

GDAŃSK, 57-02-99, Sopot 1-, 2-
pokojowe, większe 

GDAŃSK-Sopot, 53-00-85 

GDAŃSK- Sopot, jendno- dwu­
pokojowe, 46-70-07 

GDYNIA, 1-pokojowe, 2-pokojo-
we, 24-37-30 

GDYNIA- centrum, małe (biuro) 
tel.20-60-83 

GDYNIA- Dąbrowa, małe, parter, 
I piętro, tel. 51-88-35 

SOPOT-Gdańsk, 51-37-45 

lOKju. em-ustut 
kopią 

SOPOT, halę pow. 1000 m kw., 
(może być do remontu) kupi lub 
wydzierżawi firma produkcyjno-
handlowa, 51-13-75 do 17.00 

c_h_ojn.cjcijj chojnickie Fabryki 
Mebli S.A. 

w Chojnicach, ul. Gdańska 58 

poszukują obiektu na prowadzenie 
działalności handlowej na terenie Trójmiasta. 

Kontakt: tel. centrala 0531 75341 

bezp. 78123 lub 72824 26162/09 

Spedycja Polska "SPEDPOL" 
Spółka z 0.0. w Warszawie 

Ośrodek Rozliczeniowy w Gdańsku 

przy ul. Straganiarskiej 24-27 

(0© 

[p(DllL)3Q3233QQa3(a B>8(D(K!>VE7®8 

od stycznia 1996 r. - 49 m2 

od 1.03.1996 r. -419m2 

Oferty pisemne prosimy kierować pod ww. adresem. 

Kontakt telefoniczny -tel. nr 31-48-15. 20203/03 

ELBLĄG- Starówka, 110 m, na 
biuro lub inne, tel. kier, 5043/65-

GDAŃSKII! 53-38-93 -Na­
tychmiast!!! 

GDAŃSK, 31-16-31 w. 474 

GDAŃSK, pokój dwuosobowy, 

GDAŃSK-Jasień, 32-97-17 

GDAŃSK- Przymorze, pokój, i 
43-38 

GDYNIA, 31-16-31 w. 474 

GDYNIA, 611-372,615-307 

GDYNIA, mieszkania, "Szmidt", 
20-14-03 

GDYNIA, samodzielna część do­
mku jednorodzinnego, garaż, 
ogród, niekonwencjonalna aran­
żacja, pełne wyposażenie. Zna­
komite dla ludzi biznesu, 090-26-

GDYNIA- centrum, 20-78-78 

GDYNIA- centrum, duże, garaż, 
20-32-17 

GDYNIA- Chylonia, trzypokojo­
we, telefon, 24-42-12. 

SOPOT, czteropokojowe, tele­
fon, 51-0748 (9.00-17.00) 

53-06-03,090-521-527 

TRÓJMIASTO, 21-84-94 

TRÓJMIASTO, 3241-81 

nitnalmę 

GDAŃSK- Wrzeszcz na ul. Par­
tyzantów 67,36 m kw. pow. biu­
rowo- magazynowej, tel. 41-93-
32 

GDYNIA, lokal gastronomiczny, 
23-69-25 

GDYNIA, Żwirki i Wigury 5, sklep 
22 m kw. Wiadomość w sklepie, 
16.00-18.00 

GDYNIA- centrum, pawilon han­
dlowy, do 150 m, 270-286 

PRUSZCZ Gdański, pomie­
szczenia biurowe, 82-30-11/13 

SOPOT, 20 m kw, przy salonie 
fryzjerskim, tel. 24-88-62 po 
16.00 

SOPOT, pawilon wolnostojący 
40 m, murowany, 51-81-28 

SOPOT, wyposażony salon fry­
zjerski na póf etatu, 24-88-62 po 
16.00 

SOPOT- centrum, biuro- wysoki 
standard, /10.00- 16.00/, 51-11-
04 

TRÓJMIASTO, 3241-81 

GDYNIA,611-372,615-307 

TRÓJMIASTO!!! -52-
22-96 -zdecydowa­
nie!!! 

TRÓJMIASTO, 21-84-94 

TRÓJMIASTO, 3241-81 

TRÓJMIASTO, 47-66-24 

TRÓJMIASTO małe mieszkanie 
na 1-2 lata, 45-36-37 

GDAŃSK, pomieszczenie maga­
zynowo- biurowe (100- 150 m), 
z telefonem, 53-05-20 

GDAŃSK- Sopot, pomieszczenie 
na pizzerię około 120 m, 46-89-

GDAŃSK, Zielony Trójkąt, 4647-

GDYNIA-Cisowa, 23-61-93 

SOPOT, 5146-79 

MIESZKANIE 

GDAŃSK- Wrzeszcz centrum, 
pomieszcznia biurowe wynajmę, 
31-33-73,31-79-33 

GDAŃSK- Wrzeszcz centrum, 
pomieszcznia na sklep wynajmę, 
31-33-73,31-79-33 

TRÓJMIASTO, 32-41-81 

TRÓJMIASTO, lokal handlowy, 
15-100, w dobrym punkcie, 51-
44-04 

TRÓJMIASTO, Wejherowo (cen­
trum)-firma poszukuje lokali han­
dlowych, telefon Gdynia 24-83-

CHWASZCZYNO, caty obiekt 
magazynowo- biurowy o po­
wierzchni ponad 300 m odnajmę/ 
sprzedam, tel. 52-81-36 

GDAŃSK, box 'Hala Gildia' do 
wynajęcia. Tel. kier. (091) 836-

GDAŃSK- Wrzeszcz, 100 mkw., 
Uphagena 2'3,45-33-68 

GDAŃSK- Wrzeszcz, sklep, do­
skonały punkt, 41-39-13 po 
19.00 

GDAŃSK!!!-1-, 2-pokojo-
we- Trójmiasto!!! 53-07-
61 -Natychmiast!!! 

GDAŃSK!!! 3743-56- Zdecydo­
wanie!!! 

GDAŃSK, natychmiast, 45-4749 

GDAŃSK- Gdynia, 530-603, 
24-26-77 pilnie!!! 

GDAŃSK- Wrzeszcz- Przymo­
rze, trzypokojowe, umeblowane, 
z telefonem, 53-05-20 

GDAŃSK- Żabianka- Przymorze, 
dwupokojowe, nie umeblowane, 
tel. 56-33-78 wieczorem 

GDAŃSK i okolice, poszukuję ta­
nich kwater wieloosobowych, tel. 
(0-52) 225-831 wew. 366 

GDYNIA, 21-96-12 

INNA HKRUCHOMIŚĆ 

FIRMA wynajmie wiatę maga­
zynową pow. 800- 1000 m, 
plac składowy, manewrowy 
pow. 1500 m oraz pomie­
szczenia socjalne i biurowe 
pow. do 50 m koniecznie z te­
lefonem Oferty 115094 BO 

1, KAFELKOWANIE, parkieciarskie, malarskie, VAT, 19. KAFELKOWANIE, 46-62-50 
2346-30 20. KAFELKOWANIE, VAT, 51-99-02 
2, KAFELKOWANIE, 25-58-21 21. KAFELKOWANIE, hydraulika 53-39-77 

22. KAFELKOWANIE, praktyka, majster budowlany, 

53-70-14 

3. GLAZURNICTWO, 26-83-93 
21. KAFELKOWANIE, hydraulika 53-39-77 
22. KAFELKOWANIE, praktyka, majster budowlany, 

53-70-14 
4. KAFELKOWANIE, remonty, 27-01-51 
5. KAFELKOWANIE, hydraulika, 32-56-32 
6. KAFELKOWANIE, solidnie, VAT, 32-06-04 
7. KAFELKOWANIE, transport, 43-59-26 

21. KAFELKOWANIE, hydraulika 53-39-77 
22. KAFELKOWANIE, praktyka, majster budowlany, 

53-70-14 
4. KAFELKOWANIE, remonty, 27-01-51 
5. KAFELKOWANIE, hydraulika, 32-56-32 
6. KAFELKOWANIE, solidnie, VAT, 32-06-04 
7. KAFELKOWANIE, transport, 43-59-26 

23. KAFELKOWANIE, solidnie, extra, 56-9842 

4. KAFELKOWANIE, remonty, 27-01-51 
5. KAFELKOWANIE, hydraulika, 32-56-32 
6. KAFELKOWANIE, solidnie, VAT, 32-06-04 
7. KAFELKOWANIE, transport, 43-59-26 24. KAFELKOWANIE, hydraulika, malowanie, remon­

8.46-72-40 ty, VAT, 57-74-53 

9. KAFELKOWANIE, 47-7543 25. KAFELKOWANIE, malowanie, VAT, 72-50-62 
10. KAFELKOWANIE, 51-54-75 26. GLAZURNICZE, VAT, 5748-64 
11. KAFELKOWANIE-hydrauliczne, tanio, 57-25-01 27. KAFELKOWANIE, hydraulika-profesjonalnie, 

57-57-51 12. KAFELKOWANIE, hydraulika, 3944-98 
27. KAFELKOWANIE, hydraulika-profesjonalnie, 

57-57-51 
13. KAFELKOWANIE, 2041-15 28. KAFELKOWANIE, hydraulika-solidnie, 53-74-37 

29. GLAZURNICTWO, kamieniarstwo ogólnobudow­
14. KAFELKOWANIE, 20-9846 

28. KAFELKOWANIE, hydraulika-solidnie, 53-74-37 
29. GLAZURNICTWO, kamieniarstwo ogólnobudow­

15. KAFELKOWANIE, 29-0042 

28. KAFELKOWANIE, hydraulika-solidnie, 53-74-37 
29. GLAZURNICTWO, kamieniarstwo ogólnobudow­

16. GLAZURA, montaż płyt gipsowych wysoka jakość 
krótkie terminy, VAT, owarancja, 3145-71 

lane, VAT,48-75-78 16. GLAZURA, montaż płyt gipsowych wysoka jakość 
krótkie terminy, VAT, owarancja, 3145-71 30. KAFELKOWANIE, hydraulika, 3143-83 

17. GLAZURNICTWO. 32-56-69 31. KAFELKOWANIE, szybko,.solidnie 51-71-52 
18. GLAZURA, hydraulika, 37-01-81 R25ł'< 

53-09-28 HAN­
NA!!! 53-38-93 Bezprawi-
zyjnie!!!- Najtaniej!!!-
Sprzedaż- Kupno- Wynajem • 
Największy!!!- Wybór-
Kołobrzeska 42E (falowiec- par­
ter). Wlaicicielu!!!-
optat- żadnych!!! 52 22 
96, 53-07-61 (10.00-
20.00) 

KANCELARIA 
Prawnicza Kucharski, 
Gdańsk, Za Murami 2/10 (Dom 
Harcerza) tel. 31-62-16,31-36-
21 mieszkania, domy, działki 

53 09 28 HANNA!!! 
53-38-93 Najtaniej!!! 
(Bezprowizyjnie!!!) (10.00-20.00) 
Najatrakcyjniejszy!!! 
wybór 

'"APEKS, Grunwaldzka 102, 
41-05-33, 46-08-46, 46-08-47, 
45-12-89 

A.A.A" TO-TU" Grun­
waldzka 48/50 zgłoszenia bez-
prowizyjne, 45-4749 

ABY wynająć-s :, 200-611 

AGENCJA-wynajem, 21-96-12 

AGENCJA Impuls- najko­
rzystniej, kupno, sprzedaż, 
wynajem, 35-19-97, Gdańsk, 

GDAŃSK- Z; 
72 m, czteropokojowe na dwa 
mniejsze, 46-81-56 

LĘBORK, M-5 zamienię na M-4 
w Trójmieście, tel. (059) 622-112 

DICTUM, 51-73-22 kupno- wyna­
jem, Sopot, Łokietka 23 

DOMENA, 20-83-01 

KANCELARIA Prawni­
cza, Gdańsk- Oliwa, 52-04-
04,11.00-16.00 

KONTRAKT 51-07-48 bez-
prowizyjna obsługa sprzedają­
cych 

KORPORACJA Strzel-
czyków- Rękawek, Mi-
szewskiego 12/13,41-90-31 

LOKUM LTD, kupno- sprzedaż-
wynajem. Profesjonalnie i sku­
tecznie, 31-22-36 do 39 

NIERUCHOMOŚCI, 53-86-
84, Kancelaria Prawnicza Ja­
kub Tekieli, Przymorze Ja-

NIERUCHOMOŚCI 
Gospodarcze, handlo­
we, usługowe, przemysłowe 
ARPG S.A. tel. 31-28-73, fax. 
31-1341 

OLIMP, 536-136 

AG-UNIVERS 61-25-33, 
61-25-57 Gdynia, 10 Lutego 9. 
Nieruchomości wynajem. Zgło­
szenia bezpłatne, obsługa pra-

AGENCJA "Fiesta"!!! 57-61-

SAMOCHODY sprowadzam, wy­
jazdy, 29-38-27,24-22-07 

SZMIDT, 20-14-03,51-64-27, 

TABOR Giełda Nieruchomo­
ści, 20-71-96, Gdynia Starowiej-
ska 14 

UNIKAT 5147-12. Pośrednictwo, 
kupno, sprzedaż, wynajem- zgło-

41-95-31 DIOGENES, kup­
no-sprzedaż-wynajem 

AGENCJA Oliwia, 53-06-03 

AGENCJA Polstar!!! 
Wrzeszcz, Na Wzgórzu 28 
kupno!!! Sprzedaż!!! 
Wynajem!!! Zamiana!!! 47-
67-64 

AGENCJA WGN Nieruchomo­
ści, 29-72-68, świętojańska 72. 
Kupno, sprzedaż, wynajem 

AKME 51-2641, Sopot, Grun­
waldzka 67/2 

ATUT, 611-372,615-307 

BARANOWSKI, Elbląg 0-50/33-
93-22 

BIURO "Posesja", 20-32-
17, nieruchomości, ubezpiecze­
nia "Warta" 

BŁYSKAWICZNY Wy­
najem!!- "Arcan", 21-63-13, 

CYKLINOWANIE, 20-14-77 

CYKLIŃÓWANIE, 20-74-81 

CYKLINOWANIE, 21-00-74 

CYKLINOWANIE, 21-62-75 

CYKLINOWANIE, 21-85-23 

CYKLINOWANIE, 22-10-71 

CYKLINOWANIE 2340-20 

CYKLINOWANIE, 31-66-66 

CYKLINOWANIE, 32-06-10 

CYKLINOWANIE, 3944-98 

CYKLINOWANIE, 4,50 soli­
dnie, 57-26-19 

CYKLINOWANIE, 41 -60-94 VAT 

CYKLINOWANIE, 41-73-23 

CYKLINOWANIE, 47-90-58 

CYKLINOWANIE, 53-09-40 

CYKLINOWANIE, 53-1840 

CYKLINOWANIE, 53-22-62 

CYKLINOWANIE, 53-63-85 

CYKLINOWANIE, 56-01-95 

CYKLINOWANIE, 56-89-45 

CYKLINOWANIE, lakierowanie, 
53-02-90 

CYKLINOWANIE, układanie, 29-
47-31 

CYKLINOWANIE plus lakierowa­
nie, 41-86-21 

PARKtECIARSKIE, 29-12-30 

PARKIECIARSKIE, 29-72-73 

PARKIET eksportowy. 
Gwarancja jakości, 5749-55 

MALOWANIE, szpachlowanie, 
ie, 32-55-96 

MALOWANIE, tapetowanie, 23-
12-01 

MALOWANIE, tapetowanie, 32-

MALOWANIE, tapetowanie, 41-
43-63 

MALOWANIE, tapetowanie, 50-

MALOWANIE, tapetowanie, 579-
004 

MALOWANIE, tapetowanie, 71-

MALOWANIE, tapetowanie, re­
monty, VAT, 53-90-97 

MALOWANIE, tapetowanie, 
szpachlowanie, parkieciarskie, 
kafelkarskie, VAT, 2346-30 

MALOWANIE- tapetowanie, 20-

MONTAZ płyt gipsowych, 51-56-

PŁYTY gipsowe, szpachlowanie, 
malowanie, 50-13-48,41-30-48 

nie, Lema, 53-19-61 

PARKIET produkcji własnej, 
układanie, sprzedaż, rachunki, 
gwarancja, raty, 7242-94 

PARKIETY 40 wzorów, sprze­
dam, Kartuska 135 

SCHODY, podlogówka jesion, ™KI 9'PSOwe- mokre, 32-23-

SUFITY podwieszane, remonty 
kompleksowe, 41-60-54,0-90-
50-93-78 

SUFITY podwieszane, tapety na-
tiysk«,posadzki,tel.7MI1<08 

SZPACHLOWANIE, malowanie, 
tapetowanie, 23-74-83 

ŚCIANY gipsowe, sufity podwie­
szane, 78-39-02 

TAPETOWANIE, natryskowe-
malowanie, VAT- tanio, 53-00-10 

TAPETOWANIE natryskowe, 23-
18-16 

BOAZERIA 14.50- 16.50, li­
stwy, mozajka, schody, tralki, 
stupy, Pruszcz Gd, Gatczyńskie-

MOZAIKA podłogowa od 18 
złotych, 2547-14 

UKŁADANIE, cyklinowanie, ma­
larskie, kafelkarskie, VAT, 23-46-
30 

15- LETNIA firma 
"Parkietus", 51-26-04 ukła­
da parkiet (własny, powierzony). 
Cyklinowanie, lakierowanie, VAT. 

TYNKI gipsowe- mokre, 32-
23-67 

TYNKI gipsowe mokre, tel. 

ADAPTACJA poddaszy- montaż 
ścianek, sufitów podwieszanych, 
48-75-32 

MALARSKIE, tapetowanie, cykli­
nowanie, 56-8945 

MALOWANIE, 21-62-75 

MALOWANIE, 32-06-10 

MALOWANIE, 36-03-25 

MALOWANIE, sufity podwiesza­
ne, 46-77-68 

DEKARSKIE, tel. 32-26-64 

WIĘŹBY dachowe, 25-01-97 

BRAMY- automaty gara­
żowe, wjazdowe, Orłowo, Cu­
mowników 6,24-06-22 

DRZWI, 46-31-96 

DRZWI, dodatkowe, 52-31-88 

DRZWI antywtamaniowe, 43-46-
51 

DRZWI antywtamaniowe od 470 
złotych oraz szeroki wybór in­
nych, 2547-14 

DRZWI dodatkowe, wyciszanie, 
6142-99 

DRZWI metalowe, drewniane, 
raty, 31-34-48,51-34-18 

MONTAŻ drzwi i okien, tel. 57-
16-65 

NAPRAWA, uszczelnianie, 57-
63-11 

OKNA, drzwi, witryny z profili 
PCV-Rehau i aluminiowe Yawal, 
Biuro: Kartuska 102, teliax 373-
584.com. 090-50-20-03 

OKNA, drzwi dodatkowe- mon­
taż, tel. 53-8945 

SZKLARZ, 46-03-04,41-08-07 

ŻALUZJE, 23-34-74 

ŻALUZJE, 24-35-66 

ŻALUZJE, 31-66-66 

ŻALUZJE, 56-13-57 'Sun-

ŻALUZJE drzwi d 
producent 20-52-27 Gdynia, Słu­
pecka 14 

ŻALUZJE, producent "Han-
les", Gdynia, Wielkopolska 209, 
22-12-82,29-38-99 

ŻALUZJE, rolety standartowe, 
ekskluzywne, Kama2000, prze-
ciwinsektowe, antywtamaniowe 
producent Dorna, 51-40-31 

ŻALUZJE, Żanwo producent 
pion, poziom, hurtownia podze­
społów żaluzyjnych, 39-00-24 

ŻALUZJE Alucolor pionowe i po­
ziome tel. 43-09-35 

ŻALUZJE od 14 zł +"Amarant" 
tPionowe tAntywlamaniowe, 
56-19-63(9.00-16.00) 

ŻALUZJE pionowe, pozio­
me, rolety, markizy (okna PCV-
Veka), montaż, serwis. Posezo­
nowa obniżka-10%. Producent 
'Aga', tel. 5245-22 

ŻALUZJE pionowe, pozio­
me, rolety zabezpieczające, 51-
71-34,51-66-70 

WYGŁADZANIE tynków, malo­
wanie, 20-14-25,65-28-94 

ŻALUZJE pionowe, 
poziome producent Ma­
gnum- System Gdańsk-
Wrzeszcz, Szymanowskiego 
14,48-33-15 

ŻALUZJE pionowe, rolety 
antywtamaniowe, tekstylne. Mar­
kizy, drzwi harmonijkowe. Pro­
dukcja- montaż "Porolet", 
Świętojańska 128,29-71-55, Raj­
ska 1/5,31-31-23, Beniowskiego, 
52-00-71 wewn. 2252 

ŻALUZJE pionowe. 
Rolety antywtamanio­
we oferuje producent Deko 
System, Gdańsk, Polanki 
110,52-37-36 

ŻALUZJE producent, Gdy­
nia, Wielkopolska 154,646-897 

STYROPIAN OKAZ 
POSEZONOWA 

OBNIŻKA 
Już od 70 act/mr 7% VAT 

NAJTANIEJ w TRÓJMIEŚCIE 
81-85-54, 84-08-46 

INiestępowo, 
ul. Raduńska 20 

(10 km od Gdańska 
. . i . , Gmina Żukowo) 
czynne pon. - sob. 7.00 - 15.00 

CEN 

OGŁOSZENIE 
Gdańsk hala 
produkcyjna 
z maszynami 
do obróbki 

drewna: 

• grubościówka, strugarka, pi­
la tarczowa, frezarko-czo-
piarka, szlifierka taśmowa 
oraz tokarka do drewna. 

Z zapleczem socjalno-bytowym 
oraz placem składowym 

do wynajęcia 
na działalność produkcyjną, 

lub podjęcia wspólnej 

Oferty nr 26469, Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 

26469/21 

ŻALUZJE producent, Urba­
niak, Gdynia, Słupecka 21 /od 
Warszawskiej/ 20-62-40, 
Gdańsk, 32-29-04 

ŻALUZJE tanio, 23-55-69 

ŻALUZJE tanio, 51-63-06 

GLAZURA, hydraulika, 56-95-
14 profesjonalnie, VAT 

GLAZURNICZE, malarskie, mu­
rarskie, VAT, 57-48-64 

KAFELKOWANIE, 23-52-42 

KAFELKOWANIE, 25-58-21 

KAFELKOWANIE, 29-35-25 

KAFELKOWANIE, 4141-51 

KAFELKOWANIE, 41-68-63 

KAFELKOWANIE, 52-0M8 

KAFELKOWANIE, 52-77-67 

KAFELKOWANIE, 71-44-06 

KAFELKOWANIE, 72-66-19 

KAFELKOWANIE, hydrauliczne, 
32-75-94 

KAFELKOWANIE, hydrauliczne, 
remonty, 23-89-04,090-505-294 

KAFELKOWANIE, hydraulika, 
39-05-32 

KAFELKOWANIE, hydraulika, 

KAFELKOWANIE, malarskie, 
parkieciarskie, VAT, 23-46-30 

KAFELKOWANIE, malowanie, 
32-1641 

KAFELKOWANIE, murowanie, 
tynkowanie, 27-01-51 

KAFELKOWANIE, 
tel.32-12-32 

KAFELKOWANIE, VAT, 24-38-

KAFELKOWANIE- hydrauliczne, 
72-2643 

WOLAK- kafelkowanie, remonty, 
5341-88 

HYDRAULICZNE, 23-04-39 VAT 

HYDRAULICZNE, 52-0948 

HYDRAULICZNE, 52-83-94,65-

HYDRAULICZNE, elektryczne, 
malowanie, tapetowanie, VAT, 
23-04-02 

HYDRAULICZNE, ogólne, 23-61-
77 

HYDRAULICZNE, ogrzewanie, 
wodomierze VAT, 57-23-91 

HYDRAULICZNO- gazowe, 32-
96-84,45-56-16 

HYDRAULICZNO- gazowe, 56-
27-29 

HYDRAULICZNO- gazowe, 
miedź, plastik, 32-01-39 

HYDRAULICZNO gazo 
we, ogólnobudowlane, 090-50-

3545-19 

43-17-10 

51-96-38 

53-99-27 

56-72-79 

57-5049 

USŁUGI ELEKTRYCZNE 

ELEKTROENERGETYCZNE in­
stalacje ogrzewanie, pomiary, 
51-69-05 

ELEKTROINSTALACJE, 20-51-

Gdańsk, tel./fax 31-80-62, tal. 31-50-41 w. 169 w pon. w godz. 8. 00-20.00, wt.-pt. 8.00-18.00, soboty 8.00-16.00, fax 46-35-68 całą dobę; Gdynia, tel. 20-08-32, 20-04-79 w godz. 8. 00-16.00; Sopot, 
Elbląg, tel./fax (050) 32-70-94, tel. 33-54-09 w godz. 8.00-16.00; Pruszcz Gdański, tel./fax 82-23-25 w godz. 8.00-16.00; Tczew, tol./fax (069) 31-63-26 w godz. 8.00-16.00; Starogard Gdański, tel./fax (069) 

tel. 51-54-55 w godz. 8.00-16.00; 
w godz. 8.00 -16.00 
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OGŁOSZENIA DZISIAJ PRZYJĘTE W CENTRALNYM BIURZE OGŁOSZEŃ ZOSTANĄ OPUBLIKOWANE W PONIEDZIAŁEK 29.01.19% r. 
Cena netto 1 słowa • 1,15 zt, Cena netto 1 słowa w ogłoszeniach drobnych DUO Reklamy: Dziennik Bałtycki poniedziałek + Wieczór Wybrzeża wyd. zwykle 1,31 zł, Dziennik Bałtycki poniedziałek + Wieczór Wybrzeża wyd. mag. - piątek 1,59 zł 

SUPEREKSPRESYna sobotę 27.01.1996 r. przyjmowane są w: Centralnym Biurze Ogłoszeń w Gdańsku, do godz. 14.00, w biurach ogłoszeń w Gdyni do godz. 13.00; Cena netto 1 słowa tylko -2,59 z! 
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ELEKTROINSTALACJE, 41-09- 46-/1-22 

ELEKTROINSTALACYJNE,25-
01-39 

ELEKTROINSTALATORSTWO, 
23-15-18 

POMIARY, instalacje, Lema, 53-
19-61 

24-24-04 

41-51-79 

41-68-71 

714-394 

DOMOFONY, naprawa, 57-24-
41 

DOMOFONY- naprawa, 57-29-
23 

DOMOFONY wszystko, 61-18-52 

DRZWI, antywtamaniowe, 
dodatkowe, harmonijkowe; 
zamki, kraty, (VAT), 52-31-88 

DRZWI antywtamanio­
we, dodatkowe, kraty, tapi-
cerka, zabudowa balkonu, 2241-

USŁttfil GAZOWE ALARMY, 37-06-89 

BALKONY, kraty, bramy, 41-
12-44 

DOMOFONY, 41-66-40 

DOMOFONY, 71-36-66 

FOLIE antywtamaniowe, rolety, 
bramy zwijane, "Janex", 51-60-
22,46-79-83 

1,32-33-10 

KRATY, 
mki, 37-37-83 

ALARM, 24-32-89,78-31-13 DRZW, antywłamanio-
Domofon)' we, zamki, drzwi harmonijkowe, 

41-45-92, Politechniczna 9 

DRZWI antywtamanio­
we, zamki, drzwi harmonijkowe, 
tapicerka, 46-31-96 

DRZWI antywłamanio-
we drewniane- zbrojone, 46-93-
46 

BOGUMIŁ & Górka, ro 
lety, okna, Piekarnicza 1,32-62-
51 wew. 208,20-21-89,57-93-
37,41-06-51 

MONTAŻ a 
rvis zamków Gerda i innych ate­
stowanych. Lares Gdynia, Świę­
tojańska 98,20-16-67 

OKNA. Rolety antywtamanio­
we- producent "Marpol', 52-83-
34 

ROLETY antywtama­
niowe! Produkcja-
montaż "Rolux", 31-
59-91 

ROLETY antywtamaniowe, 
41-06-51 

ROLETY antywtamaniowe, 
bramy, kraty zwijane, "Rolkjate", 
31-10-11 wew. 31 

ADAPTACJA. Remonty mie­
szkań i biur, 45-47-49 

ARCHITEKT wnętrz, 41-62-77 

BUDOWA, remonty, moderniza­
cja, 41-07-14 

BUDOWLANO- modernizacyjne-
kompleksowo, 47-74-35 

BUDOWLANO- remontowe, hy­
drauliczno- gazowe, elektryczne, 
kafelki, matowanie, VAT, 57-39-
37 

KOMINKI, piece, 222-116 

ODKURZACZE centralne, 

OGÓLNOBUDOWLANE, 350-
321 

REMONTY mieszkań, 56-95-14, 
solidnie, VAT 

RENOWACJA wanien, VAT, 32-

SAUNY, technologia fińska, 48-
73-31 

WKŁADY kominowe ze stali kwa-

CZYSZCZENIE dywanów, 21-
07-33 

CZYSZCZENIE dywanów, 23-
57-53 

CZYSZCZENIE dywanów, 31-
63-43,56-27-46 

CZYSZCZENIE dywanów, 47-

CZYSZCZENIEdywanów, 56-
51-71 

CZYSZCZENIE dywanów, 56-
53-95 

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerek, 20-24-25,23-01-97 

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerek,najtaniej,41-70-11 

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerki, 32-14-29 

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerki, 41-32-01 

CZYSZCZENIE dywanów, tapi- STOLARSKIE, 090508510 

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerki, 52-16-18 

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerki, 56-85-19 

CZYSZCZENIE dywanów i tapi-
cerki, 35-78-40 

DYWANÓW, tapicerek, najtaniej, 
32-57-96 

DYWANÓW, wykładzin, tanio, 
46-32-20 

SPRZĄTANIE, 41-38-04 

WANIEN odnawianie, VAT, 24-
25-53 

STOLARSKIE, 23-36-44 

STOLARSKIE, 27-09-92 

STOLARSKIE, 41-01-37 

TAPICERSKIE, 41-73-34 

TAPICERSKIE w domu 

klienta, 23-74-88 

ZABUDOWY-kuchnie, 81-19-11 

BOAZERIE, zabudowy,! 

WANNY- odnawianie, 52-00-
71 do 76 wew. 2190,2191, wie­

czorem 32-85-56 
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ekonom. - prawna 
ŻAKIETY piękne- atrakcyjne ce­
ny- wybór kolorów, producent, 
20-66-21 

SZNAUCERY średnie, Koście-

KURSf, SZKOIEBIA 

ABC komputera, 20-18-76 

AGENT Celny- dwudziesty 
piąty kurs! Najlepsi wykładowcy 
przygotowujący do egzaminu 
państwowego. Najtańsza cena. 
Kontakty z pracodawcami. Roz­
poczęcie 5 luty, 5 marzec, 5 
kwiecień godz. 17.00 "Ro-
tex", Długi Targ 1-7,46-33-88, 
31-68-41 

ASTAR- Komputerowe. 
20-50-63,61-45-32 

ASYSTENTKI, sekretarki, ho­
stessy, komputerowy, maszyno­
pisania, księgowości, pilota, 
organizatora turystyki, tnV6sf-
Fob, 41-03-06, 41-49-19, 22-19-

wości, maszynopisania, 21-
71-10 

BIOSTUDIO kursy masażu lecz­
niczego, odchudzającego, aku-

Grunwaldzka 76/78,41-12-31 w. 
339 

CREDO- Kurs p 
wszystkie kategorie, 32-32-18 

DUET, Kurs kat. B, 31-34-96, 
41-96-20 

KANDYDACI na studia 
medyczne! 29 stycznia 
w Akademii Medycznej rozpo-

rium: biologia, fizyka, chemia, 
przygotowującego do egzaminu. 
Zakłady Teoretyczne AMG, Dę-
binki 1, p. 625,47-82-22 w. 10-
50,72-37-01 (wieczorem) 

KOMPUTER dla początkujących-

do samodzielnej nauki obsługi 
komputera. Gdynia, 23-39-37 

KOMPUTEROWE, 21-80-
21 (331) 

KOMPUTEROWE podstawy-
1.200.000. World-Excel, Corel­
Draw, 41-53-47,41-11-27, nie­
pełnosprawni- refundacja 

KURS Doradcy Podat­
kowego- ODDK, 41-12-36, 
41-12-31 w. 312,313 

KURS przygotowawczy. Chemia, 
biologia, 51-37-78, asystent 

KURSY: spawanie gazowe, elek­
tryczne, przepalanie i szczepią-
nie, spawanie w osłonie Co2, 
spawanie w osłonie argonu me­
todą TIG, MIG. ZDZ Wrzeszcz, 
Miszewskiego, skrzydło A, tel. 
45-20-43 

KURSY komputerowe tel. 38-42-
65,31-96-23 

KURSY samodzielnych 
księgowych 310 godzin-
przygotowujemy do profesjonal-

również skomputeryzowanej. 
Koncepcja, materiały- dr Roman 
Nilidziński, Ośrodek Doradztwa 
i Doskonalenia Kadr, 41-12-36, 
41-12-31 w. 312,313 

ODDK zaprasza na kursy: 
komputerowe, księgowe, kasje­
rów walutowych, agenta celnego, 
sekretarek, maszynopisania, 41-
12-36,41-12-31 w. 312,313 

PRAWO jazdy, Ortowo, 64-69-05 

14- DNIOWY przedpołudniowy 
kurs prawa jazdy kat. B dla mto-

ARAX, książki przychodów i roz­
chodów, 32-40-56 

BIURO Rachunkowe "Alfa", 31-
86-51 wew. 110 

BIURO Rachunkowe "Audyfor-
Komp', 46-01-16 

BIURO rachunkowe, 41-06-51 

BIURO Rachunkowe, 41-12-31 
wew.322 

BIURO Rachunkowe, doradztwo, 
45-15-74 

BIURO Rachunkowe, środa- pią­
tek, 21-82-70 

KOSZTORYSOWANIE, 47-62-86 

KSIĄŻKI przychodów rozcho­
dów, 57-63-79 

KSIĘGI rachunkowe, podat­
kowe, doradztwo, zeznania, 51-
72-41 wew. 43 

ZROBIMY to za Cie­
bie!. Obsługa księgowa firm. 
Roczne zeznania podatkowe, 
Biuro Rachunkowe tel. /fax 24-

BCI prowadzi kursy: kompute- 19-86 

OORAOZTWO 

DORADZTWO podatkowe, 41-
06-51 

UBEZPIECZENIA na życie, 29-
38-27 

BIURO Tłumaczeń, Sopot, Ko­
ściuszki 61,51-72-58 

NOVUM Biuro Tłumaczeń tel/ fax 
47-20-45, tel. 47-16-49 

TŁUMACZENIA. Gdynia, Staro-
wiejska 26, 20-50-72 
Gdańsk, Grunwaldzka 102,46-
02-91 

WSPÓŁPRACA 

specjalizującą się w produkcji 

SPRZEDAM 

AKORDEON 80 basowy We-

Tymicka Maria Gdańsk- Plenie-
wo ul. Benzynowa 14 autobus 

ka hydrauliczna T34, Jasień, Ja­
worowa 19, Curzydto 

BOAZERIA, 57-54-31 

BOKSERKI, Karwiny, Makuszyń-

PARTNERA z kapitałem do zy­
skownego przedsięwzięcia po­
szukuję. Oferty 115914 Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk, Targ Drzewny 
3/7 

PRODUCENTA drewnianych ły­
żek, widelców proszę o kontakt, 
41-57-82 

PRODUCENT biżuterii srebrnej 
z bursztynem (nowoczesne 
wzornictwo) poszukuje odbior­
ców, 83-20-49 

RENOMOWANA firma 
budowlano działająca głów­
nie na rynkach zagraniczych 
nawiąże współpracę 

FOKSTERIERKI- krótkowłose, 
(0-69)214-94 

FUTRO całe norki, tanio, 57-97-
34 

GIEŁDA zwierząt, 71-42-

JAMNIKI długowłose. 43-51 -24 

JAMNIKI szorstkowtose, 35-78-

KOCIĘTA perskie, 51-95-50 

KOTEK rosyjski, 22-40-29 

MASZYNY, urządzenia gastrono­
miczne, Wiadomość: Elbląg 33-
49-60,10.00-18.00 

MASZYNY niemieckie sprawne 
technicznie do robót ziemnych 
i budowlanych, (0-69) 231-48 

NUMER telefonu 24, wiadomość 
po 17.00,29-08-54 

OBRABIARKI do drze­
wa dobre i tanie oferuje produ­
cent: Zakład Mechaniki Maszyn 
w Krakowie ul. Dekerta 9 Tel. 
012 56-14-52 Fax 012 56-23-08 

OWCZARKI kaukaskie, rodowo­
dowe, 46-81-20 lub 51-21 -27 

OWCZARKI kaukaskie, Szemud, 
Wejherowska 97 

OWERLOKI, stebnówki, in­
ne, 83-12-55 

PIANINO, 'antyk', tel. (069) 36-
19-74 

PIANINO, Elbląg 32-17-01 

PIEC termowentylacyjny, palnik 
75 kW pow. grzania 600 m kw, 

PLANDEKI, 711936 

PODKÓWKI skórzane. Okazja! 
3,50 zt netto. Malbork 72-50-71 

PUDELKI miniaturowe rodowo­
dowe Tczew 0-69 31-07-90 

ROTTWEILERY (szczenięta) 
z rodowodem, (055) 71-21-09 

tunków drewna. Ołerty: Gdynia 
ul. Chabrowa 117A/6 

nowe compact Disk Panasonik, 
nowy tanio, 65-36-94 

RUSZTOWANIA RSK, warszaw­
skie, podesty, ztącza krzyżowe 

ZAINWESTUJĘ w zyskowne 293 

SOLARIA, okazyjnie, 21-05-

ARTYKUŁY papiernicze, biuro­
we, szkolne oferuje hurtownia 
"Proxima". Atrakcyjne ceny, bez­
płatny dowóz. Gdańsk, ul. Wita 
Stwosza 73, tel, 52-45-11 w. 42, 
52-13-12W. 42 

SREBRO 0,999 granulat 450 
zl/kg + VAT, tel. 51-35-89, 
501-833 

OPAKOWANIA dla gaslro- SUKNIA ślubna rozmiar 42,76-
nomii, producentów żywności. 06-90 
Frytkownice "Olko", 51-54-
07 SZNAUCERKI miniaturowe, 51-

10.00 Oliwa, Abrahama 3,567-
340 

REKLAMÓWKI 25/6x 45, 
141,- Torbacz Przedstawiciel 
Sinplastu, 47-24-12 

SZTAPLARKA GPW po 
kapitalnym remoncie, 0-69/ 224-
11 (8.00-16.00) 

TELEFON Panasonic KX-T4400, 
24-88-54 

TKANINY meblowe, pianka, 
skay, zszywki, plusz, Gdynia, 
Morska 122 

WIEŻA Sanyo, (0-69) 293-74 

WYPOŻYCZALNIA kaset video, 
tel. 46-07-05 po 20.00 

YUKA, duża, 48-57-57 

090- WRÓŻKA, 23-66-25 

ZESPÓŁ, 26-63-80 

ZESPÓŁ, wesela, 47-66-51 

PRALKI, 56-20-21 MATEMATYKA, 52-26-53 

MATEMATYKA, fizyka, 56-34-50 PRALKI, 56-61-11 

FRYTKOWNICA 1*6 Itr, 2x6 Itr, 
1x8 Kr, 2x8ltr- używane, kompact 
grill jedno i dwu klapowy, tel. 41-
20-67 

KONTENERY biurowe, tel. 473-
551 

LAMPY okrętowe. Oferty nr 2495 
składać do B.O.Gdynia, Święto­
jańska 141 

PALETY używane typu Euro, tel. 
81-01-68 

PODNOŚNIK samochodowy, 39-
46-52 

STÓŁ lenis stołowy, bilard, 36-
09-94 

ŚWIADECTWA udziałowe kupię, 
41-85-04 

TELEFON komórkowy Nokia 
720, aktywny, używany, tel. 73-
22-44(8.00-16.00) 

ZŁOM kolorowy, płatność gotów­
ką, W, 390-333 w. 30 

AMERICAN- English, 31-28-16, 
31-28-17, pokój 1000 

ANGIELSKI, matura, 51-15-75 

ANGIELSKI, niemiecki, francu­
ski, hiszpański, (15.00- 20.00), 
41-09-20 

ANGIELSKI- uczy Kanadyjczyk, 
32-04-13 

ANGIELSKI dla dzieci, 21-80-99 

ANGIELSKI z Amerykaninem, 
25-44-33 rano 

JĘZYK angielski- filolog anglista 
przygotowuje do matur, na wy­
ższe uczelnie i FC, 23-34-45 

NIEMIECKI dla początkujących, 
43-25-67 

DETEKTYWISTYCZNE, 374-311 

DEZYNSEKCJA, 24-07-19 

DEZYNSEKCJA, 56-48-32 

DZIURKI, guziki, 4149-05 

FAXY, kserokopiarki (używane), 
gwarancja, serwis, materiały eks­
ploatacyjne, KSK, Gdańsk, Czar­
ny Dwór 8,53-00-71 

FAXY, kserokopiarki, 
nowe, używane- gwarancja, ma­
teriały eksploatacyjne, naprawa, 
DKS, Gdańsk, Subistawa 13,52-
48-36,52-15-81. Salon- Sopot, 3 
Maja 6,51-51-12 

KREDYTY, 52-46-34 

MUZYCZNE, 57-28-31 

ODZYSK długów, 374-216, 
374-417 

ODZYSK długów, 374-456, 
374-521 

SPAWANIE migomatem, zlecę, 
20-42-10 

USA- loteria wizowa, /042157-
57-07 

WRÓŻENIE, 57-02-99 grzeczno­
ściowy 

WRÓŻENIE- Tarot, Astrolog, 51-
40-51 

FIZYKA, matematyka- petny za­
kres, 23-85-51 

MATEMATYKA, 23-3045 

MATEMATYKA, 32-13-05 

MATEMATYKA, fizyka,. 
przedmioty elektryczne, 31-11-02 

MATEMATYKA, nauczyciel, 
Gdańsk, 41-69-88 

MATEMATYKA ósmoklasistom, 
licealistom, 21-67-33 

POLONISTKA, 29-36-51 

POLSKI, 41-07-76 

POLSKI, 47-92-63 

REMUS- kursy przygotowawcze 
na studia. Wykładowcy aka­
demiccy. Gdańsk, Gdynia, 46- , 
33-18(12.00-17.00) 

STUDIA- kursy przygotowawcze, 
nauczyciele akademiccy, 211-

PRALKI, 56-61-11 

PRALKI, zmywarki, 41-97-74, 
Kuczewski 

KRIS- Serwis naprawa, 
konserwacja, wymiana: gastro­
nomiczne, pralnicze, chtodnicze-
transport, 46-2541 

CD-RECORDER Marantz Pro­
fessional CDR-1 w komplecie 
z Marantz CD 95 DR, tel. 5148-
24 

ALLIANCE Francaise 
kursy języka francuskiego. Zapi­
sy Gdańsk- Wrzeszcz, ul. Sien­
kiewicza 5a, tel. 41-49-02 9.00-
14.00,14.30-18.30 

ANGIELSKI- Premiere 
School of English, wszystkie po­
ziomy, FCE, CAE. Wrzeszcz, 
Trubadurów 4,56-68-14 

ASTAR- Angielski, Niemiecki, Hi­
szpański, Wioski, różne poziomy 
FCE, Gdynia, Władysława IV 54, 
20-50-63,6145-32, Wrzeszcz, 
4147-13 

CENTRUM HerderaUni 
wersytet Gdański, kursy niemiec­
kiego ZDaF 320, ZMP 340, 
Gdańsk, Ogama 26,35-73-17 

ENGLISH Unlimited-
angielski, niemiecki 
dzieci, dorośli, kursy ogólne, eg­
zaminacyjne, Gdańsk, Podmłyń-
ska 10,31-33-73,31-79-33, 
10.00-18.00, Gdynia III LO, 22-
15-30,15.00-20.00 

ENGLISH Unlimited-
angielski Wrzeszcz, Klono­
wa 114.00-20.00, Chełm SP 8, 
Oliwa V LO, Karwiny SP 42 
16.00-20.00 

FORUM Języków Obcych- an­
gielski, niemiecki, wioski. Wszy­
stkie poziomy. Dorośli- dzieci. 
Zapisy: Gdańsk, Aksamitna 8, 
31-34-96, Żabianka, Szyprów 3, 
57-98-22, Gdynia, Morska 83- 87 
WSM, 21-70-41 poniedziatek-
piątek 16.00-19.00 

VICTORIA- angielski, nie­
miecki, szwedzki, 20-85-03 

SPRZĘT ELEKTR. 
- ELEKTRON. 

CHŁODNICTWO, lodówki, 46-
49-71,57-21-65 

CHŁODNICTWO, lo­
dówki, 52-16-53 

CHŁODNICTWO. Lodówki 51-
70-91 wszystkie typy 

LODÓWKI, 24-29-18 

LODÓWKI, 31-52-63 

LODÓWKI, 32-07-75 

LODÓWKI, 41-25-98 

LODÓWKI, 51-84-61 

LODÓWKI, 52-29-67 

LODÓWKI, 56-23-74 

LODÓWKI, zamrażarki, 22-10-
29. Dojazd, transport bez­
płatny 

LODÓWKI- usługi domowe, ,24-

MIKROFALÓWKI, 5343-79 

PRALKI, 22-29-38,23-74-27 

PRALKI, 23-44-48,20-19-75 

PRALKI, 24-29-18 

SZNAUCERY miniaturowe, Gdy­
nia, Kopernika 16 m 2 

ZESPÓŁ- wesela, 475-687 MATEMATYKA, 35-78-51 PRALKI, 46-15-89 

TCZEW, sklep pow. 400 m kw MATEMATYKA, 46-60-78 PRALKI, 52-16-53 

MATEMATYKA, 51-49-79 

TELEWIZORY używane, 32-33-

VIDEOTELEFON szt. 2 sprze­
dam, 24-15-51 wieczorem 

POLICEALNE Zaoczne Studium 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 
ogłasza nabór na nowy rok 
szkolny. Początek nauki- luty 96. 
Informacje: 41-21-82; 32-
98-88,32-49-71 

TANIEC towarzyski dla doro­
słych, 51-41-31, Sopot, Niepod-

ABATRONIKII! Inne!!! Telewi-
deolll Expresowol!l 
rancjalll 56-05-88 

ABATRONIK, Teleneptun, 
Neptun, 57-56-75, 52-29-34, 

ADYSON, Grundig, 53-38-87 

AIWA, Sanyo, Sony, Neptun, in­
ne. Bezpłatny dojazd, 32-81-69, 
25-21-97 

AIWA, Sony, Siesta, inne. Bez­
płatny dojazd, 52-31-88 

ANTENA, 22-45-05 satelitarno-

ANTENA, satelitarne, 23-26-25, 
61-3347 

ANTENY TV- Sat, 20-51-04 

ANTENY TV- Sat41-89-97 

AXION, Sanyo, Neptun, inne. 
Bezpłatny dojazd, 51-73-30 

BIAZET, Otake, Neptun, inne. 
Bezpłatny dojazd, 56-24-97 

BLAUPUNKT Hitachi, 
Sharp, Sanyo, 47-23-95 

COLORMAT- Sony- Nep­
tun- Royal- Funai- Curtis, inne. 
Bezpłatny dojazd, 32-37-30,23-
51-04 

CURTIS, Jowisz, Neptun. 
Helios- dojazd bezpłatny, 31-88-
63,41-38-66,51-3045 

CURTIS, Royal, Siesta, inne. 
" ' '• i, 41-83-87 

TELENAPRAWA, 32 0 

TELEWIZYJNE, radzieckie, pol­
skie, 41-20-10 

VIDEO- naprawa! Roczna gwa­
rancja!!! Dojazd bezpłatny!!!, 53-

VIDEO- TV- kamery- walkmany-

naprawa Wrzeszcz, Grun­
waldzka 132 (przy Jesio­
nowej, 41-35-31 

VIDEOFILMOWANIE, 20-23-87 

VIDEOFILMOWANIE, 22-38-05 

VIDEOFILMOWANIE, 23-87-20 

VIDEOFILMOWANIE, 32-84-34 

VIDEOFILMOWANIE, 47-89-36 

VIDEOFILMOWANIE, 52-15-57 

VIDEOFILMOWANIE, 5349-02 ba, 

V!DEOFILMOWANIE, 56-53-95 

VIDEOFILMOWANIE, 56-83-95 

VIDEOFILMOWANIE, 
56-85-19 

ELEMIS, Samsung, inne. Bez­
płatny dojazd, 32-19-25 

FISHER, Schneider, Loewe, 
47-23-95 

GRUNDIG. Neptun, inne, 32-
7848,31-07-02 

HELIOS! Neptun, Jowisz 
Telenaprawa- dojazd bezpłatny, 
41-69-66,41-71-01,46-7945 

JOWISZ, Neptun, 29-29-30 

MAGNETOWIDY naprawa, 61-
18-52 Gdynia, Świętojańska 52 

NEPTUN, 57-56-75, 52-29-
34,57-87-73 dojazd bezpłatny 

SONY Sanyo- Neptun-
Samsung- Siesta, inne. Televide-
oserwis. 32-37-30. Bezpłatny do-

CENTRUM informacji 
przejazdów autokarowych Biuro 
Brokerów Dom Technika, 46-20-
46 

TELENAPRAWA przestra-
janie, 29-02-33 

TELEWIZYJNE, 41-08-82 

TELEWIZYJNE, 41-72-72 

EST- wynajem autokarów, 
przejazdy autokarowe- Niem­
cy, 31-55-25, Brama Wyżynna 
(siedziba PTTK). Biuro Broke­
rów, 46-2046 (siedziba NOT). 
Falcon Centrum Handlowe Za­
spa, 46-54-52. Panda 
Tczew, 

MIKROBUS, 29-34-08 

MIKROBUS, 50-14-24,51-28-95 

MIKROBUS, 51-14-37 

MIKROBUS, 57-57-52 

NEPTUN- koncesjonowane 
przewozy autokarowe do Nie­
miec. Wynajem autokaru, 32-34-
22 

NORD Gdynia, Jana z Kolna 
4,20-14-05, 20-66-66, Ekspozy­
tura: Rajska 6, NOT, pok. 205, 
31-28-61 w. 205. Koncesjonowa­
ne linie- Niemcy, Belgia, Holan­
dia, Francja. Komfortowe autoka­
ry-

PETER-LEO- Hamburg, 31-
38-37 

IMHE 

HOLIDAYS przejazdy, wizy, 
ubezpieczenia, wczasy, wyciecz­
ki,zimowiska, 41-27-61 

LARYNGOLOG, 20-65-75 

LEKARZ Domowy Interni­
sta- EKG, pediatra, 
neurolog, 31-89-53, 
20-68-16, 0-90-50-81-
15 

SPECJALISTA ortopedii- wizyty 
tel.32-62-07 

WYJAZDOWA Pomoc Lekarska 
dzieci, dorośli, EKG, 53-69-86 
51-65-97,56-2740 

SABINETY LEKARSKIE 
WIELOSPECJAL 

LEKARSKIE 
: : : : 

ROKITRANS, nowa siedzi-
Hynka 2A, pawilon 

obok kolejki, 56-94-95, przewo­
zy* Europa, wynajem autokarów, 
mikrobusów. 

AACHEN, Hamburg, Lubeck, 
Kiel, Bremen- codziennie. Prze­
wozy- Europoa Pol- Ola, 37-
45-73/5, wieczorem 48-54-82 

AACHEN, Kolonia mikrobusem 
Aartour, 41-78-18 

AHS, Elżbietańska 10/11,31-
51-11, autokarowe- Europa Za­
chodnia, Koln-codziennie 

ALASKA- Hamburg, Bremen, 
najtaniej luksusowym mikrobu­
sem, 27-01-24 

ALTOURIST najtańsze, 
codzienne przewozy auto­
karowe, mikrobusowe- Europa, 
zniżki, 374-558,374-543,090-
50-39-96 

AUT Inte- Expres prze­
wozy Europa, codziennie Ham­
burg, Bremen, Bremerhaven, wy­
najem mikrobusów, 46-30-27, po 
20.0043-25-85,53-71-78 

AUTOCENTRALA najta­
niej. Codziennie przewozy samo­
chodami, autokarami, mikrobusa­
mi- Europa. Narty. 374-406,374-

AUTOKARY, busy, Hamburg, 
Bremen, Bonn, Koblenz, Flens-
burg, Stuttgart, Paryż, Amster­
dam, inne. Sukces, 45-36-65 

BANK przejazdów autokaro­
wych, bilety lotnicze, wizy, wyna­
jem autokarów, Primatour, 20-
1342 

BANK przewozów międzynaro­
dowych- wynajem mikrobusów 
EuroTour, 51-28-95 

BTU "Maciek", codziennie 
przewozy: Bremen, Hamburg, 
Lubeck, Kiel, Hannover, Koln, 
Bonn, Frankfurt, Stuttgart, Mona­
chium, inne, tel. 32-36-80, 
37-44-48, 090-50-36-
29c 

ALTOURIST- super oferta, 
zimowiska, wczasy, 374-558, 
374-543 

CAŁOROCZNE wczasy w gó­
rach Wista, tel. (0-33) 55-28-94 

FERIE, Zakopane, 72-21-66 

GROMADA 31-27-00,31-66-
41 Gdynia 2042-16, Elbląg 33-
47-76 Wczasy, zimowiska 
w kraju i za granicą Dru-
skienniki sanatoria. Linie 
autokarowe: Wilno, Europa 

LAST Minutę Tours za­
prasza do budynku LOT-u, tel. 
46-26-99. Setki ofert, podróże, 
wyłącznie lotnicze, wyjazdy 
w ostatniej chwili, rewelacyjne 
ceny 

LONDYN- wycieczka 03- 08. 
02.96,870 zl "Holidays" 41-27-
61,454049 

NARTY- Słowacja lub Wło­
chy, grupy zorganizowane, auto­
karem z Gdańska. Organizator 
"Polmar" 41-36-82 

NORD: Wczasy, zimo­
wiska: Austria, Francja, 
Szwajcaria, Słowacja, Polska. Zi­
mowisko- Czechy 496 zł, ubez­
pieczenia. Gdynia, Jana z Kolna 
4,20-14-05,20-66-66. Ekspozy­
tura Gdańsk, Rajska 6, NOT pok. 
205,31-28-61 w. 205, 

OLIVIA 51-38-39 zaprasza: 
zimowiska Poronin (470,-), Huty 
(Słowacja Chopok, 580,-), Łączy-
no (7 dni 275,-) oraz na Wielki 
Bal w Łączynie w terminach 27/ 
28.01.96 

WCZASY zimowe, hotel- pensjo­
nat 'La Siesta', Jastrzębia Góra, 
749-197 

ZIMA z "Baliticaną'- 51-20-74, 
51-70-30, Zakopane, Szczyrk, 
Karpacz, Słowacja, (Wysokie, Ni­
skie Tatry), Czechy, Austria- wta-

ALERGIA- Bicomem Testy, 
odczulanie, leczenie, Gdynia, 20-

ALERGIA- testy i odczulanie. 
Terapia biorezonansowa apara­
tem Bicom, tel. 52-42-29 

BIOENERGOTERAPEUTA, aku­
punktura, masaże, 57-95-78 

CHOROBY skóry, prof. 
Jadwiga Roszkiewicz, dorośli, 
dzieci. Wtorek, środa 17.00-
19.00, Gdańsk- Oliwa, Jasia 
i Małgosi 13,52-1341 

GINEKOLOG Gdynia, 71-
02-51 

GINEKOLOGIA Klinika Ka­
liningrad, 52-08-33 

INTERNISTA, Andruszkie­
wicz, wizyty domowe, 29-42-08 

INTERNISTA wizyty, 41 
3241,24-89-87 

INTERNIŚCI wizyty, 53-
42-59 

IRYDOLOG określi stan zdrowia, 
tel.57-95-78 

NEUROLOG- Niżnikiewicz, Gabi­
net Szczecińska 32. Również wi­
zyty, 56-1249 

PEDIATRA- Burchacka- wizyty, 
24-86-57 

PEDIATRA- wizyty domowe, Ra­
wicz, 47-99-83 

PEDIATRA Michalak, wizyty, 32-
52-38 

PEDIATRA Rutkowska, wi­
zyty, 51-74-17 

PSYCHOTERAPIA, 23-3045 

SEKSUOLOG, 41-52-29 

ŻYLAKI odbytu "hemoroidy", le­
czenie nieoperacyjne. Madaliń-
ski-internista, 41-63-29 

P0M8C WYJAZDOWA 

TS8TSMKA 

OŚWIATA- Lingwista -Ferie 96. 
Obozy dla dzieci i młodzieży -So-
miny k/Bytowa, Janów Podlaski. 
Nauka i doskonalenie jazdy kon­
nej. Informacje: Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 4 41-21-82,41-55-62; 
Gdańsk, Malczewskiego 51 32-
98-88,3249-71 

ZIMOWISKA- Zakopane, 
Bukowina Tatrzańska, Wdzydze 
Kiszewskie, Harctur, 31-13-29, 
35-16-58 

ZIMOWISKO "Łowców 
przygód', 29-23-21 

MIKROBUS, 0-69 31-54-01 

ZIMOWISKO, (0-58) 84-38-91 

ZIMOWISKO, 24-28-05 

ECHOKARDIOGRAFIA, USG, 
gastroskopie, operacje chirur­
giczne, laryngologiczne. Prof. 
Szczurowicz- rozrodczość, 
ciąża. Salon Dr. Kreps, 20-18-
11, Gdynia, Starowiejska 23 

GINEKOLOGICZNY ga 
binet, testy ciążowe, porady, dr 
Glinczewski, 51-33-68 

OSTEO-MED, diagnostyka oste­
oporozy, tel, 32-24-28 

STOMATOIOGICZNE 

GDYNIA- Chylonia, Dom Towa-
rowy- parter, Asdent-

INNE 

ACHILLES- odtruwanie poalko-
hotowe, esperal, 53-69-86 

ACHILLES- Pomoc Lekarska, 
dzieci, dorośli, EKG, 53-69-86, 
51-65-97,56-2740 

ALKMED,51-97-64- Stefano­
wicz, leczenie poalkoholo-
we, odtruwanie. Esperal, 
Trójmiasto-dojazd bezpłatny, 

ALKMEDYK, leczenie 
poalkoholowe, espe­
ral, 31-89-53, 20-68-
16,0-90-50-81-15 

CHIRURG- Łącki, 31-25-26, do-

ODZYWIANIE komórkowe, 
72-32-30 

CHIRURG Rutkowski, 51-74-
17 

INERNISTA, wizyty całodobowe, 
47-80-20,41-59-78 

INTERNISTA, 4142-75 

INTERNISTA, wizyty domowe, 
EKG, 41-19-50 , 

AKROS- pożyczki pod samo­
chody 0/90521519,29-70-58, 
n i e r u c h o m o ś c i  
0/90504514,61-16-66,61-16-
43,61-16-51 

BYŁY Hotel Monopol, 46-31-57 

DWORZEC Gl. PKP soboty do 
14.00,46-3342 

KOMIS- Lombard- Sklep RTV-
Dom Towarowy Chylonia, bo* 
81,23-62-17 wew. 181 

LOMBARD- Obluże, Unruga 56, 
25-24-59 

LOMBARD Gdynia, 10 Lute­
go 9 RTV, biżuteria, samochody, 
nieruchomości, 61-25-33,61-25-
57 

GDAŃSK, Al. Zwycięstwa 43, 
Centrum Stomatolo­
giczne Vis-Dent, specjali­
ści chirurgii ortodoncji, pro­
tetyki, laseroterapia, narkoza!!! 
41-92-96,41-85-04 

GDAŃSK, Pańska naprzeciw Ha­
li Targowej, Curodental 
8.00- 20.00 również niedzie­
le, zachowawcza protetyka, chi­
rurgia, paradontologia, ortodon-

GDAŃSK, ul. Długa 67/68, Dens-
Prywatny Gabinet Dentystyczny, 
codziennie (8.00- 20.00), soboty 
(8.00- 14.00), rejestracja 31-12-

GDAŃSK- Oliwa, Wita 
Stwosza 50/5, BESTDENT 
Gabinet Stomatologiczny, 
Helena Hippner, Marek Hippner, 
leczenia w znieczulenie, 
porcelana, protezy: zasuwowe, 

gii ogólnej, protetyki, chirurgii, 
23-62-17 w. 186 

STOMATOLOGIA, lekarze He­
bel, Jacyna, 51-05-38,51-38-88 

APARAT do wygaszania alergii 
typu Bicom tzw. terapia biorezo­
nansowa, rok produkcji 1994 ko­
rzystnie sprzedam. Oferty nr 
115873, BO, Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7 

GEERS Aparaty słu­
chowe, bezpłatne badanie 
stuchu, dopasowanie wielu ty­
pów nowoczesnych aparatów, 
serwis, raty. Gdańsk, Powrożni-
cza 19/20,31-1149 

UZDROWICIEL, Gdynia, 3 
Maja 21 

LOMBARD Komis, So 
pot, Podjazd 7,51-71-18 

LOMBARD Rumia dworzec PKP, 
28-5944 

LOMBARD samochody, 
RTV, złoto, Gdańsk, Koło­
brzeska 39F, 53-04-68 

LOMBARD samochody, 
RTV, złoto, Sopot, Niepodle­
głości 743,51-15-50 

POŻYCZKI pod zastaw, "City-
lombard", 31-82-10 w. 4,31-82-
10w.4 

POŻYCZKI udzielę, 56-33-08 

SUPERLOMBARD, Warszawska 
64,20-24-01 

FIRMA zakupi wózek widłowy, 
podnośnikowy, zasilany gazowo, 
kontakt tel. (058) 72-05-80,72-
05-81,72-3147 pilne 

NAGROBKI, grobowce, naj­
korzystniej zamówisz właśnie te­
raz, bo po cenach nieporówny­
walnie niższych niż w sezonie. 

AHU Lombard Gdynia, Mor­
ska 167,29-74-52 

solutnie najwięcej. To prosty spo­
sób, aby zredukować planowany 
wydatek, często nawet o połowę. 
Gdańsk, Łostowicka 32 

STOCZNIA Gdynia S. A. zleci do 
rozbiórki szopę drewnianą- han­
gar w ośrodku wypoczynkowym 
Wieżyca w zamian za uzyskane 
drewno. Wiadomość tel. Gdynia 
27-12-80,27-70-95 

MATRYMONIALNE 

BIURO Julia-wieczorek, 2. II, 47-

KAWALER, Niemiec, 55 lat, 190, 
72, pozna Panią 40- 55 lat, miłą, 
szczupłą o kobiecej figurze, zna­
jącą trochę niemiecki, (dziecko 
wykluczone) w celu matrymonial­
nym. Oferty nr 2347 Biuro Ogło­
szeń 81-703 Sopot Kościuszki 61 

OMEN, 23-66-25 

SOLIDNEfotooferty, adresy sa­
motnych- "Małżeństwo" 20-950 
Lublin-1 skrytka-407 

Gdańsk, tet./tax 31-80-62, tel. 31-50-41 w. 169wpon.w 
Elbląg, tel./fax (050) 32-70-94, tel. 33-54-09 w godz. 8." 

8. 00-20.00, wt.-pt. 8.00-18.00, soboty 8.00-16.00, fax 46-35-68 całą dobę; 
16.00; Pruszcz Gdański, tel.lfax 82-23-25 w godz. 8.00-16.00; Tczew, tel./fax (069) 31-63-26 w godz. 8.00 -16.00; Starogard 

\ tel. 20-06-32,20-04-79 w godz. 8.00-16.00; Sopot, tel. 51-54-55 w godz. 8.00-16.00; 
' " - - - tel./fax (069) 22040 w godz. 8.00-16.00 



Str. 14 26 stycznia 1996 

Biura podróży wyrastają jak grzyby po desuzii. Dlatego przed wybraniem się na urlop 
trzeba nauczyć się odróżniać prawdziwka od muchomora 

Żeby zamiast atrakcji 
nie przeżywać horroru... 

im 

Wiosną ubiegłego reku dwóch „organizatorów turystyki" ze stolicy zrobi­
ło sobie rekonesans po wybrzeżu Bałtyku. Zawitali też do Jastrzębiej Góry. 
Zrobili kolorowe zdjęcia atrakcyjnym ośrodkom wypoczynkowym. Po powro­
cie do Warszawy ustawili biurko w Domach Towarowych „Centrum" i zaczęli 
sprzedawać skierowania na wczasy nad morzem, kuszgc kolorowymi fotka­
mi. Zgarnęli kasę, uciekli za granicę. Oszukani nabywcy przyjeżdżali nad 
morze i z przerażeniem odkrywali, że sq posiadaczami skierowań bez... po­
krycia. 

- To było podczas pierwszego turnu­
su wczasowego - mówi pełnomocnik 
Rady Gdańskiej Izby Turystyki ds. 
skarg i wniosków, prezes HARCTUJIU, 
Andrzej Ciepiucha. - Wpływały do nas 
skargi, mogliśmy tylko współczuć, nie­
którym poszkodowanym udało się zna­
leźć inne miejsca, oczywiście za po­
nowną opłatą. 

To jeden z nielicznych na szczęście 
przykładów przykrych niespodzianek, 
jakie mogą nas spotkać, gdy udamy się 
na wczasy. Warto jednak przyjrzeć się 
też innym ubiegłorocznym „przygo­
dom" urlopowiczów, by uczyć się na 
cudzych błędach. 

Młoda para z Trójmiasta postanowiła 
wybrać się zimą w podróż poślubną na 
Słowację. - Czy są pokoje dwuosobo­
we? - zapytał młody żonkoś w biurze 
turystycznym. Są - odpowiedziała pa­
nienka. Na miejscu okazało się, że to 
nie była cała prawda, gdyż turyści no­
cowali w ośmioosobowych salach! Po 
powrocie małżonkowie próbowali wy­
jaśnić przyczyny nieporozumienia. Pani 
zza biurka nie przypominała sobie jed­
nak rozmowy. Tłumaczyła, że w pisem­
nej ofercie stoi wyraźnie: „zakwatero­
wanie" - bez informacji o pokojach 
dwuosobowych. Jakże więc mogła po­
wiedzieć inaczej? 

Mieszkanka Rumi, która skorzystała 
z wyjazdu na narty w Sudety, przeczy­
tała w ofercie, że w cenę wliczone jest 
ubezpieczenie. W czasie zażywania roz­
koszy „białegę szaleństwa" przydarzył 
się jej wypadek - doznała skompliko­
wanego urazu stawu skokowego. Ze 
stoku przetransportowano ją helikopte­
rem do szpitala na Słowacji. Okazało 
się jednak, że potrzebna jest specjali­
styczna pomoc. Przewieziona więc zo­
stała do szpitala w Polsce. Kilka miesię­
cy później, gdy jeszcze chodziła o ku­
lach, otrzymała ze Słowacji rachunek. 
Dostarczyła go, spokojna, do biura tu­
rystycznego. Tu czekała ją przykra nie­

spodzianka. Ubezpieczona, owszem, 
była, lecz od następstw wypadków, 
a nie w zakresie kosztów leczenia! Za 
przewóz do szpitala i pobyt w nim musi 
sama zapłacić. 

Warto także zainteresować się co 
oznacza zapis w ofercie: „wyżywienie 
zapewnione". Czy chodzi tu o śniada­
nia, obiady i kolacje, czy tylko o śnia­
dania, które w całej niemal Europie wli­
czane są do kosztów noclegów. Sfor­
mułowanie „w programie - wycieczki" 
bez podania czy wliczone są w cenę po­
dróży też powinno wzbudzić dociekli­
wość klientów. Na przykład koszt bile­
tów na wyciągi narciarskie, jeśli nie był 
wliczony w cenę skierowania na wcza­
sy, może przekroczyć wysokość sumy 
opłaconej w biurze. 

Jak zmniejszyć ryzyko? 
Po pierwsze - należy sprawdzić, czy 

firma, której powierzamy swoje pienią­
dze i urlop, należy do Polskiej Izby Tu­
rystyki. Są oczywiście także biura nie 
zrzeszone w PIT, bardzo rzetelnie 
świadczące swe usługi. Jednak w 1995 
roku skargi na biura będące w Izbie sta­
nowiły znaczną mniejszość w całości 
skarg i zostały załatwione pomyślnie 
dla klientów. Zanim podpiszemy umo­
wę, warto też zorientować się czy cho­
ciażby swym wyglądem firma wzbudza 
zaufanie, czy nie jest to tymczasowa in­
stytucja posiadająca jedynie biurko ze 
starą maszyną do pisania, jak miało to 
miejsce w warszawskich Domach Cen­
trum. 

Oferta powinna zawierać wszystkie 
elementy, o które nam chodzi. Osoby 
sprzedające ją, muszą orientować się 
dobrze w szczegółach oferowanego wy­
poczynku czy podróży. Lepiej korzy­
stać z usług przedsiębiorstw funkcjonu­
jących na rynku już dłuższy czas i ma­
jących doświadczenie w tym zakresie. 
Dobrze jest żaczerpnąć opinii krewnych 
i znajomych. 

- Jeśli mimo tych środków ostrożno­
ści urlopowicze spotkają się z niesolid­
nością świadczonych usług w branży 
turystycznej, zawsze mogą skorzystać 
z wsparcia Gdańskiej Izby Turystyki. 
Zwłaszcza z porad jej pełnomocnika ds. 
skarg i wniosków, urzędującego w sie­
dzibie Biura HARCTUR w Gdańsku, 
przy ul. Św. Ducha 119/121, tel. 31-13-
29. 

Powyższe przykłady niesolidności 
zostały wybrane w celu wyjaskrawienia 
problemu, należy jednak podkreślić, że 
skargi stanowią ułamek procenta ogól­
nej liczby obsługiwanych klientów -
podkreśla Andrzej Ciepłucha. - Nie uj­
muje to, oczywiście, zmartwień bezpo­

średnio zainteresowanym, jest jednak 
sygnałem o stabilizacji na rynku usług 
turysty c^iych. Troszczy się o to Polska 
Izba Turystyki, zabiegając też o integra­
cję środowiska. Jedną z takich inicjatyw 
jest Bal Turystyki, który odbędzie się 
16 lutego w salach hotelu Hevelius. Or­
ganizuje go Rada Gdańskiej Izby Tury­
styki. Podczas zabawy przewidziane są 
liczne konkursy, w których będzie moż­
na wygrać miejsca na koloniach, wy­
cieczkach, bilety na przejazdy autoka­
rowe. Fundują je firmy należące do 
GIT. Dochód z balu zostanie przezna­
czony na cele charytatywne. 

Kazimierz Netka 

Otwarcie firmy turystycznej kosztuje 15 złotych i już 
można kasować klienta 

Nieuczciwa 
turystyka 

Nieuczciwa konkurencja na rynku usług turystycznych to 
bardzo delikatny problem - mówi prezes Gdańskiej Izby Tu­
rystyki, sekretarz generalny Sejmiku Turystycznego Regionu 
Gdańskiego, dyrektor Biura Balt-Tur, dr Henryk Piękoś. -
Nie ma przepisów, które by regulowały zasady tego rodzaju 
działalności. Każdy może robić niemal wszystko co chce -
i tak się dzieje. 

Wystarczy zapłacić 15 zło­
tych za wpis do ewidencji 
i otworzyć firmę turystyczną. 
Przyjmować od klientów setki 
milionów złotych, wydając ja­
ko pokwitowanie druk KP -
czyli kasa przyjmie. 

Oszukani wczasowicze wy­
stępują na drogę sądową. Innej 
instytucji, w której mogliby 
dochodzić swych praw, nie ma. 
Na interwencje Polskiej Izby 
Turystyki nieuczciwa firma, 
która nie jest jej członkiem, 
może odpowiedzieć: „A co 
was to obchodzi"? 

W komisjach sejmowych 
jest projekt ustawy „O świad­
czeniu usług turystycznych". 
Przewiduje on licencjonowanie 
tego rodzaju działalności. Li­
cencje ma wydawać wojewo­
da. Będą one cofane w przy­
padku uzasadnionych skarg. 
Zdaniem dr. Henryka Piękosia 
znacznie ukróciłoby to nie­
uczciwą konkurencję, która 
kwitnie także na gdańskim ryn­
ku. 

Zaniżane są ceny, stosowa­
ne stawki dumpingowe. Zagra­
niczne firmy twierdzą, że przez 
dwa lata nie muszą w Polsce 

zarabiać. Niskimi cenami chcą 
przyciągnąć do siebie klien­
tów. Projekt ustawy przewidu­
je opiniowanie przez Polską 
Izbę Turystyki albo jej oddział 
regionalny firm starających się 
o prawo do świadczenia usług. 
W ustawie tej ma być też ure­
gulowana sprawa obowiązku 
(lub nie) przynależności przed­
siębiorstw branży turystycznej 
do samorządu gospodarczego. 
Uporządkowałoby to w znacz­
nym stopniu sytuację na rynku. 
Takie regulowanie na razie jest 
konieczne, choć powinni to ro­
bić sami klienci, wybierając 
najlepszych. Zanim jednak do 
tego dojdzie zbyt wiele osób 
może stracić przez nieuczciwe 
firmy miliony złotych. Dlatego 
ustawa jest potrzebna. 

Niebezpieczna wyprawa alpinistów z Trójmiasta 

Do krainy 

Dwóch alpinistów z Trój­
miasta Kuba Jakubczyk i Mi­
chał Kochańczyk oraz Jerzy 
Kostrzewa z Poznania na 
poczgtku lutego wyjeżdżają 
na wyprawę do Nowej Gwi­
nei. Zamierzają zdobyć Pira­
midę Carstensza, najwyższy 
szczyt Australii i Oceanii. 

Cel nie będzie łatwy, 
gdyż góra o wysokości 
5030 m znajduje się 

w środku tropikalnej dżungli, 
gdzie mieszkają plemiona Pa­
puasów, jeszcze do niedawna 
żyjące w cywilizacji epoki ka­
miennej. Jest to także kraina 
łowców głów. 
Piramida Carstensza wznosi się 
w należącej do Indonezji, za­

chodniej części wyspy Nowa 
Gwinea. Jest to obszar o nie­
wielkim zaludnieniu, za to bo­
gaty w unikalne już w innych 
rejonach świata gatunki zwie­
rząt, ptactwa i roślin. 

Rzeki, które polscy zdobyw­
cy będą musieli wielokrotnie 
przekraczać, zamieszkują kro­
kodyle. Wiecznie wilgotne lasy 
sprzyjają malarii, tropikalnej 
chorobie. 

Ponadto w ostatnich latach 
nasiliły się tam ruchy narodo­
wościowe wywołane rabunko­
wą eksploatacją pokładów mie­
dzi i złoją pfzez jedno z amęry-
kańskicn konsorcjów. Miejsco­
wa ludność dopuściła się nawet 
porwania uczestników nauko-
wei wvnrawv. 

Góra, którą zamierzają zdo­
być alpiniści z Trójmiejskiego 
Klubu Wysokogórskiego, 
ukształtowana jest z szorstkie­
go wapienia. Wejście na jej 
wierzchołek nie należy do naj­
łatwiejszych. 

W górnej partii Piramidy 
trzeba pokonać lodowiec oraz 
odcinki drogi o skrajnym stop­
niu trudności. 

Miejmy nadzieję, że nasi al­
piniści, którzy uczestniczyli 
już w niejednej wyprawie na 
najwyższe szczyty świata 
(Mount Everest, Aconcagua, 
Kilimandżaro...) nie wpadną 
w żadną ż opisanych pułapek. 

Maria Giedz 

Jedrię maluczki duszj tak wiele u było... 
Z bólem zawiadamiamy, że dnia 24 stycznia 1996 r. zmarła 

ś.fp. 

JADWIGA SŁAWOMIRA GÓRECZNA 
Dla Boga była Dzieddem, 

dla człowieka-Człowiekiem, 
zawsze dobra dla tych, którym źle, szaro, smutno. 

Nabożeństwo pożegnalne przed Ostatnią Podróżą odprawione zostanie dnia 27 stycznia 1996 r. 
o godz. 11.00 w kaplicy Szpitala Kolejowego przy ul. Powstańców Warszawskich w Gdańsku. 

Msza święta żałobna i pogrzeb odbędą się 30 stycznia 1996 r. w rodzinnej parafii przytulskiej. 

M Rodzina 

Pełni smutku zawiadamiamy, że dnia 22 stycznia 1996 r. 
zginął tragicznie nasz ukochany Syn i Brat 

ś.fp. 

ANDRZEJ LITTWIIU 
lat 13 

Msza święta żałobna odbędzie się 27 stycznia 1996 r. o godz. 10.15 
w kaplicy i kościele im. A. Boboii w Gdyni-Obłużu. 

Pogrzeb, cmentarz Witomino, godz. 12.00. 
Pogrążona w żałobie 

Rodzina 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 stycznia 1996 r. zmarł 

ś. fp. 

BOLESŁAW PIOTROWSKI 
żył lat 76 

Msza żałobna zostanie odprawiona 27 stycznia 1996 r. o godz. 11.00 
w kościele św. Maksymiliana Kolbe, Witomino, ul. Konwaliowa. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 12.00 
na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

Pogrążona w głębokim smutku 
26g94 Rodzina 

Katedra Technologii Materiałów Maszynowych 
i Spawalnictwa Wydziału Mechanicznego 

POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ 
organizuje 2-semestraine Studium Podyplomowe 

KONTROLA JAKOŚCI W SPAWALNICTWIE 
Obejmuje ono tematykę proponowaną przez Europejską Radę Współpracy w Spawalnictwie i 
spełnia wymagania stawiane kontrolerom jakości przez normy ISO 9000. 
Uczestnikami Studium mogą być inżynierowie pracujący w zakresie wykonawstwa lub kontroli 
konstrukcji spawanych. 
Zajęcia odbywać się będą we wtorki w godz. 8.30 r 15.15 począwszy od 27 lutego 1996 roku. 
Zgłoszenia do dnia 20.02.1996 w sekretariacie Katedry: 
GDAŃSK, ul. Narutowicza 11/12. 
Informacje pod numerami tel. 47-23-66 i 47-16-58. ^ 

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość, 
że kultura gdańska poniosła niepowetowaną stratę. 

Dnia 23 stycznia 1996 r. zmart 

W dniu 23 stycznia 1996 roku zmarł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po długiej i ciężkiej chorobie w dniu 
24 stycznia 1996 r. zmarła nasza ukochana Żona, Mamusia i Babcia 

ś.fp. 

LIDIA BĄK 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 stycznia 1996 roku zmarł byty 
j długoletni Dyrektor Handlowy Rzemieślniczego Domu Towarowego w Gdańsku 

ś fp 

BOLESŁAW PIOTROWSKI 
MIECZYSŁAW 
CZYCHOWSKI 

wybitny poeta i malarz dwukrotny laureat 
Nagrody Wojewody Gdańskiego 

dwukrotny laureat Nagrody Czerwonej Róży 
dwukrotny laureat Nagrody Stańczyka. 

Będziemy Go wspominać z wielkim szacunkiem i sympatią. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1996 r. 
na cmentarzu w Rzekuniu k. Ostrotęki. 

Wicewojewoda Gdański 
Józef Borzyszkowski 
Wojewoda Gdański 

Maciej Płażyński 
Wydział Kultury, Nauki i Sportu 

M3, Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku 

MIECZYSŁAW 
CZYCHOWSKI 

Poeta i artysta malarz, animator kultury na Wybrzeżu 
przez ponad 40 lat, dwukrotny laureat Czerwonej Róży, 

dwukrotny laureat literackiej Nagrody Stańczyka, 1 

Msza święta żałobna odprawiona zostanie w dniu 27 stycznia 1996 r. 
o godz. 10.00 w kościele oo. Cystersów. 

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12.30 na cmentarzu w Oliwie. 
Rodzina 

26880 Prosimy onieskładaniekondolencji. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 stycznia 1996 roku o godz. 12.30 
na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
składają 

2688, byli Pracownicy RDT w Gdańsku. 

MIECZYSŁAW 
CZYCHOWSKI 

wybitny poeta i malarz dwukrotny laureat 
Nagrody Wojewody Gdańskiego 

dwukrotny laureat Nagrody Czerwonej Róży 
dwukrotny laureat Nagrody Stańczyka. 

Będziemy Go wspominać z wielkim szacunkiem i sympatią. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1996 r. 
na cmentarzu w Rzekuniu k. Ostrotęki. 

Wicewojewoda Gdański 
Józef Borzyszkowski 
Wojewoda Gdański 

Maciej Płażyński 
Wydział Kultury, Nauki i Sportu 

M3, Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku 

MIECZYSŁAW 
CZYCHOWSKI 

Poeta i artysta malarz, animator kultury na Wybrzeżu 
przez ponad 40 lat, dwukrotny laureat Czerwonej Róży, 

dwukrotny laureat literackiej Nagrody Stańczyka, 1 

MIECZYSŁAW 
CZYCHOWSKI 

wybitny poeta i malarz dwukrotny laureat 
Nagrody Wojewody Gdańskiego 

dwukrotny laureat Nagrody Czerwonej Róży 
dwukrotny laureat Nagrody Stańczyka. 

Będziemy Go wspominać z wielkim szacunkiem i sympatią. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1996 r. 
na cmentarzu w Rzekuniu k. Ostrotęki. 

Wicewojewoda Gdański 
Józef Borzyszkowski 
Wojewoda Gdański 

Maciej Płażyński 
Wydział Kultury, Nauki i Sportu 

M3, Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku 

dwukrotny laureat nagrody Wojewody Gdańskiego. I 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 stycznia 1996 r. 
w Rzekuniu k. Ostrołęki. 

R428 Prezydent Miasta Sopotu 1 

I Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 24 stycznia 1996 roku zmarł 
I po ciężkiej chorobie nasz Kochany Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek i Pradziadek 

ś.fp. 

WACŁAW ŻUCHOWSKI | 
lat 73 

I Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 27 stycznia 1996 roku 
I o godz. 13.00 w kościele Podwyższenia Krzyża Świętego 

w Pruszczu Gdańskim, ul. Wojska Polskiego. 
I Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14.00 na cmentarzu Komunalnym 

w Pruszczu Gdańskim, ul. Spokojna. 
Pogrążona w smutku 

I 26645 Rodzina 

„Spieszmy się kochać ludzi, 
bo tak szybko odchodzą". 

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia 24 stycznia 1996 r. 
odeszła na zawsze nasza Kochana Żona, Mama, Babcia, Teściowa 

ś.fp. 

HALINA STROBEL 
zdomuGRONKOWSKA 

ogrzeb odbędzie się dnia 26 stycznia 1996 r. o godz. 14.30 
na cmentarzu tostowickim. 

26878 Mąż oraz Córki z Rodzinami 

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci naszej długoletniej Pracownicy 

ś.fp. 

EWYSZENEJKO 
lat 44 

Msza św. zostanie odprawiona dnia 27 stycznia 1996 r. o godz. 11.00 
w kościele MBNP w Pruszczu Gdańskim, ul. Chopina. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 12.00 
na cmentarzu Komunalnym w Pruszczu Gdańskim. 

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie 
składają 

2683! Koleżanki i Koledzy z Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych "Gdańsk". 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 stycznia 1996 r. 
zmarł nasz najukochańszy Mąż, Tatuś, Teść i Dziadziuś 

ś.fp. 

JAM NAZARUK 
Msza święta odprawiona zostanie 27 stycznia 1996 r. 

o godz. 11.00 w kościele św. Jacka w Straszynie. 
Pogrzeb o godz. 12.00. 

Pogrążona w smutku 
126826 Rodzina j 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 stycznia 1996 r. 
zmarł po ciężkiej chorobie 

s f .  

JACEK BIGOSIŃSKI 
Msza święta żałobna odbędzie się w kościele parafialnym Chrystusa Dobrego 

Pasterza w Cisowej dnia 27 stycznia 1996 r. o godz. 10.30. 
Natomiast pogrzeb odbędzie się 27 stycznia 1996 r. o godz. 11.30 

na cmentarzu Komunalnym w Redzie w kierunku Gniewowa. 
f 26827 "odzina 

Dnia 28 grudnia 1995 r. zmarł w wieku 39 lat w Kalifornii 

ś . f p .  

JAIU KRZYSZTOF ILNICKI 
ukochany Mąż i Tata 

I 1: 
Msza święta żałobna w intencji Zmarłego zostanie 

odprawiona w dniu 27 stycznia 1996 r. o godz. 9.00 
w kościele Najświętszego Serca Jezusowego 

1 26733 w Gd.-Wrzeszczu, ul. Mireckiego. 
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W lidze kosiykarek: Start • Polonia Warszawa, Olimpia • Warta 

Gdańszczan ki przyspieszają 
Próba sił w Poznaniu 

Sobotnie spotkanie pierw­
szoligowych koszykarek 
Starłu Gdańsk z Polonią 
Warszawa rozpocznie się 
(hala przy ul. 3 Maja) 
o godz. 16. 30, a nie jak 
pierwotnie planowano pół 
godziny później. W Pozna­
niu dojdzie do próby sit 
głównych kandydatek do 
mistrzostwa. Olimpia podej­
muje lidera tabeli, Wartę 
Gdynia. 

Zacznijmy od meczu, który 
odbędzie się na naszym tere­
nie. Warszawianki, które przy­
jadą do Gdańska pociągiem, 
chcą bezpośrednio po tym spo­
tkaniu wracać tym samym 
środkiem transportu i dlatego 
prosiły gospodynie o przyspie­
szenie rozpoczęcia meczu 
o pół godziny. 

Polonistki zajmują aktualnie 
ósmą lokatę w tabeli, która 
gwarantuje im udział w play 
off w silniejszej stawce zespo­
łów. Nie mogą pozwolić sobie 
jednak na porażkę w Gdańsku, 
gdyż wtedy ich lokata może 
być zagożona przez AZS Po­
znań Iud AZS Toruń. 

O sile warszawianek stano­
wi przede wszystkim kadro-
wiczka, Katarzyna Dulnik. Od 
jej dyspozycji w dużej mierze 
zależy postawa polonistek. 
Wspierać ją będzie pozyskana 
ze Stara Starachowice, filigra­
nowa Edyta Łapka. Mimo, iż 
oba zespoły dzieli w tabeli 
spora różnica punktów, 
gdańszczanki wcale nie stoją 

na straconej pozycji. Polonia 
na wyjazdach wiele traci, 
a ponadto będzie w tym me­
czu zespołem znacznie bar­
dziej obciążonym psychicz­
nie. 

Dodatkowym atutem koszy­
karek Startu powinna być Ka­
tarzyna Nowosadzka, któ­
ra jeszcze w ubiegłym 
sezonie występowała 
w,barwach Polonii. Do­
skonale zna wszystkie 
słabe punkty swoich by­
łych koleżanek i z pew­
nością będzie chciała 
w Gdańsku ten kapitał 
wykorzystać. Spodzie­
wamy się zatem bardzo 
wyrównanego spotka­
nia, w którym każdy 
wynik będzie możli­
wy. 

Mecz na szczycie 
pomiędzy Olimpią 
i gdyńską Wartą 
z pewnością wywoła 
w Poznaniu wielkie 
zainteresowanie. Nie 
darzący się sympatią 
trenerzy, Tomasz 
Herkt (Olimpia) i Ta­
deusz Huciński 
(Warta) zawsze do­
datkowo mobilizu­
ją swoje koszykar-
ki przed takimi 
meczami. Dodat­
kowo na klimaęie 
pomiędzy oboma 
klubami zaciążyła 
ostatnio sprawa 
transferu Marzeny 
Najmowicz z Poznania 
do Gdyni. 

Olimpia po przyjściu czar­
noskórej środkowej, Amery­
kanki Carvie Upshaw, odrabia 
straty poniesione na początku 
rozgrywek i obecnie jest już za 
Wartą na drugim miejscu. 
Aby, je utrzymać do play off, 
poznanianki koniecznie muszą 
jednak w sobotę zwyciężyć. 

Takiego przymusu nie ma­
ją koszykarki Warty, któ­
rych przewaga jest na tyle 
wysoka, że mogą pozwo­
lić sobie nawet na „luk­
sus" przegrywania. Mó­
wił o tym trener Huciń­
ski na konferencji pra-

swej po meczu ze Sta­
rem, ale tę jego wy­
powiedź odbieram 
w kategoriach aseku­
racji. Wiem, że gdy-
nianki bardzo staran­
nie przygotowują się 
do tego meczu, a tre­
ner ze szkoleniowe­
go punktu widzenia 
robi wszystko, aby 
w Poznaniu zwycię­
żyć. Opracowuje na 
ten mecz specjalny 
wariant taktyczny. 

Być może w pierwszej 
piątce wyjdzie Hanna 
Olęcka, która będzie 
miała zadanie ograni­
czyć poczynania 

Upshaw. Więcej szcze­
gółów zdradzać już nie 
będziemy, bo trener 
Herkt ma w Trójmieście 
swoich wywiadowców, 
którzy pilnie czytają na-

Adam Suska 

Siatkówko: 
Gedania DGT - Wisła Kraków 

Faworytem miejscowe 
Najbiiisze spotkania serii A kobiecej siatkarskiej ekstra­

klasy pomiędzy Gedaniq DGT i Wisłą Goldenmajer można 
zaliczyć do tych, które nazywa się meczami o pietruszkę. 
Oba zespoły bowiem nie majq już iadnych szans na miejsce 
w czołowej czwórce i walkę o medale, ale rywalizacja poka­
że, która z drużyn będzie miała większe szanse na utrzyma­
nie. Z tego względu warto chociażby wybrać się do hali przy 
ul. Kościuszki we Wrzeszczu. Początek spotkań, sobota : 
godz. 17.30 i niedziela godz. 11. 

Drugi etap rozgrywek roz- czowe sukcesy, ale za to 23 
pocznie się 17-18 lutego. 
Osiem zespołów podzielonych 
zostanie na dwie czwórki. Wia­
domo, że w tej drugiej, walczą­
cej o utrzymanie znajdą się już 
na pewno zespoły Gedanii, Wi­
sły i Stali Mielec. Wszystkie 
drużyny rywalizację zaczną od 
zera i rozegrają po dwa mecze 
u siebie i dwa na wyjeździe. 

Tak więc po sobotnio-nie­
dzielnych meczach Gedanii 
z Wisłą będzie można coś wię­
cej powiedzieć o szansach pod­
opiecznych Jerzego Komorow-

,Kolejarki" nadal borykają­
ce się z kłopotami kadrowymi 
w pierwszej rundzie dość gład­
ko dwukrotnie zwyciężyły 
w Krakowie, ale Wisła od tam­
tego czasu prezentuje się 
znacznie lepiej. Wprawdzie ma 
na koncie zaledwie dwa me-

wygrane sety czyli tylko pięć 
mniej od Gedanii. W ostatni 
weekend wiślaczki sprawiły 
niespodziankę i w sobotę po­
konały u siebie 3:0 Stal Biel­
sko. Czy podobnie będzie 
w Gdańsku, gdzie za faworyta 
trzeba raczej uznać gospody­
nie? 

W Gedanii nadal nie zagra 
kontuzjowana Joanna Katesz-
czenko i Beata Jeromkin (o po­
wodach absencji tej ostatniej 
piszemy oddzielnie). To za­
wodniczki z podstawowej 
szóstki. Ale są w stanie zastą­
pić tę dwójkę dublerki czyli 
szczególnie robiąca stałe postę­
py Barbara Roszkowiak czy 
przesiadująca ostatnio zbyt 
często na ławce Tamara Pę­
dzisz - Kołodziejczyk. I na to 
właśnie liczy opiekun miejsco­
wych. (pol) 

Co łydaień nagroda 

Totek „DB" 
Jaki będzie wynik sobotniego meczu ekstraklasy siatkówki pań II 

GEDANIA GDAŃSK - WISŁA KRAKÓW? To pytanie w sporto­
wym totku „Dziennika Bałtyckiego" w tym tygodniu. Na telefonicz-
ne (31-18-97) odpowiedzi czekamy tylko dzisiaj od godz. 14 dn 

A do wygrania jak zwykle bilet na przejazd autokarowy do N ie 
mieć, tam i z powrotem, ufundowany przez Biuro Podróży „01ivia" 

Piłka ręczna: Spójnia • Iskra Kielce 

To spotkanie trzeba zobaczyć 
Coraz śmielej poczyna sobie nasz męski beniaminek 

w ekstraklasie piłki ręcznej - Spójnia Gdańsk. Ostatnia wy­
grana na wyjeździe z Grunwaldem Poznań wielką niespo­
dzianką nie była, ale już same rozmiary zwycięstwa mogą 
budzić podziw. Tym bardziej warto się wybrać na niedzielną 
konfrontację gdańszczan z Iskrą Ceresit Kielce. Początek 
meczu w MHS na Przymorzu o godz. 11. 

Już podczas ostatniego wy­
stępu Spójni w Gdańsku z Pe­
trochemią Płock w MHS na 
Przymorzu trudno było zna­
leźć miejsce. Młodym zawod­
nikom gospodarzy zabrakło 
dopiero w końcówce ligowe­
go cwaniactwa, aby wyjść 
z tej rywalizacji zwycięsko. 
Podopieczni Leszka Biernac­
kiego zapewniają, że tym ra­
zem sytuacja nie powtórzy 
się. Podbudowani ostatnim 
sukcesem w Poznaniu zamie­
rzają odebrać dwa punkty jed­
nemu z głównych kandydatów 
do medalu. Zadanie przynaj­
mniej teoretycznie powinno 
być łatwiejsze, gdyż szczy-
piorniści Iskry będą odczuwa­
li trudy spotkania rozgrywek 
Pucharu Zdobywców Pucha­

rów z macedońskim zespołem 
Pelister Bitola. 

- Zbytnio na to nie liczymy -
powiedział menedżer Witold Li-
siewicz. - Zdajemy sobie spra­
wę, że zespół Iskry nie ma sła­
bych punktów, ale spotkanie za­
mierzamy rozpocząć tradycyj­
nie. Grając agresywnie w obro­
nie, z nastawieniem na kontr­
atak. Wiadomo, że na rzuty 
z drugiej linii za bardzo nie mo­
żemy liczyć, chociaż... kto wie, 
może dobry dzień będzie miał 
np. Michał Matysik - zakończył. 

W Spójni zabraknie tylko 
Marcina Pilcha, który ma skrę­
cony staw skokowy. Najwięk­
szego zagrożenia gdańszczanie 
powinni się spodziewać po 
ukraińskim snajperze Aleksan­
drze Czernyszu i pozyskanym 

z Hutnika Kraków bramko-
strzelnym skrzydłowym Rober­
cie Nowakowskim. Obaj są naj­
skuteczniejszymi zawodnikami 
Iskry - zdobyli 69 bramek. 

Swoją drogą ciekawie zapo­
wiada 'ś'ię" ry'OTiliz&ćjk'' śtrzefó'ć-J 

ka obu graczy z Mariuszem 
Kożanowskim ze Spójni, który 
z 89 trafieniami wraz Krzysz­
tofem Mistakiem (Śląsk) jest 
czwartym zawodnikiem ekstra­
klasy. 

Groźni będą także inni, 
zwłaszcza doświadczony Artur 
Lipka i eks-gdańszczanin Eu­
geniusz Wenta. Zatem może­
my się spodziewać emocji. 
Najważniejsze, aby kibice 
swoim gorącym dopingiem po­
mogli miejscowym odnieść 
sukces. 

Drugi nasz zespół gdańskie 
Wybrzeże wyjeżdża do lidera 
Petrochemii Płock i zważyw­
szy, że podopieczni Zbigniewa 
Markuszewskiego nie znajdują 
się w dobrej dyspozycji, remis 
uznamy za sukces. 

Maciej Polny 

IVsobotę kolejne emocje zafundują nam męskie „7". Fot. Robert Kwiatek 

Na ll-ligowych 
parkietach 

Kolejny raz będzie można 
zobaczyć szczypiornistki Il-li-
gowego Startu Gdańsk. Zespół 
trenera Zdzisława Czoski, któ­
ry marzy o awansie do ekstra­
klasy nie powinien mieć raczej 
problemów z pokonaniem aka-
demiczek z Warszawy. Począ­
tek spotkania w MHS na Przy­
morzu, sobota godz. 16. 

W hali przy ul. Zawodników 
w tym samym terminie Nielbę 
Wągrowiec podejmują męskie 
rezerwy gdańskiego Wybrzeża. 
Piłkarze ręczni Polonii Elbląg 
udają się do Metalplastu Obor­
niki. 

Z koszykarskich zespołów 
naszego regionu przed własną 
publicznością zaprezentują się 
żeńskie Truso Elbląg. W hali 

przy ul. Korczaka w sobotę 
o godz. 17 rywalem będą re­
zerwy ŁKS Łódź. Berg Egida 
Gdańsk wybiera się do innej 
łódzkiej drużyny - Widzewa, 
natomiast wicelider grupy B II 
ligi męskiej Wybrzeże Gdańsk 
zagra w Słupsku z Czarnymi. 

Spotkania wyjazdowe cze­
kają także siatkarzy Stocz­
niowca. Gdańszczanie zmierzą 
się w bardzo ważnych, być 
może decydujących o utrzyma­
niu sięw lidze, meczach 
z Gwardią w Szczytnie. Pod­
opieczni Jacka Łapińskiego 
muszą wygrać przynajmniej 
raz, w innym wypadku czeka 
ciężka walka o zachowanie sta­
tusu II-Iigowca. 

Puchar Gdańska 
w zapasach 

Przed kilkoma dniami wy-
brzeżowi zapaśnicy - seniorzy 
i juniorzy - walczyli w Gdań­
sku o Puchar Północy. Teraz 
przychodzi kolej na najmłod­
szych adeptów. W sobotę, 27 
bm. o godz. 10.30 w sali Szko­
ły Podstawowej nr 16 w Gdań­
sku Oruni odbędzie się makro-
regionalny turniej zapaśniczy 
kadetów w stylu klasycznym 
o Puchar Gdańska. Będą to za­
razem eliminacje do międzyna­
rodowych mistrzostw Polski 
kadetów. 

W roli jednego z faworytów 
imprezy wystąpi należący do 
klubu Granica Gdańsk, 15-letni 
uczeń wspomnianej SP 16, To­
masz Listkowski. 

Tenis: Austraiian Open 

Pierwsze lewe 

Wielkiego Szlema 
Pierwszy w tym sezonie wielkoszlemowy 

turniej tenisowy Austraiian Open zbliża się 
do finału. Kto zdobędzie pierwsze lewe 
w Wielkim Szlemie dowiemy się już nieba­
wem. lak na razie w Australii znamy fina­
listki w grze pojedynczej kobiet. 

W półfinale singla pań wielka faworytka tego 
turnieju, już Amerykanka, Monica Seles stanęła 
na korcie przeciwko Chandy Rubin (USA). Już 
pierwszy set pokazał, że Seles nie będzie łatwo, 
gdyż przegrała go 6:7. Kolejny wygrała jednak 
gładko 6:1, a prawdziwy horror dla faworytki 
rozpoczął się w trzecim decydującym secie za­
kończonym - na szczęście dla Seles - happy an-
dem. W tej właśnie partii Seles przegrywała już 
2:5. Jednak jej doświadczenie wzięło górę i do 
końca pojedynku wygrała wszystkie gemy. Po 
spotkaniu nie kryła zadowolenia, podkreślając 
zaskoczenie końcowym rezultatem. Nie mogę 
uwierzyć - powiedziała - że wygrałam. Gdy 
przegrywałam 2:5 byłam pewna porażki i że­
gnałam się z turniejem. Seles - Rubin 6:7 (2-7), 
6:1,7:5. 

W drugim półfinale, bardzo dobrze grająca 
w Austraiian Open Niemka Anke Huber poko­
nała Amandę Coetzer (RPA) 4:6, 6:4, 6:2. 
W pierwszym secie - powiedziała zwyciężczyni 
grałam trochę głupio. Na szczęście później było 
już lepiej. Dodajmy jeszcze, że dla Huber będzie 
to pierwszy wielkoszlemowy finał, ale faworyt­
ką w tej potyczce będzie jednak zdecydowanie 
Seles. 

W grach pojedynczych mężczyzn dopiero 
dzisiaj poznamy finalistów. Grająca w turnieju 
juniorek Polka, Magdalena Grzybowska poko-

Trudno dziwić się radosnej minie Anki Hubert. Po raz pierwszy l 
awansowała do finału wielkoszlemowego turnieju. 

Fot.PAPICAF-EPA j 
nała w trzeciej rundzie Amerykankę, Samanthę 
Reeves 5:7, 6:1, 6:2. Grzybowska jest rozsta- i 
wioną z nr. 1, a więc jej zwycięstwa nie sa za- i 
skoczeniem. (jaw) I 

R A D I O  
A R N E T  

UKF71.09i90.70MHz stereo 
Serwisy informacyjne: 6.00 do 0.00 co 
godzinę oprócz 19.00. 
Serwis lokalny: 6.45, 7.35, 
835,1035,1235,1435,1735,2035. Ser­
wis sportowy: 8.50,1135,1535,18.15. 
Przegląd prasy: 9.10 
6.00-10.00 Przebudzenie na życzenie; 
6.05 Piosenka dla solenizanta 6.15 
Rock'n'roll na dziś; 6.20 Piosenka z 
uśmiechem; 625 Gimnastyka; 6.55 Trój­
miasto na żywo; 7.10 Temat tygodnia; 
7.15 Dynastia Miziolków; 720 Konkurs 
dla dzieci; 7.45 Mechanomania - mag. 
motoryzacyjny; 8.15,9.40,11.15 Radio 
Arnet zaprasza; 8.40 Wiadomości ekono­
miczne; 925 SOS dla bezrobotnych; 955 
Zapowiedzi programowe; 10.05-14.00 
Drugie Śniadanie; 11.15 Radio ARnet za­
prasza; 11.40 Wiadomości giełdowe; 
12.10 Horoskop; 12.45 Trzy łyki klasyki; 
13.15 Ramnet- magazyn informatyczny; 
14.05-18.00 Popołudnie Z Radiem AR­
net; 14.45 Mechanomania - mag. dla 
zmotoryzowanych; 16.10 Jego dwunast­
ka; 17.40 Radio ARnet zaprasza; 18.05-
20.00 ARnet America; 20.05-22.00 Ko-
zniic Vibrations; 22.05-0.00 Jesienią le­
piej się ściemnia; 0.05-6.00 Muzyka non 

10.30 Porady - porady lekarskie; 1120, 
18.40 Radiogazeta; 11.45,23.45 Medyta­
cja; 12.00 Anioł Pański; 12.10 Spotkania 
z Biblią; 5.05,13.15 Radiogazeta; 13.45 
Literatura; 14JOO Modlitwa popołudniowa 
z Liturgii Godzin; 14.15 Czas dobrych 
nowin; 14.40 Muzyka mistrzów; 15.00 
Koronka do Miłosierdzia Bożego; 15.15, 
21.15 Rozmowy nie dokończone; 16.15 
Serwis Radia Watykańskiego; 1730 Kon­
cert życzeń; 18.00 Anioł Pański i Nie­
szpory; 1830 W nurcie nauczania Jana 
Pawła II; 19.00 Aud. dla młodzieży; 
19.45 Modlitwy dzieci; 20.00 Audycja 
Radia Watykańskiego; 21XX) Apel Jasno­
górski; 23.50 Kompleta; 0.00 Rozpoczę­
cie pr. nocnego 

R A D I O  

R A D I O  
E S K A  N O R D  
Gdańsk - UKF 68.63 i 96.4 
Gdynia-UKF72.92i 106.7 
5.30-23.30 Wiadomości - co godzinę; 
6.00-20.00 Skrót wiadomości; 0.00 -
23.00 Pogoda - co godzinę; 6.15,7.15, 
8.15,11.15,15.15,16.15,17.15 Wiado­
mości drogowe; 0.05,7.05 Horoskop; 
6.40 Para w gwizdek - konkurs; 8.05 Ser­
wis ekonomiczny; 835 Informacje Wa­
lutowe; 8.45 Stoliczek Eski - Rozmowa z 
gościem; 9.15 Pól paczki z rana - kon­
kurs; 9.45,14.45 Wiadomości kulturalne; 
10.50 Kalendarium muzyczne; 11.35 
Zloty kwadrans Eski - muzyczny non 
stop; 11.50 Twoje szansa - konkurs 45 se-
kund;12.15,13.15 Informator giełdowy; 
13.40 Zielone jest piękne - konkurs; 
14.10 2x2 - Kto to gra - konkurs; 15.10 
Co mi zrobisz jak mnie złapiesz; 17.05 
Serwis muzyczno-filmowy ESKi; 17.45 
Wiadomości sportowe; 18.35 Muzyka 
którą kochacie; 21.35-22.30 Ze Szpuli i 
Kasety - mag. filmowy - aud.Janusza 
Czajki i Mariusza Szymańskiego; 2235-
2330 Muzyczna godzina miłości - muzy­
ka non stop 

P L U S  
UKF 67.07 i 101.7 MHz 

PTK 106,4.69.9 MHz 

Wiadomości: od 5JOO do ODO (co godzi­
nę); Skróty wiadomości: 5.30, 7.30, 
930,1130,1330,1530,1830; Wiado­
mości lokalne: 630,830,1030,1230, 
1430,1630,1730,2030; Sport: 6.04, 
704,18.05 
6.00-9.00 Poranek z Radiem Plus; 6.43 
Ewangelia z komentarzem; 725 Patron 
dnia; 8.10 Gość Radia Plus; 9.15 Ser­
wis ekonomiczny; 10.35 „Za dużo, za 
mało" - konkurs; 13.15 Serwis giełdo­
wy; 13.40 Propozycje kulturalne; 14.45 
Auto Plus Radio; 18.10 „Za trzy punkty 
- czyli w kosza po amerykańsku"; 18.40 
Wiadomości z życia Kościoła; 18.52 
Między Sacrum, a Profanum - książki 
nieobojętne; 19.05 Coca - Cola is the 
Musie Live; 19.40 „Pluszowy kącik"; 
21.05 Gitarmania - Grzegorz Skawiński; 
22.15 Ewangelia z komentarzem; 2225 
Rozmowy przed północą; 0.05 Muzyka 
duszy, czyli nocny Soul Non Stop 

R A D I O  
G D A Ń S K  

UKF 67.85:103.7 MHz stereo 
Wiadomości co godzinę; Wiadomości 
sportowe: 7.10,12.10,16.10,19.10; 621 
Kronika policyjna 
5.00 - 9.00 Studio Bałtyk, 9.05 Radio bi­
znes; 9.45,11.45,13.45 Ogłoszenia na 
telefon; 10.00-14.00 Cztery godziny dla 
ciebie i rodziny; 10.15 Horoskop dnia; 
1033 Więcej sportu; 10.45,12.45 Radio­
wa giełda pracy; 11.15 Ekspert; 11.33 
Warto, nie warto... 11.58 Wstępne noto­
wania giełdy; 12.15 Konkurs 10 pytań... 
milion złotych; 12.38 Giełda papierów 
wartościowych; 13.15 Kuchnia 
Dominika.; 14.00-18.00 Studio Bałtyk; 
14.10, 15.10, 15.50 Raport drogowy; 
14.15,15.15, 16.15,16.45,17.15,17.45 
Informacje miejskie; 14.45 Giełda pracy; 
15.45 Ogłoszenia na telefon; 18.05 
Muzyka filmowa, 19.05 Na marginesie 
dnia; 20.05 W to mi graj,; 22.00 Radio 
BBC; 23.05 Ab ovo; 0.05 Radio nocą 

R A D I O  
M A R Y J A  
Gdańsk - UKF 10230 MHz 
Elbląg-UKF 107,4 MHz 
2.00,4.00,6.25,8.25,10.25,12.25, 
14.25,18.25,19.25 Wiadomości; 6.30, 
12.30,20.20 Różaniec; 7.45,11.00, 16J00 
W Rodzinie Radia Maryja; 5.45 Rozpo­
częcie programu i pacierz; 6.00 Anioł 
Pański i Jutraiia;7j00 Msza Św.; 8/)0 Go­
dzinki ku czci Niepokalanego Poczęcia 
NMP; 830,1630 Katecheza; 930 Czas 
pieśni; 9.50, 14.30 Mogę, chcę po-
móc;10.00,19.30 Audycja dla dzieci; 

R A D I O  
RM F FM 

UKF JM i 73 SI MHz 

Wiadomości co godzinę od 0.45 
;PROGRAM TRÓIM1ASTO 10.26, 
11.26,12.26,13.26,17.26,18.26 Traf-
fic: 6,26,6.59,7.26, 7.59.8.26. 8.59, 
14.26, 14.59,15.26,15.59,16.26,16.59 
; 5.00-9.00 Rano mogę fruwać, m.in. 
6.35 Poranny toster 8.00 Gość na śnia­
danie 8.35 Nowości literackie; 9.00-
13.00 Radio Materii i Formy, m.in. 9.00 
Poszukiwany, poszukiwana 12.00 Blac-
ka and White; 13.00-17.00 Relacje mi­
gawki flesze, m.in. 15.35 Wiódł ślepy 
kulawego; 17.00-19.45 Rockujemy mu­
zyką fantastyczną, m. in. 19.05 MTV 
movie news 19.35 Rosyjska ruletka; 
20.00-22.00 Radio muzyka fakty, m.in. 
20.15 Most satelitarny, 22.00-1.00 Rock 
Metal Funky, m.in. 23.05 MTV movie 
news; 1.00-5.00 Rozterki marzenia fo­
bie, m.in. 2.00 Noc satelitarna 

R A D I O  
Z E T  

Gdańsk-UKF 71.69 i 105 MHz 
Elbląg - UKF 7136 i 105 MHzWiado-
mości co godzinę całą dobę; wia­
domości co pół godziny 6.00-17.00; 
wiadomości co kwadrans 6.00-9.00; 
wiadomości sportowe: 6.08, 6.33, 
7.09, 7.34, 8.07, 9.05; Wiado­
mości giełdowe: 11.57, 13.05, 
14.05 4.00-6.00 Świt z Radiem Zet; 
6.00-9.00 Poranek z Radiem Zet; 
6.20,9.40 Horoskop dnia ; 6.50 Za­
powiedzi TV; 7.40 Magazyn gieł­
dowy; 8.15 Gość Radia Zet; 8.40 
Książki Czesława Apiecionka; 9.15 
Urodziny z Radiem Zet - konkurs; 
9.20 Horoskop ; 9.50 Ciekawostki 
Krecika; 10.10 Bulion Zet; 12.00 
Wiadomości w południe; 12.50 Na 
krawędzi - New Rock; 13.15 Dzwo­
nię do pana, pani; 14.10 Magazyn 
reporterów i zapowiedzi kulturalne; 
15.00 Wydarzenia dnia; 15.10 Hip 
Hop Zet; 16.10 Hip Hop Zet; 16.50 
Ciekawostki Krecika; 17.50 Na kra­
wędzi - New Rock; 18.10 Szymo-
niada; 19.05 Komputerowa lista 
przebojów Radia Zet; 20.05 UK 
Chart Attack; 20.15 Na krawędzi 
New Rock; 21.05 Klub Radia 
Zet;23.10 Noc z Radiem Zet 

Samochodowy rajd zimowy dla amatorów 

Obowiązkowo w kaskach 
Automobilklub Morski w Gdyni organizje w sobotę (27.01) 

pierwszy w tym roku samochodowy zimowy rajd popularny. Start 
odbędzie się przed siedzibą klubu w Gdyni przy ul. I Armii Woj­
ska Polskiego 28 bm. o godz. 9.30. Zapisy u organizatorów bez­
pośrednio przed imprezą. Warunkiem dopuszczenia do startu 
(oprócz samochodu i prawa jazdy) jest posiadanie kasku. (sus) 

Mistrzostwa Polski juniorów w szachach 

Śladami R. Kempińskiego 
28 stycznia w Nadolu nad 

Jeziorem Żarnowieckim rozpo­
czynają boje uczestnicy Mi­
strzostw Polski Juniorów 
w szachach w kategoriach wie­
kowych do 14 i 16 lat. Wśród 
przeszło 130 uprawnionych do 
startu młodych szachistów 
znajdą się także reprezentanci 
naszego województwa: w gru­
pie wiekowej do lat 16 wystar­
tuje Marcin Kolago z Gdań­

skiej Gedanii, a w grupie 
chłopców do lat 14 walczyć 
będzie reprezentant gospoda­
rzy turnieju - Gniewińskiego 
Stolema. Ostatnie sukcesy Ro­
berta Kempińskiego sprawiły, 
że apetyty kibiców tej dyscy­
pliny sportu zdecydowanie 
wzrosły z niecierpliwością 
oczekiwać więc będziemy na 
miłe informacje z Nadola. 

P.W.S. 

Tenis stołowy 

Spotykamy się w hali MRKS 
Zapraszamy, wraz z głów­

nym organizatorem Aleksan­
drem Mielewczykiem, wszyst­
kich chętnych pogrania w ping-
ponga w sobotę 27 bm. na 
godz. 15.30 (zapisy od 15) do 
hali MRKS Gdańsk przy ul. 
Meissnera na Zaspie na kolejny, 

11. w tym sezonie turniej open 
o puchar „Dziennika Bałtyckie­
go". Przyjęty został system po­
działu uczestników imprezy na 
dwie kategorie wiekowe: do lat 
30 i powyżej tej granicy wieku. 
Każdy rozegra minimum cztery 
pojedynki. ,D . 

Szanowni Ogłoszeniodawcy! 
Uprzejmie informujemy, 
że z dniem 26 stycznia 1996 r. 
Biuro Ogłoszeń „Dziennika Bałtyckiego" i „Wieczoru 
Wybrzeża" w Gdyni przy ul. Władysława IV 24 
zostało zamknięte. 

Jednocześnie informujemy, 
że wszystkie sprawy 

prowadzone dotychczas 

i przez Biuro 

* Ogłoszeń przy 

r ul. Władysława IV 24 
będq realizowane 

j. przez nasze 
"5- Biuro Ogłoszeń 

\o\ mieszczgce się 
w Gdyni przy 
ul. Świętojańskiej 

141 b, 
które 

jest czynne 

w godz.. 
8.00-16*00 

(tel./fax 20-04-79) 

Za utrudnienia z tym związane 
serdecznie przepraszamy. 

. V#ą 
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Beata Jeromkin ma już dość siatkówki? 

eciei może być inaczej. W0WW 9 • Am • • 

Atakuje Beata Jeromkin. Czy teraz będzie w odwrocie... 

Kilkanaście dni temu na łamach „DB" ukazała się infor­
macja, ił w l-ligowym zespole siatkarek Gedanii nie wystą­
piła Beata Jeromkin, a powodem absencji była grypa. Kilka 
dni temu, po kolejnym meczu siatkarek, napisaliśmy, ie 
brak pani Beaty na parkiecie wynika podobno • bo nikt tej 
informacji nie chciał potwierdzić • z nieodpowiadajqcych jej 
warunków finansowych w klubie. Swoją sytuację postano­

wiła wreszcie wyjaśnić 
sama Beata Jeromkin. 

Oto zapis rozmowy z zawod­
niczką, która jest wychowanką 
Gedanii, a po raz pierwszy 
w klubie pojawiła się 16 lat te­
mu. Od tego czasu, mimo róż­
nych propozycji, nie opuściła 
drużyny, nie zdecydowała się 
na transfer, a najmilej wspomi­
na zdobycie tytułu wicemi­
strzowskiego oraz swoją przy­
godę z reprezentacją. 

- Pani Beato, dlaczego nie 
pojawia się już pani na boisku 
w składzie Gedanii? 

- Dokument, który reguluje 
wzajemne prawa i obowiązki 
sportowca i klubu - na wyczy­
nowym poziomie - to kontrakt. 

Taki właśnie kontrakt powin­
nam mieć w Gedanii. Wierząc 
działaczom uzgodniliśmy ust­
nie pewne warunki, ale doku­
ment nie został spisany. Sądzi­
łam jednak, że zobowiązuje. 
Kiedy dopominałam się o ofi­
cjalne podpisanie kontraktu, 
w odpowiedzi ciągle słysza­
łam: - Beata, ty graj, trenuj, 
a kontrakt podpiszemy. 

- Istotnym elementem kon­
traktu są warunki finansowe. 

- To prawda. Chcę od razu 
podkreślić, że zarówno stypen­
dium jak i premie za zdobyte 
punkty otrzymywałam regular­
nie. Umówiliśmy się jeszcze na 
pewną niewielką sumę pienię­
dzy za występy w tym sezonie. 
Miałam je otrzymać w paź-

Fot. Jarosław Rybicki 
dzierniku i cierpliwie czekałam 
do końca grudnia. 

- Właśnie na przełomie roku 
zespół siatkarek miał poważne 
kłopoty kadrowe, były kontu­
zje, choroby. Czy specjalnie 
wybrała pani taki moment, aby 
upomnieć się „o swoje"? 

- Nie, nie myślałam tymi ka­
tegoriami. W Gedanii gram już 
od wielu, wielu lat. Nie pierw­
szy raz działacze próbują mnie 
oszukać. Kiedy do jednego 
z wiceprezesów, właśnie na 
przełomie roku, zgłosiłam się 
z zapytaniem kiedy uregulowa­
ne zostaną finansowe zaległo­
ści wobec mnie, zamiast rze­
czowej odpowiedzi, poważnej 
rozmowy, usłyszałam tym ra­
zem: - Beata, jak ci się nie po­
doba, to po prostu zdaj sprzęt. 

- Nie ma przymusu grania 
w siatkówkę. 

- Faktycznie, nie ma. A ta­
kim potraktowaniem poczułam 
się dotknięta do żywego. Uzna­
łam, że w Gedanii nie jestem 
już potrzebna i rzeczywiście od 

początku stycznia przestałam 
pojawiać się na treningach. 
Niech pan zresztą zauważy, że 
w ostatnich miesiącach w ogó­
le coś niedobrego dzieje się 
wokół naszej drużyny. Prze­
cież wcale nie musiała kończyć 
kariery Justyna Nowak, a i Ka­
sia Małkowska też pewnie de­
finitywnie zrezygnuje z wystę­
pów na boisku. Tymczasem 
działacze czują się pewnie zu­
pełnie dobrze. 

- Czy oznacza to, że zamie­
rza pani zakończyć karierę 
sportową? 

- Najprawdopodobniej tak. 
Chociaż nie ukrywam, że je­
stem - mówiąc najdelikatniej -
rozczarowana sposobem, w ja­
ki do zakończenia mojej karie­
ry dochodzi. 

-1 nie zmieni pani zdania? 

Dyrektor Gedanii, Janusz 
Biesiada, były siatkarz zresztą, 
na pytanie, czy wie dlaczego 
przestała trenować Beata Je­
romkin, odpowiada: 

- Tak naprawdę, w szczegó­
łach, to nie wiem. Mówi się 
jednak, że jak nie wiadomo 
o co chodzi, to chodzi o pienią­
dze. Coś w tym musi być także 
w przypadku Jeromkin. Nie 
trenujej od stycznia. Próbowa­
łem nawiązać z nią kontakt te­
lefoniczny, nagrywam się na 
sekretarkę, ale Beata milczy. 
Oficjalnie nie mam w klubie 
żadnego pisma, w którym spre­
cyzowałaby powody swojego 
odejścia. 

* * • 

W obu rozmowach odnio­
słem wrażenie, że obecnego 
konfliktu można było uniknąć. 
Wystarczyła odrobina dobrej 
woli. Może jeszcze nie jest za 
późno, bo uważam, że Jerom­
kin w ostatniej fazie sezonu, 
w meczach kiedy Gedania grać 
będzie o utrzymanie się w serii 
„A", byłaby potrzebna na bo­
isku, a nie na trybunach. Na 
szczerą rozmowę kierownictwa 
Gedanii z Jeromkin jest ciągle 
czas. Natomiast obecny kon­
flikt jest potwierdzeniem 
sprawdzającej się w życiu tezy, 
że w klubach najgorzej traktuje 
się wychowanków. Po prostu 
taka zawodniczka jest, była i -
myślą działacze - będzie. Wi­
dać jednak nie zawsze. 

Janusz Woźniak 

Na temat działań, które 
majq w efekcie doprowadzić 
do oficjalnego uznania fuzji 
piłkarskich drużyn Lechii 
Gdańsk i Olimpii Poznań 
mołna byłoby napisać jui 
ksiqżkę. Co jakiś czas jed­
nak łycie dopisuje do niej 
nowe rozdziały. Tylko finału 
całej sprawy - czyli uznania || 
fuzji - jakoś nie widać. 

Kilka dni temu, a dokładnie 
w miniony wtorek, w siedzibie 
Polskiego Związku Piłki Nuż 
nej odbyło się spotkanie, o któ­
rym informowaliśmy JII/ ty­
dzień temu na łamach „D/u-n 
nika Bałtyckiego". Reprezentu­
jący interesy Fundacji Olimpia 
Futbol i Janusza Romanow -
skiego, jego pełnomocnik 
Krzysztof Dmoszyński spotkał 

Granice 
kompromisu 

się z sekretarzem Piłkarskiej 
Ligi Polskiej Zbigniewem Ka 
lińskim oraz Andrzejem ba­
chem, prawnikiem PZPN. Pa­
nowie rozmawiali o tym, jak 
zakończyć kompromitujący 
futbolowe środowisko kabaret, 
który można byłoby zaHtuło 
wać „Czy fuzja wypali". Część 
tej swoistej sztuki odbU.i się 
już w Naczelnym Sądzie VI 
ministracyjnym, a kolejny akt 
w tym samym miejscu zapo­
wiedziany jest na 19 lutego 
Podobno jednak do tego .. zasu 
z woli obu stron, ma być osią 
gnięty kompromis. Kompmjnis 
powinien jednak mieć swnie 
granice, patrząc na nie z gdań­
skiego punktu widzenia lesz 
cze niedawno prezes fundacji 
Bolesław Krzyżostaniak mó­
wił, że interesuje go tylko ofi­
cjalne uznanie fuzji i pr/\/n i 
nie 6 ligowych punktów /.i nie-
odbyte mecze z GKS Kaiim ice 
i Lechem Poznań. Dmos/\n~ki 
z kolei za taką granicę kompro 
misu uznaje zatwierdzenie fu­
zji i rozegranie spotkań z (iks 
i Lechem w wyznac2on\m 
przez PZPN terminie. Przy­
znam, iż stanowisko Dmi>s/\ n 
skiego bardzo mi się podoba 

Ale w kompromisom >ch 
rozstrzygnięciach potrzebna 
jest jeszcze dobra wola drugiej 
strony. Tymczasem w P/l'\ 
granice kompromisu rozumieją 
jako zgodę na grę Olimpii Po 
znań w Gdańsku, a o ewentujl 
nej fuzji gotowi są rozmawiać 
dopiero w lipcu. 

Kolejna tura rozmów pn 
między działaczami fundae|i 
a PZPN wyznaczona została na 
30 stycznia. , 

Żużel 
Zawieszona 

licencja 
Bogdańskiego 

Żużlowcy Wybrzeża Rafi­
nerii rozpoczęli już przygoto­
wania do nowego sezonu. 
Skład personalny jest praktycz­
nie znany, ale zabraknie być 
może Jacka Bogdańskiego. 
Ekwiwalentu za wyszkolenie 
tego ostatniego żąda jego po­
przedni klub Gdański Auto 
Moto Klub, gdzie Jacek rozpo­
czynał przygodę ze sportami 
motorowymi jako motocrosso-
wiec. 

Zdaniem ojca Bogdańskiego 
GAMK nic się nie należy, gdyż 
to dzięki jego finansowemu za­
angażowaniu syn mógł upra­
wiać motocross. Co innego 
twierdzi szkoleniowiec GAMK 
Marian Zupa. Na lamach jednej 
z gazet powiedział, że pierwszy 
motocykl został zakupiony dla 
Bogdańskiego przez klub, który 
także pokrywał koszty paliwa 
i wyjazdów. 

W ubiegłym sezonie Bog­
dański licencję umożliwiającą 
starty w zespole żużlowców 
Wybrzeża otrzymał warunko­
wo. Teraz GAMK zażądał sta­
nowczo uregulowania za niego 
zapłaty. Sprawa trafiła do cen­
trali P2Mot., ale ta wydała de­
cyzję, że sprawa ma być zała­
twiona w okręgu. 

- Mimo wszystko wierzę, że 
kompromis zostanie znaleziony 
- stwierdził prezes sekcji żużlo­
wej Stefan Chrzanowski. - Tym 
bardziej, że chodzi o dwa gdań­
skie kluby. Jesteśmy w stanie 
zapłacić za niego 5 tys. zł. i do­
datkowo udostępnić nasze 
obiekty. Nie neguję, że Bogdań­
ski zaczynał karierę w GAMK, 
ale żądana suma 30-40 tys. jest 
śmieszna. Taka widnieje na li­
ście transferowej przy zawodni­
kach mających za sobą staż re­
prezentacyjny. Wprawdzie 
GAMK zaniżył ją do 20 tys., ale 
to niczego nie zmienia. Bogdań­
ski jest absolutnym ligowym 
nowicjuszem. De jest wart na to­
rze, dopiero się przekonamy -
zakończył. 

Po raz kolejny okazało się, że 
najtrudniej dogadać się klubom 
z tego samego miasta. Zamiast 
lokalnego patriotyzmu działa lo­
kalna zawiść. Czy uda si| zna­
leźć konsensus? Na razie pyta­
nie pozostaje bez odpowiedzi. 

Rajd na mecie 
Kierowcy startujący w 64 

rajdzie Monte Carlo dotarli do 
mety. Zwycięskiego szampana 
mogła wypić francuska załoga 
Patrick Bemardini, jadący z pi­
lotem Bernardem Ocellim for­
dem escortem cosworth. Dru­
gie miejsce zajął jego rodak 
Francois Delecour (pilot Herve 
Sauvage, peugeot 306 Maxi), 
a na trzeciej pozycji ukończył 
rajd Niemiec Armin Schwarz 
(pilot Klaus Wicha, toyota celi-
ca turbo). 

Polska załoga Jacek Sikora 
i Jacek Sciciński (fiat cinqu-
ecento sporting abarth) doje­
chała do mety na 38 miejscu, 
czyli tak jak rok temu, tracąc 
do zwycięzcy 1:10.13. W kla­
sie A05 Polacy zajęli trzecie 
miejsce, za dwoma włoskimi 
załogami, jadącymi także ci-
nquecento. 

JĘK okeiści Stoczniowca, 
flIH choć mają w swych 

• m szeregach doskonałe­
go bramkarza Szczebłanowa 
z Białorusi i bramkostrzelnego 
Rosjanina Paszkina, nie zdobę­
dą w tym roku tytułu mistrzów 
Polski. Wiem to na pewno i po­
wiem, choć znów narażę się 
włodarzom stoczniowego klu­
bu, którzy uznają, że zdradzi­
łem jedną z ich najbardziej 
chronionych tajemnic regula­
minu wewnętrznego. Rozpętam 
też zapewne dochodzenie, ma­
jące na celu zlokalizowanie 
Źródła przecieku. Obawiam się 
też oskarżonia o współpracę z... 
ale niech tam. Dla mnie naj­
ważniejsze, aby gdańscy hoke­
iści za rok byli na pudle. 

W tym sezonie wprawdzie też 
mają jeszcze szansę, ale jej nie 
wykorzystają. Rywalizację z no­
wotarskim Podhalem przegra­
ją, gdyż przynajmniej w dwóch 
meczach Szczebłanow przepu­

ści więcej goli, niż zdoła góra­
lom strzelić Paszkin i spółka. 

Nie będzie to oczywiście 
Żadna sensacja, ale mogła by 
nią być, gdyby w Stoczniowcu 
nie obowiązywały limity na ki­
je• 

Kije 
samobije 

Każdy gdańszczanin może 
w miesiącu złamać trzy „Smo­
lenie "(od czasu śmierci pana 
Bronisława wyroby tej firmy 
znacznie się pogorszyły). Jeśli 
ktoś przykłada się do treningu 
strzeleckiego, kije pękają jak 
zapałki, a za czwarty i kolejne 
złamane, ambitny zawodnik 
płaci z własnej kieszeni. Jeśli 

zainwestuje w znacznie trwal­
szego „Tytana" (150 zł), albo 
nie jest na tyle ambitny (oszczę­
dza kije) i nie wyczerpie przy­
sługującego mu limitu - pierw­
szego idzie do kasy i odbiera 
równowartość niezlamanych 
„Smoleni" (ok. 30 zł za j< Mm 

Pomysł limitowania kijów 
zrodził się latem mininego roku 
podczas wspólnych wakacji 
prezesa Kosteckiego z dyrekto­
rem Gotalskim w Szwecji. Tak 
samo jest podobno w klubach 
skandynawskich. 

Nie wiem, nie byłem. Wiem 
natomiast, że praktyczni Szwe­
dzi wymyślili szwedzki stół. 
W ogólnym rozrachunku - cho­
ciaż stół wygląda bogato - ja­
dła jest na nim mniej, a nikt 
głodny nie odchodzi. Może by 
zatem tak samo z kijami - jest ' 
pan przecież liberałem, a limity 
to relikt tamtej epoki - panie 
prezesie. 

Adam Suska 

Fot.PAPIC.vEPA Tak szybował Jens Weissflog po złoty medal olimpijski w Lillehammer. 

Jens Weissłlog, skoczek narciarski znakomity 

W tych samych skarpetkach 
Wielu sportowców, zwłaszcza tych wysokiej klasy, jest 

przesgdnych. Jedni nie golq zarostu przed zawodami, inni 
szepczg jakieś magiczne zaklęcia, odwołujqc się do mocy 
nadprzyrodzonych. 

Jeszcze inni nie rozstają się 
z ulubioną maskotką, popada­
jąc niemal w histerię, gdy ta 
gdzieś się zawieruszy. Znako­
mity skoczek narciarski, Jens 
Weissflog pojawia się na 
skoczniach zawsze w tych sa­
mych skarpetkach, oczywiście 
przepranych. Czyni tak od cza­
su szczęśliwych dla niego 
igrzysk olimpijskich 1994 r. 
w Lillehammer. 

Liczący sobie niespełna 32 
lata, filigranowy Weissflog 
(waży 51 kg) jest najbardziej 
utytułowanym zawodnikiem 
swojej specjalności. Gdy ska­
kano stylem klasycznym, zo­
stał w 1984 r. mistrzem olim­
pijskim w Sarajewie. Kiedy na­
stąpiła techniczna „rewolucja" 

i skoczkowie zaczęli szybować 
w kształcie litery „V", on także 
po cierpliwej nauce do prefek-
cji opanował nowy styl i zna­
lazł się w ścisłej elicie, zwycię­
żał i zwycięża. 

W Lillehammer zdobył zło­
ty medal olimpijski na dużej 
skoczni i na tychże igrzyskach 
1994 roku sięgnął jeszcze raz 
po złoto, wieńcząc sukces 
Niemców w drużynowym kon­
kursie w sytuacji, gdy wagrana 
z Japończykami zdawała się 
już prawie niemożliwa. Ma 
więc Weissflog na koncie trzy 
złote medale olimpijskie. Im­
ponujący jest też pozostały do­
robek niemieckiego skoczka 
z Oberwiesenthalu. Zdobył je­
den srebrny medal olimpijski 

i dwukrotnie był mistrzem 
świata (1985 i 1989 r:), a tytuły 
wicemistrza globu wywalczył 
w 1984 r. (z drużyną), 1989 
i 1995 r. (z drużyną). Trzykrot­
nie był trzeci na MS. 

Skacze jednakowo dobrze na 
średnich jak i dużych skocz­
niach. Nie boi się odległości. Na 
mistrzostwach świata w lotach 
narciarskich był w 1985 r. dru­
gi, a w 1990 r. trzeci. Jest jedy­
nym zawodnikiem, który w dłu­
giej historii Turnieju Czterech 
Skoczni austriacko-niemiec-

. kich, wygrał tę prestiżową im­
prezę czterokrotnie w łącznej 
klasyfikacji (1984, 1985, 1991 
i 1995 r.). Raz zdobył Puchar 
Świata ( (1984) i dwukrotnie 
był drugi w łącznej klasyfikcji 
PŚ (1989 i 1994). W sumie wy­
gra! aż 31 konkursów, których 
stawką były punkty w PŚ. 

Weissflog nie będzie już 
długo skakał. Jesienią br. ten 

nękany nierzadko kontuzjami 
i niestrawnością żołądka za­
wodnik zapowiedział, że obec­
ny sezon 1995/96 będzie jego 
ostatnim w karierze wyczyno­
wego skoczka i w niedawnym 
wywiadzie w „Kickerze" pod­
trzymał swoje stanowisko. Na 
pytanie o to, co będzie robił 
w przyszłości odpowiedział, że 
najważniejsza jest dla niego ro­
dzina (ma żonę i 6-letniego sy­
na Daniela, który już próbuje 
na górkach skakać). W Obe-
rwiesenthal powstaje wielo-
gwiazdkowy hotel, może tam 
się „zakotwiczy". Ponadto Nie­
miecki Związek Narciarski za­
proponował mu stanowisko 
jednego z trenerów kadry. 

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę zobaczymy elitę skocz­
ków na zakopiańskiej Krokwi 
w konkursach o Puchar Świata. 
Wśród nich będzie Weissflog. 
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21 III - 20IV 23IX . 23X 

BARAN: Masz chyba ochotę poszaleć z wy­
datkami, ale czy jesteś pewien(na) czy twój bu­
dżet wytrzyma takie obciążenie? Chyba trzeba 
dokładnie rozważyć wszystkie za i przeciw. 
Pod koniec tygodnia zapowiada się przemiłe 
(i niekosztowne) spotkanie w niewielkim, ale 
sympatycznym gronie przyjaciół. 

BYK 
21IV - 21V 

WAGA: Już na początku tygodnia dość 
istotne informacje na temat realizowanego wła­
śnie przedsięwzięcia. Nie odkładaj nic na bok 
i zabieraj się, po drobnej weryfikacji, do reali­
zacji swych zamierzeń. Bardzo pomoże ci 
wspaniała, pełna ciepła i miłości atmosfera 
w domu. 

SKORPION 
24X - 22X1 

BYK: Choć czekające Cię zadania wydają 
się niezwykle trudne - nie przerażaj się! W kry­
tycznej chwili ktoś z przyjaciół udzieli Ci bar­
dzo daleko idącej pomocy, dzięki czemu mo­
żesz w najbliższej perspektywie wypłynąć na 
szerokie wody. Samotne i szukające miłości 
Byki mają ogromną szansę na spotkanie wy­
marzonego życiowego partnera. 

SKORPION: Zapowiada się niezwykle go­
rączkowy tydzień. Zwali Ci się na głowę wiele 
spraw, postaraj się więc w pierwszej kolejności 
załatwić te najważniejsze. Później znajdziesz 
więcej czasu na drobiazgi. Nie odmawiaj po­
mocy od swoich współpracowników, doceń ich 
bezinteresowną życzliwość. 

22V - 21VI 
\ STRZELEC 

23X1-21X11 

BLIŹNIĘTA: Zwróć w nadchodzących 
dniach baczniejszą uwagę na ludzi, których 
spotykasz na swej drodze. Wśród tych ostatnio 
poznanych znajduje się ktoś, z kim już niedłu­
go możesz niejedno przeżyć... Do intensyw­
niejszych przeżyć potrzebne będzie dobre sa­
mopoczucie, a Ty chyba niezbyt dbasz o swoje 
zdrowie. Weź się za siebie! 

STRZELEC: Pojawi się u Ciebie chęć do 
krytykowania wszystkich i wszystkiego. Twoje 
otoczenie będzie miało wrażenie, że przez cały 
tydzień „wstajesz lewą nogą". Czy twoje po­
stępowanie jest bez zarzutu? Zastanów się nad 
tym w czasie spokojnych, zimowych wieczo­
rów... 

KOZIOROŻEC 
22VI - 22VII 

RAK: Nie słuchaj plotek. Jest ktoś, kto bę­
dzie próbował poróżnić Cię z bliską osobą. 
Wszystko szybko się wyjaśni, jeśli zamiast 
wpadać w furię zdobędziesz się na spokojną, 
rzeczową rozmowę. Przed Rakami nadal 
ogromna szansa na wygraną - nie omijaj zatem 
kolektur Lotto. 

LEW 
23VII - 22VIII 

22X11 - 201 

KOZIOROŻEC: To zrozumiałe, że chciał­
byś Koziorożcu, aby twoje .plany natychmiast 
się zrealizowały. Jednak jesteś zbyt niecierpli­
wy. Próby przyspieszenia niektórych spraw 
mogą tylko wszystko zepsuć. Zachowaj spokój 
i nie rób niczego na siłę, a odniesiesz sukces. 
Zadbaj nieco o swe życie intymne. 

/) WODNIK 
211 - 2011 

LEW: Mogą się pojawić problemy natury fi­
nansowej. Poradzisz sobie z nimi, dzięki owoc­
nej współpracy pomysłowego przyjaciela. Dla­
tego głowa do góry - kłopoty są przejściowe, 
a i karnawał nie trwa wiecznie. Bliska Twemu 
sercu osoba chętnie przetańczy z Tobą szaloną 
noc! 

PANNA 
23VIII -22IX 

WODNIK: Oj, zapowiada się trochę kłopo­
tów w życiu uczuciowym. Niewykluczone, że 
Ty i bliska Ci osoba oczekujecie od siebie na­
wzajem czegoś zupełnie innego. Nie obejdzie 
się bez długiej i szczerej rozmowy - pilnuj tyl­
ko, by nie przemieniła się ona w niczego nie 
załatwiającą awanturę. 

RYBY 
2111 - 20III 

PANNA: Tydzień powinien upłynąć miło 
i spokojnie - tylko nie prowokuj losu jakimiś 
nieprzemyślanymi decyzjami! Dotyczą one 
przede wsystkim zawodowej sfery Twego ży­
cia. Całą energię warto w tych dniach przezna­
czyć na wykonywanie pewnych prac w domu 
i zwiększony ruch na świeżym powietrzu. 

RYBY: „Rozmarzony" tydzień. Twoje po­
dejście do rzeczywistości będzie nieco niereali­
styczne. Jeżeli szybko nie zdecydujesz się 
„chwycić byka za rogi", zrealizowane obecnie 
przedsięwzięcie wymknie Ci się z rąk. Zejdź 
z obłoków na ziemię! 
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Coraz więcej ludzi zaczyna rozumieć, że aby zrealizować 
program związku, to trzeba mieć wpływ na scenę polityczną 
- mówi Jacek Rybicki w „Naszych rozmowach" sir,3 

W/ domu Małgorzaty i Donalda Tusków słr.4 

Dlaczego ulica „Do studzienki"? - w „Kartkach 
gdańskich" str.5 

Kopiści - odkrywcy koloru i światła sfr.6 

Opel Vectra 1,6 16V - nasz test w „Autosalonie" str.7 

Elżbieta Cybulska: „Głodówka leczy i odmładza" str.8 

w 
Prezydent Kwaśniewski zapowiedział,;że w poniedzia­

łek wniesie do Sejmu projekt specjalnej ustawy lustracyj­
nej. Lustracja z pewnością jest Polsce potrzebna i wiedzą to 
dziś już także ci, którzy w 1992 roku odsądzali Olszew­
skiego i Macierewicza od czci i wiary. Dopóki jej nie prze­
prowadzimy, raz po raz politycy różnych orientacji prze­
rzucać się będą teczkami i zbierać na siebie „haki". Jednak 
z tego, co przedostało się do mediów wynika, że prezyden­
towi chodzi o lustrację totalną, czyli o odtajnienie wszyst­
kich archiwów UOP i MSW do 1995 roku. Politycy opozy­
cyjni zauważyli, że pomyśl ten „ociera się o zdradę stanu", 
bowiem takie odtajnienie archiwów oznaczałoby całkowite 
zniszczenie polskich służb specjalnych. Zaś Borusewicz 
mówi, że pełna jawność obrad nadzwyczajnej komisji sej­
mowej grozić może także zabójstwem świadków, a Marian 
ZacharsM, superagent przecież, nie rozhisteryzowana pa­
nienka, wyznał, że boi się o swoje życie. 

Pewne jest też i to, że w teczkach tych nie ma nazwisk 
szpiegów obcych wywiadów, zatem w tej mierze otwarcie 
archiwów nie wyjaśni nic. 

W całej tej grze teczkami zgubiło się już dawno gdzieś 
po drodze dobro kraju. Ale kto właściwie dziś o tym myśli? 

A Mlllllt Lr AM & SI AS uraiai Konvrp 
fundamentaliści 

. Według jednej z nagłośnionych koncepcji politologicz­
nych głównym konfliktem, który zagrozi światu w począt­
ku XXI wieku, będzie antagonizm między fundamontaii • 
stycznie nastawionym światem islamu, a światem zacho­
dnim. Przejawem fundamentałistycznej ofensywy są m. in. 
terytorialne zdobycze Khalibów w Afganistanie, brak cof­
nięcia fatwy na Salmana Rushdiego przez reżim w Tehera­
nie, zamachy Bractwa Muzułmańskiego w Egipćie i - wre­
szcie - ostatnie zwycięstwo partii islamskiej w wyborach 
parlamentarnych w Turcji. 

Czy konflikt ten w przyszłości się zmaterializuje, zale­
żeć będzie od tego, co dalej dziać się będzie na Bliskim 
Wschodzie - czy po śmierci premiera Rabina nie dozna on 
innych, równie dotkliwych ciosów? W tym kontekście 
triumf Jasera Arafata w wyborach do Autonomii Palestyń­
skiej jest wydarzeniem, którego znaczenia nie sposób prze­
cenić. 

Fundamentaliści z Hamasu nie Zakłócili przebiegu pale­
styńskiej elekcji, co może sugerować, iż gdyby najzago­
rzalszych islamistów udało się włączyć w pokojowe prze­
miany i gdyby „dać im ich własny kawałek tortu", sytuacja 
szybko mogłaby ulec poprawie. 

Wielkość ewentualnego kawałka tortu zależy od ofiarno­
ści Zachodu. Miejmy nadzieję, że tym razem nie dojdzie do 
podobnego zaniedbania, jakie miało miejsce po samowy-
zwoleniu się Europy środkowej. n ... .. 

Roman Warszewski 

Hal 
W kilku poprzednich sezonach mrozy i śniegi pojawiały 

się jedynie gościnnie. Po paru dobach znikały. Nie bez no­
stalgii za poetą Villonem mawiało się; „Ou sont les neiges 
d'antan?" (Gdzież są niegdysiejsze śniegi?).: 

W licznych ogrzewanych centralnie mieszkaniach widy­
wano uchylone okna! Ale ustawa nakłada obowiązek insta­
lowania liczników poboru energii cieplnej. I oto w uginają­
cych się od uprzejmości listach intencyjnych dostawca tej 
energii zapewniał, że dzięki licznikom każdy użytkownik 
będzie mógł sam sobie dawkować zużywane ciepło i że 
dzięki temu będzie mógł sobie nawet zaoszczędzić na opła­
tach. Kto by nie chciał? 

Ledwie liczniki uruchomiono, mróz hukną! znienacka. 
Liczniki drgnęły. Po czym nadeszły pierwsze rachunki i to 
od razu na kwoty trzy, czterokrotnie wyższe niż do tej po­
ry! Ludziska rzucili się dokręcać zawory. A mimo to kwoty 
kolejnych rachunków podskoczyły zawrotnie (przed 
podwyżką stawek jeszcze!). 

Mróz nie znika. Nabici w licznik liczą, że podskoczy 
termometr. 
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«ajwiększą 
uroczysto­
ścią są uro­
dziny królo­
wej. 
Z tej okazji 

ambasador brytyjski 
urządza wielkie garden 
party w swojej prywatnej 
rezydencji w Warszawie. 
Z bazy brytyjskiej w 
Niemczech przyjeżdża 
szkocka orkiestra dęta, 
kelnerzy według angiel­
skiego zwyczaju roznoszą 
na tacach trunki i zaką­
ski. Śmietanka towarzy­
ska zapełnia szczelnie 
ogród rezydencji. 

Fot. Robert Kwiatek 

raSzczepuia 

Są politycy, pisarze, aktorzy, dziennikarze. Wi­
dać znane twarze i nazwiska. Jest, ma się rozumieć, 
cały korpus dyplomatyczny. Od dwóch lat urodziny 
królowej świętuje tam także Honoraty British Con-
sul w Gdańsku, Andrzej Kanthak. 

Siedzimy w konsulacie we Wrzeszczu, pod wiel­
kim zdjęciem królowej Elżbiety. Królowa ma na so­
bie długą, perłową suknię, a we włosach diadem. 
Pod portretem jest obszar eksterytorialny konsulatu, 
a dalej Biuro Andrzeja Kanthaka, jednocześnie szefa 
dużej firmy konsultingowej. 

Najpierw rozmawiamy o Wąbrzeźnie. 
Każdy Europejczyk musi mieć swoje miejsce na 

ziemi. Miejsce, z którego rusza w świat. Dla An­
drzeja takim miejscem jest właśnie Wąbrzeźno, z ro­
dzinnym domem, pełnym pamiątek po tych, którzy 
odeszli, z zapachem jabłek i świeżo wykrochmalo-
nej pościeli, z gruszą za oknem. A także z niewiel­

kim cmentarzem, na którym pochowani są rodzice i 
dziadkowie. 

To jest punkt odniesienia. 
Anglia w opowiadaniach ojca, żołnierza armii 

Andersa, pojawiała się bardzo często. W mrocz­
nych stalinowskich czasach, a i potem, za siermięż­
nego socjalizmu Gomułki, jawiła się jako ostoja te­
go wszystkiego, 

co w życiu człowieka ważne. 
Kodeksem postępowania dla młodego człowieka 

mógł być wiersz Rudyarda Kiplinga:, Jf' 

Jeżeli więc mój chłopcze 
potrafisz zachować głowę, gdy wszyscy ją tracą, 
Jeżeli umiesz ufać sobie, umiesz czekać, umiesz nie kła-

Jeżeli umiesz spojrzeć w oko powodzeniom zarówno 
jak i niepowodzeniom, 
I nawet z ruiny swoich dokonań stworzyć narzędzie r 
wej budowy, 
Jeśli umiesz ryzykować i stracić i grać na nowo, 
Jeśli umiesz trwać ostatkiem sil i woli, 
Jeśli umiesz wśród wielkich tego świata 
ani się nie poniżać, 
ani nie zhardzieć, 
Jeśli umiesz cenić ludzi 
a nie liczyć się z nimi nadmiernie 
Jeśli umiesz wypełnić każdą bezlitosną minutę 

w przód ku celom życia -
To cały świat jest twoim, 

Pierwszy raz wyruszy! Andrzej do Anglii w 1974 
roku. By! wówczas studentem Politechntfti Poznań­
skiej i czu! się jak 

najszczęśliwszy człowiek na świecie, 
bo udało mu się wreszcie dostać paszport. Kto 

nie żył w PRL, ten nie wie, co to była za radość, ra­
dość wielka i szalona. To właśnie była taka chwila. 
Po kilku odmowach, wiadomo - ojciec był u Ander­
sa - paszport mia! w kieszeni. 

Pojechał zbierać truskawki. 
Pewnego wieczora wysiadł z pociągu na malej 

stacyjce North Walsham w hrabstwie Norfolk. Naj­
pierw okazało się, że nie rozumie nić z tego, co do 
niego mówią mieszkańcy miasteczka, choć przez 
wiele lat uczy! się pilnie angielskiego. Kiedy wre-

największe wpadki i wsypy 

Rys. Zbigniew Jujka 

Chociaż działania słuib specjal­
nych okryte sq zazwyczaj scisłq ta­
jemnicą, to jednak niektóre wyda­
rzenia przedostają się do opinii 
publicznej. Szczególne natężenie 
niepowodzeń polskiego wywiadu 
wojskowego miało miejsce w la­
tach 1950-52 oraz 1958-61. 

W roku 1952 na terenie Niemiec 
zachodnich nastąpiła wsypa agentki 
„K", a w ślad za tym aresztowano kil­
ka osób. Powodem wsypy było zwer­
bowanie przez nią prowokatora, pod­
stawionego przez niemiecki kontrwy­
wiad. 

W 1958 r., wbrew stanowisku Za­
rządu II Sztabu Generalnego WP 
(centrali wywiadu wojskowego) na­
stąpił wyjazd na placówkę zagranicz­
ną byłego rezydenta polskiego wywia­
du w Paryżu „B", który we wrześniu 
1958 r. 

zdradził znaną mu 
agenturę na terenie Francji. Are­

sztowany zosta! rezydent „A" i część 
powiązanych z nim agentów. 

W tym samym czasie, mimo nega­
tywnego stanowiska Zarządu II, wye­
migrował z Polski do Francji ppłk re­
zerwy T., były szef wydziału romań­
skiego w latach 1949-51, którego ze­

znania dodatkowo obciążyły rezyden­
ta ,A" oraz spowodowały dalsze are­
sztowania m.in. samodzielnego agenta 
„C". Jednak najcenniejszą agenturę 
udało się uchronić od wsypy. 

W 1957 roku uciekł do RFN wysła­
ny do Berlina przez Polskie Radio by­
ły pracownik Zarządu II kpt. S., który 
w latach 1950-53 pełni! obowiązki za­
stępcy szefa niemieckiego wydziału 
operacyjnego. 

W roku 1961 miały miejsce dwie 
zorganizowane prowokacje spowodo­
wane faktem współpracy dwóch sa­
modzielnych agentów z kontrwywia­
dem. 

W wyniku tych wpadek, jak rów­
nież wsyp agentów innych krajów 
bloku wschodniego oraz propagando­
wego wykorzystania tych faktów 
przez Zachód doszło do długotrwałe­
go lub okresowego zamrożenia więk­
szości sieci agenturalnych i samo­
dzielnych agentów, dezorganizacji sy­
stemu łączności i kierowania, obniże­
nia morale agentury, zaś wykorzysta­
nie propagandowe wsyp i zdrad spo­
wodowało znaczne trudności werbun­
kowe. W konsekwencji spowodowało 
to zmniejszenie dopływu materiałów 
wywiadowczych oraz utrudniło we­
rbunek nowych agentów przez wiele 
lat. 

Najbardziej znanq wsypą 
polskiego wywiadu, tym razem 

tzw. cywilnego, a więc podlegającego 
Ministerstwu Spraw Wewnętrznych 
(Departament I MSW), było areszto­
wanie Mariana Zacharskiego. Zosta! 
on zatrzymany przez kontrwywiad 
amerykański (FBI) 23 czerwca 1981 r. 
w wyniku prowokacji innego agenta, 
Wiliama Bella, który notabene zosta! 
zwerbowany właśnie przez Zachar­
skiego. 

Zacharski w czasie pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych uzyskał m.in. 
plany myśliwca F-15, antyrakietowy 
system radarowy, system niewykry-
walnego przez urządzenia przeciwni­
ka radaru dla nowych generacji bom­
bowców strategicznych -1 i „Stealth", 
plany systemu antyrakietowego „Pa-
triot", plany najnowszej rakiety po-
wietrze-powietrze i wiele innych, su-
pertajnych najnowszych generacji 
uzbrojenia. 

Podobno strona amerykańska ofe­
rowała Zacharskiemu milion dolarów, 
zmianę tożsamości i „nową" twarz w 
zamian za ujawnienie, jakie materiały 
udało mu się uzyskać. Zacharski nie 
zgodził się na współpracę i 14 grudnia 
1981 r. zosta! skazany na karę doży­

wotniego więzienia. Na wyroku wi­
dniała data „przypuszczalnego zwol­
nienia": 28 czerwca 2011 r., mia! więc 
spędzić w więzieniu 30 lat! Należy 
dodać, iż Zacharski był pierwszym są­
dzonym za szpiegostwo obywatelem 
bloku wschodniego - przy wcześniej­
szych wpadkach szybko następowała 
wymiana. Znaczna część dostarczo­
nych przez niego materiałów została 
przekazana do ZSRR. 

W wyniku starań strony polskiej 
Amerykanie zgodzili się na wymianę, 
do której doszło 11 czerwca 1985 r. w 
Berlinie. Za Zacharskiego oddano 25 
aresztowanych wcześniej agentów 
wywiadów zachodnich. By! wśród 
nich Jerzy Pawłowski, znany polski 
szablista, skazany w 1976 r. za szpie­
gostwo na 25 lat więzienia. Notabene 
był on także współpracownikiem pol­
skiego wywiadu wojskowego, zosta! 
jednakże „odwrócony" przez Amery­
kanów, a następnie wykryty przez 
polski kontrwywiad. Pawłowski osta­
tecznie nie zgodził się na wymianę i 
został w Polsce. W zamian darowano 
mu pozostałą karę więzienia. 

Największą wpadką 
polskiego kontrwywiadu by!a 

ucieczka na Zachód w początkach li­

stopada 1981 r. pik. Ryszarda Kukliń­
skiego, zastępcy szefa Zarządu I (ope­
racyjnego) Sztabu Generalnego WP. 
Kukliński zosta! zwerbowany przez 
wywiad amerykański jeszcze w latach 
60. w czasie pobytu w Wietnamie. Z 
racji zajmowanego stanowiska jego 
wiedza o polskich planach na wypa­
dek wojny by!a ogromna. Zna! rów­
nież w szczegółach plany wprowadze­
nia stanu wojennego. 

Kukliński zosta! najprawdopodob­
niej wywieziony z Polski samocho­
dem ambasady amerykańskiej, ukryty 
wśród Sterty kartonów. 

Jego ucieczka wywołała liczne spe­
kulacje - podejrzewano m.in., iż był 
podwójnym agentem - miał pracować 
także dla wywiadu radzieckiego, któ­
ry zaaranżował tę ucieczkę w celu 
przekonania Amerykanów, iż stan 
wojenny w Polsce będzie przeprowa­
dzony „własnymi" silami, bez inter­
wencji radzieckiej. 

Do momentu ucieczki Kukliński 
nie by! ponoć rozpracowywany przez 
polski kontrwywiad - nie natrafiono 
wcześniej na ślad jego działalności 
wywiadowczej. 

Zbigniew Palski 
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FIAT. POTRÓJNA PERFEKCJA 

KONTYNGENT 

FIAT 
PODBIJA EUROPĘ 

Ponad milion Europejczyków jeździ samochodem Fiat Punto - i to sobie chwali. 

Fiat Punto jest najchętniej kupowanym autem z importu również w Polsce. Oto 

wymarzona odpowiedź także na Twoje potrzeby. 

Nowoczesna konstrukcja Punto, ze strefami kontrolowanych odkształceń i bocz­

nymi wzmocnieniami drzwi, otoczy Cię przestrzenią bezpieczeństwa*. 

Oprócz sprawnego silnika Fiat Punto oferuje Ci komfort i wygodę. Ma tak ergono­

miczne fotele, rzecz jasna z zagłówkami, że proszę siadać! Kiedy zechcesz 

otworzyć okno (z szybą atermiczną oczywiście!), wystarczy musnąć przycisk 

elektrycznego sterowania. Klucz elektroniczny Fiat Code, chroniący auto przed 

kradzieżą, otworzy przed Tobą wszystkie drzwi, ponieważ Fiat Punto ma cen­

tralny zamek. Całości dopełnia rasowa sylwetka samochodu i piękna paleta 

kolorów nadwozia, do wyboru. Dlatego wybierz się czym prędzej do dealera i do­

łącz do Europy. Masz jeszcze szansę na samochód Fiat Punto z Kontyngentu '96! 

FIAT PUNTO. 
SAMOCHÓD ROKU 

1995. 

' wyposażoną w regulowane pasy bezpieczeństwa z napinaczami, kierownicę pochłaniającą energię 
uderzenia, a na życzenie - w poduszkę powietrzną i system ABS 

TWORZYMY Z PASJĄ. 

DEALERZY 
PTHM, Gdańsk, ul. Gen. Hallera 132, tel. 41-30-62 • PUH AUTO-MOBIL, Wejherowo, ul. Gdańska 17, tel. 72-14-72 

H'7ADDAC7AUv nn MAcrvru DII ID nrine7c<i Gdańsk, tel./fax 31-80-62, tel. 31-50-41 w. 169 wpon. wgodz. 8. 00-20.00, wt.-pt. 8.00-18.00, soboty 8.00-16.00, fax 46-35-68 całą dobę; Gdynia, tel. 20-08-32, 20-04-79 w godz. 8. 00-16.00; Sopot, tel. 51-54-55 w godz. 8.00-16.00; Elbląg, 
ćArnĄoćnM r UU NAoł. f Ł/n Diun UUŁUOĆtru telJfax (0 50) 32-70-94, tel. 33-54-09 w godz. 8.00-16.00; Pruszcz Gdański, tel. /fax 82-23-25 wgodz. 8.00 - 16.00; Tczew, tel./fax (0 69) 31-63-26 w godz. 8.00- 16.00; Starogard Gdański, tei./fax (0 69) 220-80 w godz. 8.00-16.00 
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Jeśli chcemy polskiej scenie politycznej nadać inny kształt i w interesie 
społecznym, w interesie pracowników inaczej poprowadzić polskie 

reformy, to trzeba odrzucić uprzedzenia personalne" 
- Zaraz po wyborach prezydenckich pojawiły się ko­

mentarze, że największymi przegranymi oprócz Lecha 
Wałęsy są Kościół i „Solidarność". Biskup Tadeusz Pie­
ronek nawet „bił się w piersi" za zaangażowanie się nie­
których przedstawicieli duchowieństwa w popieranie 
Wałęsy. A „Solidarność"? 

- Uważam, że „Solidarność" wyszła z tych wyborów 
najmniej poobijana z wszystkich ugrupowań społeczno-
politycznych. Oczywiście, przegrani mogą się czuć oby­
watele, którzy glosowali na Wałęsę, ponieważ ich kan­
dydat nie zosta! prezydentem. 

- „Solidarność" wciąż pełni rolę polityczną. Jaką te­
raz zamierzacie prowadzić politykę? 

- Dzisiaj coraz więcej ludzi zaczyna rozumieć, że aby 
zrealizować program związku, to trzeba mieć wpływ na 
scenę polityczną. Jednocześnie uzyskaliśmy status dru­
giej siły społeczno-politycznej po SLD, a sam związek 
nie bardzo wie jak to skonsumować. Region Gdański 
półtora roku temu proponował, by rozstrzygnąć ten pro­
blem poprzez ogólnozwiązkową dyskusję zakończoną 
referendum. Uważaliśmy, że tym sposobem unikniemy 

Ponadto uważam, że to spoiwo antykomunizmu jest za 
wątle i zbyt mato nośne społecznie. 

Przypuszczam, że powstaną dwa bloki. 
Jeden, słabszy i bardziej izolowany, 
wokół Jana Olszewskiego i drugi, 
zdecydowanie szerszy, obejmujący cały 
szereg ugrupowań centroprawicowych. 

- Czy w tym drugim bloku będzie Unia Wolności? 
-W części tak. 
- „Solidarność" była bardzo krytyczna wobec Unii 

Wolności, czasem bardziej niż wobec SLD? 
- „Solidarność " była krytyczna wobec pewnych de­

cyzji podejmowanych przez elity polityczne, także wo­
bec decyzji prezydenckich i decyzji rządu Jana Olszew-

Fot. Robert Kwiatek 

CO NAS ŁĄCZY 
a nie dzieli... 

Z Jackiem Rybickim, szefem Zarządu Gdańskiego Regionu 
oraz wiceprzewodniczącym Komisji Krajowe( NSZZ „Solidarność", 

rozmawia Barbara Madajczyk • Krasowska 

wykorzystywania związku dla celów politycznych przez 
pojedyncze osoby. Stąd jedną z najpilniejszych kwestii 
dla związku - na najbliższe tygodnie - staje się podjęcie 
decyzji w tej sprawie. Na razie związek próbuje konsoli­
dować szerokie siły społeczno-polityczne wokół kon­
kretnych spraw. 

- Prowadzicie rozmowy z partiami politycznymi. Czy 
mają to być tylko doraźne sojusze na użytek referendum 
uwłaszczeniowego, czy zamierzacie także stworzyć je­
den blok w przyszłych wyborach parlamentarnych? 

- Jednoznaczna odpowiedź byłaby przedwczesna. 
Podstawą naszych działań powinno być określenie tego, 
co nas łączy, a nie co dzieli. I w zależności od wyników 
tej próby, a wszystkie znaki na ziemi i na niebie zdają 
się wskazywać, że więcej nas łączy, podejmiemy decy­
zje, co dalej. 

- A co was łączy? 
- Na przykład poparcie dla referendum uwłaszczenio­

wego i kształt odpowiedzi na pytania referendalne. 
- Czy jest możliwe powstanie jednego bloku wybor­

czego, skoro przez kilka lat, mimo ewidentnego zagro­
żenia powrotem postkomunistów, partie niepodległo-
ściowo-solidarnościowe nie były w stanie się połączyć? 

- Do poszczególnych zadań koalicja powinna być 
możliwie najszersza. Niestety, nie wierzę, by udało się 
stworzyć jeden antykomunistyczny blok do wyborów. 

skiego oraz wobec kunktatorskich zachowań Unii i rzą­
du premier Suchockiej. Natomiast dzisiaj, nie rezygnu­
jąc ze swoich racji, musimy dyskutować o tym, co mo­
żemy zrobić wspólnie. 

- Teraz szefem Unii jest Leszek Balcerowicz, jego 
politykę ekonomiczną związek bardzo krytykował; w 
trakcie manifestacji w 1993 roku związkowcy przynieśli 
mu trumnę. 

- Jeśli chcemy polskiej scenie politycznej nadać inny 
kształt i w interesie społecznym, w interesie pracowni­
ków inaczej poprowadzić polskie reformy, to trzeba 
odrzucić uprzedzenia personalne. Jeżeli Leszek Balcero­
wicz, czy inni politycy, będą mieli zbliżone do naszego 
zdanie w zasadniczych sprawach programowych, to ist­
nieje szansa na wspólne działanie. 

- Nie boicie się, że scalanie prawicy może się skoń­
czyć fiaskiem, tak jak próba wyłonienia jednego kandy­
data na prezydenta w ramach Konwentu Św. Katarzy­
ny? 

- To będzie zależało od woli wszystkich aktorów sce­
ny politycznej. Mam nadzieję, że część z nich po tej 
drugiej lekcji, wyciągnie właściwe wnioski. Sądzę, że 
jeżeli teraz tego nie zrobimy, to ugrupowania te mogą 
„przez dalszy podział i pączkowanie" zniknąć ze sceny 
politycznej. Jednak działania „Solidarności" nie powin­
ny być wyłącznie polityczne. My tę rolę integratora po­

winniśmy pełnić w takim stopniu, w jakim wymaga te­
go realizacja kluczowych punktów programowych 
związku, a więc: uwłaszczenie, konstytucja (bez której 
tak naprawdę nie da się zbudować stabilnego ustroju i 
stabilnego państwa) oraz reforma systemu ubezpieczeń 
społecznych, która za wolno postępuje. 

- Związek weźmie udział w najbliższych wyborach 
parlamentarnych? 

- Tak, ale nie powinien występować samodzielnie. 
Nawet jeśliby powstała polityczna formacja związku, to 
też nie powinna ona startować samodzielnie, byłoby to 
sprzeczne z ideą konsolidacji. Dla nas ta wielka polity­
ka, o której mówimy, przekłada się na bardzo konkret­
ne sprawy: rzutuje na przestrzeganie lub nieprzestrzega­
nie praw pracownika w zakładzie. Od tego, jaki wywal­
czymy kodeks pracy na szczeblu centralnym, będzie za­
leżał los pojedynczego pracownika; od tego, jakie bę­
dzie prawo układów zbiorowych, będzie zależał układ 
zbiorowy w konkretnym zakładzie. To wszystko działa 
na zasadzie naczyń połączonych i dlatego „Solidar­
ność", walcząc o rozwiązania polityczne, walczy też w 
interesie pojedyńczego pracownika. 

- Czy uważa pan, że obóz prawicowy powinien jed­
noczyć Lech Wałęsa? 

- Rola Lecha Wałęsy jest jeszcze 
bardzo nieokreślona. Przypuszczam, że 
raczej będzie on starał się być kimś w 
rodzaju ojca chrzestnego ruchów 
opozycyjnych niż przywódcą jednego 
określonego ugrupowania. 

- W badaniach CBOS, w grudniu większość respon­
dentów wskazała na potrzebę stworzenia postsolidarno­
ściowego obozu, ale aż 62 procent badanych było prze­
ciwna, by liderem takiego obozu był Lech Wałęsa. 

- Myślę, że Lech Wałęsa dokładnie to czuje, pozosta­
jąc w ostatnich tygodniach na drugim planie. Badania 
wskazują jedynie na pewien idealizm polskiego społe­
czeństwa i tęsknotę za stabilną sceną polityczną. Ostat­
nio Andrzej Olechowski powiedział, i ja podzielam ten 

ponad 50 procent społeczeństwa (a 
moim zdaniem ponad 80 proc. członków 
związku) nie identyjlkuje się z Żadną siłą 
polityczną obecną na polskiej scenie. 

To jest dramat, ponieważ w demokracji życie spo­
łeczne polega jednak na dużo większym identyfikowa­
niu się z reprezentantami sceny politycznej. Przypu­
szczam, iż w przypadku prób integracji, ta sytuacja mo­
że się zmienić. 

-1 społeczeństwo może zaakceptować Wałęsę jako 
lidera integrującej się prawicy? 

- Nie wiem. To zależy od jego postawy w najbliż­
szym czasie. 

- Jaka ma być rola byłego prezydenta jako waszego 
konsultanta? 

- Na pewno żadne ugrupowanie polityczne nie może 
zlekceważyć doświadczenia politycznego Lecha Wałę­
sy. Może on być pomocny związkowi przy podejmowa­
niu bieżących decyzji politycznych. 

- Jest pan szefem krajowego sztabu do spraw uwła­
szczenia. Dlaczego Polacy powinni wziąć udział w refe­
rendum? 

- Bo mogą uzyskać korzyści majątkowe. 
- A co będzie, jeśli idea powszechnego uwłaszczenia 

nie przekona opinii publicznej i w referendum nie we­
źmie 50 procent uprawnionych do głosowania? 

- Polska będzie własnością bardzo wąskiej elity, któ­
ra była i jest przy władzy ekonomicznej i politycznej. 

- W województwie gdańskim dwie trzecie elektoratu 
nie poparło obecnego prezydenta. Mimo to parlamenta­
rzyści SLD nie ukrywają, że chcą, aby wskazane przez 
nich osoby objęły funkcje wojewody, komendanta poli­
cji itd... Czy zamierzacie temu przeciwdziałać? 

- Dla nas 

będzie to papierek lakmusowy 
rzeczywistych intencji obecnego 
prezydenta, jak i koalicji rządzącej. 
Wielokrotnie zastrzegali, że chodzi im o 
budowanie wspólnej Polski, a nie 
Polski kolesiów. 

Chciałbym' zwrócić uwagę, że z 30 największych 
miast naszego województwa tylko w jednym ma prze­
wagę rządząca koalicja. Starania gdańskich polityków 
SLD o zmianę wojewody odrzucamy głównie z powo­
dów merytorycznych. Pracę wojewody można oceniać 
jedynie pozytywnie i ataki na niego, które zaczęły się 
już półtora roku temu są wyłącznie polityczne. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Barbara Ptak 
UAfóZfACif scenograf, kostiumolog 
To był powrót po latach; 

kiedyś Barbara Ptak należała 
do pierwszego zespołu Teatru 
Muzycznego Danuty Badu­
szkowej. Ostatnio bywała w 
Gdyni, by na zaproszenie dyr. 
Macieja Korwina przygotować 
kostiumy do najnowszego 
przedstawienia TM - „Czaro­
dzieja z krainy Oz". 

Kto widział tę inscenizację, 
a warto, wie, jak znacząco na 
klimat i wyraz artystyczny ba­
śni wpłynęła wyobraźnia Bar­
bary Ptak. 

Musical ten artystka - jako 
scenograf i kostiumolog -
współtworzyła już w Łodzi. 
Gdyńskie wystawienie „Cza­
rodzieja" jest jednak bardziej 
rozbudowane i malownicze. 
Biorąc pod uwagę 18 zmian 
scenografii, pani Barbara 
przygotowała 180 kostiumów. 
Dobra sztuka, zdaniem artyst­

ki, musi kosztować; inna 
rzecz - trzeba szukać złotego 
środka. Toteż zanim oddaje do 
realizacji rysunki, ma wszyst­
ko drobiazgowo przemyślane i 
przedyskutowane z reżyserem. 
Najważniejsza zaś jest pierw­
sza miara strojów, wtedy mu­
szą być wszyscy zainteresowa­
ni i pilnie słuchać pani Barba­
ry-

Pracuje szybko, czasami 
przy kilku realizacjach równo­
cześnie. Pomocne w tym jest 
wielkie doświadczenie, przy­
gotowała wszak kostiumy do 
70 filmów (m.in. „Noce i 
dnie", „Ziemia obiecana", 
„Faraon", „Królowa Bona"), 
do tyluż widowisk TV, wiele 
scenografii i kostiumów tea­
tralnych, a szczególnie lubi 
spektakle muzyczne. 

Dla strojów do gdyńskiego 
„Czarodzieja" wymyśliła swo­

isty sposób krojenia, zmieniła 
podziały form tak, by przy do­
rosłym aktorze uzyskać pro­
porcje dziecka. Najważniejsze, 
by kostium był estetyczny, 
lekki, a nade wszystko - funk­
cjonalny. Ani jeden przy tym 
kawałek materiału nie byt far­
bowany, co artystka uważa za 
rozwiązanie idealne. 

Teraz Barbara Ptak podjęła 
się czegoś dla siebie nowego: 
zaprojektuje lalki do widowi­
ska według baśni Brzechwy 
we wrocławskiej TV. Potem 
zaś będzie druga część filmu 
krakowskiej telewizji „Przy­
gody dobrego wojaka Szwej­
ka", jak w pierwszym odcinku 
z Jerzym Stuhrem w roli głów­
nej, oczywiście z kostiumami 
Barbary Ptak. 

Anna Kościelecka 

Polska to jeszcze 
- czy Szpiegolandia? 

dy policja po staremu 
tajniaczy i ja np. w 
drugim, pozafelieto-
wcieleniu, od miesią­

ca zabiegam o rozmowę z 
szefem komisariatu w mej 
wiosce (raczej o kradzieżach 
kur, niż o gangach i mafiach) 
- w tajnych służbach, o ileż 
ważniejszych, wszystko stało 
się jawne. Tylko wąsko wy­
specjalizowani historycy wie­
dzą, kto np. w II RP w latach 
1918 - 1939 kierował wywia­
dem, kontrwywiadem lub taj­
ną polityczną policją. Z cza­
sów III Rzeszy zachowało się 
tylko jedno zdjęcie admirała 
Canarisa, szefa Abwehry -
nieostre, robione zza węgła. 
Tymczasem u nas teraz każde 
dziecię, kątem oczka śledzące 
„Wiadomości" czy „Panora­
mę" wie, jak przystrzyga wą­
sa generał Czempiński, w ja­
kim kapeluszu chadzać zwykł 
generał Fąfara lub jak się 
czesze generał Zacharski. To 
podcina skrzydła autorom 
szpiegowskich romansów i 
seriali TV, gdyż stając się 
chlebem powszednim traci 
posmak sensacji - lecz w su­
mie jest jakże pozytywne! 
Czekam na uściślenie gdzie 
polski wywiad ma stałych re­
zydentów, kogo udało mu się 
ostatnio zwerbować, kto zna­

lazł się aktualnie na celowni­
ku kontrwywiadu i ile kosztu­
je w Moskwie w twardej wa­
lucie strona formatu A-4 naj­
tajniejszych akt KGB... Nic 
do ukrycia, kurtyna w górę! 

Szpiegów rodzimych i ob­
cych u nas dostatek. Dość 
wybrać się pod wieczór w 
stolicy do osiedla wdzięcznie 
zwanego w prasie Zatoką 
Czerwonych Swiń, by ich na­
łapać jak chrabąszczy w ma­
ju. I to na gorącym uczynku 
zdrady głównej. Będą się wy­
kręcać, iż nie wiedzieli co 
czynią, pójdą „w zaparte" -
ale taka już ich paskudna 
szpiegowska mać, czyli zdra­
dziecka natura. Osobiście nie 
wierzę w żadne rzekomo tylko 
towarzyskie tenisy, a jeśli na­
wet kontakty szpiega ze szpie­
giem ograniczały się jeno do 
tenisowego kortu - to odzyw­
ka w rodzaju „tiepier wasz 
serw, miłyj drużok!" może 
oznaczać np. że radca Pie-
ścik leci do Pernambuco za­
kupić okazyjnie używaną 
bombę wodorową, zaś odli­
czanie „30 doi5" to współ­
rzędne dyslokacji pułku prze­
praw pontonowych. Nawet 
zagrywki forhendem lub be-
khendem mogą stanowić taj­
ny kod. Osnuwa nas jak lepka 
pajęczyna masa nasyłanych z 

Moskwy zwiadowców i jakaś 
poczciwie wyglądająca baba 
spod Woroneża, handlująca 
„matrioszkami" i grzałkami 
do herbaty na Przymorzu, to 
zazwyczaj oficer GRU lub 
KGB w stopniu co najmniej 
starszego lejtienanta. Każdą 
niebacznie powiedzianą in­
formację nagra na magneto­
fon, ukryty w majtkach, by 
zakodowaną przekazać pilnie 
via satelita do centrali. 

Jak się strzec? Nie odzy­
wać się do nikogo, kto mówi 
ze śpiewnym akcentem, a na 
pytania kroić przygłuchego 
przygłupa. Nie uprawiać ze 
szpiegami seksu, chyba że w 
celu zdemaskowania - a wte­
dy tylko w otulinie, wynalaz­
ku pułkownika Condoma, dla 
większej pewności z podszew­
ką. Na zakończenie dodam, 
że gdy vis a vis osławionej 
kaźni w Warszawie na Moko­
towie w latach 50. pobiera­
łem nauki na marksistowsko -
leninowskiej pseudouczelni 
SGPS, też co dzień ujawniano 
nowych szpiegów. Stąd je­
stem raczej uodporniony i nie 
ulegam powszechnej panice. 

Jan Chrzan 

Pytanie do rzecznika 
praw obywatelskich 

ajstrowana w cichości 
i niemożebnie długo 
hala kasowa na 

gdańskim Dworcu Głównym 
zaraz po otwarciu wywołała 
ogóbie rozczarowanie, a nawet 
złość. Moją irytację łagodzi w 
pewnym stopniu Schadenfreu-
de typu: „no, oczywiście!", po­
nieważ zagospodarowanie hali 
potwierdza pięknie tezę, wyra­
żoną latem w felietonach pt. 
„Nasze słodkie PKP", że kole­
je państwowe mają w nosie in­
formację. 

W nowej hali nie tylko jest 
mniej niż było informacji po­
trzebnej podróżnym, ale co go­
rzej, nawet nie przewidziano 
na nią miejsca. Przedtem bez 
stania w kolejce podróżny mógł 
się dowiedzieć, w którym eks­
presie na kiedy są miejsca - ta­
blica z kolorowymi pinezkami 
była badziewrm, ale była. Roz­
kład pociągów do wszystkich 
stacji docelowych wisiał w 
miejscu widocznym gołym 
okiem - teraz nie ma go w ogó­
le. Wśród błyszczących wykła­
dzin utkano tylko godzinowe 
rozkładziki (żeby było śmie­
szniej - odjazdy i przyjazdy 
gdzie indziej), stelaży z płach­
tami ogólnokrajowego rozkła­
du jazdy w głównej hali nie 
przewidziano. O wprowadza­
nych przez PKP różnych okre­
sowych ulgach, legitymacjach 
zniżkowych, abonamentach itp. 
można się dowiedzieć z byle jak 
nabazgranych kartek przy ka­
sach albo po wytrwałej wę­
drówce od Annasza do Kajfa­
sza, a i to tylko wtedy, gdy się 

dostało skądeś tip, że są takie 
możliwości. 

Ale gdyby się w zarządzie 
dworca (jest chyba coś takie­
go) znalazł ambitny nowocze-
śniak, który jeżdżąc za granicę 
na „wymianę doświadczeń", 
zgromadził doświadczenia nie 
tylko z zakresu organizacji 
bankietów i sposobu konsump­
cji frutti di mare, to i tak by już 
marnoty informacyjnej hali nie 
odwrócił, bo na gabloty i tabli­
ce nie przewidziano miejsca. 
Musiałby albo kazać tłuc kafel­
ki, albo przyklejać na nie anti-
quo modo płachty z bazgroła-
mi. 

„Góra stękała, urodziła się 
śmieszna mysz" - zacytowałby 
sam siebie z okazji dworca Ho­
racy. Ja bym powiedziała: bu­
bel funkcjonalny, a nawet dwa 
buble. Pierwszym bowiem jest 
handlowa część dworca, która 
robi wrażenie, jakby wymyśli1 
ją kierownik sklepu geesu, 
oszołomiony nagle a niespo­
dziewanie czarem berlińskiego 
KaDeWe. Serki obok zegar­
ków, konfekcja, jaką kupuje się 
raz w życiu obok bazarowej 
tandety itd. W najbardziej zaś 
„dworcowej" hali naprzeciw 
dyskretnie skrytych za filarami 
kas - największy w Gdańsku 
sklep perfumeryjno-drogeryjny 
Rossmanna. 

Drugim bublem jest natural­
nie koncepcja obsługi podróż­
nych, traktująca ich nie jako 
głównych klientów gmachu, 
tylko jako zło konieczne, pałę­
tającą się masę, z której jedyny 
pożytek to to, że może coś kupi 
w tym zbzikowanym domu to­

warowym. Jak można było coś 
takiego wykoncypować? 

Otóż właśnie: jak można by­
ło? Tu miejsce na zapowiedzia­
ne w tytule pytanie do rzeczni­
ka praw obywatelskich: jaki 
jest właściwie zakres konstytu­
cyjnego prawa obywatela do 
informacji? Jaki jest zakres 
obowiązku instytucji publicz­
nych dostarczania informacji? 
I jaka odpowiedzialność za 
skutki informacji niedostatecz­
nej, albo mylnej? Czy człowiek, 
który nie dojechał w porę tam, 
gdzie musiał, bo na rozkładzie 
widział pociąg odwołany, ma 
prawo do odszkodowania (fakt 
autentyczny: cyferek z rozkładu 
nie zdjęto, „bo by trzeba przy­
nosić drabinęa zresztą: „sta­
ło w prasie"). 

Pytanie jest czysto teoretycz­
ne, bo wiadomo, że obowiązek 
istnieje tylko w sensie pickwic-
kowskim, a odpowiedzialność 
jest żadna. To dotyczy nie tylko 
PKP - nikt nie zwróci nikomu 
pieniędzy za kwadrans błądze­
nia taksówką wśród nie ozna­
kowanych ulic, za wędrówki od 
biurka do biurka w poszukiwa­
niu tego kompetentnego, no i 
nikt nie beknie za buble i poro­
nione pomysły, których dałoby 
się uniknąć, gdyby przyszli 
użytkownicy wiedzieli w porę, 
co się na nich szykuje. 

Nie ma demokracji bez in­
formacji, ale jak wymusić tę in­
formację - nad tym się nikt nie 
zastanawia. Nie bez powodu: 
dezinformacyjna zasłona dym­
na to też sposób na bezkarność. 

Janina Wieczerska 

Port kontra port 

dański Gdynia są ska­
zane na współpracę. 

H Jest to tak oczywiste, że 
aż wstyd przypominać. To je­
den miejski organizm, a o jego 
administracyjnym rozbiciu 
świadczą głównie wciąż inne 
bilety komunikacyjne, odmien­
ne zasady parkowania i tym 
podobne drobiazgi. Ci, którzy 
tu mieszkają oczekują raczej 
wspólnej niż konkurencyjnej 
polityki obu miast. Szczególnie 
w kwestiach gospodarczych, 
bo one wszakże decydują o do­
brobycie mieszkańców całej 
aglomeracji. 

W obu miastach jest mnó­
stwo przedsiębiorstw, które 
konkurują ze sobą. To także 
oczywiste i naturalne w gospo­
darce rynkowej. Jest wszakże 
kilka takich, które konkurować 
ze sobą nie powinny, przynaj­
mniej w sposób mogący pro­
wadzić do wyniszczenia rywa­
la. Są to firmy o znaczeniu po­
nad regionalnym, działające 
na rynku międzynarodowym i 
wystawione na międzynarodo­
wą konkurencję. Do nich zali­
czam porty. I od razu zazna­
czam - nie jestem ekspertem od 
tzw. gospodarki morskiej i mo­
je refleksje nie dotyczą meri­
tum sprawy. Sprawy, która 
może podzielić oba miasta i 
stać się powodem całkiem 
zbędnego konfliktu. 

Mowa oczywiście o decyzji 
budowy w porcie gdańskim ba­
zy zbożowej przez konsorcjum 

kanadyjsko-amerykańskie. 
Protestuje przeciw temu port w 
Gdyni, wspierany przez władze 
miejskie. To będzie potężna in­
westycja, której moc przeła­
dunkowa ma osiągnąć kilka 
milionów ton zboża. Szkopuł w 
tym, że w Gdyni już jest baza 
mogąca przeładować 1 min 
ton rocznie, ale jej wykorzysta­
nie oscyluje wokół 50 proc. 

Zapewne dla Gdańska prze­
prowadzono stosowne rachun­
ki i obliczenia. Nikt nie moczy 
150 min dolarów w niepewnym 
interesie (choć znam wyjątki). 
Widać wyszło, że to jest inte­
res. Może zastanawiać wiara, 
Że to zboże będzie się sprzeda­
wać w Polsce, Czechach, Sło­
wacji i na Węgrzech. Trans­
port z portu na południe jest 
technicznie możliwy, tyle że 
można się „obawiać", że kraje 
te w ciągu paru lat staną się 
samowystarczalne, jeśli chodzi 
o zboże. Tranzyt do Rosji jest 
znacznie bardziej prawdopo­
dobny, tyle że technicznie (sze­
rokie tory, brak dróg) trudny 
do pomyślenia bez dużych in­
westycji towarzyszących. Ale 
pal to licho! Z pewnością ktoś 
to sprawdził i pod taką eksper­
tyzą złożył swój podpis. 

Mnie wszakże interesuje coś 
innego - procedura podjęcia 
takiej decyzji. Czy w sprawie 
wypowiedział się ktoś poza po­
rtem w Gdańsku i minister­
stwem? Jakie jest stanowisko 
wojewody, sejmiku samorzą­

dowego, specjalistów od pla­
nowania regionalnego? Oni 
wszakże są odpowiedzialni za 
region i mają obowiązek spoj­
rzenia na projekt z punktu wi­
dzenia łącznego efektu wspo­
mnianej inwestycji dla całego 
wschodniego wybrzeża. Jeśli 
by się okazało, że Gdańsk zy­
skuje, a Gdynia traci, to może 
lepiej byłoby się nieco dłużej 
zastanowić. A może stracą oba 
porty, gdy wdadzą się w wyni­
szczającą konkurencję cenową 
między sobą? 

Być może wszyscy to prze­
dyskutowali i wsparli przedsię­
wzięcie, a protesty gdynian 
mają czysto partykularny cha­
rakter. Może. Opinia publicz­
na wszakże o tym nie została 
poinformowana i ludzie mają 
zamęt w głowie. Słyszy się opi­
nie, że oto znowu dwa polskie 
przedsiębiorstwa zostały na 
siebie poszczute, żeby się spa­
liły we wzajemnej rywalizacji. 
Ten przypadek dowodzi dobit­
nie, jak bardzo potrzebna jest 
nam polityka i strategia regio­
nalna. Coś, czego wagi wielu 
ludzi (w tym i ekonomistów 
wspierających sporny projekt) 
zdaje się nie doceniać. Wiara 
w „dobroć" konkurencji jest 
ogólnie słuszna. Trzeba jedy­
nie być świadomym, kto z tej 
dobroci skorzysta. Jeśli my tu 
wszyscy (lub istotna większość) 
do kupy - jest OK. Chciałbym 
być o tym przekonany. 

Piotr Dominiak 
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szcie zrozumiał, przestraszy! się 
nie na żarty^ Dowiedział się, że 
autobus, który mógiby go do­
wieźć do plantacji truskawek, od­
jeżdża za dwa dni. Wreszcie ktoś 
się zlitował nad polskim studen­
tem i zaproponował nocleg na ka­
napce w biurze jakiejś firmy. To 
była pierwsza noc Andrzeja Kan-
thaka na Wyspach Brytyjskich. 

0 prowincji angielskiej 
można nieskończenie. 

Domy mają tam takie same 
kształty, jak przed laty. W do­
mach od pokoleń stoją te same 
wielkie kredensy, przepastne ko­
mody, ogromne stoły, przy któ­
rych gromadzi się rodzina, a każ­
dy ma swoje stałe miejsce. 

Puby, do których wejść może 
każdy, ale nie każdy zostanie za­
akceptowany, dopuszczony do 
rozmowy, do poufałości. 

- Opowiadał mi pewien star­
szy pan, że gdy przeprowadził się 
z Londynu do Norwich, w tam­
tejszym pubie uznano go za swo­
jego dopiero po dziesięciu latach. 

Bo przyjaźń jest czymś waż­
nym. Musi być oparta na solid­
nych podstawach. Inaczej niż u 
nas, gdzie wiele jest powierz­
chowności w stosunkach między 
ludźmi, gdzie ciągle moda goni 
modę, wyrzuca się piękne stare 
meble, by zastąpić je meblościan-
kami, porzuca się jednego przyja­
ciela, by zastąpić go innym, w 
danej chwili bardziej przydat-, 
nym... 

Tam ludzie odnoszą się z sza­
cunkiem do tego, co zrobili ich 
przodkowie i starają się, by to, co 
oni sami zrobili, też mogło prze­
trwać. 

Piękna żona Ania i czteroletni synek Jaś, który naturalnie uczy się już angielskiego 

scu, jako zwykły pracownik na 
farmie indyków. Potem, dzięki 
swojej zaradności i pracowitości, 
farmę tę kupił. Następnie dokupił 
drugą, założył trzecią, czwartą... 
I wreszcie wybudował przetwór­
nię. Ludzie patrzyli na niego z 
podziwem, nie z zazdrością. Do 
wszystkiego doszedł sam, nikogo 
nie oszukując, nie kradnąc. 

- A jak często pan Matthaws 
bywa w fabryce? - pytałem. 

- Raz w roku wręcza najlep­
szym pracownikom złote zegarki. 

dzicami. I to był początek przyja­
źni. 

- Ta znajomość była ważna. 
Poznałem tradycyjną rodzinę an­
gielską, mogłem obserwować jak 
żyje. Słuchałem opinii państwa 
King, wiele spraw było dla mnie 
całkiem nowych, bo konserwa­
tyzm nie był wtedy w Polsce ani 
znany, ani tym bardziej modny. Z 
czasem okazało się, że ja sam je­
stem konserwatystą z krwi i ko­
ści. Państwo King zaakceptowali 
mnie szybciej niż bywalcy pubu 

Reproa. Robert Kwiatek Anglia w opowiadaniach ojca, żotnierza armii gen. Andersa, pojawiała się bardzo często 

- To mi się od razu spodobało. 
Może dlatego, że gdy się urodzi­
łem, moi rodzice nie byli już 
młodzi. Mam o dwadzieścia lat 
starszą siostrę, która mogłaby 
właściwie być moją matką. Wy­
chowywano mnie w trochę in­
nym duchu niż moich rówieśni­
ków. W duchu autorytetów nie­
zmiennych, poszanowania trady­
cji i wartości. 

I to wszystko znalazłem w 
Anglii. 

Ale mimo to 
byłem skażony 

socjalizmem. 

Podczas jednej z moich stu­
denckich wypraw znalazłem się 
w słynnej w całym anglosaskim 
świecie przetwórni indyków 
„Bernard Matthaws Ltd.". Żaden 
Anglik nie wyobraża sobie Boże­
go Narodzenia bez indyka od 
Bernarda Matthawsa, z czego 
można wnioskować, że musi być 
on niezmiernie bogatym człowie­
kiem. I tak jest rzeczywiście. 

W pewnej odległości od fabry­
ki, w której bardzo ciężko, cza­
sem po dwanaście godzin na do­
bę, pracowało wiele osób, w 
większości Anglików, pośród 
wielohektarowego parku i równie 
wielkiego, starannie przystrzyżo­
nego trawnika, wznosił się pałac 
Bernarda Matthawsa. Obok ba­
sen, kort, 

kilka rolls-royce'ów 
i jaguarów. 

Jik w kinie. Co za niesprawie­
dliwość! - myślałem jak typowy 
socjalista - ja muszę tak haro­
wać, a on żyje jak król. Bogac­
two drażniło mnie, nie byłem 
przygotowany na takie różnice 
społeczne. Zacząłem na ten temat 
rozmawiać z pracującymi w fa­
bryce Anglikami. I przeżyłem 
szok. Oni uważali, że to jest nor­
malne. Bernard Matthaws bo­
wiem zaczynał tu, w tym miej-

Otrzymanie takiego zegarka jest 
wielkim zaszczytem 

- A jego synowie? - nie dawa­
łem za wygraną. - Przecież oni 
nie musieli już tak ciężko praco­
wać. Czy to sprawiedliwe? 

Anglicy uśmiechali się dys­
kretnie. 

- Jego synowie odziedziczyli 
majątek po ojcu. 

Święte prawo własności, coś o 
którym ja, wychowany w komu­
nistycznej Polsce nie miałem po­
jęcia. I powszechna akceptacja 
bogactwa, wynikająca z mnogo­
ści przykładów podobnych do 
Bernarda Matthawsa. 

Ludzie mają prawo się dora­
biać, to nie budzi podejrzeń. 

- Poczułem się zawstydzony -
mówi Andrzej. 

I opowiada o swoich brytyj­
skich przyjaźniach. 

Więc najpierw 

pan i pani King 
z Norfolk. 

Starsi państwo mieszkali w 
niewielkim domu przy cichej uli­
cy. Tą właśnie uliczką wieczorem 
spacerował samotnie Andrzej 
Kanthak, żeby, jak mówi, prze­
myśleć wszystko, co zdarzyło się 
w ciągu dnia i zrobić rachunek 
sumienia, wyciszyć się. Zwyczaj 
wieczornych spacerów wyniósł z 
domu. Jego rodzice zawsze, nie­
zależnie od pogody, o godzinie 
siódmej piętnaście wychodzili w 
Wąbrzeźnie na przechadzkę. 

Zatem Andrzej spaceruje po 
Norfolk, a pani King, która pielę­
gnuje swój ogródek, przygląda 
mu się z coraz większym zainte­
resowaniem. Dlaczego ten młody 
człowiek nie bawi się z rówieśni­
kami w dyskotece? 

Najpierw rozmawiali przez 
płot, potem Andrzej poznał pana 
Kinga, raz i drugi został zapro­
szony na herbatę, na telewizję. Z 
czasem poznał syna państwa 
King, który nie mieszkał już z ro-

w Norwich - londyńczyka. Chyba 
dlatego, że nasza znajomość była 
całkowicie bezinteresowna. Oka­
zaliśmy się po prostu dla siebie 
ciekawymi rozmówcami. 

Z Janem Pomianem natomiast 
to zupełnie inna historia. 

Pomian, arystokrata, 
człowiek o rozległych kontak­

tach towarzyskich, uczestnik bi­
twy o Anglię. Po wojnie osiadł w 
Londynie. Gdy Andrzej go po­
znał, Pomian wspólnie z hrabią 
Ciechanowieckim prowadził ga­
lerię obrazów. 

- Radziłem się go w wielu 
sprawach, w kwestiach życio­
wych i filozoficznych, a nawet w 
wyborze lektur, szczególnie doty­
czących sztuki. Dzięki niemu na­
wiązałem szereg kontaktów przy­
datnych w interesach, poznałem 
świat arystokracji. Jan Pomian 
był przez wiele lat sekretarzem 
Józefa Retingera, a Retinger... 

„Szara eminencja" 
- Właśnie ten. Zna pani tę 

książkę Pomiana? 
Józef Retinger to rzeczywiście 

postać niezwykła, tajemnicza i 
bardzo wpływowa. Obracał w 
najświetniejszych środowiskach 
artystycznych i politycznych 
Londynu i Paryża. Podczas woj­
ny stał się najbliższym współpra­
cownikiem gen. Sikorskiego w 
sprawach polityki zagranicznej. 
Dobrze znał premiera Churchilla, 
a książę holenderski Bernhard za­
liczał go do swoich przyjaciół. W 
1946 roku, nawiązując do rozpo­
czętych w wojennym Londynie 
rozmów dyplomatycznych, pod­
jął ożywione działania na rzecz 
jedności europejskiej. Jak twier­
dzą znawcy przedmiotu, jego 
wkład w budowę wspólnej Euro­
py był wielki, choć mało widocz­
ny. Tak więc Józef Retinger stoi 
obok ojców Unii Europejskiej, ta­
kich jak Monnet, Schuman, czy 
de Gasperi, z którymi zresztą 
współpracował. 

JKM Książę Bernhard Holen­
derski napisał w przedmowie do 
książki Pomiana: 

„Historia notuje wielu wybit­
nych ludzi, którzy za życia skupi­
li uwagę współczesnych. (...) Jed­
nak byli też inni - ludzie, których 
wpływ był nie mniejszy, których 
osobowość wycisnęła równie 
wielkie piętno na ich epoce, ale 
którzy byli znani tylko w wąskim 
kręgu. Takim był Józef Retinger. 

Jego ojczyzną była Polska. 
Całą duszą był jej oddany, a pod­
czas drugiej wojny światowej, już 
w podeszłym wieku, zaryzyko­
wał życiem, skacząc do okupo­
wanej Polski na spadochronie, 
aby po śmierci gen. Sikorskiego 
nawiązać kontakt z przywódcami 
podziemia. 

Ale w sercu miał też inną mi­
łość: Europę Zjednoczoną". 

• Retinger był po wojnie dorad­
cą Winstona Churchilla. 

Pomówmy teraz trochę o ro­
dzinie. Rodzina to 

piękna żona Ania 
i czteroletni synek Jaś, który 

naturalnie uczy się już angielskie-
Anię poznał Andrzej dzięki 

Chris Kelly, angielskiej dzienni­
karce, która przyjechała do Gdań­
ska aby napisać reportaż dla „Ti-
mes-Education". Poszli razem do 
oddziału Interpressu, a tam wła-
śrft&^jracowała wówczas Ania. 

Ż Chw^Kelly związana jest 
także inna rfniijnna historia, a 
mianowicie światcwajjariera cio­
ci Kazi spod Wąbrzezłłs^Otóż 
Chris, która jest feminis 
chciała koniecznie zrobić fotore^ 
portaż o ciężkiej doli wiejskich 
kobiet polskich. Andrzej przypo­
mniał sobie wtedy ciocię Kazię. 
Ciocia mieszkała sama, była dzi­
waczką, a dochody czerpała ze 
sprzedaży mleka swojej jedynej 
krowy. Żyła w bardzo prymityw­
nych warunkach, ale taki był jej 
wybór. Chris pojechała do cioci 
Kazi i zachwyciła się wszystkim: 
ciocią, krową, starą chałupą. Zro­
biła mnóstwo zdjęć. Po jakimś 
czasie przysłała numer „Times-
Education" z fotoreportażem o 
cioci Kazi i jej krowie. 

Fot. Robert Kwiatek 

Ale to jeszcze nie koniec. 
- Biorę pewnego dnia do ręki 

„The Economist" - opowiada An­
drzej - z artykułem o gospodarce 
krajów postkomunistycznych. 
Artykuł ilustrowany jest dwoma 
zdjęciami. Na jednym jest Balce­
rowicz, na drugim - ciocia Kazia 
z krową na łańcuchu. 

Co właściwie robi konsul 
honorowy? 

- Można zaplanować, że się 
zostanie inżynierem, reżyserem, 
biznesmenem, ale nie sposób 
przewidzieć, że zostanie się kon­
sulem honorowym. W PRL kon­
sulów honorowych w ogóle nie 
było. Pierwszym w III Rzeczpo­
spolitej został mecenas Edward 
Wende, który jest, o ile się nie 
mylę, konsulem Luksemburga. 
Dziś już jest nas wielu, kilku w 
samym Gdańsku. Kiedyś zatele­
fonował do mnie sekretarz brytyj­
skiej ambasady, z którym miałem 
już od pewego czasu kontakty, i 
zaproponował mi tę funkcję. Nie 
ukrywam, że poczułem się za­
szczycony i usatysfakcjonowany. 

Do obowiązków konsula ho­
norowego należą sprawy gospo­
darcze, a więc po pierwsze dba­
łość o interesy inwestorów bry­
tyjskich na danym terenie. Po 
drugie pomoc obywatelom bry­
tyjskim, którzy znaleźli się w 
trudnej sytuacji, gdy ich na przy­
kład okradziono, pobito, et cetera. 
I po trzecie - reprezentacja. 

- Zapamiętałem radę konsula 
AuSlralii, który wiedząc, że jer 

stem nowicjuszem powiedział: 
nie przejmuj się, kieruj zdrowym 
rozsądkiem, a dasz sobie radę. 
Douglas Hurd, były brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych napi­
sał kiedyś: konsul nie jest ani pra­
wnikiem, ani lekarzem, ani czar­
noksiężnikiem, konsul jest po to, 
by uczyć ludzi, jak mogą sobie 
sami pomóc. 

I tego się trzymam. 

Każdy Europejczyk musi mieć swoje miejsce na Ziemi, z którego wyrusza w świat. Dla 
Andrzeja takim miejscem jest Wąbrzewo. Na zdjęciu maty Andrzejek z mamą i tatą. 

Reprod. Robert Kwiatek 
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(ARKI Dlaczego 
,wir „Do Studzienki"? 

#d kilku lat dawna ulica Władysława ich tylko było na to stać, z gościnności pobli-
Hibnera we Wrzeszczu nosi nazwę „Do skiej karczmy „Pod Dwoma Dzikusami". 
Studzienki . Jednym się to podoba, in- W bardziej odległej przeszłości, ale kto dziś 

nych jednak, którzy w ciągu kilkudziesięciu lat umiałby tego dowieść, przypadki całkowitego 
zM przywyknąć do poprzedniej - irytuje. uzdrowienia zdarzat si rzekomo dość to 

Mnie samego po trosze zresztą rowmez. Skoro ~ . , , . * • . , 
bowiem Zdecydowano się zrezygnować z upa- Z czasem jednak woda tracić zaczęła swoją 
miętniania wielce ponoć w okresie międzywo- moc leczniczą. Jaka tego była przyczyna, 
jennym zasłużonego działacza robotniczego i Otóż dawni gdańszczanie tłumaczyli to zbez-
komunisty, trzeba było precyzyjniej, aniżeli to czeszczeniem świętego miejsca. Czynu zaś owe-
uczyniono, nawiązać do historycznej nazwy tej go dopuścić się miał jeden z ubogich chorych, 
ulicy. który do Wrzeszcza przybył na grzbiecie ślepej 

Niemieckiemu jej brzmieniu „Heiligenbrun- klaczy. Nie dość mu było, że sam przejrzał, za-
ner Weg lepiej niz „do Studzienki odpowia- pragnął jeszcze, by i szkapa, której dosiadał 
dałby wg mnie wariant Do Świętego Zdroju. odzyskala utracony wzrok, Kiedy zanurzył jej 

Przeciez nie iakas tam zwyczajna studzienka, . • " , : 
lecz leśne źródło, i to posiadające uzdrawiają- teb,w źródlanej wodzie, zwierzę wprawdzie za-
cą moc, przesądzić miało przed wiekami o sta- częlo znowu widzieć świat, on jednak, zachlan-
wie tego miejsca. «>', dopiero co odzyskany wzrok na zawsze już 

Trafić tu łatwo, jeśli się wie, gdzie należy utracił. 
szukać malowniczej Doliny Królewskiej, przez Mimo tego, co wówczas zaszło niewidomi 
której środek biegnie dziś ruchliwa ulica Sobie- nie tracili nadziei. Nadal szukali tutaj ratunku, 
skiego. To tu właśnie, na południowo-zacho- lub choćby ukojenia. Nic też dziwnego, że wła-
dnim stoku wzgórza zwanego Sobótką powstało śnie nie opodal świętego zdroju w roku 1879 
w polowie wieku XVII dość rozlegle założenie powstawać zacząi z polecema wtadz gdańskich 
parkowo-ogrodowe. Od początku swego istnie- , dh Nlewid h im Wllhelma ,• Au_ 
ma tę podmiejską rezydencję pałacową okre- „ _ . , /. , . , . 
ślano mianem „Dworu u Zielonego Zdroju". • Pod koniec minionego stulecia byl to 
Jej twórcą a zarazem pierwszym właścicielem jeden z najnowocześniejszych w całych Pru-
był światły gdański patrycjusz, bogaty i wpły- sach domów dla ociemniałych. 
wowy kupiec a przy tym wielki miłośnik nauk Woda zaś z nieprzerwanie tryskającego 
oraz bibliofil - Zachariasz Zappio. zdroju służyła nie tylko pensjonariuszom, lecz i 

W jego zachowanym do dziś dworku, wiele- wszystkim gdańszczanom. Jeszcze w okresie 
kroć iv przeszłości przebudowywanym, mieści międzywojennym wyśmienitą kryniczankę wy-
się przedszkole Niegdyś gościli tu królowie, korzystywano do produkcji cieszącej się wiel-
ktorym urocza dolina zawdzięcza przeciez swą kim . W()d swt sobie 

nazwę. W roku 1677 gościem Zappia, i to nie ...... • . . J 

jeden raz, był Jan III Sobieski wraz z Marysień- o niej dzisiaj przypomnieć. 
ką. Czterdzieści lat później natomiast dworek Jerzy Samp 
zaszczycił swą obecnością król August II zwany 
Mocnym. . 

Jak odległej przeszłości sięga kult źródełka - L Jn/. ,i ' 
określić trudno. O cudownych właściwościach If-J( l| II ) [ j\/ j f ] [ | I £—> 
bijącej z ziemi wody mowa jednak w najstar- J ^ Y ^ ' 
szych już podaniach lokalnych. Na jej walorach . . 
smakowych miał się zresztą poznać sam król , * _ I , 
Jan III. Podczas jednej z biesiad w pałacyku S flQQ fOQ\/ 
Zappia doradzał nawet gdańszczaninowi, by w / 
ten, jako właściciel jednego z browarów 
nadmotławskich, stosował odtąd do produkcji Jjy jnoSZ Gdońsk? 
krzepkiego piwa wyłącznie wodę ze świętego . 
*droju we Wrzeszczu " przeddzień milenium grodu nad Motławą 

Nie wiem, czy patrycjusz posłuchał wówczas proponujemy naszym Czytelnikom następują-
królewskiej rady. Może obawiał się, że taki ro- konkurs. Wśród osób, które poprawnie od-
dzaj eksploatacji źródełka gdańszczanie bardzo powiedzą na nasze pytanie, rozlosujemy w na­
de niego przywiązani uznaliby za rodzaj profa- grodę dwie książki Jerzego Sampa. 1. „Bede-
nacji? ker gdański oraz 2. „Uczta stulecia. Dawne i 

Trzeba bowiem pamiętać, iż w czasach, o nowe legendy gdańskie 
których mowa, powszechna jeszcze była wiara . dzisiejsze pytanie: De dzwonów składa 
w leczniczą moc wrzeszczańskiego zdroju. Z *>ię na canllon będący ozdobą wieży kościoła 
pokolenia na pokolenie przekazywano sobie Sw. Katarzyny w Gdańsku. 
opowieści o cudach uzdrowienia, jakich dozna- . Odpowiedzi na kartkach pocztowych z do-
wali właśnie tutaj ludzie cierpiący z powodu Pakiem Jedno pytanie prosimy nadesłać do 
rozmaitych schorzeń oczu, wad wzroku, osoby J>m; Odpowiedz na pytanie z dn. 12 bm.: 
niedowidzące, a nawet ociemniali. £«$*«£ Podmiejskie 10, Książki wylosowa-

Wiele z nich przybywało do Gdańska z dale- ^' Wanda Jóźwiak z Czarnej Wody oraz (2) 
kich stron, pokonując wszelkie trudy podróży i ™ma Karbowmczek z Kolbud Gratulujemy! 
nie szczędząc grosza, byle tylko zrosić obolałe Nagrody można odebrać w gdańskim Domu 
oczy, w których dogasała, bądź też zgasła już ' ,g Drzewny 3/7, pok. 201 h. 
na dobre jasność dnia. Niektórzy zatrzymywali ^Fundatorem nagród jest gdańska oficyna 
się tu wiosną i latem na dłużej. Korzystali, jeśli ,J^olnord - wydawnictwo „OSKAR . 

„ Uncaptive 
Mind": 
Wywiad 

z Dudajewem 
TTjf wartałnik wydawany w 
§( języku angielskim 

X\_ „Uncaptive Mind" za 
cel stawia sobie śledzenie wy­
darzeń zachodzących na ob­
szarze od Odry po Kaukaz i 
Ural. Ostatni jego numer 
przynosi wywiad z Dżocharem 
Dudajewem. Mimo iż wywiad 
przeprowadzono w lecie ubie­
głego roku - w kontekście wy­
darzeń w Pierwomajskoje nie­
spodzianie nabiera rumieńców 
aktualności. 

W rozmowie tej Dudajew 
udowadnia, że rządy jakie 
sprawował w Czeczenii do 
momentu rosyjskiej inwazji w 
grudniu 1994 roku, jego kra­
jowi najwyraźniej wychodziły 
na zdrowie. Wzrastała pro­
dukcja, małe państewko na­
wiązywało kontakty handlowe, 
dochodziło nawet do podpisy­
wania pierwszych kontraktów 
zagranicznych, co w czeczeń­
skiej historii było wydarze­
niem bez precedensu. W roku 
1994 produkt narodowy Cze­
czenii był o 121 procent wy­
ższy niż w r. 1991, a wśród 
ludności panował coraz więk­
szy optymizm. Wszystkie te po­
zytywne tendencje, zostały jed­
nak odwrócone inwazją i cze-
czeńsko-rosyjską wojną, która 
w jej następstwie wybuchła. 
Paradoksalnie, jeśli przed 
najazdem istniała jakaś nie­
wielka, antydudajewska opo­
zycja, rosyjska inwazja kazała 
przejść jej do szeregów Duda-
jewa. 

Czeczeński przywódca uwa­
ża, iż tak naprawdę nie istnieje 
coś takiego jak osławiona ma­
fia czeczeńska. Zdaniem kau­
kaskiego generała jest ona wy­
łącznie tworem moskiewskiej 
propagandy. - Moskwa długo 
przygotowywała się do zbroj­
nej interwencji na Przedkau-
kaziu - mówi Dudajew - i po­
myślała o odpowiedniej opra­
wie ideologicznej. Przestęp­

czość, w tym przestępczość 
zorganizowana, nie jest u nas 
wcale większa niż w innych 
krajach powstałych z rozpadu 
ZSRR. Czeczeńska mafia była 
Kremlowi potrzebna jako 
usprawiedliwienie dla dokony­
wanych okrucieństw i bez­
względności, z jaką potrakto­
wano powstańców. Tak na­
prawdę bowiem, wbrew temu 
co utrzymują sami Rosjanie, 
akcja w Czeczenii wcale nie 
była improwizacją. 

O precyzyjnym planowaniu 
akcji czeczeńskiej ma świad­
czyć między innymi fakt, iż Ro­
sjanie w okresie przed 1994 
rokiem bardzo zachęcali Cze­
czenów do emigracji na tereny 
rdzennie rosyjskie. Dudajew 
ujawnia, iż w wielu rosyjskich 
miastach przygotowywano 
specjalne osiedla dla osób 
emigrujących z Czeczenii. 
Oferowano im darmowe mie­
szkania, pracę, a jedynym 
ograniczeniem był brak prawa 
powrotu na Przedkaukazie. 
Największe osiedla dla Cze­
czenów przygotowano w Sara­
towie, Wołgogradzie i Ora­
nie nburgu. Większość z nich 
po dziś dzień pozostała pusta. 

Wśród okrucieństw prakty­
kowanych przez Rosjan Duda­
jew wymienia wyrzucanie jeń­
ców czeczeńskich z helikopte­
rów na oczach ludności cywi-
linej; rakietowy ostrzał cer­
kwi, w których schronienia 
szukali muzułmanie; masowe 
gwałty oraz użycie pocisków 
samosterujących przeciw tłu­
mom protestujących wieśnia­
ków. - Okrucieństwa w Cze­
czenii przybrały tak maka­
bryczną skałę, iż ich rozmiar 
trudno jest niekiedy pojąć -
mówi Dudajew. - Na własnej 
skórze doświadczyliśmy czy­
nów, do których zdolne jest 
tylko państwo pozbawione ja­
kiejkolwiek duszy. 

Dudajew nie ma wątpliwo­
ści co do tego, że Rosjanie za 

wszelką cenę będą dążyli do 
terytorialnego odtworzenia 
swego dawnego imperium. Bę­
dzie to proces niełatwy, ale 
Rosji nie będzie się spieszyć. 
Procesy, które zachodzą obe­
cnie na Białorusi - zdaniem 
Dudajewa - rozmaitymi meto­
dami będą inicjowane w Ka­
zachstanie, w Kirgizji, na 
Ukrainie. Przed próbami taki­
mi nie ustrzegą się też pań­
stwa bałtyckie. Szansa prze­
ciwstawienia się temu będzie 
tym większa, im bardziej żywa 
będzie świadomość, iż coś ta­
kiego może nastąpić. 

Dżochar Dudajew twierdzi, 
że jest przeciwnikiem akcji ty­
powo terrorystycznych. - Ter­
roryzm to broń tonących - mó­
wi. - Przyjęcie taktyki terrory­
stów oznaczałoby uznanie ro­
syjskich metod walki za nasze 
własne. Terroryzmu nie utoż­
samiam jednak z akcjami prze­
prowadzanymi na terytorium 
wroga. To całkiem coś innego. 
Gdy płonie nasza ziemia, zie­
mia wroga też musi płonąć. 
Płomień po tamtej stronie 
zwiększa szanse zwycięstwa. 

Nawiązując do wielkiej 
obojętności z jaką konflikt cze­
czeński traktowany jest na 
świecie, Dudajew stwierdza, iż 
świat zewnętrzny winien jest 
Czeczenom wdzięczność za to, 
Że ci walczą w sposób zorga­
nizowany, co - jak dotąd - po­
zwalało utrzymać wojnę na 
Przedkaukaziu w pewnych ry­
zach i granicach. Fakt ciągłe­
go uznawania tzw. kwestii cze­
czeńskiej za wewnętrzną spra­
wę Rosji, nie sprzyja jednak 
utrzymywaniu takiego stanu 
rzeczy. Co będzie dalej - nie 
wiadomo. 

Roman Warszewski 
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Firma rodzinna 

Drugie wcielenie 
Marka 

Jasny hall, czyste biurowa wnętrza. Wszędzie widać go­
spodarską t(k(. Na iclaaach barwno lołosy, na kłórych 
przewainio utrwalono lód I skaty; miękko szumi łaks, 
dzwonili telefony. • Jeszcze do niedawna fiima mieściła się 
przy ulicy Czyżewskiego, tam gdzie Polska Telewizja Kablo­
wa - mówi Marok. - A tutaj pracujemy dopiero od niedaw­
na, dopiero się urządzamy. Co nowego wydarzyło się ostat­
nio w firmie, szczerze mówiąc, jeszcze nie wiem. Dziś jestem 
tu dopiero drugi diieś... 

Bo Marek to Marek Kamiń­
ski. Jeden z najsłynniejszych 
obecnie Polaków - człowiek, 
który jako pierwszy bez pomo­
cy z zewnątrz w ciągu jednego 
roku pieszo dotarł na oba biegu­
ny. Jeszcze kilkanaście dni te­
mu był na Antarktydzie, a nie­
wiele dni wcześniej stał na bie­
gunie. Przez 53 dni, na nartach, 
ciągnąc na sankach studwudzie-
stokilogramowy ładunek, upar­
cie podążał ku południowemu 
krańcowi Ziemi. Powiodło mu 
się; mimo odmrożeń, mimo ra­
ny w nodze, dopiął swego. Do 
kraju wrócił w aurze bohatera. 
Zanim z powrotem dojechał do 
Gdańska, w Warszawie musiał 
odebrać statuetkę byka przyzna­
ną mu przez miesięcznik „Suk­
ces" wraz z tytułem „Człowieka 
sukcesu 1995 roku". Podobne 
wyróżnienie przyznał mu dzien­
nik „Życie Warszawy". Zapew­
ne to nie koniec. Bo osiągnął 
niebywały sukces - i to... 

w kilku dziedzinach 
- Polarnictwo i podróże to 

moja wielka pasja - mówi Ka­
miński. - Na co dzień jednak 
jestem menedżerem. Firmę 
prowadzę od 1989 roku, od r. 
1992 istnieje ta firma - GAMA 
SAN. Powstała ona z podziału 
spółki cywilnej GAMA, która 
w pewnej chwili tak się rozro­
sła, że trzeba było dokonać 
zmian organizacyjnych. Mogę 
powiedzieć, że odnosimy suk­
cesy. 

31 -letni Kamiński to praw­
dziwe dziecko szczęścia. Cze­
go nie dotknie - zamienia się 
w złoto, w sukces. W głowie 
układa takie algorytmy działa­
nia, które w praktyce spraw­
dzają się w przeszło stu pro­
centach. Firmę założył dlatego, 
że ceni swoją wolność i nieza­
leżność. Najprawdopodobniej, 
gdyby musiał być czyimś pod­
władnym, nie potrafiłby zna­
leźć się w takiej sytuacji. Za­
czynał od eksportu wyrobów 
drewnianych na Zachód, ale 
wkrótce pojawiła się tam kon­
kurencja z Bliskiego Wschodu, 
której nie był w stanie przebić 
cenowo. Dzięki kontaktom, 
które nawiązał, gdy studiował 
w Hamburgu, znalazł inną 
działkę - import sprzętu sani­
tarnego. Wielu dziwi taka spe­
cjalność. - Co z tego - mówi 
Kamiński. - Znam ludzi, którzy 
robią miliardy na haczykach 
wędkarskich. Dlaczego ja nie 
miałbym więc zarabiać pienię­
dzy na zaworach i armaturze? 
A jak widać -

interes się kręci! 
W minionym roku K amiński 

pojawił się na dziewięćdziesią­
tym piątym miejscu na liście 
stu najbogatszych Polaków ty­
godnika „Wprost". Otrzymał 
też tytuł Młodego Biznesmena 
Roku. Jego firma miała obroty 
rzędu 143 miliardów starych 
złotych. W czasie gdy odbywa 
swoje polarne wojaże, w fir­
mie, która zatrudnia już blisko 
100 osób i której filie pączkują 
w całej Polsce, na stanowisku 
dyrektora zastępuje go ojciec. 
Pan Zdzisław Kamiński przez 

Fol. Kamila Benke 

30 lat zatrudniony był na kie­
rowniczych stanowiskach 
w bankowości, na finansach 
zna się więc jak mało kto. 
W zeszłym roku, gdy Marek 
odbył dwie wyprawy na oba 
bieguny, w GAMIE SAN nie 
było go prawie pół roku. Mimo 
to w firmie wszystko działało... 

jak w szwajcarskim 
zegarku 

- Czy robisz interesy, by fi­
nansować swoje wyjazdy? 

- Nie, właściwie sądzę, że1 

firma nawet mi trochę prze­
szkadza w tych eskapadach -
mówi Marek. - Znalezienie 
sponsora, gdy na koncie ma się 
już jakiś sukces, wcale nie jest 
tak trudne. Za każdym razem 
najtrudniejsze jest to, by pójść 
i dojść do celu. Reszta - w tym 
brak pieniędzy - jest dużo ła­
twiejsza do pokonania. 

Mówi, że za największy 
swój sukces uznaje to, iż może 
poruszać się w dwóch całkowi­
cie różnych przestrzeniach. Po­
śród arktycznych lub antark-
tycznych lodów i w świecie 
biznesu. - Być może właśnie to 
jest moim największym sukce­
sem - mówi Kamiński. - Gdy­
bym robił tylko jedną z tych 
rzeczy, moje życie na pewno 
byłoby bardziej nudne... 

Pracownicy zatrudnieni 
w GAMIE SAN o swoim dy­
rektorze i właścicielu firmy 
wyrażają się z wielkim uzna­
niem. Nie dlatego, że się go 
obawiają, ale dlatego, że jest 
on dla nich prawdziwym auto­
rytetem i wzorem. W czasie je­
go polarnych ekspedycji, trzy­
mają za niego kciuki, a po po­
wrocie z bieguna południowe­
go na Okęciu zgotowali mu 
prawdziwą owację. Aneta 
Mróz, która pracując w GA­
MIE SAN zajmowała się m. in. 
organizacją eskapady na bie­
gun południowy powiedziała 
mi, że choć wszyscy zdawali 
sobie sprawę z ryzykowności 
całego przedsięwzięcia, w fir­
mie nikt nie wątpił w ostatecz­
ny sukces. 

Są takie chwile, gdy Marek 
zamyka się w swoim gabinecie 
i nikogo do siebie nie dopusz­
cza. To momenty, gdy wyłącza 
się ze zgiełku dnia i koncentru­
je się na tym, co go nurtuje. 

Myśli o Arktyce i Antarkty­
dzie? A może o interesach? 

Założę się, że o jednym 
i drugim. 

Roman Warszewski 

To nieprawda, ie dzieci są szczęśliwe tylko wtedy, gdy mogą robić, co chcą. Nawet dzieci, 
a może - przede wszystkim one - poszukują reguł w świecie, w którym żyją. 

Tylko zdrowy rozsądek 
Jak uczynić dzieciństwo naszego po­

tomstwa radosnym? I jak wychować ma­
łego, rozbrykanego człowieczka na duże­
go, szczęśliwego człowieka? Porządnego 
i przyzwoitego. 

Filozofowie, psychologowie i pedago­
dzy głowili się nad tymi zagadnieniami od 
zarania dziejów. Napisano tysiące opa­
słych tomisk uczonych rozpraw, przepro­
wadzono najrozmaitsze badania, wykre­
owano najrozmaitsze mody, podług któ­
rych co nowocześniejsi rodzice wychowy­
wali swoje dzieci. Pytanie, 

kto i jak 
powinien zajmować się młodym poko­

leniem wywołuje gorące spory polityczne, 
a odpowiedź na nie pozwala zidentyfiko­
wać, czy wyznawca danego poglądu z pra­
wa jest, czy też z lewa. 

Rodzina - jak chce prawica, czy pań­
stwo - jak mówi lewica? Dom czy szkoła, 
a może pospołu? Posyłać dziecko do 
przedszkola czy nie posyłać? A jeśli tak, to 
do jakiego - takiego, w którym dziecko 
może pójść do kąta, czy też takiego, w któ­
rym będzie mogło robić wszystko, co tyl­
ko dusza zapragnie? 

„Zimny wychów" 
czy „róbta co chceta"? 

Wiele lat temu zachwycano się tzw. an­
gielskim wychowaniem. Psycholog John 
B. Watson zrobił furorę, gdy wydał książ­

kę, w której promował wychowanie „na­
ukowe", stawiające na jak najwcześniejsze 
rozwinięcie samodzielności u dzieci. 
A więc żadnego przytulania czy całowa­
nia, karmienie tylko zgodnie z ustalonym 
schematem itp. Jeden z synów Watsona, 
w tenże sposób wychowywany, popełni! 
samobójstwo... 

Potem przyszedł odwrót - ogłoszono, iż 
aby dziecko było szczęśliwe, powinno ro­
bić to, na co ma ochotę. Zakładano przed­
szkola, które od tradycyjnych - uznawa­
nych za rygorystyczne - różniły się tym, iż 
jedyną zakazaną rzeczą była zabawa dzie­
cięcymi coltami czy strzelbami, gdyż te 
miały powodować agresję. Inne zabawki 
były dostępne. Nie karano nawet za bicie 
koiegów, uznając, że ten czy ów mały roz­
bójnik potrzebuje „miłości i zrozumienia". 
Zabawek - oczywiście z wyjątkiem mili­
tarnych - było w bród, dzieci zaś organizo­
wały sobie czas zgodnie z własnymi po­
mysłami. 

Amerykańska badaczka Mary Gibbin 
poświęciła się obserwacji dziewczynek 
i chłopców z placówek „tradycyjnych" 
i „nowoczesnych". 

Wyniki okazały się zaskakujące 
Oto maluchy z przedszkola tradycyjne­

go, takiego, w którym półki nie uginały się 
od zabawek (za to wolno było bawić się 
pistoletami), a za złe zachowanie wędro­
wało się do kąta, nie były nawet w połowie 
tak agresywne względem kolegów, jak ich 

rówieśnicy z placówki prowadzonej pod 
wezwaniem Jurka Owsiaka. Dzieci z pla­
cówek „nowoczesnych" nie umiały współ­
pracować ze sobą tak dobrze, jak te ze 
„zbyt rygorystycznych", a poza tym omija­
ły jedyny obowiązujący zakaz, budując so­
bie strzelby z klocków. Jednak najważniej­
szym wnioskiem wyciągniętym przez ba­
daczkę było to, iż dzieci z przedszkola 
„tradycyjnego" były po prostu szczęśliw­
sze od tych wychowywanych wśród ba­
jecznych zabawek i w atmosferze całkowi­
tego przyzwolenia. Szczęśliwsze, mimo 
rygorów i pewnej dyscypliny, a może wła­
śnie dzięki nim? 

Strzeżcie się ekspertów 
Tak naprawdę nikt nie jest w stanie dać 

jednej, wyczerpującej recepty na zapew­
nienie maluchom szczęśliwego dzieciń­
stwa. Nie dal jej nieszczęśliwy ojciec Wat­
son. nie dali jej „nowocześni" wychowaw­
cy. Cala nadzieja w miłości i zdrowym 
rozsądku matek, ojców, nauczycieli. Że 
zechcą poświęcić dziecku więcej czasu, że 
je przytulą, a gdy trzeba - zganią. Że po­
mogą im znaleźć swoje miejsce w świe­
cie. 

Na podstawie książki „Podpatrywanie 
umysłu" Hansa i Michaela Eysencków, na­
kładem Gdańskiego Wydawnictwa Psy­
chologicznego, 

opracowała Alina Geniusz 

Wiele osób przyjęło noszę 
decyzję ze zdziwieniem: taka 
młoda i już za mqż. Koleżan­
ki z roku się cieszyły, kole­
żanki z naszego rodzinnego 
miasta myślały, że jestem 
w cięży. A to nieprawda: 
wzięliśmy ślub dlatego, że się 
kochamy i chcemy sobie roz­
sądnie ułożyć życie. 

Kasia i Adam Łosińscy 
mieszkają w akademiku. 
W przyszłości zamieszka­

ją w Stupsku, skąd pochodzą. 
Adam. po budownictwie lądo­
wym nie będzie miał problemów 
ze znalezieniem pracy: jego ro­
dzice prowadzą prywatną firmę 
budowlaną. Kasia - studentka 
trzeciego roku Ochrony Środo­
wiska na Uniwersytecie Gdań­
skim ma pewne obawy, czy znaj­
dzie ciekawe i dobrze płatne za­
jęcie. Trochę żałuje, że nie wy­
brała chemii. Na razie jednak 
myśli o pomyślnym zaliczeniu 
sesji egzaminacyjnej. W niedu­
żym pokoiku w tak zwanym 
„pionie małżeńskim" jest skrom­
nie i przytulnie. Większość me­
bli przywieźli ze Słupska: stary 
segment rodziców, kanapę, tele­
wizor. Za kilka lat akademik za­
mienią na własny dom. 

- Właściwie dom już mamy. 
Dostaliśmy go w stanie suro­
wym od rodziców Adama, ale 
jest za duży, za wysoki. Chcemy 
go sprzedać i kupić sobie mniej­
szy. 

Pobrali się po pięciu latach 
znajomości. 

W domu 

- Kobieta zajmuje się domem i dziećmi, a 
mężczyzna poluje - tak było od wieków, tak jest i 

w naszej rodzinie - śmieje się Donald, ale 
Małgosia go strofuje, żeby się nie wygłupiał. 

Więc Donald opowiada anegdotę. 
- Czym zajmuje się pańska żona? 

- Duperelami: dziećmi, domem, przyjęciami. 
- A pan? 

- Ja zastanawiam się nad tym, kiedy Polska 
wejdzie do NATO i czy grożą nam wojny 

gwiezdne. 
- Najśmieszniejsze jest to - ciągnie Donald - że 
wielu facetów nie widzi w tym nic zabawnego. 

Małżeństwo zobowiązuje 

i tacy politycy, którzy 
sądzą, że oczarują dam­
ski elektorat, gdy poka­

żą się na ekranie podczas domo­
wych porządków. W trakcie 
kampanii wyborczej jeden 
z nich dal się sfilmować 
w kuchni, w fartuszku założo­
nym na... wizytowy garnitur. 

Małgosia od urodzenia Mi­
chała, czyli od trzynastu lat nie 
pracuje zawodowo. Gdy już 
podchowała syna, urodziła się 
Kasia. Uznali wtedy, że lepiej 
będzie dla wszystkich, gdy się 
będzie zajmować dziećmi. Do­
nald pracował w słynnej spół­
dzielni „Świetlik" i nieźle zara­
biał, więc mogli sobie na to po­
zwolić. 

- Tylko czasem wydaje mi 
się, że coś tracę. W gruncie rze­
czy nie żałuję - mówi Małgosia. 
- Nie bardzo mogę zrozumieć te 
koleżanki, które uważają, że 
zajmowanie się dziećmi to nie­
szczęście. Choć swoją drogą nie 
muszę martwić się, że nie mam 
kontaktów z ludźmi, że zamie­
niam się w gosposię, bo prowa­
dzimy aktywne życie towarzy­
skie. 

Rzeczywiście - znają chyba 
wszystkich w Trójmieście. 
Z uczelni, z podwórka, z pod­
ziemia, z polityki. Z połową się 
przyjaźnią. Rzadko jednak 
przyjmują w domu, bo jak mó­
wią, mieliby kłopot z selekcją. 

- Ale nie znoszę tańców - za­
strzega Donald. 

- Jak to? W gazetach pełno 
było zdjęć z rozmaitych balów... 

- Tańczyć lubię tylko z Go­
sią, choć może nie wypada 
o tym mówić. Wolę spotkania 
kameralne. Często bywamy 
u Iwony i Jaśka Pawłowskich. 
Nie tylko w Cotton Clubie, lecz 
także w domu. Czasem u Le­
wandowskich, u Merklów - mó­
wi Donald. - Żeby nie było wy­
łącznie liberalnie, zacieśniamy 
więzy z Płażyńskimi, Rybicki­
mi... Czterdzieste urodziny Ara-
ma to był właściwie wiec Polski 
posierpniowej, a nie uroczystość 
towarzyska. Tak to się wszystko 
miesza. 

Wspominamy trochę. 
- Studiowaliśmy razem z Do­

naldem historię - opowiada Go­
sia - i na trzecim roku Donek 
mnie poderwał. Po trzech mie­
siącach wzięliśmy ślub, ku nie­
zadowoleniu moich rodziców, 
którzy wysuwali stare jak świat 
argumenty. Po pierwsze - jeste­
ście za młodzi, po drugie -
z czego będziecie żyli? I tak da­
lej-

Wynajęli pokój we Wrzesz­
czu. Na komorne szły pieniądze, 
które Małgorzata dostawała od 
rodziców, na życie przeznaczali 
rentę po ojcu Donalda. Zgodnie 
z zasadą, że mężczyzna poluje, 
Donald pracował w studenckim 
Techno-Serwisie. Wstawał 
o trzeciej w nocy i jechał do 
Gdyni. O czwartej był już 
w stoczni. Trzy godziny stał 

Kasia i Adam Łosińscy 
- Rodzice bardzo szybko 

oswoili się z myślą, że ich dzieci 
rozpoczną własne, dorosłe życie. 
Wiedzieli, że poważnie traktuje­
my nasz związek - mówi Adam. 

Najpierw były tradycyjne za­
ręczyny: złoty .pierścionek i bu­
kiet herbacianych róż. Potem 
wesele na siedemdziesiąt osób 
i wspaniała podróż poślubna do 
Włoch. Wszystko sfinansowali 
rodzice. 

- Byliśmy w Wencji, ale nie 
pływaliśmy gondolą - za drogo. 
Adam ma tylko zdjęcie z gondo­
lierem, na którym wygląda jak 
Tony Halik - żartuje Kasia. 

Są dobranym małżeństwem. 
Lubią podobną muzykę, śmieją 
się z takich samych dowcipów. 
Kłócą się jedynie o błahostki 
i natychmiast godzą. Kasia bar­
dzo lubi robić z mężem zakupy. 

Fot. Kamila Benke 
- Bez szemrania nosi wszyst­

kie siatki. Poza tym doskonale 
gotuje, a zarzekał się, że tego nie 
potrafi. 

Zdaniem Adama, mężczyzna 
wszystko umie - po prostu taki 
się rodzi. 

Nie wprowadzają sztucznego 
podziału obowiązków: zmywa 
i sprząta ten, kto aktualnie ma 
więcej czasu. Wspólnie też go­
spodarują pieniędzmi. Nie mają 
ich zbyt wiele - co prawda oboje 
dostają stypendium naukowe, ale 
korzystają ze wsparcia rodziców. 

- Na początku dzieliliśmy pie­
niądze i wkładaliśmy do kopert: 
jedna koperta zawierała „tygo­
dniówkę", lecz system nie zda! 
egzaminu, ponieważ zawsze 
podbieraliśmy pieniądze 
i w efekcie w ostatniej kopercie 
nic nie zostawało. Teraz po pro­

stu kupujemy to, co jest nam 
akurat potrzebne. 

Małżeństwo nie ograniczyło 
w żaden sposób ich kontaktów 
towarzyskich. Lubią odwiedzać 
od czasu do czasu kluby studenc­
kie. Nadal są o siebie zazdrośni, 
ale, jak podkreślają, nie chorobli­
wie. Kasia ze śmiechem przy­
znaje, że ciągle krzywo patrzy na 
to, kiedy na przykład Adam roz­
mawia z inną dziewczyną. 

- Zazdrość oznacza, że czło­
wiek kocha, nie jest obojętny. 
Najważniejsze jest to, że mamy 
do siebie zaufanie - twierdzi 
Adam. 

Dlatego między innymi nie 
przeraża ich perspektywa prawie 
dwuletniej rozłąki: Adam pisze 
już pracę magisterską, w przy­
szłym roku wróci do Słupska 
i zacznie pracować. Kasia zosta­
nie, żeby kontynuować naukę. 

- Będę często jeździć do Słup­
ska - pociesza się i dodaje: - Kie­
dy jest się małżeństwem, wiele 
spraw wygląda inaczej, na przy­
kład kwestia odległości. Poza 
tym - małżeństwo zobowiązuje. 

Na pytanie, co im się w sobie 
nawzajem najbardziej podoba, 
Kasia odpowiada: poczucie hu­
moru i cała reszta. Adam krótko 
i bez zastanowienia mówi: po 
prostu moja żona. 

Aleksandra Szczepańska 

w kolejce przed bramą, bo ten, 
kto był pierwszy, dostawał pra­
cę. Można było wyciągnąć na­
wet trzysta złotych dziennie. 
Dziś już nikt dokładnie nie pa­
mięta, jaką wartość miało pod 
koniec lat siedemdziesiątych 
trzysta złotych, ale skoro renta 
po ojcu wynosiła 800, to jednak 
musiało być sporo. 

W 1980 roku skończyli stu­
dia i wybuchł Sierpień. 

Donald zaczął pracować 
u Bądkowskiego w „Samorząd­
ności". Miało być lepiej, pięk­
niej i mądrzej... 

Co stało się w grudniu na­
stępnego roku, wiadomo. 

Donald stracił pracę. Wymó­
wiono im pokój, bo córka go­
spodarza wychodziła za mąż. 
Okazało się też, że Małgosia 
jest w ciąży. 

Gdy dostali pokój w akade­
miku w Oliwie byli naprawdę 
szczęśliwi. Także z dzisiejszej 

U 
TUSKÓW 

perspektywy w gruncie rzeczy 
nie było źle. Zawsze można by­
ło z kimś pogadać, życie towa­
rzyskie i opozycyjne kwitło. 
„Przegląd Polityczny" stał się 
sposobem na przeżycie ostat­
nich ponurych lat PRL. 

Cztery lata temu przeprowa­
dzili się do własnego mieszka­
nia w Sopocie. 

Trzy pokoje, ładna duża 
kuchnia, książki, bukiety z su­

szonych kwiatów, komputer 
Michała, lalki Kasi, niesłycha­
nie przyjacielski wilczur Szeryf, 
czarna Kicia... 

Michał jest w siódmej kla­
sie, uczy się znakomicie. Na 
koniec zeszłego roku miał 
średnią 5,3, no może pani pod-
ciągnęła mu trochę stopień 
z zachowania. Do niedawna 
śpiewał w chórze Pueri Cantp-
res 01ivienses prowadzonym 

przez pana Łukaszewskiego. 
Z chórem objechał kawał świa­
ta. Był we Włoszech, w Au­
strii, w zeszłym roku w USA. 
Ameryka go rozczarowała. 
Mówiąc szczerze, wrażenie ro­
bi tylko Niagara i najwyższy 
budynek świata Sears Tower 
w Chicago. 

Poza tym nudy. 
Teraz Michał już nie śpie­

wa, bo nie ma czasu. Chodzi na 
lekcje angielskiego, gra w teni­
sa, i to zajmuje mu wszystkie 
popołudnia. 

- Najgorsze jest to, że nie 
chce grać w piłkę nożną - mar­
twi się Donald, który co nie­
dziela, niezależnie od pogody, 
biega po boisku. - Ja w jego 
wieku grałem do upadłego, 
a jego nie można oderwać od 
komputera. 

- Ale ze mną jeździ na nar­
tach - chwali się Gosia. 

Donald odrabia lekcje z Ka­
sią, czyta córce książki i cho­
dzi z nią do kina. Na „Królu 
lwie" byli dwukrotnie i tata za 
każdym razem płakał ze wzru­
szenia. Kasia go pocieszała, 
żeby się nie marwił, bo to tyl­
ko film. Czasu jednak ciągle 

ma za mało, bo to i Fundacja 
Liberałów i „Przegląd Poli­
tyczny" i Unia Wolności. Wła­
śnie jutro jedzie na posiedze­
nie Rady Krajowej Unii. Przy­
gotowuje się do ostrego wystą­
pienia. bo jasne jest, że należy 
odciąć się całkiem od SLD 
i zdecydować wreszcie, jaką 
Unia ma być partią i z kim jej 
po drodze. 

- Z Gosią godzinami rozma­
wiam o polityce. - wtrąca Do­
nald. - Jest strasznie ciekawa 
wszytkiego, złakniona nowi­
nek, szczególnie teraz, kiedy 
życie polityczne przypominać 
zaczęło film gangsterski. 
Wszystko omawiamy razem, 
często polegam na jej intuicji. 

- Nigdy nie chcieliśmy prze­
prowadzić się do Warszawy -
dodaje Małgorzata. - Nawet 
wtedy, gdy liberałowie mieli 
swoje wielkie pięć minut, gdy 
ekspres „Kaszub" przepełniony 
był gdańskim desantem. 
W Gdańsku jest coś fascynują­
cego, niezwykłego.. 

Donald napisał w ostatnim 
numerze „Przeglądu Politycz­
nego": 

„Ich bin Danziger - z dumą 
mówili o sobie moi dziadkowie, 
którzy mając dwu synów jedne­
mu dali na imię Jurgen, a dru­
giemu Henryk, nie Heinrich. Je­
den szedł do szkoły polskiej, 
drugi do niemieckiej. W ich re­
lacjach nie było ani śladu dra­
matyzmu z powodu wyboru -
oba były równoprawne, nie były 
nacechowane agresją, dylema­
tem narodowym. Dziadek był 
bramkarzem w piłkarskim klu­
bie Zoppotter Sportverei'n, póź­
niej przeniósł się do Gedanii, 
klubu polskich kolejarzy, gdzie 
niemiecki też był w powszech­
nym użyciu i nikt z tego nie ro­
bił problemu. Dopiero naziści 
kazali mu nosić literkę „P" -
która oznaczała „obcy", „gor­
szy". Kiedyś spytałem dziadka: 
urodziłeś się w Kielnie, nosisz 
kaszubskie nazwisko Dawidow­
ski, niemiecki jest twoim pierw­
szym językiem, w 45 wybrałeś 
Polskę, więc kim jesteś? Kaszu-
bą? Polakiem? Niemcem? A on 
spojrzał zdziwiony i powiedział: 
jestem tutejszy, biesege...". 

Barbara Szczepula 
Fot. Maciej Kostun 

Małgorzata Tusk 

Placki z mąki kartoflanej 
Gotuję w domu, ale nie przepadam za tym zajęciem. Kuchnia moja jest pod­

porządkowana córeczce, która wymaga diety. Toteż potrawy nie są wyszukane, 
przeważnie gotowane, bez zawiesistych sosów i zabielanych zup, a jeżeli mięso 
smażę, to krótko. 

To kuchnia na pewno zdrowa, z dużą ilością warzyw i owoców. Warzywa 
podaję surowe, np. pokrojone ogórki, brokuły podzielone na kawałki, utarta 
marchewka bez żadnych dodatków. Chcę jtolecić placki, dobre nie tylko dla 
dzieci z dietą bezglutenową, ale i dla osób nie będących na diecie. Aby je przy­
gotować bierzemy I jajko, 2 łyżki mąki kartoflanej, 2 tyżki cukru. 

Ciasto przygotowujemy tak, jak na zwykle naleśniki. Następnie do garnka 
wlewamy dużą ilość oleju (jak na frytki) i łyżką nakładamy ciasto na wrzący 
olej. 

Placuszki przypominają wyglądem racuchy, smażymy je do momentu zaru­
mienienia. (Ni) 
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Ngjboggfsi pisarze świata 

Królowe i baronowie pióra 
Przepowiadacze przyszłości, zwani 

futurologami, przewidują, że w dobie 
elektronicznych mediów społeczeń­
stwom grozi wtórny analfabetyzm i za­
nik zainteresowania słowem drukowa­
nym. inni znów wieszczą, że w niedale­
kiej przyszłości, wśród licznych i zabój­
czych nałogów, dużym grupom spo­
łecznym grozi nałóg czytania. 

Jak będzie w rzeczywistości, dowie­
my się już za 20-30 lat. Nie ma jednak 
wątpliwości, że nigdy jeszcze w historii 
tylu pisarzy nie dorobiło się fortun i nie 
wydało swoich książek w tak olbrzy­
mich nakładach, jak w minionym 
ćwierćwieczu. 

Z kilkudziesięciu milionerów litera­
tury, więcej uwagi poświęcę tylko kil­
ku, co nie znaczy, że pominięci w tym 
miejscu cieszą się mniejszą popularno­
ścią lub zarobili na pisaniu mniejsze 
pieniądze. Dobór nazwisk wynika z in­
teresujących dokonań autorów lub ich 
ciekawych życiorysów, albo z jednego i 
drugiego jednocześnie. 

Królowa Cartland 
Barbara Cartland ma na swoim kon­

cie 600 min egzemplarzy książek sprze­
danych na całym świecie. Jest to abso­
lutny rekord w tej dziedzinie, odnoto­
wany w Księdze Guinnessa. Napisała 
ponad 250 powieści. Nie jest to literatu­
ra najwyższej próby. W książkach Car­
tland dużo jest o żarliwych i spełnio­
nych miłościach wśród ludzi tyleż czy­
stych, co bogatych (m.in. „Wieczór ra­
dości", „Narzeczona gubernatora", 
„Uciekinierka"). 

Podobno w 1990 r. jeden z polskich 
ambasadorów zwróci! się do pisarki z 
prośbą o zgodę na przekład jej utwo­
rów, „gdyż niosą one szczególne warto­
ści moralne". 

Autorce nie można odmówić wyo­
braźni, ale trzeba jeszcze więcej fanta­
zji, żeby wymyślić biografię podobną 
do tej, jaka stała się udziałem Barbary 
Cartland. 

Pochodzi ze szkockiego rodu, które­
go nazwisko znajduje się w XII-wiecz-
nych kronikach. Sama królowa urodziła 
się w 1901 r. w rodzinie bogatych fi­
nansistów. Wkrótce jednak rodzina po­
padła w finansowe tarapaty, w 1914 r. 
ojciec przyszłej pisarki wyruszył na 
wojnę, a ona sama, w wieku 17 lat, za­

częła zarabiać na życie pisaniem arty­
kułów. Pierwszą powieść wydala w 
192-3 r. Odniosła sukces na starcie. Zo­
staje przedstawiona królowi Jereemu V. 
Organizuje wystawę „Wielka Brytania i 
jej przemysł", bierze udział w pierw­
szym Rajdzie Motocyklowym Kobiet, 
poddaje pomysł wykorzystania szybow­
ców do transportu poczty lotniczej i 
bierze udział w inauguracyjnym locie. 

Podobno o jej rękę ubiegało się 49 
mężczyzn. Wybiera - jak się okazuje -
nie najlepiej. Rozwodzi się, ale to nie 
ona, lecz jej były mąż zaniemógł po 
rozwodzie na serce i dwa lata przeby­
wał w zakładzie dla rekonwalescentów. 
Ponownie z trudnej sytuacji wybawia ją 
pisanie artykułów. Jest już matką. 
Wkrótce znowu wychodzi za mąż i ro­
dzi dwóch synów. W 1940 r. na froncie 
giną jej dwaj bracia. Jednemu, temu 
bardziej kochanemu, poświęca biogra­
fię, do której przedmowę pisze przyja­
ciel domu - Winston Churchill. B. Car­
tland pisze, podróżuje, działa w funda­
cjach i stowarzyszeniach. Jest laureatką 
licznych, prestiżowych nagród, z czego 
część nie miała nic wspólnego z litera­
turą: brytyjskie Odznaczenie za Zasłu­
gi, nagroda za wkład w rozwój... lotnic­
twa w USA, amerykańska nagroda dla 
projektanta wnętrz i inne. W 1991 r. 
królowa Elżbieta II wręczyła królowej 
Cartland Order Imperium Brytyjskiego. 

Rodzinna Danielie 
Danielle Steel jest młodsza od Bar­

bary Cartland o 46 lat i może dlatego 
napisała „tylko" 54 powieści, które 
osiągnęły łączny nakład 160 min egz. 
Jest autorką typowych romansów (m.in. 
„Wszystko co najlepsze", „Tata", „Pora 
namiętności"), które jednak są szczy­
tem osiągnięcia w literaturze tego typu, 
o czym świadczy wielkie powodzenie 
Steel niemal na całym świecie. Stała się 
pisarką-instytucją, a niemal każda jej 
powieść przerabiana jest na scenariusz 
filmowy. 

Mimo niezwykłej płodności, podob­
no na pracę nie poświęca zbyt wiele 
czasu. Jej biografowie podają, że pisa­
niu oddaje się dwa razy do roku po mie­
siącu. Ale wówczas potrafi pisać 22 go­
dziny na dobę. Resztę czasu poświęca 
rodzinie: czwartemu mężowi i dziewię­
ciorgu dzieciom w wieku od 5 do 25 lat. 

Jej pięciopiętrowy dom na zachodnim 
wybrzeżu zamieszkują też liczne zwie­
rzęta. W pracy pomagają jej trzy sekre­
tarki. 

Mistrz globalnego spisku 
Był sprawcą jednego z największych 

sukcesów na „uwolnionym" rynku wy­
dawniczym w Polsce. Jego powieść 
„Tożsamość Bourne'a" sprzedana zo­
stała z łóżek polowych w setkach tysię­
cy egzemplarzy. Od jego nazwiska pol­
scy publicyści ukuli pogardliwą nazwę 
dla sensacyjnych książek z kolorowymi 
okładkami - „ludlumy". To prawdopo­
dobnie nie szkodzi jego pozycji najpo­
pularniejszego na świecie autora powie­
ści sensacyjnych. Jego książki wydano 
w nakładzie 250 min egz. 

Robert Ludlum urodził się w 1927 r. 
w USA. Po studiach uniwersyteckich 
próbował sił w zawodzie aktora i pro­
ducenta teatralnego. W 1971 r., kiedy 
wydał „Dziedzictwo Scarlattich", oka­
zało się, że jego przeznaczeniem jest li­
teratura. Cechą charakterystyczną jego 
powieści stały się intrygi tajnych grup i 
stowarzyszeń zmierzających do pano­
wania nad państwem lub całym świa­
tem. Stąd zaczęto go określać mianem 
„mistrza globalnego spisku". Nowojor­
ski recenzent napisał: „W jednej książce 
Ludluma jest więcej akcji niż w sześciu 
dobrych powieściach sensacyjnych ra­
zem wziętych". 
Milioner z kompleksem Faulknera 

John Grisham miał powiedzieć w 
jednym z wywiadów, że jak już uzbiera 
odpowiednią ilość pieniędzy, to zacznie 
uprawiać „poważną literaturę", chciałby 
pisać jak William Faulkner. Dowcip po­
lega na tym, że Ameryka miała już 
Faulknera, a teraz ma Gtishama. Nie 
wiem, ile trzeba uzbierać pieniędzy, że­
by zostać poważnym pisarzem, ale au­
tor „Firmy" i „Raportu pelikana" na 
biedę nie powinien narzekać. 

39-letni adwokat zadebiutował w 
1989 r. powieścią „Czas zabijania", 
która przyniosła mu uznanie krytyków i 
zainteresowanie czytelników. Reszta 
była już oszałamiającą karierą i najbar­
dziej spektakularnym sukcesem literac­
kim ostatnich lat. Kolejne książki (napi­
sał ich w sumie sześć) ściągnęły na au­
tora deszcz dolarów. Zresztą ostatnia je­
go powieść nosi tytuł „Rainmaker" 

(ang. zaklinacz deszczu - w prawni­
czym slangu adwokat, który sprowadza 
na swoją firmę deszcz dolarów). 

Książki Grishama sprzedano w łącz­
nym nakładzie ponad 60 min egz. 

Czysta robota 
Choć wśród pisarzy ostatniego 

ćwierćwiecza jest cała plejada autorów, 
których nakłady książek przekroczyły 
niebotyczną liczbę 100 min egz., to jed­
nak uznałam, że ten skromny objęto­
ściowo przegląd powinien zamykać je­
den z najbardziej fascynujących twór­
ców literatury sensacyjnej, jakim jest 
Frederick Forsyth. Nakład jego książek 
osiągną! 50 min egz. Ale jakie to książ­
ki! 

Forsyth (rocznik 1938) trochę studio­
wał, trochę służył w RAF. Był dzienni­
karzem w prowincjonalnej gazecie, a 
następnie pracował w Agencji Reutera i 
w BBC. Opisai wojnę Biafry z Nigerią. 
Sta! się sławny dzięki powieści „Dzień 
Szakala" (1971 r.). 

W książce Jamesa Grady'ego „Sześć 
dni Kondora" opisana jest sekcja CIA, 
której pracownicy zajmują się czyta­
niem powieści sensacyjnych i wychwy­
tywaniem z nich interesujących dla wy­
wiadu wątków. Niektórzy publicyści 
sugerowali, że książki Forsytha nie słu­
żyły wyłącznie rozrywce, że były inspi­
rowane przez brytyjskie służby specjal­
ne i służyły psychologicznej rozgrywce. 
Cóż, jeśli to nawet legenda, to niczego 
ona pisarzowi nie ujmuje. Lepiej być 
podejrzanym o współpracę z MI6 niż z 
KGB. W każdym razie znajomość rea­
liów ZSRR i jego najbardziej tajem­
nych zakamarków jest u Forsytha wręcz 
zastanawiająca, a „Diabelska alternaty­
wa" czy „Czwarty protokół" mogfy być 
pozadyplomatyczną „korespondencją" 
przesyłaną przeciwnikowi. 

W ostatnich tygodniach Forsyth go­
ścił w Moskwie. Przygotowuje się do 
kolejnej powieści o roboczym tytule 
„Ikona". Po tej wizycie autor był 
podobno bardzo zadowolony, że w jego 
wcześniejszych powieściach tak się 
wszystko zgadzało z rzeczywistością. 
„Czysta robota" - można powiedzieć, 
używając tytułu jednego z opowiadań 
znakomitego Anglika. 

AnnaWiejowska 

Pierre Bonnard „ Pejzaż morski" Fot. Robert Kwiatek 

...jak z zielonego zrobić czerwone 
q z czerwieni • fgscynujgcg zieleń... 

Wschodni uzdrowiciele 

WYSTAW NARZĄD 

Siergiej J. wywiózł z Polski 
około 90 min starych złotych. 
Paru osobom obiecał cudowne 
leczenie i pieniądze się posypa­
ły. Przedtem jednak Siergieja 
zatrudniła spółka „Eurobus" 
zarejestrowana jako biuro tury­
styki i ...pośrednik w usługach 
medycznych. Uzdrowicel prze­
siadywał godzinami w baraku 
przy jednej z głównych ulic 
Wrocławia. Tutaj za jedyne 12 
złotych patrzył pacjentom głę­
boko w oczy i określał wady 
wzroku. Jeżeli chory by! hojny, 
cudowny Siergiej kierowa! go 
na operację do instytutu prof. 
Fiodorowa w Moskwie. Nie 
trzeba dodawać, że na takie le­
czenie ani spółka, ani „lekarz" 
nie mieli pozwolenia. Zarobki 
nie były opodatkowane. 

Wschodnich uzdrowicieli w 
Polsce 

trudno zliczyć. 
Co roku do prokuratur trafia 

kilkadziesiąt spraw. Okuliści, 
interniści, pediatrzy, znachorzy 
i bioenergoterapeuci bez prawa 
wykonywania zawodu rekla­
mują się w każdy możliwy spo­
sób. 

„Specjaliści od profesorów 
medycyny do białej magii leczą 
prawie wszystko", „Galina An-
kudinowa - jedyna hipnotyzer-
ka na Ukrainie", „Moc miłości 
i energii". Na targowisku w 
Rzeszowie przesiaduje młody 
obcokrajowiec z tabliczką: 
„Ukraiński uzdrowiciel mię­
dzynarodowej sławy skutecznie 
leczy...". Jednak, aby robić w 
bioterapii, trzeba mieć fantazję 
i rozmach. 

W jedym z wrocławskich 
żłobków Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe Rufin z Leszna 
organizowało seanse... mikro­
falowej rezonansowej terapii 
dla dzieci z porażeniem mó­
zgowym. Cykl zabiegów ko­
sztował ponad sto złotych. W 
tym czasie spółka Mikromed z 
Oleśnicy rozpoczęła identyczną 
działalność. Mikrofalowa rezo­
nansowa terapia (MRT) mini­
malizować miała fiinkcje biote-
my. Niestety, co oznacza taje­
mnicze MRT i jeszcze bardziej 
tajemnicza biotema żaden le­
karz nie wiedział. 

Wątpliwości rozwia! dopiero 
jeden ze specjalistów od MRT: 

Z donosu no uzdrowiciela: „Od mojej matki wyłudził trzy­
sta dolarów, obiecując sprowadzić zioła, które miały wyle­
czyć chorobę nowotworową. Kiedy poprosiłem uzdrowiciela 
o zwrot zaliczki, zagroził, że jest majorem KGB I specjalnym 
chwytem złamie mój kręgosłup pozbawiając mnie iycia, a 
pieniędzy nie odda". 

- MRT operuje energiami 
bardzo małymi - wyjaśnił gru­
pie lekarzy wizytującej gabinet 
- taką energię niesie na przy­
kład światło księżyca wpadają­
ce do pokoju przez zaciągnięte 
zasłony. Energia jest tak mała, 
że można by wątpić czy ma w 
ogóle działanie, poza sugestią, 
na organizm człowieka. W me­
todzie MRT, energię aplikuje 
się w punktach ciała znanych z 
akupunktury. Z tych punktów 
ma powodować 

szeroki rezonans 
w procesach elektromagne­

tycznych. 
Wyglądało na to, że trzeba 

wystawić chore miejsce do 
księżyca i czekać na efekt. 

- Wydaje się, że ta metoda 
•nie może szkodzić - ocenił je­
den z lekarzy. 

Wieść niesie, że uzdrowicie­
le z firm Mikromed i Rufin, 
stosujący MRT weszli w dziw­
ny sposób w posiadanie pewnej 
tajnej aparatury. Ponieważ bio-
terapeuci z obu spółek są kon­
kurencją, mieli każdy po ka­
wałku dziwnej maszynerii. Na 
podstawie owych kawałków w 
godny podziwu sposób wynale­
źli MRT. Na nieszczęście oka­
zało się, że jeden z twórców 
MRT jest co prawda doktorem, 
ale nie medycyny... Sprawa tra­
fiła do prokuratury. 

Rosyjscy uzdrowiciele nigdy 
nie kończą zwykłych uczelni. 
Legitymują się na przykład dy­
plomem Wszechzwiązkowego 
Naukowo - Badawczego Cen­
trum Medycyny Tradycyjnej i 
Ludowej ENIOM. Leczą w 
charakterze eniooperatora bio­
terapeuty. Cóż to takiego enio-
operator, nikt nie wie. Wymie­
niają także energię podrażnioną 

na regenerowaną (??). Pracują 
na ogól byle jak i byle gdzie. 

Leonida Szejmana zatrudni­
ła spółka Bant - Pol. Przyjmo­
wał w budynku tkalni jedwa­
biu. Przedtem zamieszkał w 
domu znanego senatora. Szyb­
ko uzyskał zgodę na pracę w 
Polsce. Z czasem jednak oka­
zało się, że jego dyplom leka­
rza jest najzwyczajniej w świe­
cie sfałszowany. Wkrótce Szej-
man zaczął działać na własną 
rękę, a spółka zaczęła publicz­
nie ostrzegać przed uzdrowi­
cielem. Dzisiaj jego pacjenci 
znów korzystają ze zwykłej 
przychodni. 

Metoda jest prosta 
i ogólnie znana. Wpaść na 

kilka dni, maksymalnie tanio 
się zareklamować, uzdrowić co 
się da i to za jak najwyższą ce­
nę i szybko wyjechać. Plotka 
mówi, że niektórzy rosyjscy 
uzdrowiciele są tu sprowadzani 
przez tamtejsza mafię. Ile w 
tym prawdy, nie wiadomo. 

Wiadomo natomiast, że z 
uzdrowicieli żyją nie tylko sa­
mi cudotwórcy. Musi jeszcze 
zarobić menedżer, kierowca. 
Swego czasu po polsce jeździła 
para Swietłowów. Leczyli mi­
łością i uczuciem. Ich mene­
dżer,.zastępca redaktora na­
czelnego „Kuriera Podlaskie­
go" powiedział, że czarodziej­
ka i mag (tak ich reklamowano) 
muszą utrzymać sześćdziesię-
cioosobową redakcję. 

Naiwni pacjenci płacą za 
najbardziej „wyrafinowane for­
my leczenia". Niektórym wkła­
da się metalowe kulki do odby­
tu i podłącza do akumulatora, 
innym grozi się, że w ich ciele 
zostaną igły po akupunkturze, 
jeżeli nie dopłacą, są chorzy, 
którzy czwórkami, nago ma­
szerują w rytm marsza w domu 
uzdrowiciela... 

Joanna Lamparska 

Fot. Krzysztof Góralski 

Odkrywcy koloru 

i światła 
-* -r-ajważniejszym na /V / Wybrzeżu wydarze-
/ V/ niem artystycznym 

X T minionego roku (eks­
pozycji trwać będzie jeszcze do 
15 lutego) była wystawa kolo­
rystów, zaprezentowana przez 
Państwową Galerię Sztuki w 
Sopocie oraz - w oliwsłrim Pa­
łacu Opatów - Oddział Sztuki 
Współczesnej Muzeum Naro­
dowego w Gdańsku. Zauważ­
my, ani żaden ze spektakli tea­
tralnych w Trójmieście, ani fe­
stiwal organowy w Oliwie, ani 
wreszcie XX Festiwal Polskich 
Filmów Fabularnych w Gdyni, 
mimo rocznicowego i - co tu 
kryć - nostalgicznego charakte­
ru, nie zdołały przebić się przez 
zwyczajową rutynę. Abstrahu­
jemy tu od „Hanemanna" Stefa­
na Chwina, którego utwór urósł 
do rangi wydarzenia literackie­
go w kraju. 

„Kolorystów" trudno by!o 
nie zauważyć. Cieszą oko bar­
wą, iluzją, wyobraźnią, radością 
tworzenia. Tej fascynacji świa­
tłem mogli nie ulec tylko ci, 
którzy ponad sztukę przedkła­
dają nudę i bana! codzienności, 
życiowi daltoniści, dla których 
malarska szkoła koloryzmu mo­
głaby się stać prawdziwą lekcją, 
jak z zielonego zrobić czerwo­
ne, a z czerwieni - fascynującą 
zieleń. 

Pierwsza część wystawy (w 
sopockiej PGS) związana by!a z 
tutejszym artystycznym środo­
wiskiem malarskim, określa­
nym mianem „szkoły sopoc­
kiej". Wystawie tej zarzucało 
się brak pomysłu na pokazanie i 
zinterpretowanie tego nurtu. W 

Niestety, tego obrazu zabra­
kło, choć pewnie móg! stać się 
jakimś punktem odniesienia dla 
zjawiska. Ogólnie rzecz biorąc, 
jak zapamiętałam (wrażenia 
spisuję z pamięci, gdyż katalo­
gu zabrakło), przeważały dzieła 
z lat wcześniejszych. Mógł za­
chwycać nieduży, rozświetlają­
cy brązy i cienie czerwienią 
obraz Zygmunta Karolaka, za­
dziwia! czernią i niezrozumia­
łym ponuractwem - Piotr Po-
tworowski, któremu wszak kry­
tycy przypisują inspiracyjną ro­
lę w późniejszych dokonaniach 
szkoły sopockiej, wprowadza­
jąc tutejszych twórców w ob­
szar różnorodnych doświad­
czeń, głównie abstrakcjoni­
stów... 

Inaczej rzecz się miała z wy­
stawą zaprezentowaną w Pałacu 
Opatów. Tu dominuje świat ko­
lorów, nie skrępowany, wibru­
jący, roztańczony, wciągający 
widza w cudowne miraże. Eks­
pansją koloryzmu zachwycają 
dzieła kapistów - Jana Cybisa, 
Zygmunta Waliszewskiego, Ar­
tura Nacht-Samborskiego, Józe­
fa Czapskiego i Hanny Rudz­
kiej -Cybisowej, której świetli­
stość każdego z obrazów zdu­
miewa i porywa. W ósobnych 
salach umieszczono prace du­
chowych mistrzów kapistów: 
przewodników po paryskim 
świecie sztuki - Pierre'a Bon-
narda (niestety, właściwie tylko 
dwa obrazy) oraz Józefa Pan­
kiewicza, którego malarstwo 
cechuje większa niż u jego na­
stępców subtelność, lad i pro­
stota. To właśnie za sprawą 
Pankiewicza wyłoni się grupa 

nych, poważnych, sporo małych 
ciasnych pokoików zagraco­
nych sprzętami. Ale zawsze za­
chwyca kolor - ekspansywny, 
rozedrgany, rozigrany - w całej 
swej gamie i krasie. Zieleń 
Rudzkiej-Cybisowej wypełnia­
jąca przestrzeń: biała, różowa, 
czerwonawa, szara, niebieska, 
szmaragdowa - a wciąż zielona. 
Fascynacja kolorem. Logika są-
siedztw i całości barwnych 
plam organizowanych na płót­
nie u Jana Cybisa. Pozostańmy 
nieco dłużej przy tym twórcy, 
przy jego „Dziennikach", które 
wprawdzie pochodzą z lat pó­
źniejszych, ale pozwalają cicho 
stanąć przy malującym artyście, 
współuczestniczyć w akcie two­
rzenia. 

Muszę zwalczać monotonię 
moich zieleni. Za dużo tego. 
Zanadto lokalne. Za mało 
„przewrotne". Przewracać ko­
lor! Więcej parti ptis... 

Malarz jest odkrywcą barw. 
Za ich pomocą odkrywa świat. 
Świat - światło. Wyrażać świa­
tło przez kolor (Cezanne). Szu­
kać barw, aby było światło (ta 
sama zasada odwrócona nowo­
cześnie). Światło jako życie. 

Starania o nowoczesny kolor 
zaczęły się u nas w mojej gene­
racji, a ściśle mówiąc, w dużym 
stopniu przeze mnie. (...) Tylko, 
że nie chodzi o to, aby koloro-
wiej lub jaśniej malować, bo to 
robiono, tylko w innym syste­
mie myślenia... 

Samotność jest trudna do 
zniesienia. Ani Cezanne, ani 
Bonnard nie potrafią mnie po­
cieszyć. Złości mnie moja za­
leżność od nich. Sztuka polska 

Towarzyskie spotkanie w roku 1928 w Paryżu. U dołu pierwszy od lewej Jan Lechoń, trzeci Arlur Nacht, ostatni Józef Czapski, w 
górnym rzędzie czwarty od lewej Jan Cybis, wyżej jako czwarta od prawej Hanna Rudzha-Cybisowa, jako trzeci Zygmunt Wali-
szewski Fot. z ksiątfd „Jan Cybis". Notatki malarskie. Dzienniki 1954-1966, PIW 1980. 

istocie, krytyk, historyk i artysta 
Janusz Bogucki charakteryzo­
wał kiedyś twórczość malarzy 
wywodzących się z Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych na 
Wybrzeżu (początkowo mieści­
ła się ona w Sopocie) jako pró­
bę połączenia umiłowania dla 
koloryzmu z odgórnie lansowa­
ną w latach 50. tendencją reali­
stycznego, tematycznego wi­
dzenia świata, a mówiąc wprost 
- jako próbę ożenku akademic­
kiego realizmu z postimpresjo­
nizmem. „Cechy szczególne 
»sopockiego malowania« - to 
szerokie, sylwetowe traktowa­
nie formy (co zapewniało czy­
telność tematu, a zarazem da­
wało możliwość uzyskania 
zwartej kompozycji) oraz dość 
gęsta, swobodnie kształtowana 
materia malarska połączona z 
przewagą brązów i szarości". 
Wyróżniającym się artystą tego 
środowiska był Juliusz Studnic-
ki, któremu przyznano wów­
czas nagrodę za „Gogola". 

młodych polskich artystów, któ­
rzy w latach 1925 -1934 będą 
nasiąkać w Paryżu nowymi ten­
dencjami sztuki współczesnej. 
Nazwa grupy -„kapiści" - po­
chodzi nie, jak się niekiedy są­
dzi, od małych kropek, kapek 
farby kładzionych na płótnie, 
lecz od pierwszych liter nazwy, 
jaką przyjęto - „Komitet Pary­
ski". Ówczesne i późniejsze do­
konania artystyczne tej grupy 
przetransponują na grunt polski 
twórcze doświadczenia impre­
sjonizmu, nabizmu, fowizmu, 
wiążąc tendencję kolorystyczną 
trwale z tym rodzajem naszego 
malarstwa, które odtąd zapo­
znane wrażenie będzie przed­
kładać nad studium z natury, a 
nad realistyczną wierność obra­
zu przenosić będzie emocjonal­
ną siłę koloru. 

Z pierwszego spojrzenia na 
całość, niektórym widzom mo­
że wydać się niezbyt wesoły ten 
dziesięcioletni okres paryski: 
wiele tam postaci zasmuco-

nie dala mi nic, ale do niej nale­
żę. 

Ci, którzy będą chcieli oce­
niać nasz dorobek, powinni zro­
zumieć, żeśmy musieli walczyć 
z „niemalarstwem". To nas co 
prawda nie usprawiedliwia, ale 
nas tłumaczy. 

Biją dzwony, jest święto Bo­
żego Ciała. Wywołuje to we 
mnie nastrój, o którym dawno 
zapomniałem w szarzyźnie ży­
cia i pracy. Już tylko ludzie po­
spolici, szewcy, służące, zacho­
wują pewne wielkie wartości 
duchowe - jak żywe, czuję to w 
tej chwili - które giną. Cywili­
zacja nasza nie uratuje dzwo­
nów. 

Przerwijmy myśl mistrza w 
chwili refleksji smutnej, gorz­
kiej, wątpiącej. „Cywilizacja 
nasza nie uratuje dzwonów". 
Gdyby tak miało być w istocie, 
czy będzie ona zdolna zacho­
wać też tę muzykę radości kolo-

TeresaKrywow 
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Uczalne. 

prowadzony do pro­
dukcji w roku 1970 
model pośredni Opla, 
lokujący się pomię­
dzy małolitrażowym 
kadettem, a powięk-

i szającym z generacji na genera-
i cję swe rozmiary recordem, no-
i sil we wstępnej fazie nazwę 
i ascona. Byt początkowo zwy­

kłym powtórzeniem w nieco 
i większej skali rozwiązań kadet-
i ta, napierw w jego odmianie 
i z klasycznym układem napędo-
i wym, a od początku lat osiem-
i dziesiątych - z silnikiem usta-
i wionym poprzecznie z przodu, 
; napędem na koła przednie i tzw. 
! osią zespoloną z tylu. Rozwi-
i nięciem tej udanej koncepcji, 

bardzo dobrze przyjętej 
na za-

wietrza z obudowami luste­
rek wstecznych, lakierowa­
nych w kolorze nadwozia. 

Vectra II jest wyraźnie masyw-
niejsza od dawnego modelu, li­
nia bagażnika przebiega wyżej, 
pokaźne przekroje słupków da­
chu, progów, konstrukcji drzwi 
świadczą o trosce konstrukto­
rów o wzmocnienie konstrukcji 
przedziału pasażerskiego, Z in­
formacji podanych przez fabry­
kę wynika, że wytrzymałość 
skrętna nadwozia wzrosła w po­
równaniu z poprzednim mode­
lem o 42 procent. Aż 70 proc. 
blach nadwozia ma ochronne 
powłoki cynkowo-niklowe. 

Silnik i podwozie 
Szesnastozaworowy, cztero-

cylindrowy silnik testowanej 
przez nas vectry ma pojemność 
skokową 1598 centymetrów 
sześciennych. Jednostka napę­
dowa z żeliwnym blokiem i gło­
wicą z lekkiego stopu, znana już 
z niektórych odmian astry, cor-
sy i tigry, charakteryzuje się 
wysokim stopniem sprężania 
10,5:1 oraz znacznym stopniem 

zaawansowania techniczne­
go. Ma 

leżności od wymagań - tysiąc 
dolarów. Przyjezdny, którym 
najczęściej jest Anglik, Nie­
miec lub Amerykanin nie musi 
opuszczać kompleksu Nusa 
Dua. Na miejscu ma wszystko: 
kaplicę, w której odbywają się 
niedzielne msze lub nabożeń­
stwa, małe muzeum, teatr pre­
zentujący spektakle balij 
skie, przewodników, przy­
bliżających w barwnych 
opowieściach tamtejszą 
kulturę i historię, poza 
tym masażystów, wróżbi­
tów oraz osoby proponu­
jące najróżniejsze usłu­
gi-

Bali żyje z turystyki. 
Na wybrzeżu buduje się 
setki hoteli, jednakże 
Nusa Dua jest jedynym 
tak ekskluzywnym 
kompleksem. Gdzie 
indziej, w pobliżu bez 
trudu można znaleźć 
nocleg nawet i za 2 
dolary. 

Aśram 
w Candidasa 
Kilkanaście ki­

lometrów od mia­
steczka Amlapura 
(wschodnie wy­
brzeże wyspy) 
leży turystyczna 
miejscowoś ' 
Candidasa, ol 
legana głównii 
przez zachód 
nioeuropejską 
i australijską 
młodzież, po-
szukującą 
n o w y c h  
p r z e ż y ć ,  
p r a w d y ,  
sensu życia. 
M ł o d z i  
mieszkają 
w niewiel­
kich bun­
galowach 

czonych 
wzdłuż ka­
mienistej plaży. Wygrzewają 
się godzinami na słońcu, pły­
wają w morzu, poddają się za­
biegom masażu, snują się 
wśród sklepików z pamiątka­
mi, wysiadują w małych re­
stauracyjkach popijając sok, 

uniwersytetu w Denpasar - sto­
licy Bali. W aśramie na stałe 
mieszka 25 członków, pozosta­
li są przybyszami z różnych 
stron wyspy i świata. Na tere­
nie aśramu obowiązuje zakaz 
palenia papierosów, picia alko­
holu, spożywania mięsa, a jeśli 
nie jest się w związku małżeń­

skim, należy zachować 
czystość. 

colę lub piwo, a wieczorami 
idą na dyskotekę, albo się nu­
dzą. 

Rzadko ktoś z nich wie, że 
300 metrów dalej, za komplek­
sem bungalowów, znajduje się 
- jedyny na wyspie - aśram 
(wspólnota) Mahatmy Gan-
dhiego. Jego szefową jest Ibu, 
czyli matka, która naprawdę 
nazywa się Gedong Bagoes 
Oka, założycielka w 1963 r. 

Dewiza 
aśramu to modlitwa i pra­
ca. Idea Gandhiego - nieuży­
wanie przemocy i głoszenie 
pokoju - jednoczy członków 
wspólnoty. Modlitwy zaczerp­
nięte z różnych religii pozwa­
lają lepiej zrozumieć się i uczą 
tolerancji. Ale po co to wszyst­
ko? A bo życie samą tradycją -
twierdzi założycielka - nie wy­
starcza. 

W najstarszej wiosce 
Na zachód od Candidasa 

rozciąga się pasmo wulkanicz­
nych gór, w dolnych partiach 
porośniętych bujną roślinno­
ścią. Wyżej spotyka się poje­
dyncze kolczaste krzaki, kaktu­
sy i tarasowo usytuowane po­
letka, a przy nich co jakiś czas 
szałasy wykonane z liści palm 
kokosowych. 

Po kilku godzinach marszu 
granią dochodzi się do przełę­
czy, z której można zejść 
ścieżką wprost do bananowego 
lasu. Nieco niżej, jeszcze na 
stoku, pomiędzy drzewami 
usytuowano domostwa. Nie­
które z nich wybudowano z ka­
mienia i gliny, inne z pusta­
ków. Przeważają jednak domy 
bambusowe, kryte liśćmi palm 
kokosowych. W centrum wio­
ski zabudowa jest zwarta. Do 
poszczególnych domostw 
wchodzi się z wąskich uliczek 

przez murowane bramy. Każde f 

obejście otoczone jest wyso- ii 

kim murem, tak że z zewnątrz \ 
przypomina architekturę z ma- ii 

leńkich górskich miejscowości f 

Sycylii, Grecji czy Bułgarii. 
W obejściach krzątają się | 

kobiety, które układają łupiny ii 
po kokosach, piorą, zajmują się ii 

dziećmi i zwierzętami: karmią \ 
świnie przywiązane do drzewa ii 

łańcuchem, kurczaki lub króli- i 
ki. Mężczyźni i 
w tym czasie ii 

pracują. Dziecia- ii 
ki, jak zwykle, > 
hasają wszędzie ii 

i tylko one próbo- ii 

wały nawiązać ze | 
mną rozmowę, : 
chociaż nikt i 
z mieszkańców tej i 
najstarszej na wy- j 

spie wioski nie zna ii 
angielskiego. 

Spacerując pomię- i 
dzy domostwami za­
chwycałam się ich i 
urokiem i prostotą, i 
życzliwością ludzi. { 

Nie spotkałam tam jed- i 
nak turystów, nie zna- i 

lazłam też sklepów. Do- i 
piero kilka* kilometrów i 
dalej, za lasem, który i 
oddziela wioskę od wą- : 

skiej asfaltowej drogi, i 
dotarłam do Tenganan, i 
opisywanego w przewód- i 

nikach jako najstarsza i 
wieś. Wchodzi się tam za i 

opłatą. W zadbanych do- i 

mostwach nikt nie mieszka, i 

Za to znajdują się w nich i 

rozmaite warsztaty: tkaczy, i 
koszykarzy, lalkarzy, rze- i 

mieślników zajmujących się i 

wyrobem ceramiki, masek, i 

malujących na tkaninie techni- i 

ką batiku. Turyści odwiedzają- i 

cy ten swoisty skansen pełni są i 

zachwytu. 

Balijscy chrześcijanie 
Zapewne niewiele osób : 

orientuje się, że na Bali miesz­
ka około 11 tys. katolików, i 
Chrześcijaństwo funkcjonuje ; 
na wyspie zaledwie od 63 lat. ; 
Katolicy nie mają ani jednego i 

kościoła-w stylu europejskim, ; 
natomiast wszystkie miejsca • 
kultu - a jest ich kilkadziesiąt - : 

mieszczące się zarówno i 

w Denpasar jak i małych wio­
skach, kształtem oraz wystro­
jem przypominają świątynie i 
hinduistyczne. Poza kościoła- i 

mi, tamtejsi chrześcijanie doro­
bili się kilkunastu szkół, szpita- i 
la, centrum medytacyjnego i 

oraz seminarium duchownego, i 
do którego uczęszcza 70 klery­
ków. Notabene, przy semina- i 

rium znajduje się biblioteka i 
z 10 tysiącami ksiąg dotyczą- i 

cych historii wyspy. 
Msze święte odprawiane są i 

bynajmniej nie po indonezyjsku, 
lecz po balijsku. Śpiewa się na i 

nich pieśni ułożone w rytm me­
lodii miejscowych, czyli opar­
tych na trzech tonach. Podczas i 

ofiarowania stawia się na ołta­
rzu misy z owocami i wazy 
z kwiatami, zapala się też kadzi- i 

dełka. Po niedzielnej mszy i 

miejscowi parafianie razem 
z ich sąsiadami - hinduistami, i 
czy muzułmanami - organizują i 

skromne przyjęcia, podczas któ- i 

rych jedzą słodycze i rozmawia- i 
ją o wspólnych planach. 

Bali jest wyspą kontrastów, ; 
którą warto odwiedzić, szcze- i 
golnie że wbrew pozorom wy- i 

cieczka na nią nie jest tak dro- i 

ga, jak się powszechnie sądzi. 
Tekst i zdjęcia Maria Giedz! 

chodnioeuro-
pejskich rynkach, stała się w ro­
ku 1988 vectra. W ciągu minio­
nych 25 lat, nabywców znalazło 
ponad sześć i pół miliona śred-
niolitrażowych opli; samej tylko 
vectry w wersji czterodrzwio­
wej lub pięciodrzwiowej sprze­
dano około 2,5 miliona egzem­
plarzy. W latach 1990-1992 
vectra była rynkowym liderem 
w europejskiej klasie średniej. 

Aby tę korzystną dla Opla 
tendencję utrzymać, kosztem 
około 2,5 miliarda marek kon­
cern General Motors przygoto­
wał nową vectrę. Jej premiera 
odbyła się we wrześniu ubiegłe­
go roku we Frankfurcie, a od 
początku tego roku vectra II we­
szła, w ramach bezcłowego 
kontyngentu., do sprzedaży 
w Polsce. Mieliśmy okazję do 
jazd testowych tym autem w od­
mianie 1,6 16 V. Vectrę udo­
stępnił nam gdyński dealer 
Opla, firma „Service Haller". 

Nadwozie 
Vectra I do końca swoich dni 

była dobrym towarem rynko­
wym. Konstruktorzy i spece od 
marketingu GM uznali więc nie 
bez podstaw, że nie należy zbyt 
radykalnie zmieniać wyglądu 
auta. Dla niewprawnego oka 
różnice są więc niewielkie, choć 
starsza i młodsza vectra to dwa 
zupełnie odmienne auta. Nowy 
samochód jest o 47 mm dłuższy, 
7 mm szerszy i 28 mm wyższy 
od poprzednika. O 40 mm 
wzrósł rozstaw osi, zwiększył 
się też wyraźnie rozstaw kół za­
równo z przodu jak z tyłu. 
O sukcesie mogą mówić oplow-
scy spece od aerodynamiki, bo­
wiem vectra legitymuje się do­
skonałym współczynnikiem 
oporu aerodynamicznego 
Cx=0,28, identycznym jak mer-
cedes-benz klasy E, czy nowa 
„piątka" BMW. Z zewnątrz wy­
różniają nowego opla charakte­
rystyczne linie na masce silnika, 
harmonijnie łączące wlot po-

dwa wałki roz 
rządu, elektroniczny układ 
zapłonowy pozbawiony czę­
ści ruchomych, indywidual­
ne czujniki spalania detona-
cyjnego dla każdego cylin­
dra, wielopunktowy wtrysk 
paliwa oraz system recyr­
kulacji gazów spalinowych, 
ograniczający emisję toksycz­
nych produktów spalania. Spe­
cjalna konstrukcja katalityczne­
go konwertera spalin zapewnia 
jego szybkie ogrzanie do tempe­
ratury roboczej, a więc większą 
skuteczność. Silnik rozwija moc 
100 KM przy 6200 obrYmin. 

Poprzez hydraulicznie stero­
wane sprzęgło jednostka napę­
dowa współpracuje z pięciobie-
gową skrzynią przekładniową, 
w której zarówno bieg piąty jak 
czwarty mają przełożenia niższe 
od jedności (IV b. - 0,95, V b. -
0,76). Ma to służyć obniżeniu 
przez samochód zużycia paliwa. 
I rzeczywiście: przy 90 
km/godz. nowa vectra, ważąca 
jakby nie było 1200 kg, spala 
tylko 5,1 litra benzyny bezoło­
wiowej na 100 km, przy 120 
km/godz. - 6,3 1, a w cyklu 
miejskim - 8,8 1. 

Z przodu zastosowano w no­
wym oplu zawieszenie kól na 
zwrotnicach kolumnowych ze 
sprężynami spiralnymi, amor­
tyzatorami gazowymi i stabili­
zatorem przechyłów. Cały ze­
spół napędowy, wraz z zawie­
szeniem i wyposażonym we 
wspomaganie zębatkowym me­
chanizmem kierowniczym 
umocowany jest do pomocni­
czej ramy, którą od nadwozia 
izolują specjalne przekładki 
z tłumiącym drgania elastome­
rem. Geometria zawieszenia 
ułatwia utrzymanie kierunku 
jazdy zwłaszcza podczas hamo­
wania, gdy kola toczą się po 
nawierzchniach zróżnicowa­
nych pod względem przyczep­
ności. 

Również tylne zawieszenie 
stanowi osobny podzespół, 
montowany osobno na pomoc­
niczej ramie i mocowany ela­
stycznie do nadwozia. W odróż­
nieniu od „starej" vectry, nowy 
model ma z tylu zawieszenie 
wielowahaczowe, precyzyjniej 
prowadzące kola, szczególnie 
w warunkach zmiennych obcią­
żeń. Także i tu zastosowano 
amortyzatory teleskopowe z tłu­
mieniem gazowym i drążek sta­
bilizacyjny. Zarówno z przodu, 
jak i z tyłu vectra ma hamulce 
tarczowe (z przodu tarcze wen­
tylowane) oraz - seryjnie - układ 
antypoślizgowy ABS. 

Wnętrze 
Zwiększone wymiary ze­

wnętrzne dały efekt w postaci 
bardziej przestronnego niż 
w vectrze I, wnętrza przedziału 
pasażerskiego. Zarówno z przo­
du jak z tylu siedzi się wygod­
nie i to nawet wówczas, gdy jest 
się osobą pokaźnej postury. 
Przednie fotele - w testowanym 
samochodzie z welurowym po­
szyciem - mają wyjątkowo dłu­
gie siedziska, dobrze podpiera­
jące uda. Są stosunkowo twarde, 

ale dobrze ukształtowane pod 
w z g l ę d e m  

tomicznym. Fotel 
kierowcy ma regulację pionową. 
Tablica przyrządów jest w wer­
sji „kontyngentowej" dość 
skromna - obejmuje tylko szyb­
kościomierz, termometr cieczy 
chłodzącej i paliwomierz plus 
szereg lampek kontrolnych oraz 
typowy dla opli wyświetlacz, 
który w testowanym samocho­
dzie pokazywał datę, godzinę, 
temperaturę zewnętrzną (bardzo 
przydatne!) oraz służył jako 
skala radioodbiornika. Na środ­
kowej konsoli znalazły się stan­
dardowe pokrętła układu ogrze­
wania i przewietrzania. Jest też, 
jak w innych modelach tej mar­
ki, przełącznik recyrkulacji po­
wietrza. Wlot powietrza z ze­
wnątrz zaopatrzono w filtr prze-
ciwpylkowy. Zabawnym, choć 
niewątpliwie przydatnym dro­
biazgiem są otwierane przyci­
skiem uchwyty do szklanek czy 
puszek z napojami w dolnej 
części konsoli. 

Pasy bezpieczeństwa zarów­
no z przodu, jak z tyłu mają re­
gulację górnych punktów moco­
wania. Oba przednie pasy mają 
pirotechniczne napinacze. Dol­
ne punkty mocowania pasa bez­
pieczeństwa umieszczono na 
podstawie przednich foteli, nie 
na podłodze. Kierownica vectry 
wyposażona jest seryjnie w po­
duszkę powietrzną nowego ty­
pu, napełnianą gazem ze zbior­
niczka ciśnieniowego, a nie 
z chemicznej wytwornicy. Nie­
stety wersja „na Polskę" chyba 
jako jedyna, pozbawiona jest 
air-bagu dla pasażera. Zamiast 
niej jest z prawej strony otwarty 

schowek, zdecydowanie psujący 
wygląd tablicy przyrządów. 
Schowków jest zresztą w vec-
trze sporo, choć np. kieszenie 
w drzwiach mogłyby być po­
jemniejsze. 

Jak astra, czy też vectra I, no­
we auto ma gigantyczny wręcz 
bagażnik. Jego pojemność - 500 
litrów - może być jeszcze po­
większona przez złożenie tylnej, 
dzielonej kanapy. Załadunek 
większych przedmiotów utrud­
nia nieco wysoki „próg" bagaż­
nika. Pod odchylanym podlo-
kietnikiem tylnej kanapy znaj­
duje się okienko, umożliwiające 
przewóz nart i innych długich 
przedmiotów. 

Seryjnym wyposażeniem no­
wej vectry jest centralny zamek 
i immobilizer sterowany pilo­
tem w breloczku. 

Wrażenia zza kierownicy 
Już po kilkuset metrach 

strzałka na skali termometru 
cieczy chłodzącej zaczyna się 
poruszać. Bardzo szybko też do 
wnętrza zaczyna docierać ciepło 
z nagrzewnicy. Silnik, który na 
niższych biegach wykazuje się 
sporą dynamiką, słychać wyraź­
nie przy każdym mocniejszym 
dodaniu gazu. Dla odmiany -
wyciszenie odgłosów dobiega­

jących z podwozia jest niemal 
idealne. Z jednym wszakże, 

dość szokującym wyjątkiem: 
każdemu wejściu do akcji ABS 
towarzyszy prawdziwa kakofo­
nia metalicznych odgłosów. 
System działa jednak skutecz­
nie. 

Pozycja za kierownicą jest 
wygodna, choć do szczęścia 
brakuje regulacji wysokości ko­
ła kierowniczego, skądinąd bar­
dzo dobrze leżącego w rękach. 
Wspomaganie kierownicy zo­
stało prawidłowo zbalansowane. 
Odczuwalnym dyskomfortem 
jest za to nieobecność na tablicy 

przyrządów obrotomierza; 
pozbawiona te­
go wskaźnika 
tablica przyrzą­

dów wygląda jak 
wypożyczona np. 
z corsy... Stero­
wanie skrzynią 
biegów jest precy­

zyjne, ale w jej ze-
stopniowaniu prze­
sadzono chyba 
w pogoni za 
oszczędnością pali­
wa. Na dwóch naj­
wyższych biegach 

samochód robi wrażenie dość 
ospałego. Zarazem przy prędko­
ściach przewyższających 130 
km/godz. dość zasadniczo wzra­
sta hałas we wnętrzu. 

Na drodze auto zachowuje 
się stabilnie, jest mało wrażliwe 
na boczny wiatr, droga hamo­
wania jest krótka, a zestrojenie 
układu wspomagającego po­
zwala na precyzyjne operowa­
nie pedałem hamulca. 

Zwrotność auta w ruchu 
miejskim jest całkowicie zado­
walająca. Manewry na parkingu 
utrudnia jednak wysoko położo­
na dolna krawędź tylnej szyby. 
Przy cofaniu polegać trzeba 
głównie na zewnętrznych luster­
kach. 

Podsumowanie 
„Auto przyjazne kierowcy" -

to określenie samo nasunęło mi 
się podczas testowych jazd no­
wą vectrą. Dostrzeżone w samo­
chodzie niedostatki z reguły wy­
nikają nie z winy producenta, 
lecz a absurdalnych regulacji 
celno-podatkowych, które zmu­
szają importerów do pozbawia­
nia samochodów nie tylko skąd­
inąd pożytecznych „znamion 
luksusu", jakimi w przypadku 
vectry okazały się np. elektrycz­
nie opuszczane szyby, ale też 
poduszki powietrznej dla pasa­
żera! 

Ciekawe, czy twórcy tego ty­
pu przepisów w swoich służbo­
wych autach także przestrzegają 
tej chwalebnej ascezy? 

Marek Ponikowski 

Za kierownicę 

Mirosław Przylipiak 
krytyk filmowy 

Jeżdżę samochodem od niepamiętnych 
czasów. Najpierw skodą rodziców, potem 
już wyłącznie autami produkcji krajowej -
małymi fiatami, polonezami. Okresem 
dość szczególnych doświadczeń - także 
motoryzacyjnych - było dla mnie pamiętne 
szesnaście miesięcy „Solidarności", które 
przeżyłem jako działacz związku w ro­
dzinnym Chełmie. Fiatem 125p Zarządu 
Regionu albo odziedziczoną po CRZZ 
wołgą często woziliśmy z Lublina związ­
kowe wydawnictwa. Gdy stosunki rząd -
„Solidarność" stawały się napięte, odczu­
waliśmy to między innymi poprzez wzmo­
żone kontrole naszych aut i ich zawartości. 
Pamiętam, że kiedyś, gdy wiozłem do 
Chełma pełen bagażnik bibuły, także i ta­
kiej, której wolałbym wówczas „organom" 
nie ujawniać, zostałem zatrzymany na szo­
sie. Załoga milicyjnego fiata poleciła mi, 
abym jechał do miasta w ślad za ich samo- Fct. Robert Kwiatek 

chodem. Na jakimś wyboju bagażnik ra­
diowozu nagle się samoczynnie otworzył, 
przysłaniając milicjantom widok do tyłu. 
Błyskawicznie skręciłem w najbliższą 
boczną drogę... 

Obecnie mam nowego poloneza i mu­
szę szczerze powiedzieć, że w porównaniu 
z poprzednimi pojazdami tej marki, z któ­
rymi miałem do czynienia, jest to zupełnie 
przyzwoite i wygodne auto. Jeżdżę nim 
dość sporo i zza kierownicy obserwuję, jak 
pogarsza się sytuacja na polskich drogach. 
Ruch rośnie lawinowo, a nowych tras nie 
przybywa. Szosa do Warszawy przypomi­
na często ruchliwą miejską ulicę. Oce­
niam, że dziewięćdziesiąt procent kierow­
ców potrafi dostosować się do zmieniają­
cych się warunków. Spośród pozostałych 
dziesięciu procent najniebezpieczniejsi są 
młodzi ludzie w szybkich autach. Tych ra­
dzę się wy strzegąc! , • \ 

Raj na ziemi • palmy, słodkie owoce, ciepła woda, słońce, piaszczyste 
plaże i piękne dziewczyny - to wyspa Bali, miejsce o którym niemalże 

każdy marzy, aby je odwiedzić. 

Kościół z obrządkiem katolickim 

Irzeczywiście, ta jedna 
z 13 660 indonezyjskich 
wysp jak magnes przycią­
ga turystów z całego 
świata. Można na niej 
znaleźć niemalże wszyst­

ko czego pragnie się jedynie 
we śnie. Jednak, wybierając się 
tam, poza możliwością speł­
nienia marzeń warto przyjrzeć 
się tej wyspie, która ma także 
inne oblicze, niż to jakie pre­
zentuje się turystom. 

Bali jest jedynym rejonem 
w muzułmańskiej Indonezji, 
gdzie trochę więcej niż jedna 
trzecia spośród dwóch i pól 
milionów mieszkańców wy­
znaje hinduizm. Różni się on 
od wyznania spotykanego 
w Indiach, chociaż w pante­
onie zasiadają podobni bogo­
wie. Hinduizm balijski jest po­
łączeniem braminizmu z taki­
mi wierzeniami rodzimymi jak 
kult przodków, czy animi­
styczna cześć dla sił przyrody. 
Na Bali religia ta jest bardzo 
starą, ale większość jej wy­
znawców traktuje ją jako 
wspaniałą tradycję, jakkolwiek 
życie Balijczyków koncentruje 
się wokół narodzin i śmierci. 
Może właśnie dlatego w każdej 
miejscowości muszą się znaj­
dować przynajmniej trzy świą­
tynie. W jednej z nich odpra­
wia się centralne obrzędy, dru­
ga poświęcona jest założycie­
lowi danej miejscowości, 
a trzecia duchom zmarłych 
i życiu pozagrobowemu. Są 
ponadto świątynie związane 
z duchami ziemi, wody czy 
gór. Każda rodzina, a przynaj­
mniej mieszkańcy każdego do­
mostwa starają się mieć wła­
sną, rodzinną świątynię, w któ­
rej rankiem składa się ofiary 
z ryżu i kwiatów. 

Nusa Dua 
Na południu Bali, za dłu­

gim, kilkunastometrowym 
zwężeniem, rozciąga się owal­
ny półwysep. Leży na nim 
miejscowość, a raczej szczel­
nie odizolowany od miejsco­
wej rzeczywistości kompleks 
hotelowy Nusa Dua. Wpuszcza 
się do niego wyłącznie „bia­
łych", chyba że „kolorowy" 
wykaże się odpowiednią go­
tówką. Czegóż tam nie ma! 
Korty tenisowe, pole golfowe, 
tor do jazdy konnej, baseny ką­
pielowe przypominające natu­
ralne jeziora,w dodatku połą­
czone ze sobą mostkami, 
rzeczkami i kanałami wzboga­
conymi o wodospady. Po dro­
dze można się zatrzymać na 
drinka przy barku na wodzie. 
A dalej, wśród przepięknie 
utrzymanej, bujnej roślinności 
znajdują się altanki, niewielkie 

Poranna ofiara z kwiatów i ryżu 

podesty dla orkiestry, gdzie 
miejscowi muzycy prezentują 
popularne balijskie melodie. 
W hotelach pełnych restauracji 
i kawiarenek na wolnym po­
wietrzu, z kompleksem skle­
pów z lokalnymi wyrobami, 
kosmetykami i innymi akceso­
riami potrzebnymi turyście, za 
nocleg w czyściusieńkim apar­
tamencie płaci się dwa tysiące 
dolarów, a w pokojach - w za-
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• Poczucie humoru też miat 

»A teczki-zaocznie-przejrzał 

Jasiu 
już nie sprząta 

f ak się utarło, że o oso-
§ bach już nieżyjących w 

JL gazetach pisuje się jedy­
nie w Zaduszki albo przy oka­
zji jakiejś związanej z nimi 
okrągłej rocznicy. Kuluary 
chciałyby dzisiaj złamać tę za­
sadę i napisać parę słów o 
zmarłym w 1993 roku znanym 
publicyście Janie Walcu. Po­
wody są dwa. Pierwszy to 
olbrzymia sympatia, którą Ku­
luary Jasia darzyły. Drugi, że 
w ubiegłym roku ukazał się 
zbiór jego felietonów zatytuło­
wany „Ja tu tylko sprzątam". 
Tylko ciągły ruch w życiu to­
warzyskim sprawiał, że temat 
ten w Kuluarach uległ znacz­
nemu przesunięciu. 

Jasia Walca poznałam pra­
cując w redakcji „Życia War­
szawy", gdzie wtedy właśnie 
swoje felietony pomieszczał. 
Pierwsze wrażenie nie było 
najlepsze, bowiem Jasiu byt 
osobą, która bardzo głośno 
mówiła. Ja natomiast, po prze­
niesieniu się z tygodnika, 
gdzie można było pisać w do­
mu, bardzo ile znosiłam re­
dakcyjny gwar. Potem jednak 
zaczęłam wsłuchiwać się w to, 
co mówi, a ponieważ był czło­
wiekiem obdarzonym ogrom­
nym poczuciem humoru, szyb­
ko zdanie zmieniłam. Lepiej 
poznałam go dopiero, gdy 
przyszedł do mnie z propozy­
cją, abyśmy w duecie udali 
się na wywiad do pretendują­
cej wtedy do fotela prezesa 
NBP, Hanny Gronkiewicz-
Waltz. To miał być taki żart, że 
Ewa Gronkiewicz (moje pa­
nieńskie nazwisko) i Jan Walc 
rozmawiają z Hanną Gronkie-
wicz-Waltz - żadne z nas bo­
wiem na bankowości zbytnio 
się nie znało. Zadzwoniłam 
więc do pani prezes, a ona do 
naszego pomysłu odniosła się 
niemal entuzjastycznie, bo 
różni ludzie wypytywali ją, czy 
ten Walc z „Życia" to jej mąż. 
Nie muszę chyba dodawać, że 
wszyscy troje bawiliśmy się 
doskonale, a wywiad cytowa­
ny był w najróżniejszych prze­
glądach prasy z podkreśla­
niem nazwisk autorów. Tym, 
którym twórczość Jasia jakoś 
umknęła, dla zachęty chciałam 
przytoczyć fragment jednego z 

felietonów, który szczególnie 
utkwił mi w pamięci. Dotyczył 
teczek Macierewicza, a nosił 
tytuł „Prawa człowieka i ube­
ka". 

Cytat - „ O teczkach, podob­
nie jak o wszystkim w tym kra­
ju, postanowił Okrągły stół i 
córka jego Magdalenka. I 
rzeki Okrągły do Antoniego: 
Do wszystkich teczek zaglądać 
możesz, ale do tych, co ty 
wiesz, a ja rozumiem - ani mi 
się waż, są tam bowiem wia­
domości dobrego i złego i któ­
rego dnia w nie zajrzysz, fotel 
ministerialny utracisz i śmier­
cią polityczną umrzesz. Potem, 
jak powszechnie wiadomo, 
stworzył Okrągły wszelkie 
zwierzęta, składające się na 
polskie zoo. A Korwin-Muszka 
chytrszy był nad inne zwierzę­
ta polityczno-parlamentarne i 
rzeki do Antoniego: Czemu nie 
miałbyś zajrzeć do każdej tecz­
ki? Któremu odpowiedział An­
toni. Do teczek zaglądamy, ale 
do tych, które są w środku ar­
chiwum MSW, zaglądać nam 
nie wolno, abyśmy się snadź 
nie wykopyrtnęli, bo tak nam 
Okrągły nakazuje. I rzekł Kor­
win-Muszka do Antoniego. 
Żadną miarą się nie wykopyrt-
niecie. Bo wie Okrągły, że któ­
regokolwiek dnia teczki otwo­
rzycie, otworzą się i oczy wa­
sze i będziecie jako Okrągły 
wiedząc dobre i złe. Ujrzał te­
dy Antoni, że dobre były teczki 
ku otwieraniu i do oglądania 
rozkoszne, tedy oglądał je, a 
Tywonkowi dawał. I otworzyły 
się oczy Antoniego, i poznał co 
nie trzeba, w całej bezwstyd­
nej nagości...". 

Puenty tego felietonu nie 
zdradzę, w nadziei, że może 
Czytelnicy Kuluarów sięgną 
po te Jasiowe felietony, które 
oprócz tego, że są doskonałą 
kroniką minionego czasu, to 
pozwalają też śmiać się głośno 
i serdecznie. A w dzisiejszych 
czasach zdarza się to niezwy­
kle rzadko. 

Ewa Kowalewska 

ąozy Chimera 
myszy: 
mama 

czy tata? 
No, to jesteśmy jakby w do­

mu. Chociaż niezupełnie. 
Trzeba jeszcze dociec, jakie 
lobby stoi za tymi badaniami, 
bo ich konsekwencje okazują 
wymiar nieledwie cywilizacyj­
ny. Dociekania nie sprawiają 
trudności. Autorka już w dru­
gim akapicie artykułu zdradza 
swoje lobby pisząc, iż „przez 
ostatnie trzy millenia aż do 
dziś kobiety »używane« były 
głównie do reprodukcji i wy­
konywania nużącej pracy. W 
środowiskach uprzywilejowa­
nych były ornamentami dla 
mężczyzn". Dalej napomyka o 
„genetycznych zaczątkach 
walki płci", aż wreszcie pali z 
grubej rury: „ Wiadomo, że in­
teligencja, a nie ulotna uroda, 
decyduje o trwałym sukcesie 
kobiet. Powszechne utożsa­
mianie kobiecości ze słabością 
fizyczną, umysłową i duchową 
jest niczym nie uzasadnione i 
poniżające, gdyż były to cechy 
kobietom narzucone przez pa­
triarchat". 

No, teraz naprawdę jeste­
śmy w domu, a domem tym -
nieco chimerycznym i myszo-
watym - rządzi Ruch Wyzwole­
nia Kobiet (amer. Women 's 
Lib). 

Konkluzja artykułu p. Czaj-
kowskiej-Majewskiej jest taka, 
Że najlepsza kombinacja gene­
tyczna to brzydka matka z du­
żą inteligencją plus urodziwy, 
potężny fizycznie ojciec. A co z 
kombinacją głupia baba i 
cherlawy chłop? Kombinuję 
sobie (bez chimery myszy), że 
może z tego wyjść np. utalen­
towany neurochemik, profesor 
National Institute of Health w 
Rockville, Maryland, USA, 
laureat nagrody Nobla w roku 
dwutysięcznym którymś... 

Kwerendarz 

' o kilka lub kilkanaście 
lat odżywa spór lobby 
kawowego i herbacia-

i Raz - przy pomocy nad-
zaj wiarygodnych badań -

się herbaciarzom udo­
wodnić światu, że kawa jest 
szkodliwa, a herbata zbawien­
na. Innym razem kaWiarzom -
przy pomocy j.w. - udaje się 
dowieść odwrotności powyż­
szego. Podobnie ma się rzecz z 
masłem i margaryną, dietą 
jarską i dietą mięsną itp. 

Ostatnio na horyzoncie dy­
lematu kawa czy herbata za­
majaczył problem: mama czy 
tata. Lepiej wyposaża swoje 
potomstwo. I w co. Neuroche-
miczka z National Institute of 
Health w Rockyille, Maryland, 
USA - Dorota Czajkowska-
Majewska - relacjonuje w 
„Polityce" ogólnikowo „ba­
dania ostatniego dziesięciole­
cia" nad przekazywaniem ge­
nów, z których to badań wyni­
ka, że po ojcu dziedziczymy 
mięśnie, skórę i kości, a po 
matce - mózg czyli intelekt. 

Badania były bardzo po­
ważne; przeprowadzano je 
„na sztucznie stworzonych 
embrionach myszy", inaczej 
mówiąc - „pseudoembrio-
nach", a jeszcze inaczej - „na 
chimerach myszy". Co to są 
chimery? W języku genetyków 
to „zwierzęta powstałe po 
wszczepieniu dodatkowego 
materiału genetycznego do 
rozwijających się embrionów" 
(cytat stamtąd). I otóż te bada­
nia na chimerach ujawniły, że 
„geny ojcowskie przyczyniają 
się w znacznym stopniu do 
tworzenia takich tkanek jak 
szkielet, mięśnie, nerki czy wą­
troba, natomiast geny matczy­
ne odpowiedzialne są niemal 
wyłącznie za tworzenie takich 
tkanek jak mózg, naskórek i 
pewne tkanki organów czucio­
wych". 

Żyć lepiej • porady Elżbiety Cybulskiej w 

Głodówka leczy i odmładza 
Z Elżbietą Cybulską - znawczynią i propagatorką 

medycyny niekonwencjonalnej 
rozmawia Roman Warszewski 

- W jednej z twoich książek 
wyczytałem zdanie: „głodówka 
to wspaniała rzecz, często 
wręcz zbawienna dla zdrowia". 
Rozumiem, że zdrowe odży­
wianie może być czymś pozy­
tywnym dla organizmu, ale 
głód? 

- Istnieje cala gałąź medycy­
ny niekonwecjonalnej, która 
określana jest jako leczenie 
głodem, leczenie postem. Mo­
im zdaniem jest to jedna z naj­
lepszych metod uzdrawiających 
i odnawiających organizm i 
bardzo gorąco ją wszystkim po­
lecam. Pod wieloma względami 
jest to metoda najłatwiejsza do 
zastosowania, oczywiście pod 
warunkiem, że ktoś ma trochę 
silnej woli. To wcale nie jest 
przypadek, że nie ma chyba re­
ligii, która nie zalecałaby okre­
sowego poszczenia. 

- Czy masz na myśli też tak 
popularne, zwłaszcza wśród 
kobiet, odchudzanie się? 

- Gdy mówię o leczeniu 
przez głód, mam na myśli coś 
całkiem innego niż odchudza­
nie. Leczenie postem jest 
czymś całkowicie odmiennym. 
Leczenie głodem wcale nie po­
lega na niedojadaniu, czyli na 
spożywaniu mniejszej ilości 
pokarmów niż zwykle, lecz na 
tym, że przez pewien czas -
przez dzień, dwa, trzy - organi­
zmowi nie dostarczamy żadne­
go pokarmu, oprócz koniecznej 
dawki płynów i witamin. Dzię­
ki temu organizm może prze­
stawić się na odmienny od 
zwykłego, mechanizm odży­
wiania - na odżywianie endo­
genne, wewnątrzkomórkowe. 
W tym czasie organizm konsu­
muje nadwyżkę pożywienia, 
która odłożona została w nim w 

Fot. Piotr Kajmer 
postaci tkanki tłuszczowej. Po­
zbywa się też rozmaitych zło­
gów i nieczystości, które przez 
całe lata akumulowały się w je­
go systemie trawiennym lub w 
jego okolicach. Jeżeli głodów­
ka nie jest całkowita, do tego 
nie dochodzi i sami siebie oszu­
kujemy, nie osiągając zamie­
rzonego efektu. Ważne jest to, 
żeby potrafić na pewien czas 
całkowicie zrezygnować z 
przyjmowania pokarmów, choć 
zdaję spbie sprawę z tego, że 
początkowo będą to okresy sto­
sunkowo krótkie. 

- Czy nie jest to masochizm? 
Czemu takie wyrzeczenia mają 
służyć? 

- Służą one przede wszyst­
kim oczyszczeniu organizmu, z 
tego, czego on - w związku z 
dostarczaniem mu wciąż no­
wych dawek pokarmu - nie po­
trafi pozbyć się samodzielnie. 
Człowiek w cywilizacji zacho­
dniej, do której my też należy-
my, je - po pierwsze - źle; po 
drugie - za dużo. Jak wynika z 
naukowych wyliczeń z powo­
dzeniem, bez najmniejszego 
uszczerbku dla zdrowia, mogli­
byśmy jeść trzy albo nawet pięć 
razy mniej niż ma to miejsce w 
rzeczywistości. Cywilizacja i 
stechnicyzowany tryb życia tak 
bardzo oddaliły nas od naszych 
autentycznych doznań, że czę­
sto mylimy uczucie głodu z 
uczuciem apetytu. Większość z 
nas - przynajmniej ci, którzy 
nigdy na własnej skórze nie do­
świadczyli wojny - tak napraw­
dę w ogóle nie wie, co to jest 
prawdziwy głód. W rzeczywi­
stości najczęściej wcale nie je­
steśmy głodni, lecz - po prostu 
- mamy na coś apetyt! Tymcza­
sem - zapewniam na podstawie 

własnych doświadczeń - głód 
to naprawdę wspaniałe uczucie, 
dzięki któremu możemy prze­
żyć autentyczne biologiczne i 
psychiczne katharsis! 

- Jaki mechanizm decyduje, 
że może to nastąpić? 

- To proste. Energia organi­
zmu zamiast na asymilację, zo­
staje skierowana na wydalanie 
tego, co zbędne i niepotrzebne. 
Dzięki temu pozbywamy się 
ogromnych ilości toksyn, które 
nieustannie - bez naszej wie­
dzy! - nas zatruwają. Konse­
kwentnie przeprowadzona kil­
kudniowa głodówka, polegają­
ca na przyjmowaniu tylko so­
ków i wody mineralnej (pole­
cam przede wszystkim sok z 
marchwi i z jabłek!) jest rów­
noznaczna z kuracją odmładza­
jącą. Polepsza się cera, napięcie 
mięśni, a organy wewnętrzne 
mogą pracować na mniejszych 
obrotach. W sferze psychicznej 
natomiast głodówka ma tak sa­
mo zbawienne i regenerujące 
działanie, jak głęboka medyta­
cja. 

- Czy nie ryzykujemy jednak 
w ten sposób, że nastąpi osła­
bienie organizmu? 

- Przeciwnie! Jeśli ktoś zde­
cyduje się na kilkudniową peł­
ną głodówkę, to już pod koniec 
pierwszego dnia postu zacznie 
mieć uskrzydlające go poczucie 
lekkości. Następnie pojawia się 
ogromna jasność myślenia i dla 
wielu kwestii, dla* których po­
przednio nie potrafiliśmy zna­
leźć rozwiązania, nagle je od­
najdujemy. Wielcy myśliciele, 
tacy jak Sokrates, czy Platon, 
przystępując do jakiejś ważnej 
pracy filozoficznej, poddawali 
się długotrwałym głodówkom 
w celu dokonania psycholo­
gicznej odnowy. 

- A co zrobić, jeśli pierwsze­
go lub drugiego dnia głodówki 
organizm zaprotestuje i po pro­
stu zaczniemy żle się czuć - bę­
dziemy mieli zawroty głowy 
lub mdłości? 

- Rzeczywiście może coś ta­
kiego nastąpić. Z jednej strony 
jest to pozytywne, ponieważ 
sygnalizuje, że organizm za­
czyna wydalać toksyny, z dru­
giej jednak - może to być dość 
przykre. Musimy ten moment 
przeczekać, napić się ziółek 
przeczyszczających i wyjść na 
spacer. Po kilku godzinach do­
legliwości te powinny ustąpić. 

- Czy są jakieś warunki, któ­
re trzeba spełnić, żeby głodów­
ka rzeczywiście miała takie re­
generujące działanie? 

- Nie wolno nam myśleć o 
tym, że głodując chcemy się 
odchudzić. Nie wolno nam tak 
myśleć nawet wtedy, jeśli chęć 
stracenia kilku, czy kilkunastu 
kilogramów jest tym powodem, 

który pchnął nas w kierunku 
poszczenia. My bowiem nie 
mamy się odchudzać, lecz gło­
dować, a jak już mówiłam, 
między tymi dwoma pojęciami 
istnieje duża różnica. Ewentu­
alne schudnięcie należy potrak­
tować, jako efekt uboczny pro­
cesu, który powinien odbywać 
się na dużo głębszym, bardziej 
istotnym poziomie. Żeby to 
osiągnąć, możemy stosować 
określoną afirmację - możemy 
kilka razy dziennie powtarzać 
sobie w myślach, iż głodujemy 
po to, aby organizm oczyścić z 
toksyn, złogów i nieczystości. 

- Zapewne są przeciwwska­
zania, w przypadku których ku­
racji głodem pod żadnym pozo­
rem nie można stosować... 

- Jest ich stosunkowo nie­
wiele. Pościć nie powinny oso­
by mające wyniszczony, wy­
cieńczony organizm, osoby 
chore na nowotwory, diabetycy 
leczeni insuliną, osoby cierpią­
ce na chorobę Basedowa, na 
gruźlicę albo na AIDS. Innych 
przeciwwskazań w zasadzie nie 
ma. 

- Nie sądzę jednak, by nawet 
najstaranniej przeprowadzona 
głodówka - jeśli nie będzie ona 
co jakiś czas powtarzana - mo­
gła mieć trwały skutek. 

- Wynika to ze specyfiki 
procesów, które za pomocą 
głodówki pragniemy wywołać. 
W wyniku jednorazowej gło­
dówki pozbędziemy się co 
prawda sporej części toksyn, 
ale na ich miejsce poczną od­
kładać się nowe zanieczyszcze­
nia, które zaczniemy wchłaniać 
po zakończeniu postu. Dlatego 
najlepiej uczynimy, jeśli kura­
cję głodem będziemy powta­
rzać. Jeśli konsekwentnie bę­
dziemy pościć jeden dzień w 
tygodniu, osiągniemy wprost 
rewelacyjne rezultaty. Niepo­
trzebne staną się też głodówki 
dłuższe, kilkudniowe. 

- Czy głodówki nie można 

Zastrzyk 
dla grubasów 

Jeśli wszystko pójdzie do­
brze, być może już za kilka lat 
otyłość przestanie być proble­
mem, specjalistyczne kliniki 
dla grubasów zostaną pozamy­
kane, a cudowne diety staną się 
ciekawostką historyczną. 

Amerykański genetyk Fred 
Fletcher odkrył bowiem praw­
dziwą przyczynę tego, że lu­
dzie tyją. Sprawcą jest, jak ła­
two się domyślić, gen. A wła­
ściwie dwa geny nazwane 
przez naukowców dość zabaw­
nie „fat" - tłuścioch i „ob" 
(skrót od ang. słowa oznacza­
jącego otyłość). 

Geny te uaktywniają się po 
posiłku, gdy przekazują do 
mózgu informacje, że człowiek 
sobie podjadł i wszystko jest w 
porządku. Mózg informację 
analizuje - najogólniej mówiąc 
polega to na tym, że rejestruje 

do szpiku kostnego sprawny 
gen „ob", żeby organizm żądał 
tyle jedzenia, ile rzeczywiście 
potrzebuje. A jeśli szczepionkę 
się odpowiednio spreparuje -
nawet mniej. 

Kilka ekip naukowców 
przystąpiło do wcielania w ży­
cie pomysłu prof. Fletchera. I 
w tych dniach jedna z nich 
ogłosiła wyniki swych prac. 
Brzmią one rewelacyjnie. 

Naukowcy najpierw opraco­
wali szczepionkę, a następnie 
sprawdzili ją na myszach. Oka­
zało się, że zaczyna ona działać 
tydzień po zaaplikowaniu. Na­
wet bez używania wagi było 
widać, jak - utuczone wcze­
śniej myszki - chudną. Po 
trzech tygodniach straciły... 40 
proc. wagi. Co znaczy, że za­
szczepiona cudownym prepa­
ratem dama ważąca 80 kilogra-
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- Tak jak jestem przeciw­
niczką uzdrawiaczy, jestem też 
oponentką różnego rodzaju 
diet. Jedyny wyjątek stanowi tu 
dieta miłości. Każdy z nas po­
siada nieco inne potrzeby, dieta 
natomiast zakłada, iż wszyscy 
w gruncie rzeczy są tacy sami. 
Dlatego uważam, iż powinni­
śmy dbo pościć, głodować, al­
bo jeść to, na co w danej chwili 
mamy ochotę. Oczywiście 
wszystko w pewnych rozsąd­
nych ramach i bez popadania w 
skrajności. 

W następnych odcinkach 
• leczenie śmiechem, redo* 
ści<( i muzykę. 

wzrost poziomu hormonów, 
produkowanych dzięki temu 
genowi - i w efekcie znika 
uczucie głodu. 

Tak dzieje się, gdy geny 
„fat", a przede wszystkim „ob" 
działają prawidłowo. Jeśli jed­
nak dojdzie do zakłóceń w ich 
pracy, zajmują się one głównie 
dezinformowaniem mózgu. 
Człowiek je i je - a gen albo 
nie reaguje, albo wprowadza 
mózg w błąd, sugerując, że 
organizm wciąż potrzebuje po­
żywienia. W tej sytuacji czło­
wiek (ale także zwierzęta, któ­
re również posiadają owe ge­
ny) konsumuje dalej. Jedząc za 
dużo i za często - tyje. 

Fletcher wydedukował za­
tem, że wystarczy wstrzyknąć 

Rys. Zbigniew Jujka 

mów, w ciągu tak krótkiego 
czasu, mogłaby osiągnąć para­
metry supermodelki i wagę 48 
kg- -

Problem jedynie w tym, że 
ludzie to jednak nie myszy i 
nie wiadomo czy ich organizm 
reagowałby identycznie. Gene­
tycy przypuszczają, że tak. Nie 
chcą natomiast nic mówić o 
ewentualnych skutkach ubocz­
nych zastrzyku na odchudza­
nie. Mimo tej ostrożności, 
wśród amerykańskich gruba­
sów zapanowało już radosne 
podniecenie. O czym z przy­
jemnością informujemy gruba­
sów polskich. 

. (A.M.) 

Jutro w telewizji finał „Czaru par". Gdynianie zaałakujg z 2 miejsca! 

Naprzód paro, ruszaj z wiarą 
Państwo Beata i Jarosław Milczkowie, którzy w „Czane par" startuję z numerem 45 sq 

małżeństwem od czterech lał. Mieszkajq w Gdyni. Ona jest absolwentkę Uniwersytetu Toruń­
skiego i pracuje jako asystentka w Wyższej Szkole Morskiej. On jest informatykiem w kompu­
terowej firmie „InFosenris" w Gdańsku i jednym z twórców polskiego edytora tekstów TAG. 

Z zainteresowaniem oglądali bony oszczędnościowe oraz jedynie, że suknia jej marzeń 
sprzęt sportowy. 

W finale może układać się 
różnie. Myślę jednak, że zaj­
miemy jedno z pierwszych 
trzech miejsc - śmieje się pani 

poprzednie emisje tego naj­
większego w polskiej telewizji 
teleturnieju i sami postanowili 
spróbować sił. 

- To nieprawda, że my, Pola­
cy, pozbawieni jesteśmy po­
czucia humoru. Wręcz prze­
ciwnie, potrafimy doskonale 
bawić się i śmiać - mówi pani 
Beata. 

Zmagania sympatycznej pa­
ry z Gdyni śledzi podczas każ­
dego programu około 15 milio­
nów telewidzów. W sposób 
szczególny dopingują ich mie­
szkańcy województwa gdań-

„Czar par" to jedyny z te­
leturniejów, który podobał 
nam się do tego stopnia, że 
postanowiliśmy wziąć w nim 
udział. Dla mnie jest to do­
skonała zabawa i ucieczka od 
szarości dnia codziennego -
mówi pani Beata. 

skiego. Do tej pory państwo 
Milczkowie uzyskali nagrody o 
łącznej wartości około 20 000 
zł. Każdego zdobywcę obowią­
zuje przed ich odebraniem 
opłacenie 10-proc. podatku. 
Nasi bohaterowie szczególnie 
mile wspominają 2-tygodniową 
wycieczkę do Tunezji. Biuro 
podróży, które było fundatorem 
tej nagrody, zapewniło swoim 
gościom przelot samolotem, 
pełne wyżywienie oraz zakwa­
terowanie w ekskluzywnym 
hotelu. 

W najbliższym programie -
już jutro - gdynianie walczyć 
będą o główną nagrodę, tzn.: 
apartament wraz z garażem 
oraz wyposażoną kuchnią w 
Łodzi, samochód produkcji nie-
miecko-hiszpańskiej seat tole-
do, kurs językowy w Bostonie, 

Eliminacje 
Do telewizji napłynęło 1500 

zgłoszeń z najodleglejszych za­
kątków kraju. Po szczegółowej 
selekcji, na eliminacje zapro­
szono około 400 par. Elimina­
cje obejmowały m.in. test z za­
kresu wiedzy ogólnej, historii 
oraz nauk ścisłych. Ostatecznie 
tylko 75 par zaproszono do stu­
dia telewizyjnego, gdzie doko­
nano roboczego nagrania frag­
mentów programu. W ten spo­
sób wyłoniono już tylko 50 naj­
lepszych par małżeńskich. 
Oprócz tego zakwalifikowano 
5 par rezerwowych. Do gru­
dniowego wydania zakwalifi­
kowało się 5 par z rozgrywki li­
stopadowej oraz państwo En-
glanderowie jako para szósta, 
która w wyniku błędu organiza­
torów nie weszła do finału w 
edycji 94/95. 

Miss Obiektywu 
Szczęśliwy okazał się dla 

państwa Milczków program 
grudniowy. Jako jedyni uzyska­
li w poszczególnych konkuren­
cjach wysoką punktację. Gdyń­
ska para doskonale wypadła 
m.in. w konkursie ortograficz-
no-komputerowym, wygrała 
też rywalizację przy formato­
waniu dyskietki. 

Uczestnicy teleturnieju część 
zadań konkursowych wykonują 
w domu. Tak też było w przy­
padku kreacji wieczorowej. 
Każda z pań otrzymała od TVP 
1500 zł na zakup sukni swoich 
marzeń. Pani Beata nabyła do­
brej jakości materiał, buty oraz 
niezbędne dodatki. Wiedziała 

powinna być skromna i rozło­
żysta. Dzięki znajomym dotarła 
do projektantki, pani Sławomi­
ry Pik z Gdyni, która w prze­
szłości przygotowywała kreację 
Anecie Kręglickiej na wybory 
Miss Świata. 

Jury „Czaru par" pod prze­
wodnictwem Jacka Santorsjde-
go oraz zaproszone projektant­
ki mody jednogłośnie uhonoro­
wali „złotą" suknię pani Beaty. 
Również fotoreporterzy akre­
dytowani przy dziesiątym pro­
gramie „Czaru" nadali jej tytuł 
Miss Obiektywu. Na tym jed­
nak nie koniec emocji i dobrej 
passy państwa Milczków owe­
go dnia. Na parę z Gdyni w sy­
stemie „Audiotele" głosowało 
2242 telewidzów, co zapewniło 
drugie miejsce w dotychczaso­
wej klasyfikacji. 

Finał jutro! 
W mieszkaniu państwa Bea­

ty i Jarosława Milczków na 
gdyńskim osiedlu Karwiny 
trwają intensywne przygotowa­
nia do finałowego programu. 
Będzie to na pewno rywalizacja 
z emocjami, gdyż naprawdę 
jest o co walczyć. Również i 
tym razem każda z sześciu fina­
łowych par otrzymała zadania 

Decyzję o udziale w po-
gramie Bożeny Walter podję­
liśmy w ostatniej chwili i 
długo trzymaliśmy w taje­
mnicy przed najbliższymi. 
Dobrnęliśmy do finału i za­
wzięcie! 

Jarosław. 

domowe. W jutrzejszym finale 
odbędzie się m.in. przepytanie 
z wiedzy: „Wielka Gra". Pań­
stwo Milczkowie opracowują 

Beata i Jarosław Milczkowie 
obszerny temat: Kraje basenu 
Morza Śródziemnego. 

- Będzie to ostatni konkurs, 
który może całkowicie zmienić 
końcową klasyfikację. Może 
się zdarzyć, że pary, które do­
tychczas prowadziły, spadną na 
ostatnie miejsce - mówi nie bez 
ekscytacji pani Beata. 

Interesująco zapowiada się 
konkurencja na najlepszy strój 
karnawałowy. Młodzi gdynia­
nie na własny koszt organizują 
sobie atrakcyjne kostiumy. W 
tym celu odwiedzili już kilka 
trójmiejskich teatrów, gdzie 
spotkali się z życzliwym przy­
jęciem. Oprócz nauki związa­
nej z wiedzą teoretyczną i przy­
gotowaniem stroju, para z Gdy­
ni musi zapoznać się z podsta­
wowymi figurami walca an­

gielskiego, tanga i cza-cza. W 
tym celu pobierają nauki u jed­
nej z czołowych par tanecznych 
Polski. Zadania domowe zatem 
pochłaniają sporo czasu. Nic 
więc dziwnego, że od ponad ro­
ku program ten wypełnia im 
całkowicie życie. 

- Nie zastanawialiśmy się, 
co będzie po zakończeniu pro­
gramu. Na pewno wreszcie bę­
dzie można więcej czasu po­
święcić życiu rodzinnemu -
zwierza się pan Jarosław. 

Oboje nie żałują, że zdecy­
dowali się wystąpić w teletur­
nieju. Poznali wielu ciekawych 
ludzi oraz przekonali się, co to 
znaczy siła woli i dobra zaba­
wa. Nie opuszczała ich też po­
goda ducha, tak potrzebna w 
każdym ludzkim działaniu. 

Nowa wersja 
Dotychczas, przez trzy edy­

cje teleturnieju przewinęło się 
150 par. Autorka programu, 
Bożena Walter, zamierza zmie­
nić dotychczasową formułę i 
marzy o stworzeniu dużego wi­
dowiska rozrywkowego z 
udziałem najlepszych artystów 
estrady. Jeżeli pomyślnie za­
kończą się rozmowy z dyrekcją 
Programu I telewizji i ITI Neo-
vision - nowe wersje turnieju 
par małżeńskich będą nagrywa­
ne nie w warszawskim studiu, 
lecz w różnych regionach kraju. 

Trwają poszukiwania part­
nerki, która wraz z Krzyszto­
fem Ibiszem prowadzić będzie 
nową wersję „Czaru par". 
Tekst i zdjęcie: Marek Lubowiecki 
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Rozwiązanie zadań z 12 stycznia: 
Krzyżówka za stówę 
Gdy mówisz, co będzie w 

przyszłym roku, diabeł chi­
chocze 

(japońskie) 
Nagrodę wylosowała Elż­

bieta Kuczkowska, Chmielno, 
ul. Wichrowe Wzgórze 11. Pod 
odbiór nagrody prosimy zgło­
sić się w Domu Prasy, Gdańsk, 

Targ Drzewny 3/7, pokój 207 
(II piętro), w godz. 11-15. 

Cześć dzieciaki! 

Który cień? 
Rozwiązanie: cień D 

Nagrody wylosowały: Kasia 
Bednarz, Gdańsk, ul. Partyzan­
tów 52/2, Paulinka Balcerak, 

Gdynia, ul. II Morskiego Pułku 
Strzelców 5/40 i Beatka Balon, 
Gdynia, ul. Czwartaków 8/18. 
W nagrodę dzieci otrzymują 
zabawki. Pod odbiór nagród 
prosimy zgłosić się w Domu 
Prasy, Gdańsk, Targ Drzewny 
3/7, pokój 201 B (II piętro) -
Biuro Konkursów. 

Czytelnicy, którzy do 5 lute­
go br. nadeślą prawidłowe roz­

wiązania dzisiejszych zadań 
pod adresem „Dziennika Bał­
tyckiego", 80-886 Gdańsk, 
skrytka pocztowa nr 419 z do­
piskiem „Krzyżówka za stówę" 
lub „Cześć dzieciaki", wezmą 
udział w losowaniu nagród. Na 
kopercie lub kartce proszę 
podać datę ukazania się krzy­
żówki. 

Rywale, rekordy, medaliści (4) 

101 pytań olimpi 
Z okazji zbliżających się 

Igrzysk Olimpijskich w Atlan­
cie, w cotygodniowych po­
rcjach zamieszczamy quiz 101 
p>tań związanych z tradycją i 
rezultatami letnich zmagań 
olimpijskich. Do połowy 
kwietnia ograniczymy się do 3 
pytań, później przybędzie 
czwarte. Wśród uczestników 
quizu, którzy nadeślą popraw­
ne odpowiedzi, co tydzień lo­
sowana będzie nagroda w po­

staci kasety wideo. Prawidłowe 
odpowiedzi w ąuizie z dn. 12 
bm.: 1. Emil Zatopek, Helsin­
ki; 2. Aleksy Antkiewicz, me­
dal brązowy; 3. Kickboxing nie 
jest dyscypliną olimpijską. Na­
grodę za trafną odpowiedź wy­
losował p. Waldemar Blaszkę z 
Gdyni. Gratulujemy! W spra­
wie odbioru kasety należy po­
rozumieć się z z działem na­
gród w pok. 201 b w gdańskim 

jskich 
Domu Prasy, przy Targu 
Drzewnym 3/7. 

Czwarty zestaw pytań: 
1. Na których igrzyskach po 

raz pierwszy kobieta dokonała 
zapalenia znicza olimpijskie-

2. Reprezentację jakiego 
państwa pokonali Polacy w pił­
ce nożnej, kiedy zdobyli Złoty 
Medal: RFN, Argentynę czy 
Węgry? 

3. Włoski specjalista w sko­
kach do wody z wieży, Klaus 
Dibiasi zdobył Złoty Medal na 
igrzyskach w roku: 1968, 
1972 czy 1976? 

Odpowiedzi na kartce po­
cztowej należy nadesłać w ter­
minie do 5 lutego pod adresem 
„Dziennika Bałtyckiego" - 80-
886 Gdańsk, skrytka pocztowa 
nr 419, z dopiskiem „101 py­
tań". 

POZIOMO: 1) w liście gończym, 9) na poduszkę, 14) czasowe 
użytkowanie na podstawie umowy, 15) pejzaż, 16) marynowany 
ogórek, 17) nowość, reforma, 20) może się żenić, 22) dawniej napój 
alkoholowy, 24) samolotowy garaż, 26) starożytne, średniowieęzne, 
narodu, 28) miasto na płn.-wsch. od Malagi, 31) na bank, 32) w for­
tepianie i w więzieniu, 35) rasa psa pokojowego, 37) uszkodzenie 
ciała, 40) ekwipunek niemowlaka, 41) smaczna dziczyzna, 44) ogół 

V, twierdzeń i założeń z określonej dziedziny wiedzy, 46) 
i do kopania ziemniaków; 49) dawniej alarm, zgiełk, 60) 

• identyfikowane z Troją, 51) kilim, 54) wulkan na wyspie 
na wsch. od Borneo, 55) ziołowa przyprawa, 58) 

t pragnień i dążeń, 61) Pański w południe, 64) do zapi-
l dodatkowa karta zastępująca każdą inną, 68) rosyjskie 

imię, 69) grunt leżący odłogiem, 70) kraj północnoeuropejski, 71) 
szkliwo, 73) napór, 75) port nad Zatoką Fińską, 77) ukraiński taniec 
ludowy, 80) kłamstwo, 84) górowanie nad przeciwnikiem, 87) pła­
cone przy imporcie, 88) śląski taniec ludowy, 91) spirytus wiśnio­
wy, 92) amator eukaliptusa, 93) tytułowa postać tragedii Szekspira, 
95) czynności w czasie ceremonii, 97) fasada, 100) wynik, 102) 
wzór, przykład np. siły, zdrowia, 104) pieszczotliwie o niemowlę­
ciu, 106) gra w karty pełnymi dwoma taliami, 109) żółty barwnik, 
112) partner Colombiny, 114) pokusa urok, 115) miasto między Sa-
mosierrą i Toledo, 116) port na Cejlonie, 118) w ułamku, 121) fal-
szburta, 125) pisarka, 126) skąpstwo, 127) dygnitarz, 128) dział me­
dycyny, 129) stan USA ze stolicą Montgomery 

PIONOWO: 1) na lotnisku wskazuje kierunek wiatru, 2) groma­
da zwierząt, 3) szkarlatyna, 4) żal za popełnione winy, 5) rodzaj lu­
źnego żakietu, marynarki, 6) kierunek do środka ziemi, 7) gwałtow­
ne zwiększenie szybkości, 8) taniec towarzyski, 9) skład, magazyn, 
10) zastrzeżenie, 11) okręg kultowy Zeusa w Elidzie, 12) z samolo­
tu, 13) poeta i dramaturg polski z XIX w., 18) przepływa przez Słu­

bice, 19) tytuł opery Verdiego, 21) mecz lokalnych drużyn, 23) jed­
no z głównych miast Westfalii, 25) uraza, pretensja, 27) buduje pie­
ce, 29) zjazdowe, biegowe, do skoków, 30) honorowy krwi, 33) po­
mieszczenie, 34) jeden ze zmysłów, 35) pośrednik w obrocie mor­
skim i na giełdzie, 36) ryba rzeczna, także hodowlana, 38) biała broń 
z XVI-XVII w., 39) z podmiotem i orzeczeniem, 40) artykulacja, 
42) Bratny, Polański, 43) zwrot nie dający się przetłumaczyć, 45) 
płyta na głowicy kolumny, 47) potocznie taryfa. 48) drobny skoru­
piak - morski, jeziorny, 52) 007 lub J-23,53) umownie najsilniejszy 
kolor w kartach, 56) materiały włókiennicze, 57) urzędowy obok an­
gielskiego język w RPA, 59) zarozumiałość, pycha, 60) powołanie 
na stanowisko, 62) w ziemi kiełkuje, 63) samotnik, 65) rzeka w We­
nezueli, 66) samolub, 72) szympans, goryl, 74) rysa, plama, 75) do 
wiercenia dziur w drzewie, 76) były przywódca Jugosławii, 78) po­
wierzchnia po wycięciu drzew, 79) nakładany na palce dla wzmoc­
nienia uderzenia, 81) styl występujący w XVIII w., 82) celna, kole­
jowa, ulgowa, 83) kamień w pierścionku, 84) zwierzyna ułożona po 
polowaniu, 85) zboża, kawy, piasku, 86) naczynie na wodę, 89) za­
broniona na gapę, 90) wychowanek średniej szkoły wojskowej, 93) 
ludowy taniec figurowy, 94) święty zamordowany w Oświęcimiu, 
96) oklaski, 98) dyskiem, oszczepem, 99) lewy dopływ Warty , 101) 
dowód nieobecności w czasie i w miejscu przestępstwa, 103) długo­
trwały ogień artyleryjski, 105) instrumentalny utwór o żartobliwym 
charakterze, 107) stolica starożytnego Izraela, 108) pies myśliwski 
przynoszący upolowaną zwierzynę, 110) wypukłość na plecach, 
111) tytuł dawnych władców Afganistanu, 112) miasto w stanie Ge­
orgia, 113) wartościowa roślina pastewna, 116). orszak konnych sa­
nek, 117) założyciel jednego z wyznań chrześcijańskich w XVI w., 
119) pietruszka nad ziemią, 120) pewna ilość pieniędzy, 122) gry­
masy, fochy, 123) czar, wdzięk, 124) na kartkach przy towarach 

Wśród Czytelników, którzy w terminie do 5 lutego nadeślq trafnie odczytane z krzyżówki hasło, które utwo-
rzq litery z kratek oznaczonych liczbami w prawym dolnym rogu, rozlosowana zostanie nagroda. 

Przyznać muszę, że jeśli Zenon Brożek przyno­
si zdjęcie (albo i kilka) i są to dobre prace, to nie 
mogę ich odłożyć ad acta. Byłoby to niesprawie­
dliwe i wobec pracowitości (w połączeniu z talen­
tem) autora, jak i wobec Czytelników, a wreszcie 
też nie byłoym w zgodzie z własnym sumieniem. 
Dobrą robotę należy promować. Kolejne zatem 
zdjęcie ze Stegny, tym razem zatytułowane „Co 
trzy głowy, to nie jedna". Ciepły, sympatyczny 
obrazek umiejącego patrzeć autora. 

A co słychać w zapasach? Słychać echo odbija­
jące się od pustych ścian redakcyjnej szuflady. 
Tematycznie (Karnawałowe szaleństwa) zdjęć 
brak, innych kreacji też jak na lekarstwo. Czekam 
zatem na zdjęciowe propozycje - czego nie ukry­
wam - mając w alternatywie likwidację kącika. 

Maciej Kostun 

pod redakcjq 
Piotra Sobolewskiego 

Waldemar Mażul 
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Mat w 2 posunięciach 
Kontrola diagramu; B: 

Kf2 Jlhl ,Wa6,Wd2,Se4,Sh4,p.: 
b3,d4,g3; C: Kd5,Gc6, 
p.:b4,d7,e6,e5,h5. Spóźniona 
poświąteczna poczta doniosła 
ostatnio sporo kartek z rozwią­
zaniami zadań konkursu „Cu­
dze chwalicie...", toteż aby dać 
wszystkim szansę, przesunąłem 
ogłoszenie wyników tego kon­
kursu na 2 II 96. Nagrody za 
rozwiązanie pierwszego zada­
nia konkursu „Waldemar w 
Krainie Czarów" otrzymują: 
R.Peplińska ul. Witosa lc/6 
83-140 Gniew oraz TJędrzej-
czyk ul. Brzechwy 5 a/l 84-240 
Reda. Prawidłowe rozwiązanie 
zadania z dn. 5.1.96: 1 Sd5. 
Turniejowy kalejdoskop 

* Polska YMCA Ognisko 
Gdynia stało się ostatnio cen­
trum życia szachowego Gdyni. 
W dni klubowe - poniedziałki i 
piątki w godzinach od 16 do 21 
sala YMCA jest otwarta dla 
wszystkich amatorów królew­
skiej gry, można zagrać w tur­
nieju klasyfikacyjnym, pograć 

„blitze", a młodzież ma okazję 
doskonalenia swoich umiejęt­
ności w szkółce szachowej pro­
wadzonej przez doświadczone­
go instruktora - Mirosława Wal-
kusza. Pod koniec grudnia ub. 
roku zakończono I Mistrzostwa 
YMCA Seniorów. Na starcie 
stanęło 18 zawodników, którzy 
grali systemem każdy z każ­
dym. Wyniki turnieju:}. J.Bob-
czyk 15,0; 2. D.Bandzul 13,5; 
3. A.Haberka 11,0; 4-8. W.An­
drzejewski, E.Antoszko, 
L.Mielnicki, P.Niklas, R.Jac­
kowski po 10,5 pkt. Gratuluję 
udanej imprezy, życzę podob­
nych następnych. 

* 14.1.96 w Zakładowym 
Domu Kultury Morskiego Portu 
Handlowego w Gdyni ul. Pol­
ska 32, rozegrano I turniej z cy­
klu GP Ogniska TKKF „Do-
ker". 

Na starcie stanęło 48 zawo-
dn.ków. Grano systemem 
szwajcarskim kontrolowanym 9 
rund. Wyniki: 1. W.Walkusz 
„Stołem" Gniewino 8,0; 2. 
K.Wądołowski Gedania 
Gdańsk 7,0; 3-4. K.Tyda Geda­
nia Gdańsk, J.Kwaśniewski 
„Doker" po 6,5. Na uwagę za­
sługuje wynik 7-letniego Ma­
cieja Birna z YMCA Gdynia, 
który w „dorosłym" turnieju 
zdobył 4,0 pkt. To duży sukces 
ambitnego młodego szachisty i 
jego trenera Mirosława Walku-
sza. Gratulacje! 

* Tradycyjnie w okresie ferii 
zimo"wych rozgrywane są mi­
strzostwa Polski juniorów we 
wszystkich kategoriach wieko­
wych. W tym roku juniorzy i 
juniorki w kategoriach wieko­
wych do lat 14 i 16 walęzyć bę­
dą w Nadolu nad Jeziorem Żar­
nowieckim, a ich młodsi kole­
dzy - w kategoriach wiekowych 
do lat 10 i 12 - grać będą w Ża­
ganiu. Nasze województwo na 
tych turniejach będą reprezento­
wać: KJakubowski, M.Jaku-
bowski, M.Sobocińska, L.Ba-
durowicz - wszyscy ze „Stole-
ma" Gniewino, oraz A.Hali-
gowska z „Gedanii" Gdańsk. 

Trzymamy kciuki - wracajcie z 
tarczą! 

* Pion Sportowy Polskiego 
Związku Szachowego powołał 
kadrę olimpijską wśród pań i 
panów. I tak w kadrze olimpij­
skiej kobiet znalazły się nastę­
pujące zawodniczki: arc AJBru-
stman „Polonia" Warszawa, arc 
M.Bobrowska RMKS Rybnik, 
arc K.Dąbrowska PTSz Płock, 
mm J.Dworakowska Maraton 
Warszawa, mm M.Zielińska 
„Chrobry" Głogów, m M.Guż-
kowska „Hetman" Wrocław, do 
męskiej kadry powołano: arc 
M.Krasenkow „Stilon" Go­
rzów, arc R.Kuczyński „Stilon" 
Gorzów, mm T.Markowski 
„Chrobry"Głogów, rhm 
R.Kempiński „Gedania" 
Gdańsk, mm M.Katniński „Het­
man" Wrocław, mm J.Gdański 
„Polonia" Warszawa, mm 
M.Matlak BBTS „Włókniarz" 
Bielsko Biała, mm B.Soćko Po­
lonia Warszawa, mm M.Gra­
barczyk PTSz Płock. Rzuca się 
w oczy generalne odmłodzenie 
naszych olimpijskich reprezen­
tacji oraz brak wśród mężczyzn 
arc A.Wojtkiewicza, którego 
podejście do rozgrywek druży­
nowych spowodowało rezygna­
cję naszych selekcjonerów z je­
go usług. Nareszcie! 

Zwraca także uwagę obe­
cność w kadrze Rosjanina 
M.Krasenkowa, który otrzymał 
polskie obywatelstwo. Sądzę, 
że nasze narodowe reprezenta­
cje w obecnym kształcie są w 
stanie nawiązać do pięknych 
przedwojennych tradycji olim­
pijskich tej dyscypliny sportu. 

Nagrody Fundują Salony 
Sportowe KC: Gdynia, 
ul.Obrońców Wybrzeża; hol 
Dworca Głównego PKP; 
Gdańsk, DT Sezam. 

W styczniu, o czym infor­
mowaliśmy, Poczta Polska wy­
daje tylko 2 znaczki: jeden 22 
bm. poświęcony pamięci Ka­
mila Baczyńskiego, drugi - 31 
bm. z napisem „Kocham cię", 
związany z okresem karnawa­
łowych zabaw i Walentynką' 
(14 lutego). W kołach filateli­
stycznych odbywają się spo­
tkania wymienne, na których 
przyszli wystawcy uzupełniają 
swe zbiory. Spośród ponad 30 
filatelistycznych klubów zain­
teresowań niektóre przestały 
działać, ale ostatnio funkcjono­
wanie wznowiły m.in. klub 
„Varsaviana" założony w 1972 
r. przy ZO w Warszawie. Na 
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W IftfU Jak rozgrywasz? 
Z kartami przedstawionymi 

na diagramie 1 masz wygrać 6 
trefl. Obie strony po partii. S 
otworzył licytację odzywką 2 
karo (dwa kolory, starszy i 
młodszy, min 5,5 i 8-11 PC) 
po czym WE dolicytowali się 
do szlemika w trefle. N zawi-
stował 9 karo - najstarszą kar­
tą. Zabiłeś królem karo, zagra­
łeś asa trefl, pbaj przeciwnicy 
dodali do koloru. Jak rozgry­
wasz dalej? Zrób plan roz­
grywki, a później czytaj dalej. 

Diagram 1 
* 6  *  A W 
V ADW972 „ » K1083 

• A64 w b • KW72 
* K53 * 642 

4 kier, rozgrywa W, wist Król pik 

Gracz mało doświadczony 
Ściągnie trefle, zagra króla, 

asa pik. Na króla karo wyrzuci 

blotkę pik i pika przebije. Jeże­
li piki podzielą się 3:3 to już 
wygrał. Na forte pik wyrzuci 
kiera. Jeżeli piki się nie 
podzielą, zagra blotkę kier na 
dobrze położonego asa. 

Mistrz 
Zrobi analizę rozdania. Doj­

dzie do wniosku, że S ma co 
najmniej po 5 kart w kolorach 
czerwonych w tym damę i wa­
leta karo oraz asa kier. Przecież 
otworzył licytację będąc po 
partii. W pikach ma najwyżej 
dwie karty, gdyż miał trefla, a 
w czarnych kolorach mógł 
mieć najwyżej trzy karty. 

Mistrz zagra króla i asa pik, 
w ręce S pozostaną same czer­
wone karty. Teraz zagra króla i 
10 karo, zrzucając oba kiery z 
ręki. S weźmie lewe i jeżeli 
wyjdzie: 

- w karo (podwójny renons) 
zrzuci z ręki pika i przebije w 
stole 

- w asa kier, przebije, a na 
króla kier zrzuci pika - jeżeli 
wyjdzie w blotkę kier zrzuci od 
razu pika. 

Całe .rozdanie przedstawio­
ne jest na diagramie 2 
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4kier, rozgrywa W, wist król pik 

6 trefl, rozgrywa W, wist 9 j 
karo, obie po partii 

terenie Trójmiasta przez wiele 
lat był ogromnie aktywny klub 
Marynistów, zarówno w orga­
nizowaniu filatelistycznych 
wystaw w Gdyni i Gdańsku, 
jak i w działalności wydawni­
czej, prowadzonej wspólnie z 
ZO Gdańskiego PZF - (Biule­
tyn) i Poczty (datowniki oko­
licznościowe, formularze po­
cztowe - tz. kartki pocztowe 
bez wydrukowanego znaczka, 
organizowanie poczty mor­
skiej). W dziewięćdziesiątych 
latach jego działalność osłabła. 
Ostatnio wierni członkowie 
klubu wydali 24-stronicowy 
biuletyn ilustrowany znaczka­
mi, stemplami, kartami o pro­
blematyce morskiej, zaś znany 
ze swych zbiorów morskich i 
publikacji Klemens Hejmow-
ski wezwał filatelistów zainte­
resowanych tematyką morską 
do pokonania inercji i uczest­
nictwa w pracy klubu. Numer 
4/95 zawiera obszerny artykuł 
o polskim przemyśle okręto­
wym bogato ilustrowany odpo­
wiednimi znaczkami i stempla­
mi. Ponadto nowości polskie, 
lista gdańskich formularzy po­
cztowych i inne wiadomości. 
Wśród nich informacja o spo­
tkaniu organizowanym w Po­
znaniu 28 VI ub.r. przez klub 
„Półarników" i „Glos Wielko­
polski" z Wojciechem Moska­
lem i Markiem Kamińskim, z 
udziałem filatelistów z innych 
klubów, m.in. Marynistów. Za­
mieszczamy stosowany z tej 
okazji okolicznościowy, 
ozdobny datownik z lecącą ka­
nadyjską gęsią berniklą. Po­
wstają również nowe kluby, 
jak np. „Pożarnictwo" w Cie­
szynie. /, 



U B E K  W  K U B E K  
Gościnność. W tym jesteśmy do siebie podobni jak dwie 

krople wody, w której parzymy herbatę. Nieznajomi i znajomi. Przyjaciele do 

grobowej deski i spotkani pierwszy raz. Kiedy siedzą w naszych domach 

podajemy im herbatę. Uśmiechamy się do siebie popijając gorący napar. 

W Polsce i w Korei wciąż „gość w dom-Bóg w dom 

nawet jeśli bogowie są inni. A jeśli 

tacy jesteśmy, to takie są 

też rzeczy, które 

.o 

. 

wychodzą spod naszych rąk 

Statki, samochody, telewizory Daewoo 

mają w sobie cząstkę charakteru swoich twórców. Daewoo 

ma się najlepiej tam, gdzie gościnność coś jeszcze znaczy. Dlatego Polska 

wydała się Koreańczykom dobrym miejscem do zainwestowania 

miliarda dolarów. Liczyli na gościnne przyjęcie 

byli pewni, że w Polsce słowo Daewoo szybko 

przestanie brzmieć obco. Mieli rację. Dziś 

wydaje nam się, że znamy je od zawsze 


